|" 2 
ISWIATOBLIWOSCI 
| Y OBOWIĄZKACH 


KAPLANOW 
| *XIĄG TROIE. 


Do EE Z ÓW c pne 


WO 


h i E EREATARA LAS Ta BRB TE m0 ia, 


TE TE E ENO OAIE EEES e PNIEWY 


b SE ga i wzi 


O SWIĄTOBLIWOSCI 

Y OBOWIĄZKACH 

KAPŁANOW 
XIĄG TROIE 


DwiE PRzEz JMść XIĘDZA 


i COMPAING KANONIKA Y OFFICIAŁA 


Drzczżyi ToLOSSANSKIET 
Z FRANCUZKIEGO NA WŁÓSKI JĘZYK, 


AZ WŁOSKIEGO NA POLSKI 
OD JEDNEGO 


KAPŁANA y TEOLOGABAZYLIANA 


PRZETŁUMACZONE, 


TRZECIA ZAŚ W RZECZYIŚCIE DO TEGOŻ STOSUTACEY SIĘ Z 
PISM INNYCH PISARZOW OD TEGOŻ BAZYLIANA 
NA POLSKI JĘZYK 


PRZEWIEDZITONA. 


KSIĘGA PIERWSZA. 


 4GCHAGORÓE a 


sA w WILNIE 
w DRykARNi J-K. M. XX. BAZYLIANOW 
ROKU 178% 


JOSEPHUS MORGULEC 


OxbiNis SANCTI BAsiLi M. CoNGREGA= 
TIONIS RUTHENORUM 


PROTO-ARCHIMANDRITA. 


| quidam Ordinis Noftri, ut fupra, 

& Congregationis Theologus, prælo 
fubjicere defideret Opus, Antea Sane ab 
Editore Italo ex Gallica in Patriam fuæ 
Gentis Linguam verfum, nunc autem 4 
fe ex Italica in Polonam translatum, cüm 
Auctariisex Idiomate qua Ttalieo, qua Polo- 
nico redditis, quod inferibitur: o Swiąto= 
blawości 4 obowiązkach Kapłanów, G7c. niz 
hilque contineat, quod non fit fidei Catholicae 


bonifque moribus apprime confonum; Nos 


Officii Noftri Auctoritate facultatem conce= 
dimus, ut fervatis alias de. jure fervandis 
in publicam lucem prodire valeat. Datum 


ex Refidentia Noftra Proto-Archimandrita-_ 


li Poczajovienfi, Die 50. Menfe Julió 
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j Kerlaiftwo Nowego Zakonu Jamo z fie 
„ bie jeft tak wyfokie, i tak poważne, iż 
mie może, chociażby naywybornieyfi nad tyna 
wyfilali fie Krafomöwey, być doftatecznie 
wy fłaeoione, Takową uwaga powinnaby być 
„/łetkteczną do odciągnienia C Bogdayby tak 
w Jamey rzeczy bylo ) tylu: złych ojob od 
przyięcia fianu- tego, i do wrazenia w Paa 
y/łerzow Kosciola Bożego wiek/zey ofiróżno: 


Sci w zwkladaniu 


Rąk przy wyswigcaniu , 
jako im przykazżuie „S Apojftot Albowiem 
„kiedy widzieć Je daie gmin Duchownych, 
albo nieuczonych, albo wyftępnych, albo za 
Ry/kiem uganiaiących fie wchodzęcych do Koa 
Sciola, wdzierających fie na Jopień Kaplar 


3 Ji C liwa 


fiwa Chryftufowego, przepędzaiących nay- 


lep[xe lata fmoie na próžnowanių, na poź 
gardzaniu obowiązkow ftopniow fwoich, i 
flowem mówiąc, prowadzących życie świe- 


chie; a częftokroć jefzcze i gor/zące,. czyliż 


mie. należy gorzko zapłakać, że ci, którzyby 
powinni goreć jako pałaiące pochodnie pofta- 


wione na świeczniku dla oświecenia domu , 


nic innego nie wydaią , jak tylko dym zle 


wonieiący i oczy wygryzaiący ? Ze ci, któ- 


4 
szyby powinni być folą ziemi, dla zachowa. | 
nia. oney od zepfucia przez wyftępki, [ami HM 
fy temi, co tęż zarażają? Naofłatek, że d 


ci, którzy z Jwoiego Powolania fa poftano- 
awieni do poświęcania ludu, tenże „ma teb 
firącaią złemi przykładami fwoiemi na potę- - 
pienie i śmierć wiekuifłą ? 


który był przyczyną łez 


UDOSŁOSZIe 


zo/polity, jako jeft po/polity za dni nafzych. 
T chociaż po wielu Diecezyach fg zafundo- 
wane Seminaria - podług żądania. Soboru 
Tridentfkiego dla doświadczenia Klerykom i 
ukladania tychże do pobożności, zdarza- fig 
z tym w|zyfikim, iż barzo mała liczba dych 
bywa, którzyby życie prowadzili do zbudos 
wania, czyli to, że takowe. doświadczenia. 
bywaią zbyt krótkie i powierzchowne ,- czyl 
to, że maią (pofoby utaić fie i za świętych 
udać fig przez ten czas krótki, którego w 
onych -zabawiaią fie, czyli też, że przyfzedł- 
zy z obyczaiami już zepfutemi założyli za- 
wade łafce [fwoiego poświęcenia. Ztąd tedy 
naftępuic, iż będąc obowięzani żyć na świe- 
cie, trafiaią na potępienie fmioie, i zagriłe 
ich rany, które ledwo co w czafie ich uchile- 
mia fig do Seminarium goić fie poczely, z 
czafem zbyt roz/zerzaią figi rozpalone 1 zą= 


razli- 


O CZOZ0Y 


rozliwe fłaią fie: Miatbym fobie za ofo 


bliw[ze fzczęście, gdyby: ta mała Kfiqżeczka, 


mogla pociągnąć kogo do zachowania fzo- 
ich obowiązkow. Nie tknąlem tu obowiąż- 
Row maigcych polecone fobie. fiaranie kolo 
dufz ludzkich, które barzo. daleko rościągnie 
fie, trzymałem fie Jamego fxczegulnie Ka- 
Plonftwa; albowiem barzo latwo moglibyś= 
my. ulożyć dobrego Parocha czyli Plobana , 
i dobrego Bifkupa, gdybyśmy: mieli dobrego: 
Kaplana, któryby był za/zczycony, wfzy/ft- 


kiemi przymiotami, jakich wyciągamy w tynt, 


którego, -tu opifuiemy., i prawdziwie mówić 
można, iż: rzadko widzieć fe daig dobrzy 


Dufz Pafterze, dla iego, że też trudno zna- 


Test poczciwych Kaplanow.  Bógby ta dat, 


ażeby jak naywięcey takowym duchem zapa- 
lt, któryby złych nauczył poprawić, albo 
niedofiatek popełniony przy ich wfłępie do 


` fama 


Jianu Duchownego , albo fprosne życie, któż 
te w ten fon wjłąpiw [zy , prowadzą : żeby 
oziembli zagrzani zofłali do pełnienia z nale- 
žytą wiernością w fzyftkich obowiazkow fia- 
nu Jæoiego, zeby poczciwji Kapłani zacho- 
wali fie ocaleni od zarazy światowey, i że 
by byt jako pochodnie gorejąqce, „które, nay~ 
maniey - nie tracąc swiatla fiwóiego ani gorąca, 
zapalaią inne, ażeby Kościoł miał zbudowa- 
mie, Chryftus Pan odbierał chealg w żych , 


którzy do jego: Kapłańftwa JO przyłączeni., 


i Bóg był uwielbiony z z swigtobliwosci fug 


„fwoich. >~ 
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RozpżiaŁ I. o Swiątobliwosci Ka- 
płanow w powfzechności, Karta 

RozpziaŁ II. Jako Bóg wyciąga 
więkfzey świątobliwości od Ka- 
płanow nowego Zakonu, niżli 
wyciągał od Kapłanow ftarego 
tyakónu; kae - = — — 


RozpziaŁ III. „Jako Kapłani być po- 
winni naydofkonalfzemi między 
Chrześcianamii, kar: = = - 


RozbziaŁ IV. o Niektórych imio- 
nach, które Pifmo S.i Oycowie 
Swięci daią Kapłanom, i które 
oznaczaią wyfokość i świątobli- 
wość ich ftanu, kar: - = 


Rozpziaz V. Jako' wyfokość za- 
baw, które Kapłani odbywaią, 
wyciąga po nich wielkiey świą- 
tobliwości, (kar: ---— -— © 

RozDZIAŁ 


w 


E 


46 


| 
ł 
} 


REGESTR 


Roznzraz VI. Jako Kapłani wyo- 
brażaiją Jezusa Chryftufa, i że 
toż famo dla nich być powinno 
naymocnieyfzą -pobudką, żeby 
byli świętemi, kar: --- - 

Rozpziaz VII. Jako grzechy Kapła* 
now fą daleko  ciężfze , niżli 
grzechy innych ludzi, Kar: = 


Rozpziaź VIII. Jako niepowściągli- 
wość Kapłanow jeft obrzydła i 
przeciwna świątobliwości ich 
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Rozbzraz IX. Jak niewftczemięż- 
liwość jeft hańbiąca Kapłanow, 
i o niektórych innych nierzą- 
dach, jakowych eiż ftrzedz fię 
powinni, kar: = =: -= = 


RozpziaŁ X. Jako zbytek w Ka- 
płanach, i innych ofobach Du- 
chownych jeft godzien naga- 
ny; hal = ma aS 12 


* Rózpzraz XI, o Łakomftwie Du- 


chownych i o wielorakich złych 
fkutkach z tego pochodzą- 
cych, kar: + = + 2» 
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Rozbziśz XII. o Nierządney chci- 
wości godności Duchownych 
ofób i fzkodliwych fkutkach 
teye e kat (002 a OO 


RozpziaŁz XIII. Obłuda jak jeft 
obrzydła w Kapłanach, kar: - 181 


Rozbziaz XIV. Jako naywiękfze 
nierządy Duchownych wypły= 
waią z niedoftatku powołania, k: 193 

Rozpziaz XV. -o Innym  zrzódłe 
nierządow Kapłanow i innych 
Duchownych, to jeft? o niedo- 
ftatku Ducha Kościelnego, kar: 21% 

RozDziaŁ. XVI. * Jako obcowanie z 
światem, a ofobliwie rozma: 
wianie z niewiaftami jeft fzko- 
dliwe ofobom Duchownym, k: 230 

Rozpziaz XVII. Jako próżnowa- 
nie jeft nayfzkodliwfze Duchow= 
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Roznziaz XVIII,- Jako mało Ka- 
płanow doftęptie zbawienia, i 
jako fąd Bofki dla nich ciężki 
będzie. karła 2 -  - «> gy 
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ROZDZIAŁ L 


o” dw > kc Caplanow ` w po- 


wjze echnoś. Cla 


Bądźcie šwietemi; bom ja jeft Swig- ` 
ty. Tak Bóg kiedyś mó- 
, wił do Moyżefza i Aarona, 
 nakazuiąc tymże, aby toż 
mówili imieniem Bofkim do fynow Izra- 
elowych. S. Piotr Apoftoł też ftówa ftofo- 
wał do Wiernych, Ç 1. Petri 1. ) amyteż 
obracamy do Kapłanow, któzry między _ 
wiernemi być naydofkonalfzemi powinni. 
Tom I. A świę- 


CYC 
< 34 teg 


Kjięga Pierwfza 


Swięci Qycowie dziwnie wywodzą tę 
A. ość, do którey święty Charał= 
er Kapłańnftwa obowiązuie tych, którzy 


że fa uczczeni. S. Jan Złotoufty je= 


den z tych, co z więkfzą dzielnością o tym 
pifali , powi ada: Ç Chryfoft: de Sacerdot: 
Lib: 1.) że Dufza każdego Kaplana po- 
winna a czyftfza nad fame promienie 
floneczne. Czyż Boz między rzeczami 


ftworzonemi znaleść porównanie, któ: 
reby lepiey takowy obowiązek wyr: aziło £ 
Nic świetnieyfżego nic mamy nad pro- 
mienie, któremi to nayiaśnieyfze świażła 


jefi otoczone. To albowiem jafnością fyto= 


ią widzialne czyni «wfzyfikie przyradze- 
nia płody 1 pięknemi okazuie w [zyftkie 
od fztuki pocho dzące ae które wi- 
> zwykły. Nic też równie 
onieważ nie kalaią 
ię one przechodząc mieyfca nay- 
nieczyftfze i nayzarazliwfze uczefinictwo, 
maią, iż tak rzekę, przymiotu duchow, * 
które naymniey fzey niepodlegaią odmia- | 
nie z ciał zepfucia. Takaż być powinna 
Dufza Kapłańfka, tojeft: tak być czyfta 
powinna i tak jaśnieiąca świątobliwością , 
jako fwoim fpofobem fą czyfte i jafne pra: 
: mie- 


dzenia c 


ad hie cz 


H 
G 
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f Roz: I. o Swiąt: Kapłanow” Ę 
mienie floneczne. Powinna ifkrzyć fię w o- 
czach ludu przez fwoie dobre dzieła i cno- 
ty, lecz daleko barziey powinna świecić w 
oczach Bofkich i Aniołow jego, przez głę- 
bokość czy ftości wewnętrzney i świątobli: 
wości, gdyż zewnętrzna świątobliwość po- 
winna być fkutkiem i wylewem wewnętrz- 
ney. 

Swięty Jan Złotoufty dodaie na innym 
miey(cu jakby rzecz wynikaiącą z takiey' 
świątobliwości *(Idem de Sacerd: Lib: 6.) 
że Kapłan powinien modz mówić z Apo- 
ftołem: Z yie ja, już nieja, ale żyle wemnie 

Jezus Chryftus, lowa, „które zamykaią w 

fobie taki kfztałe świątobliwości, do jako 
wey dóyść nigdyby fię nie można fpo- 
dziewać, gdybyśmy fię fmierzyli fiłami 
famemi przyrodzenia nafzego, jakowe jed- 
"nak powinne być przyzwoite Kapłanom; 
albowiem gdy ftan ich jeft tak wyfoki i 
wyborny, wyciąga przymiotow i fpofob- 
ności naywyżfzych i naywyborńieyfzych. 
Nie powinno okazywać fię nic pomierne- 

- go w jednym człowieku całym poświęco- 

| nym Bogu; a ponieważ ten powinien 

trzymać mieyfce Jezusa Chryftufa, i wys 
obrażać tegoż we wfzyftkich zabawach 
A jj iwa: 


A 


<A 


pianftwa; z któr 


4 Kfiega 
fwoiey ufiu B rzecz a fiufzna, aby ten 
Bóg-:czlowiek żył w nim tym fpolobem, 
iżby to życie Bofkie znifzczyło owe ży- 
cie ludzkie, które tenże przedtym pro- 
wadził, tak dalece, żeby mógł mówić z 
A pofig! em: 
mnie e Jezus (© 


zywał fwoią świątobliwć 


żyłe ja, już nie ja, lecz żyie we 


któryby w nim oka= 


ć i fwoie cnoty, 
któryby fprawował fwoie dz 
fki fwoie; 


zepfucia, 


„i cuda ła- 


łem z dawnćgo i czło 


© 
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zafzczepił czyftość i niewinni 


ka nowego, fiowem mówiąc, R 


aby Kaplani byli ż RER i 
R = mw 
ka Boga, 


Kapłanami ne 


vobr 


piwem międ żę 
A> > aż i 


„ niesty 


Noweg 


gi a:e 


też podług 3 Bożec g 


go wfzyicy Kapi: 


rą fwóy charakter i fwoią władzę. 

S. Grzegorz Wielki zamknął w króte 
=. fiowach głównieyfze przymioty , któ: 
e fkładać powinne świątobliwość każdeg 
Kaplana Potrzeba; pówiada ten Swie 
Ć Greg: Past: 1. 2. cap. 1.) „aby był czyz 
ftym w myslach fyoich, przykladnym w 


którzy pod n 


Alyfzał ni 


Roz: I. -0 Świąt: Kapłanow 


a 


fwoich obyczaiach i w poftępkach fwoich 
rozważnym w milczeniu, pożyteczny w 
mowie fwoiey, pełnym litości w potrzebach 
braci fwoich, wyniefionym nad wfzyftkich 
innych dla fwoiey bogomyslności. Ten jeft 
prawdziwy obraz Kapłana.niemówię fzcze- 
gulnie Kapłana różniącego fię przez fwoie 
przymioty, przez o. urząd, 1 przez 
fwoią godność, ale każdego Kaplana w 
powizechności, a ofobliwie tych, którzy 
fą użyci do fłużenia dufzom ludzkim, 
wfzyftkich Pafterzow, i tych wfzyftkich, 
mi zoftaiąc, odbywaią świe- 
te obrzędy. Zdaiemi fe albowiem jakbym 
których Kaplanow  Pańfkich:, 
Którzy podle o ftani fwoim rozumielą, 
mówiących, że dofkonalość, którey Swię- 


PY 


ci Oycowie:po Kapłanach wyciągaią ER 


ja 
(e 


ie 
ie 
c 


fzczegułnie dofkonałością nmyiłem poig 
fię mogącą. A BE powiada . Grze 
gorz $S neceffe e ejt, potrzeba aby byli ta- 
kiemi, jakiemi ich opifat w krótkich flo- 


Wach, któręśmy wypifali, aby byli takie 


mi, jakiemi byli wiele Swiętych 6 


now każdego czafu, á ofobliwie pierwiaft- 


„kowych wiekow Kościoła, kiedy nierząd: * 


ma chciwość godności, łakamitwe; zbytek, 
*świętokupftwo i inne wy ftępki jefzcze nie 
wpły- 


ega Pierw jza 
K figa Pierwfza 
wpłyneły były ftrumieniem do Swiątnicy, 
kiedy czyftość dawnych praw Kościelnych 
była jefzcze w całey fwoiey ważności, i 


. kiedy do tych świętych ftopniow żaden 


dopufzczony nie był, aż chiba po nay- 
dłużfzych doświadczeniach.. 

Pierwfzy tedy przymiot, jakiego S. 
Grzegorz wyciąga po każdym Kapłanie., 
jet, aby był czyftym w myslach ftvoich:. 
cogiiatione mundus. Nie mafz nikogo, prócz 
Boga, któryby mógł dóyrzeć tę czy ftość. 
ducha i mysli, atoli taż być powinna 
fzczera i dofkonała, nie.dość jeft wftrzy- 
mać fię ód nierządow, które zmazę przy- 
nofzą cialu, potrzeba i nad to wyfirzegać fię 


tego wfżyftkiego, co może nadwątlić czy= ' 
 ftość dufży. Dufza każdego Kapłana po- 


winna A RR kryfztal nayczyftfzy, któ- 
ry naymnieyfzy oddech wężowy przy- 
emić może. A jesliby kiedy trafiło fię zas 
ciągnąć zmazę jakową, powinien ftarać. 
fię zaraz zetrzeć onę fwoią pilnością i czu- 
łością: niepowinien znofić: w dufzy fwo- 
iey, jak tylko mysli czyfte i niezmazane 
zgodne z świątobliwością, którą wyznaie: 
potrzeba aby był jako jedna $ świątnica ży- 
wa, od którey dalekim jeft to wizyftko, 
cokol 


Roz: I. o Świąt: Kapłanow 5 


gokolwiek tchnie obcowaniem mniey świą- 
tobliwym świata, ftarańia, zabiegi, uło- 
żenia nierządney chciwości i zyfku, mysli 
należące do krwi iciałą, zdania zepfute i 
niebefpieczne, nic tąkiego mieyfca mieć 
niepowinno, ani nawet trofkliwość 0 rzer 
czy doczefne, chiba tyle tylko, ile porzą 
dek opatrzności od niego. wyciąga; ' cogi- 
tatione mundus. 

Powinien być nad to przykładnym w 
fwoich poftępkach i obyczaiach, adiione ` 
pracipuus. Rzecz do mówienia byłaby nie* 
fkończona, dość jeft powiedzieć: że wfzyft- 
kie jego dzieło powinne być tak umiar- 
kowane, aby ze wfzech miar wydawało 
fię, że ma zawfze przed oczyma Boga, 
Jego Prawo i fwoie obowiązki, że Nie 
fzuka zyfku, ale korzyści (wego Pana, że 
nigdy -nic nie czyni uwodząc fię namięt- 
nością lub porywczością, celem podłym i 
światowym, że fame jego uciechy niewin- 
ne fą miarkowane fprawiedliwą potrzebą, 
Że powinien budować Braci fwoich wielką 
iwoią fkromnością żewnętrzną, nie na po- 
zor tylko wymufzoną, ale któraby pocho- 
dziła z wnętrzney i z ferca dobrze upraw- 
'nego, i żeby nakoniec był, jako chce 

Apo- 


Kfięga Pierw[za 


Apoftoł, żeby byli wfzyfcy Chrześcianie 
gwiazdami, któreby światło wydawały w 
pofrżód narodu przewrótnego i niewierne- 
go. (Philip. 2. 15.) 

Nie mnieyfzey takoż rzecz godna po- 
chwały, ani małey jeft dofkonałości, co 
S. Grzegorz dodaie, że Kaplan powinien 
być rozfądnym w milczeniu i pożytecz- 
nym w mowach fwoich, di/cretus in filen- 
tio, utilis in verbo, to jeft: żeby umiał prze- 
milczeć, i mówić, gdzie potrzeba wycią- 
ga. Byłaby to wielka zaleta; albowiem 
jako powiada S. Jakób: Ten jeft dofkona- 
łym, kto umie dobrze użyć języka (woie- 
go. (Jac. s.) Zkąd wypływa, że każdy 
Kapłan, który powinien być człowiekien 
dofkonałym , powinien podług czafu mil- 
czenie zachować, i nie mówić, Jak tylko 
dla pożytku Braci fwoich. Świerzbiączką 
przyrodzona , którą ma człowiek, objawiać 
ysli fwoie, bądź to przez próżność, albo 
lekkość ducha; bądź dla uniknienia tefkno- 
ty i fmutku, które go trapią, kiedy jeft - 
obowiązany zachować milczenie, bądź też 
z innych ferca namiętności, którego ję- 
zyk jelt tlomaczem, wfzyftko to używa- 
nie mowy czyni nayfzkodliwfzym.  _Ża- 
tym 


E ia 


SIE 
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tym ta być powinna właściwa cnota każ- 
dego Kapi lana, i, iż tak rzekę, nayprzy- 


ZWO 


tizym przymiotem. Nie może zawfze 
kazać do vdali 


ego ludzi zgromadzenia i 


wykładać prawdy zbawienne z wielką fłów 
obfitością, może atoli częfto nauczać w 
rozmowach potocznych, fpofobem pew- 
nym, który częftokroć zdarza fié wielce 
pożyteczny zachęcai iąc do cnoty i pełnie- 
nia dobrych ucz vnkow , zapalaiąc T adze 
dobr] Niebiefkie ch, ciefząc w pr: „ykrościach 

c pożyteczne rady w 
órych inni potrzebui ą 


BO OśWwIecenią. 


Grzegorz dodaie, jeft ta- 
uwagi godna, to jeft: że 
każdy K (apłan powinien być pełen litości 
w ufmartwieniach i ubóftwie bliźniego fwo- 
iego, fingulis compajfione præci ipuus. On albo- 
wiem jeft flugą z Chryftufi, a w ta- 
q kowe ey poftaci powinien mieć ferce fkłon- 
ne do litości dla Braci fwoich, jakowe miał 


koż w 


idla nas Jezus Chryftus. Ani powinien prze- 


ftawać na famym niefk utecznym uczuciu, 
ale powinien poftąpić do fzcze: gulnieyfze- 
80 poznania ich potrzeb i ich nędzy. Nie 
malz przyftoyniey(zey-na Kapłana rzeczy, 


jak 


a. Sa Piertofz zą 


jak litość nad niefzczęściem Braci (woich, 

jako też równie nic barziey nie pociąga do. 
poważania Kościoła i kochania, go fynow 
tegoż, jakgdy widzą, że Rządcy i fudzy: 
-tegoż z zaftę epuią w potrzebach i umart- 
wieniach członki, które tęnże fkładaią, 

1 Że ci, co fą barziey uciśnieni i niedolężni, 
dą godnieyfzemi ich opieki i łafkawości. A 
jako potrzeby bliźniego ftofuią fię do due 
fzy i dociała, tak każdy Kapłan Paniki 
powinien być ochoczym do poratowania w 
oboyga potrzeb rodzaiach, aby można 
było. mówić o nim nieiakim fpofobem to, 
co Ewangelia powiada o Jezucie Chryftu- 
fie pod ten czas, gdy uzdrowił trędowate- 
go od a cięlefney, i razem odpu- 
ścił mu grzechy jego, onego zupelnie uzdrą- 
wil. _ Utrapienia doczelne, mówiąc praw- 
dę, mniey lą godne jego politowania, 


R 


lecz trafia fie zbyt częfto, że. cielefnemi 

a= chorobami, bywa oraz w niebes 
fpieczeńftwie utraty dufzy. Potrzeba za- 
tym, aby jego baczność. rozciągała fię do 
jednych i do drugich, i ażeby użył fwo- 
iey trofkliwości, litości, i miłości w poda- 
niu im potrzebnego ratunku, z jedney 
ftrony nauką wfpieraiąc, z drugiey, firony 
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jałmuźną i innemi uffugami wfpomagaiąc. 


Tym fpofobem on ftanie fię nieiako Oy- 

| cem opiekunem oboyga, i będzie jakby 

ztowarzyfzonym z dobrocią Bofką i ufłu= 
gą Zbawicielową. 

Oftatni obowiązek, który S. Grzegorz 
chce mieć zachowany od Kapłana każde- 
go, jeft, ażeby był wyniefiony nad wfzyft- 
kich ludzi bogomyslnością. Pra, cunis con- 
temyplatione [ufpenfus. Takowa bogomysi- 
ność nie jeft famym tylko ducha zaprząt- 
nieniem fie w jednym rozważaniu ofchłyna 
1 bezpłodnym prawdy, jakowa była daw-* 
nych Filozofow, ale jeft jedrym przyło- 

> żeniem fię z chęcią do prawdy, które Je- 
zus Chryftus obiawił, jeft nieiakim świę- 
tym zapomnieniem o potrzebach życia, 
jeft pewnym podniefieniem ducha nafzego 
ku rzeczom Niebiefkim, jeft nakoniec 
owa bogomyslność, którą tenże Grzegorz 
NS. na wielu mieyfcach Kfiąg fwoich opifu- 
ie, i które fprawowało całą jego miłość 
w pośrzód nayciężfzych zabaw Papieftwa, 
ita jeft, którą Papież S. chce, aby była 
| jednym z naygłównieyfzych przymiotów 
i - Kapłanow. 
; | Lecz nieftety ! mówię tu nawiafem, co 
ch ; | W prze- 


| 
| 
l 
I 
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cO 


42 


w przeciągu diużey opłakiwać bede: jak 
jeft rzecz rzadka znaleść, Di ichownych, 
którzyby mieli te ftkie gotowości, 


yciel wyciąga. 


jakowych ten Swięty À 
Jedni nieda e 


ftemi w. myslach fwoich, 
a to Ww ZB fię doftate cznie z roztypania, 
i fe daie 


i z nieu= 


akowania. RE fą po- 


dli lekkim zdai 


Q nie, sylka + O, dobr 


iem ofzący ao nie dbaią 


bra przemiiaiące i Wy- 


Inni nie s ądaią fię nadnic, 


m 


gody doczelne. 
jak tylko na famych fiebie i za nic ważą 
potrzeby i nędze braci fwoich. Okaznie 
z ich po ftępkow, że nie 


31: 


haia fię w modlitwie, i nieznaią, co to 
fzczesliwa fpokoyność owa, którey” 


kofztujemy w rózważaniu rzeczy: Bo- 
fkich. 
Rządki ule fie. Kapłan, jakiego 
u $ o 
á 


wyciąga S. ETE któregoby duch, 

ufta, i ręce dofkonale z {oba zg gadzaly fie- 
Sacerdotis Chrifti os, mens, manujque Concor- 
dent , (Hier: ad Nepol: de vita Cleric: ) aby 
fię w niczym nie różniły, i. któregoby 
mysli czyfte i f(kromne, fłową święte i 
buduiące, poftępki pełne zafług i godne 
fugi Pańfkiego święty związek z fobą, 

mia- 


EAS SE 


"ay weń, 


| 


WEW 
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miały, któryby ciefzył Niebo, budował 


ziemię, i któryby <; w vydaw ał " wfzędzie 
wdzięczny, zapach Jezusa Ch ryftufa. Ka- 


płanow takowych liczba jeft nad .podziw 
fz zucania ścian nasladu= 
iac w tym Proroka, dla doyczenia obrzy- 
ię wewnątrz w do- 
mach, albo w gruncie ferca, o czym fam 
tylko Bóg wie, daią fẹ widzieć aż nadto 
te nay size gotowości w nierządach jaw= 
w zbytkach, w bezwftydności, w 
próżnhowaniu, w łakomfiwie, które panu- 


2 
zupła, i bez r 


dliwości, które dzieią f 


iaw wielkiey liczbie tych, co taki ftan 
przyiełi, i którzy tym Charakterem fą 
Zafzczyceni: 


== 


ROZDZTAŁ 1. 


fa 60 2 — wyciąga wigi kfzey świąto- 


iwosct po Kaplanach nowego sa" 


| % 
; oz u, niż = wy ciągal po SKaplanach 


“ftar ego Zakoni. 


W ré nienależy, że taż różnica, któ: 
ra jeft między ftarym i nowym Za- 
E konem 
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konem, wydaie fię takoż między Kapłań- 
ftwem tychże Zakonow. Gruntownie te- 7 
go dowodzi Apoftoł w Liście fwoim do 
Zydow , gdy naucza ( Hebr: 7. 12.) że od- 
mniana Kapłańftwa nie pochodzi z odmia- | 
ny Prawa, ale raczey że odmiana, która | 
fię ftała w Kapłańftwie, pociągneła za fo- 
„bą odmianę Prawa, która koniecznie na- 
ftąpić mufiała, żeby inne prawo daleko 
dofkonalfze na mieyfce dawnego było 
przepifane, kiedy Kapłan okazał fię we 
wlzyftkim świętlzy, dofkonalfzy, i wy- 
bornieyfzy-nad wfzyftkich innych poprze- 
dzaiących. Idzie zatym, że Kapłańftwo * 
nowego Zakonu tak jeft zacnieyfze nad 
ftarego Zakonu Kapłańftwo, jak nowy Za-= 
kon przewyżfza ftary, a jako ów nic in- * | 
nego nie był, jak tylko cieniem tego, tak. | 
fłufznie mówić można, że Kapłańftwo 
fitarego Zakonu bylo fzcz 
i wyobrażeniem nowego. 
Dość jeft zważyć różnicę offiar, które” 
czyniły i czynią w ftaryminowym Zas, 
konie: w owym były ofliarowane barany, 
owce, fynogarlice, gołębie, ofliary niedo- 
fkonałe, które właściwie mniey fię Boga 
tykały. Y dla tego Bóg mówił przez uftą | 
Pro- 


egulnie cieniem 
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Prorockie (fai. 1. 11.) Naco fię zda mno- 
gość offiar wafzych? obrzydzenie mi 
przynófzą. Niechcę więcey jadła Bara- 
now wafzych, ani krwi owiec wafzych i 
cieląt, które mi na całopalenie oddaiecie, 
gdy upokarzacie fie przedemną. Ktò po 
was tego wymaga? nie czyńcie mi wię- 
cey offiar, brzydzę fię wafzym kadzeniem, 
Sc. Toż famo mówi przeż innego Proro- 
ka CHierem. 6. 20.) i oświadcza fię: że 
effiary, które- mu Narod Zydowfki offia- 
rował, nie byly mu. więcey wdzięczne. 
Ani mówić kto może. że to pochodziło z 
ulomności tych, co one offiarowali, i że 
przeto Bóg im przyganiał, że ręce ich by“ 
ły krwi pelne, to jeft: nieczyftości i 
zdzierftwa, że niefłuchali fłowa jego, t 
Że pogardzili prawem jego;- albowiem 
chociaż te wfzyftkie ułożenia ich ferca ze- 
pfutego były iprawiedliwym powodem Bo- 
gu do odrzucania ich darow, i do odwra= 
cania świętych oczu jego od ich modlitew 
i od ich uroczyftości, wyznąć atoli rów- 
nie potrzeba, że niedofkonałość offiar , 
króre czynili, była takoż przyczyną ich 
wzgardy. Ulegał Bóg nieiako temu ludo- 
dowi cielefnemu, powiada Auguftyn S- 
ZĘ CAu- 
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grubemu , Ktore miał o Bóftwie i o uczcze- 
niu, które był powinien jemu oddawać, 
zalecaiąc mu cześć cielefną zgadzaiącą fię 
z ich ułożeniem podłym i cielefnym, ale 
w rzeczy famey jakowe wyrownanie mógł 
w tych offiarach upatrywać między owe- 
mi krwamemi calepaleniami, a duchow- 
nością fwego Jefteftwa? Nie mogly być 
mu przyiemne, jak tylko chibą dla czy- 
ftości ferca i niewinności obyczaiow tych, 
co te ofiary fprawowali. 

W Zakonie nowym i w offierze, którą 
czyniemy Bogu, inaczey we wfzyftkim 
rzecz ma fię, gdy rzecz offiaruiąca fię z 
fiebie famey. jeft nayczyftfza, nayświętfza, 
i nayprzyiemnieyfza Bogu, albo raczey 
jeft niefkończenie czyfta, niefkończenie 
święta, niefkończenie przyjemna Naywyż-= 
fzemu Majeftatowi Bofkiemu, albowiem 
jeft fam Jezus Chryftus prawdziwy Bóg i 
prawdziwy człowiek, którego offiaruiemy 
w Nayświętfzych Taiemnicach, i który. 
offiaruie z fobą całe towarzyftwo Swię- 
tych, tak, iż można fzczerze mówić: że 
Kapłanftwo nowego Zakonu, którego dziel- 
nością” bywa dopełniona tak święta inays 
DEF 
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poważnieyfza offiara, tyle przewyżfzą 
owe ftarego Zakonu Kapłańftwo, ile, i 
jak Jezus Chryftus jeft zacnieyfzym nad 
barany, owce, które byli rzeczą offiarę 
fkładaiącą dawnych offiar. 

Jakowa z tym wfzyftkim była świąto= 
bliwość, którey Bóg wyciągał po Kapła- 
nach ftarego Zakonu? wyciągał, aby nie 
byli ani siepemi, ani chromemi, ani też 
Zeby nie mieli innych ułomności cielef- 
nych, na które mnieyby dbać potrzeba , 
CLevit: 21. 18.) lecz wfzyftkich tako- 
wych ułomności odrzucenie znaczyło, że 
powinni byli być nadto dalekiemi od ułomź 
ności dufznych, które były wyobrażana 
przez te ułomności zewnętrzne, i które 
miały nieiakieś podobieńftwo, (vid. Gre- 
gor: Paftoral: Part: r, cap. IT. ) jako ułom= 
ności i niedoftatki światła, proftości, no- 
fa wielkość lub wklęfłość, ręka, albo no- 
ga jedna niedofkonała, fpoyrzenie ukośne, 


bielmo w oku, i inne ulomności mniey' 
godne uwagi, i które mniey fzpeciły, fpra- 
wowały niefpofobność do Kapłańftwa: 
Ktobykolwiek takowego- gatunku miał zma- 
zę, chociażby był z pokolenia Aaronowega , 
niech fię nie zbliża ofiarować calopalenia Pa- 
Tom L B PM 
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nui chlebow Bogu fwoiemu, ale niech przez 
fuie na tym, że. mu wolno będzie pożywać 
chleb ofiarowany w Swiątnicy. Jesli więc 
Bóg wyciągał, aby Kapłani owych pierw- 
fzych czafow, byli nie podległemi . takim 
ułómnościom cielefnym, które żadney 
zmazy dufzy nieprzynofiły, na którey 
ciż być mogli nayczyftfzemi i nayświęt- 
fzemi, fzezegulnie, że byly nieprzyftoy= 
nością, która nieiaką mogła fprawować 
pogardę ofobom ich, i że, były wyobra- 
żeniem innych ułomności iftotnieyfzych i 
wewnętrznych, które daleko barziey w 
nich znaydować fię niepowinne były, jak 
nie równie- ilufzniey Kapłani Zakonu no- 
wego, Zakomu dofkonałości, i który ca- 
ły gruntuie fię na świątobliwości, powin- 
ni być czyltemi, i żebyśmy wfzyftko w 
i 1: fiowie zamkneli, świętemi: aby 
byli godnemi fiuzami tego, który jeft fa- 


mą czyftością i świątobliwością. 
Oprócz. tey całości członkow i tey nie-f 
podległości ułomnościom cielefrym, kto- 
re powinne byly zalecać ofoby wchodzą- 
ce do flużby Przybytku,, ich zabawą było 
uftawiczne chędożenie fię od naymniey- 
fzey zmazy, którąby zafiągneli, aby byli 
| w fta- 
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w ftanie ftawienia fię przed Bogiem z więk- 
fzą: przyftoynością, i dla tego Moyżefz 
imieniem Bofkim przykazał był, (Exod: 
50.19. ) aby położone było jedno wielkie 
` naczynie z krufzcu między Przybytkiem 
i Oltarzem pełne wody, gdzieby Aaron i 
jego Synowie mogli umywać nogi i ręce, 
nimby wefzli do Przybytka, i nimby fię 
zbliżyli do Ołtarza dla ofiarowania kadze- 
nia Panu. Cóż profzę to wfzyftko ozna- 
czało, jesli nie wyborną czyftość ferca, 
jakową fłudzy jego zachować powinni dla 
ofiarowania jemu jednego Kadzenia bar- — 
ziey duchownego, to jeft: proźby wier- 
nych, i jeden chleb więkfzą taiemnicę 
zawieraiący, i świętfzy bez porównania, 
ponieważ jeft iftnym Ciałem Syna jego 
pod pozorem chleba widzialnego? 
Obrzędy takoż, do których byli prze- 
znaczeni Offiarownicy ftarego Zakonu, 
były wyobrażeniem owey świątobliwości, 
/'kową Kapłani nowego Zakonu być ozdo- 
7 bieni powinni. Jedna z głównieyfzych za- 
baw ich była utrzymywać nieugafzony 
ogień na Ołtarzu, który był przy wey- 
ściu do Przybytku, (Levit: 6. 11.) i wia- 
doma jeft okropna kara, którą Bóg ukarał 
-Bij dwoch 


20 kfięga Pierw [za 


dwóch Synow Aaronowych, którzy byli 
wzniecili ogień poftronny W fwoich Ka- 
(dzielnicach. ( Levit: 10. 1.) Cóż znaczy 
ta wiekuiftość ognia, jesli nie to: że fer- 
ce każdego prawdziwego Kapłana w no- 
wym Zakonie daleko barziey niż w fta- 
rym powinno nieuftannie pałać ogniem 
Niebiefkim miłości , który Jezus Chryftus, 
przyfzedifzy na świat, przyniofł, że po- 
winien nieuftannie przykładać drewek i 
inne rzeczy fpofobne do utrzymania tegoż, 
to jeft: napelniać dufzę fwoię świętemi 
myslami, i i ferce fwoie pobożnemi żądza- 
kiem wiel 


mii że dla niego jet wyfter 
kiego ukarania godnym dać mieyfce inne- 
go gatunku namię nościom? 

Nakoniec y ielkie oftrzeżenia, których 
Bóg użył, aby jego,flaże >bnicy zachowali 
fię w jak n ydofk onalfzey czyftości oby- 
czaiow, okazuią doft zatecznie, jąk mu byli 
milemi- Przykazywał, aby nie pili sv 


albo innego napoiu, którymiby fię up ; 
„mogli, a Levit: 10.9.) a oraz nie side : 


chciał, aby tego uchroni fię wyftępku tak, 
iżby rozum utracić mieli, lecz nad to za- 
kazał był im naymnieyfzego użycia, bo= 
iąc fię, aby nie mieli okazy! nawet do: tē- 


go 


ia 
7 
f 


| 
H 
| 


R 


ri 
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Y go nierządu przez nieoftróżność. Takowy 

zakaz jednak obowiązywał tylko w czafię 
kolei, którey powinai byli fiużbę odpta- 
ł  wować w Przybytku, i karę śmierci Pan 
; przydał, ne moriamini, aby nauczył tak fu- ` 
I rowym zakazem, z jaką pilnością ci, co 
p fą wyznaczeni do codzienney fłużby Ołta- 
rzowey, i coufługuią w Przybytku jed- 
j nym daleko świętfzym nad tamten uczy- 
| niony ręką ludzką, powinni zachować fię 
dalekiemi od wfzelkiego wyftępku, od 
wfzelkiey niewftrzemiężliwości, i od tego 
f wfzyítkiego, coby mogło przyćmić ich ro- 
; zum, bądź użycie pokarmu, bądź zanu- 

. rzenie fie w namiętnościach miłości, zło- 

i ści, nienawiści iinnych, które niemniey- 
| Izą klęfke w dufzy fprawuią i w fercu, 


i |. jak wino i inne napoie fpofobne do utra- 
>>. cenia rozumu. 

Ę Do tego wfzyftkiego przydać możemy, 
4 że Bóg wyciągał, aby nietylko Kapłani, 


A Żale nawet i nizfi fiużebnicy do jego fłużby 
j ” tak przykładali fig, i tak byli oderwani 


od wizelkiey trofkliwości o rzeczy docze- 
ine, iż im niezoftawił naymnieyfzey cząft- 
a ki w podziale ziemi, który uczynił mię- 
] dzy innemi pokoleniami: chciał, aby żyli 
zla- 
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z famych offiar, które czynione bywały 
do Przybytku, i fzczegulnie naznaczył 
im dziefiątą część 'wfzelkich użytkow, ja- 
ko jedną daninę wieczną, którą wfzyfcy 
Izraelitowie powinni byli oddawać Bogu 
w ofobach fług jego, i jako fpofob łatwy 
dla ich wyżywienia bez wdania ich w pra: 
cę, którey wyciąga pol wyprawa i ży- 
wienie trzody, ażeby duch ich był wolny 
i niezatrudniał fie żadną rzeczą, i mógł — | 
jedynie przykładać fię do tego, co fię ścią: | 
gało do flużby jego, i ażeby, niefzukaiąc ` 
innego zyfku, ani uwodząc fię żadną czci 
chciwością, ftarali fię nabywać cnoty fta- 
nowi fwoiemu przyzwoite, tojeft: świą- 
tobliwość, niewinność, ducha pobożność i 
jedność z Bogiem, miłość dóbr Niebiefkich, 
i ćwiczenie fię w miłości ku Braci fwoim. 
Jeżeli my polączemy tu wfzyftkie róż- 
ne obowiązki Kapłanow ftarego Zakonu, | 
któreśmy uważyli, a przyftofuiemy do | 
Kapłanow nowego Zakonu, jak dalek | 
fiufzniey też od tych być zachowane, A = 
- jako nie fą winni być nierównie czyftfze- 
mi, dalfzemi od rzeczy światowych, wol- 
nieyfzemi od trofkliwości o rzeczy docze= 
fne, gorętfzemi w miłości Bofkiey? Po- 
s trze- 


Lg 2 


| 

| 
| 
| ; 


| 
j 
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trzeba, aby między niemi nieznaydowali 
fię ani chromi, ani głufi duchownie , ani 
ludzie innemi ułomnościami zdięci, ofo- 
by fzpetne dla nieumiarkowanych < oby- 
czaiow i dla niedoftatku dobrych uczyn* 
kow, ci mówię, którzy pełnią ufługę tak 
świętą, którzy wchodzą do Przybytku 
tak wfpaniałego i tak okropnego, którzy 
piaftuią offiarę tak czyftą, którzy przyno- 
fzą kadzenie tak-Bofkie, którzy zewfzech 
miar przez fwóy charakter tak fą wynie= 
fieni nad Kapłanow ftarego Zakonu, któ- 
rzy fą poświęceni namafzczeniem nierów= 
nie świętfzym, i obrzędami daleko wfpa- 
nialfżemi, niżeli Aaron ʻi jego fynowie. 
Zaifte zważywfzy te wfzyftkie okoliczno- 
ści, nie tylko ftrzedz fię będą ze wfzelką 
pilnością pokalać imie Pańfkie dla tey 
przyczyny, którą Moyżefz przywodził 
dla Kapłanow ftarego Zakonu,  Levit. 21. 
6. )to jeft: Że oni offiarowali kadzenie i 


pehleby Bogu, lecz nad toufiłować będą 


ił przewyżlzyć onych ćwiczeniem fię w 


O 
1 
i 


an SE E ANEN 


wyżfzych cnotach, i przez jedne zupełne 
famych fiebie poświęcenie ku chwale Bo- 
fkiego Majeftatu; ponieważ fię znayduią 
w jednym ftanie daleko świętfzym i wy- 
niosleyfzym. Roz- 
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„Pako Kaplanı bye powinni naydo- 
~ . "Z =: pie . 
Jkoralfzemi między Chrzescianamt. 


Ne można ułożyć -polęcia dofkonało+ 
ści wyżlzey nad tę, którey: wycią: 


ga Chrześciańftwo od tych, którzy fq te= 


e ea eaa as 


myslić na przyklad wyżfzego nadto, ca i 
powiada S. Paweł pifząc do Kolofiencz: 
kow: (Calos: 5.:1.) Jesli więc wy zinart: 
wychwftaliście. z  Jezufem Chryfu 
fzukaycie rzec y Niehiefkich, gdzie Jeztis 
Chryftus fiedzi na Prawicy Boga, nie 
mieycie przywiązania, jak tylko do rze: 
czy Niebiefkich a nie do ziemfkich; albo- 
wiem wy jefteście umari, a życie wafze 
jeft ukryte w Bogu z Jezufem Chryftufem. 


Fen jeden wyraz czyliż -nie okażuie, że 
Chrześcianie powinni być ludem, iż také 
rzekę, ze włzyftkim Niebiefkim, 1 któ: Ñ 


rych mysli, żądze, obcowanie, jako na in- 
nym mieyłcu mówi Apofoł, powinne być 
wfzyftkie w Niebie? Co: fię tycze umar= 
twienią, czyż może być więklze jak te, 
nofić 


! Roz: ITI. o Dofkon: Kaptan: 25 


H nofić po wfzyftkie dni krzyż fwóy, ( Luc: 
H 9. 25. ) i zapierać fię uftawnie famych fie- 
bie, nienawidzieć Oyca, Matke, Bracii 
4 y E 
j Sioftry fwoich i włafną dufzę? -Ç Luc: 14. 
f: 26.) być ukrzyżowanemi, umarłemi i po- 
| grzebiońemi z Jezufem: Chryftufem? Ç 1. 
3 Petr: 2, 11. ) używać Ba świata tego, 


jako gdybyś nie używał, żyć jakby przy- 
chodniem, i zapatrywać fię na całą zie- 
mię, jakby na mieyfce wygnania i piel- 
grzymowaniać ( Rom. 6, 4.) zaifte nie 
można ukfztaltować poięcia więkfzey do- 
konałości. 

Więc : 
h powinni 
j nami, nie ważem 
i trzymać fię obow ią 
wyż£ 
wlzyftke kim Chrześcia 


byli dofkónałoś 

la == 
nom, dość byłoby, 
aby w Dr a aiach fwoich i w fwóich po- 
fiepkach wyrażah calą naukę i wizyftki 
> które Tear Chryftus i Apos 
ftołowie Chrz 


ey nad tę, K tóra Ew ang 


'cianom świeckim podali, 

ale chcemy wyrazić, że tęż dofkonałość 
fta arać fię powinni okazywać jaśniey, i onę 
pełnić z więkfzą pilnością. Są oni głowa: 
mi Chrześcian, fa członkami fzlachetniey= 
fzemi 
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fzemi i filnieyfzemi miftycznego ciała Ko 
ścioła S. Ponieważ nie wlzyfcy, którzy 
wchodzą w fkładanie tegoż ciala, powin- 
ni też odbywać urzędy podług tego, jak 
toż opifuie Apoftol. ( 1. Cor: 12. ) Oni 
trzymaią sda iż tak rzekę, głowy, 
ferca, oczu.  Owoż jako- fzlachetnieyfze 
dzieła dufzy, i wybornieyfze dzielności 
zne 


2ye ia przyrodzonego duią fię w tych 


ich, z których tchnienia życie ozna- 


czaiące i żywiące rozchodzą fie po calym 
ciele, w mozgu na przykład, gdzie dufza 
mysli fnuie i rozumu używa, w fercu, 
gdzie taż krew przeczyfzcza i z którego 
taz fpływa do-wfzyftkich naczyń, w 
oczach, które przylimuią wyobrażenia 
wfizyftkich rzeczy cielefnych, które w 
zrzenicach jakby farbami odmalowane by- 
waią, i które ciału jakby pochodnie przy- 
świecaią, aby we wizyftkich fwoich czyn- 
nościach ich przewodnictwem rządziło fię: 
tak być uważani maią Kapłani; ponieważ 
od nich jako dofkonalfzych powinni Chrze 
ścianie świeccy braćtchnienie,itak mówiąc 
wpływanie i wziufzenie, i ci fą, którży 
ich oświecać i niemi rządzić powinni. Są 
dla fwego - charakteru świętego Qycami, 


: Nau- 


~N 


Roz: III. o Dofkon: Kaplan: 27 
Nauczycielami i Miftrzami, a jako rzecz 
wftydliwa byłaby Miftrzom, żeby nie by- 
li mędrfzemi nad Uczniow fwoich, jako 
Qycowie powinni być wzorem dla fynow 
fwoich, i onych przewyżfzać w każdym 
cnót rodzaiu, dopóki ich Synowie fą w 
wieku młodzieńczym, i póki odbieraią 
nauki umiarkowane podług wieku i poię= 
cia fwego, tak równie wątpić nienależy, 
żeby Kapłani nie byli obowiązani. prze- 
wyżfzać innych wiernych w cnocie i 
świątobliwości. 

S. Jan Zlotoufty ( Chryfoft: de Sacerdz 
Lib: 2.) i S. Grzegorz (Greg: Paftor: 2. 
parte. cap. 1. ) za nim dowiedli, że powin- 
na być taż fama różnica między Pafterzem 
Dufz i jego owieczkami, jaka jeft między 
Pafierzem iowcami; to jeft: że chociaż przy- 
rodzenie Dufz Pafterza i jego owieczek jeft 
toz famo, i że zdarzyć fię może, że te 
owieczki duchowne maią przymioty przy- 

f rodzone lepfze niżli Pafterz, więkfzą od- 

_ wagę, więkfzą fiłę i więkfzą fpofobność , 

z tym wfzyftkim co fię tycze cnoty i świą- 

tobliwości, Pafterz daleko ich przewyż- 

fzać powinien. Owoż, co ci Qycowie pos 

wiedzieli o Pafterzach Ewangelicznych, 
można 
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miożna niejakim fpofobem ftofować do 
wfzyftkich Kapłanow w powiżechności; 
albowiem choci godność Kapłańfka za 
dni nafzych bywa częftokroć oddzielna od 
Urzędu dufz z Pafterza ; GOW pierw iaftko- 

ua czafiech niebyw AE ) 7 e icie, ato- 
li jefzcze wiele zol 


í fo 


| W a of 
. Sżyftkie, jakowa jef 


które im fą 


ieyfza nad 
ie Ciała 


lfzy 8. przy Oltaż 


offiarow 


Jezusa Chryftufa we I 


rzu, co jeft 


wą iftotą Kapłanow i 
co ich niefkończenie wynofi nad świeckich 


ludzi. Są takoż wyznaczeni z fivoiego po- 


wołania do nauczania innych i do fpra- 
wowania i rozdawani 
to i odbieraiz 


Sakramentow , na 


ę przy fwoim poświę- 
ceniu: w 


> mieć DOP w fobie te 
wfzyftkie przymioty, które iftotnie nale- 


ża do Palterzow świętey trzody Chryftu- 
æ à z zz). z 
fowey, a zatym podług zdania i nauki 
tych dwóch wielkich Nauczycielow Ko- 


ścioła, Patryarchow ftaregó i mowe eso Ņ 
Rzymu, powinni tak przewyżfzać innych 
wiernych świątobliwością życia i wybor- 
nościąscnoty, jak owczarze czyli owieć 
ze ac, owce czyli bydłę- 


ta. 


W Chcze: 
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V Chrześcianach świeckich znofzone 
być mogą niektóre ulomności, ani należy 


dziwować fię, jesli mają przywiązanie do 


rzeczy świata, których im jet pozwolo- 


oni atoli zafadzaią fie na 

gruncie, jakowym jeft Jezus Chryftus, i 

można o nich mówić to, co powiada Apo- 
ic 


ftol: Że będą zb: 


ieni jak 


by 


k przez ogień, 
CICCONA TI 9. ) bądź to przez ogień umar- 


twienia tego życia, który onych oczyści 
od ich takiego przywiązania, bądź przez 
sień innego Życia, który wypali oftatki 
ich grzechów. Takowe jednak ułomności 
nach, ich 
mysli wfzyftkie być święte powinne, ich 
fprawy wfzyfitkie Niebiefkie, niczego ża- 
dać niepowimui prócz Nieba, na nic nie 
pracować jak tylko na pozyfkanie dufz Bo- 
gu. Chrześcianie świeccy ferca fwoie po- 
dzielone maig, gdy żyią w Małżeńftwie, 
jakowych więkfza część znayduie fię, a 
S. Paweł naucza C 1. Gór 7.58.) że każ: 
dy żonaty powinien mięjako ferce fwoie 
dzielić na miłość, którą winien Bogu, i 
którą powinien fwoiey okazywać Małżon- 
ce, itoż famo ma fię rozumieć o Żenie 
wzgledem Męża. Taż miłość nad to rozu- 


mieć 


t 


cierpiane być nie mogą w Kaj 
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mieć fię powinna ku fynom i córkom, 
którzy fą owocem owey miłości: te fą 
wfzyftkie okoliczności umnieyfzaiące mi- 
łość , którą winni fą ku Bogu unofić fię, 
albo przynaymniey rzecz jeft trudna, aby 
te wfzyftkie miłości przywiązania tak by- 
ły czyfte, aby fzczegulnie z względu ku 
Temuż pochodziły, jako doświadczamy, 
że woda, chociaż z zrzódła fwoiego czy- 
fta wychodzi, nie może fwego po ziemi 
biegu utrzymać bez zmiefzania fię z jaką- 
kolwiek nieczyftością. Kapłani fą dalekie- 
mi od wfzyftkich tych więzow ludzkich z 
famego ftanu fwoiego, fą jako Aniołowie 
Bozi, 'o których Ewangelia $. mówi, ni- 
gdy nie wchodzą ani wchodzić będą w 
związki Małżeńfkie, (Marci 12. 25. ) to 
jeft fzczęście ich ftanu, `ta jeft chwała 
olob na ufługę Kościoła poświęconych, (a) 

a za- 


(a) Lubo Koscioł W/chodni ludzkiey ulegaiąc ułomności świec- 
kim Kapłanom dozwałą używać Małżeńftya przed wyświęce- 
niem na Święte fiopnie zawartego; tenże fam jednak nigdy 
mie cierpiał, żeby Kapłani już święcenie maiący ;  bądżby 
one w bezżeńftwie przyiowjzy , bądź owdowiaw(zy w nowe 
wchodzić mogli Małżeńfiwo : t jesliby kiedy trafiło fie, izby 
w Jłopniu Kapłańfkim już kto zofłaiący żonę śmiał poiąć, te- 
dy takowy ciężkim karom fodpadać i nadto 60 Urzędu'ż 
„Jprawowania fłopnia Kapłańjkiego oojądzony tegoż Kościoła 
wyrokiem być powinien, A chociaż a takiemi nawet Kaptas 


N 


A ~- 


f w związki Ma 
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a zatym mogą i powinni wfzyftkie ferca 
Iwoiego wzrulzenia do Boga famegó pro- 
ftować przez poświęcenie i olfiarę ufta- 
wieczną calego jefteftwa fwego, i dopełnia- 
iąc naywyborn.eyfzym fpofobem wielkie- 
80 przykazania, które Tenże uftanowił, 
abyśmy go kochali z caley dufzy, z ca- 
łego ferca, i ze wfzyftkich fił nafzych. 
Niewyciąga nadto, a by Chrześcianieświec- 
cy modlili fię jak tylko niektórych dnia 
godzin; ponieważ potrzeby Życia, które 
opatrywać mufzą i nieuchronne zabawy 
ich urżędow niedozwalaią im częściey te 
pelnić obowiązki. A zaś urząd i obowiąz- 


ki 


nami Greckiemi S. Stolica Apoftoljka Macierzyńjką pofiępu- 
iąc łagodnością , niegdyś i przy uż iu choć miegodziwie 
zaciągnionego Matzenjiwa , i przy (prawowaniu Uypzędu Ka- 
płanjkiego utrzymać dozwalała, jako doświadcza Wielki Pa- 
pież Benedyki XIV. kiedy mó iąc o Kapłanach W/chodniego 
Kościoła Małżeń ftwa używaiących , pojłepu.e 00 uważani 
przypadkow ży które fię jod czas zdarzały , iż bo przytę 
tym Kapłańfiwie mimo Praw Kościelnych tego zakaz zych 

zeńjkie ciz wchodzić ważylz fię, i tak mówi : 
1, Przefzliśmy do znney wątpliwości, czyki dobry i (prawiedli- 
wy. poftepek i pożyteczny zdawać fig będzie powinien, czyli 
raczey zgorjzenie może [prawować , Jesliby z kim difpenfowa- 
no, któryby po Przyręciu święcenia Kaplańnfkiego , żonę po- 
zot, żeb jy i tęż utrzymał, i oraz Świętego Kapłańfwa użyje 
wał ioraz obrzędy mógł /prawowac ; albowiem takowe dif- 
penfy miegdyś od Stolicy „Apoflolfkiey Qozwalane byty. 


Fadus eft tranfitus ad aliam quefiionem , an reĝunı pro- 
begue fatum ac utile videretur, an potius (caudalo efse 
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ki Kapłana fą zabawiać fię modlitwą pra- 
wie nieuftannie; i dla tego Kościoł 8. wy- 
znaczył im pacierze pewne publiczne, 
które na wiele godzin fą podzielone .co- 
dziennie, aby ich dufza, jak Dy moż: 
naydłużey zabawiała fię tym świętym i 
Bolkim ćwiczeniem, ażeby dzień i noc 
trwali narozważaniu Prawa Bofkiego nie 
przerwanym do tego przykładaniem fię, i 
ażeby ich ferce było niby żywą Kadziel- 
nicą, z któreyby nieuftannie wychodziła 
wonność tego dućhownego kadzenia. Owoż 
to wfzyftko bez wątpienia oznacza, jak 
wieku 


polset aliquem difgenta qui uxorem poft -ordinem fa- 
crum duxerit, u tinere, ac fimul facro ordine 
„„perfimgi & { s poffit, quia hujufmodi 
difpeniationes int 1 Sede «A poftolica concefse fu- 
erunt. Jednak jak ao takow je yć rzadki, tak 
przyj aokach obnych taż Stolica Apo/ folk nie tyl- 

5 A 


jako w rzę> 
czy nayważniey/zey , co fig wydt Jfłów tegoż Papieza Bo AN 
nedykta XIV. tak mòr an Sk byliny zoania, aze~ 
by: nikomu pozwolenia » j amia, ale . 
Stolicy Apoftol do, i , kiedy trafi fig 
„przypadek i o oifpenje a zachodzić 30a, z wielką 
pilnoscig uważano, co uważyć należy , czy to ma Bap 
lona, czyli ież Oówiorm Tii gdyż o rzecz maytrud- 
nieyfzą i wielkiey wagi chodzi. Inea fuimus fententia, ut 
nemini facultas dipenfandi concederetur, fed a dE 
fiolice referyaretur , ut cum calus contigerit; 6 dilpeu= 
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wielka być powinna świątobliwość, i jak 
znacznie powinni: przewyżfzać Chrześci- 
an nawet dofkonalfzych światowych. 

Z tey przyczyny pierwiaftkowych Ko- 
ścioła czafow Kapłani i Duchowni wybie- 
rani byli dofkonalfi z świeckich ludzi. Ša- 
dzono, iż cześć wyrządzano jakiemu Mę- 
czennikowi, albo jakiemu Wyznawcy, 
który dziwne dał dowody wiary fwoiey i 
wytrwania w przesladowaniach i mękach, 
gdy go wynafzano na ftopień Czytelnika 


jeden z mnieyfzych ftopniow w Kościele 
Y 
„Bożym. Mamy tego zaświadczenie w GE 
y E 5 
C ftach 


aj 
latio poftuletur, mature expendantur, quæ necefse elt 
confiderare, ut vel concedatur vel denegetur difpenfa- 
tio, cum de re grayiflima ac magni momenti agatur. 

Jakowey nad to Kosciot Wehoðn: wyciąga po-fivoich Kapta- 

nach nawet tych powścię: wości, okażenzy miżey w Kię- 
dze 2. Roz: 17. Z jaką gorliwością. Kościot Rujkt_ tak nie- 
godziwych Malzeń flip Rapiańfkich broni, okaziie” fig z Na. 
rodowego tegoż Kościoła Soboru Żamoyjkiego Sek. 3. Tit. 
2.8. 8. gdzie tak mówi: Si quis auteni Prefbyter poft col- 

7 latos ordines matrimonio jungi, aut prima uxore defun- 
&a fecundas incæftas nuptias inire prælumpferit, per Epi- 
{copos a communione, atque Altari arceatur, captivetur & 
aliis pænis Canonicis afficiatur, ut per 
conjunćtionem abiiciat. Jeslib k 
wziętym poświęceni 
śmierci pierw[zey żony w powtórne k 
żeńjkie wchodzić oð zył fie, takowego upi 00 fpotec: 
ności: i Oltarza miech oddalą , do: więzienia wtrącą, 1 znnemż 
karami Kańonicznemi ukarzą, ażeby dzikiego 4 nierządnego 
ślączenia fię ooftąpit, 


ł 


n 
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ftach S. Cypriana. Albowiem ten S.Bifkup, 
który zwykł był radzić fię fwego Ducho- 
wieńftwa i świeckich ludzi względem wy 
boru ofob do ufługi Kościelney, pifząc do 
tamtego idotych względem Aureliufza, 
powiada: (Cypr: Ep: 35- de Aurelio Le- 
ctore ) iż nie.potrzebuie zdania ludzkiego, 
kiedy to ma od Boga famego, że ten zna- 
komity Młódzian, młody wprawdzie la- 
ty, ale doyrzały cńotą dwakroć wytrzy= 
mał chwalebną utarczkę z gorącością du- 
cha przyftoyną na walecznego i zaftarza- 
łego Rycerza Chryftufowego , tak, iż nie 
umiał rozpoznać czyli więkfzą mu chwa- 
łe przynofiły rany, które na ciele fwoim 
wycierpiał, czyli fkromność i niewinność 
jego obyczaiow. Wart był, dódaie "tenże 
S. Bifkup, wyżfzego W Duchowieńftwie 
ftopnia, lecz tym czafem niech zaczyna 

od pełnienia urzędu Czytelnika, Pla 
ut ab officio Letioms incipiat, a'to Z prze 
czyny, iż przyftało lepicy, aby głośno W 
Kościele oglafzała wolę Panńfką ofoba taka, 
która tak znakomite [wego wyznania i 
tak uroczy fte wiaty uczyniła oświadcze= 
co był wycierpial Męczeń- 
al Ewange- 

lią, 


Roz: IAI. o Dojkon: Koplań: ZĘ 


lią, która układa Męczennikow. Toż fa- 
mo powiada o innym Świętym Wyznawa 
cu nazwanym Celerinus, który wycierż 
piawfzy przez dni 19. w więzieniu zam- 
knienie, wytrzymał nad to timęczenie nog, 
i prawie umorzony był głodem. C Idem 
Ep: 54. de Celerino Lećtore ) i znaki jego 
umęczenia widzieć fię daią, powiada, w 
jego ciele, a zaś, co powiadaią © jego cno= 
ciei zafingach, rzecz jeft podziwienia go> 
dna. I tyfiączne jego wypiławizy pochwa- 
dy, na koniec oznaymuie im, iż go wy= 
niofł na godność Czytelnika, i ażeby upa- 
trywali z czafem, jesli powinien go dowyże= 
{zych ftopniow doprowadzić. Fideant, am 
„fit ulterior gradus, adquem prafci im Ecclefia 
pojjit. Nakoniec w Liscie naftępuiącym 
oznaymuie ludówi fwoiemu (ldem Ep.35. 
de Numidico ordinato Presbytero ) jako 
rzęcz wielce godną powizechney i pu= 
päczney pociechy, iż pomieścił na ftopniu 
Kapłańfkim fwoiego Kościoła Kartagiń= 
fkiego Numidika, który był fiawnym dla 
wyznania wiary, który był znaleziony 
wpół opalony pod. ftofem kamieni ledwo 
przy życiu utrzymany i z ciężkością pra- 
wie przy wielkiey pilności do życia przy- 
Cij wro- 
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wrócony. Takowi byli ludzie, co owych 
czafow na Kapłańftwo wynofzeni bywali 
i do pierwfzych święcenia ftopniow wy- 
bierani, ta była nadgroda ich cnoty ido- 
wod pewny fzacunku, którym ich Kos- 
cioł poważał. 

Podobnym fpofobem wybierani bywa- 
li nayświętfi między Puftelnikami do Ka- 
płańftwa, a czafem była potrzeba nawet 
onych przymufzać, kiedy przez pokorę o- 
pierali fię i na żądania ludu albo Bifkupa 
zezwalać niechcieli. Dzieie wiele zaświad- 
czaią godnych pamięci takowych przy- 
kładow., które tu opifywać mniey uzy- 
teczną być rzeczą fądziemy, i które kto- 
by chciał, czytać może u Teodoreta, Ruf- 
fina i innych Pifarzow Kościelnych. 

To wfzyftko okazuie, jako cnota Kapla- 
now ‘powinna przewyżfzać cnotę ludzi 
świeckich, a zatym kiedy ciż prowadzą 


życie świeckie, kiedy okazuią fię być N 


ftargnieni i zanurzeni w ftarannościach o 
rzeczy doczefne, niedbali w ftrzeżeniu fer- 
ca i zmyfłow fwoich, co fądzić innego 
możemy, jak tylko że w oczach Bofkich i 
ludzi rozfądnych zpadaią z ftopnia Kapłań= 
fkiego, i że z wyfokiey godności. w ktos 
rey 


| 
| 
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rey onych poftanowilo było Kapłańftwa 
zftępnią, aby fię zmiefzali z temi, od któ- 
rych przez wfzelki fpofob powinni byli 
różnić fię powagą? 

Dia tego to jeft, że różnych używaią 
fukień od ludzi świeckich, ażeby pamię- 
tali, iż tak powinni różnić fię obyczaiami 
od ludzi świeckich, jak fię różnią fuknią. 
Kolor czarny powinien im przypominać, 
iż powinni czynić pokutę za włafne grze- 
chy i za grzechy ludzkie: włofy fpufzeżor 
ne przywodzić powinne na pamięć, iż 
wyrzekli fie dóbr zbytkuiących ziemfkich, 
«że też wygalalą na kfztałt korony, że fię 
przyodzieli w Kapłańfówo wyrównywaią- 
ce godność Królewfką, i że ich pięcie fię 
fzczegulnie być powinno do Korony Nie- 
biefkiey. E 

Stan Zakonny jeft ftan pokuty, inie 
jeft potrzeba, aby ci wfzyfcy, którzy Za- 
kofinikami zoftaią, zachowali wziętą na, 
Chrzcie niewinność. Jeft ftan z fiebie fa- 
mego nayświętfzy, i fzluby, które w nim 
czynić fię zwykły, zamykaią w. fobie 
frzodki nayfkutecznieyfze do doftąpienia 


 dofkonałości Ewangeliczney. Z tym 


wfzyftkim prawda jeft, iż ftan Kapłańfki 
— wy- 
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wyciąga, aby, ile być może, była docho- 
wana niewinność na Chrzeie $. wzięta. 
Dla tego też dawne prawa Kościelne od- 
rzucały: na zawfze od świętey ufługi tych, 
Go byli upadli w pewne ciężkie grzechy. 
Niewinność  pozyfkana łzami i trudami 
pokuty nie była doftateczna. Gdyby: jako- 
wym niefzczęśćiem Kapłan albo Diakon 
popadł w jakowy ciężki nierząd, chociażby 
raz tylko, bywał zlożony i ftrącony da 
ftanu ludzi świeckich; utracał powagę 
Kapłańfką i ftanu Duchownego bez nadziei 
kiedyżkolwiek powrócenia fwego do nie- 
go, i był obowiązany póyść do Klafztoru 
jakiego dla opłakiwania tam grzechow 
fwoich. Zeby Bifkup albo Kapłan albo Di- 
akon dopufzczaiący fię porubftwa albo 
krzywoprzyfięftwa. lub zabóyftwa był zło- 
żony, ftanowi Kanon 25. Apoftolfki, a 29. 
nakazuie, żeby, jesliby takowe ofoby wa- 
żyły fię na nowa oik fwoich, w ka 
rych zoftawały, ufiugę odbywać, były 
odcięte od Kościoła. Można widzieć o. Ka- 
non Neocezaryifkiego. Soboru, 12. Elwi- 
reńfkiego i wiele innych, a z nich kazdy 
przekonany zoftanie, jako niewinności czy- 
ftość życia tych, ca uffugi Oltarzowey do- 
pet- 
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pelniaią, powinna być więkfza, nad ludzi 
ieckich, chociażby naydofkonalfzych. 

Dla tey przyczyny famey, ponieważ 
> ounoy fą powołani i przypufzczeni po 
wielu wiekach:do tey świętey ufługi, mó- 
wić można: iżto właśnie jeft, co fię w 
nich znayduie nayzacnieyfzego; nayświęt- 
fzego i czci naygodnieyfzego. Więc barzo- 
byśmy winfzowali, gdyby Kapłani, któ- 
rych. świeckiemi. nazywamy, byli tak 
świątobliwemi, jak naydofkonałfi Zakonni- 
Gy ,. i ażeby, chociaż ich nie nasladuią w 
eitrości życia, w poftach, w bofym cho- 
dzeniu, w ubóftwie, i innych tymże zwy- 
czaynych umarftwieniach, mieli: przy- 
naymniey tegoż ducha, aby byli dalekie- 
mi od-świata i zepfutych obyczaiow jego, 
aby zachowywali odludność, ile im ftan 
ich dozwolić może-i ich obowiązki, aby 
żyli z jak naywiękfzym umiarkowaniem 
wyględem potrzeb do'życia i aby byli lu- 


` 


4 
SM 


zie, prawdziwie pobożni, pełni -gorącości, 


i nabożenftwa. 

Powinni takoż być świętfzemi, gdyż 
potrzeba jeft, aby byli ozdobieni cnotą 
bez porównania więkfzą nad famych Za- 
kannikow, jako wyciąga S. Jan Złotoufty; 

CChry- 
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C Chryfoft: de Sacerd: Lib: 6. ) albowiem 
będąc barziey wydani naobcowanie zświa- 

tem i będąc obowiązani żyć pomiędzy 
ofobami światowemi, fą w więkfzym nie-. 
befpieczeńftwie utraty ducha. Potrzeba, 

aby więkfzy gwałt fobie zadawali, i częft= 

fzy , aby oprzeć fię mogli natarczywościom 

świata, który ich mógłby za fobą pocią- 

gnąć i zapędzić na pewną zgubę. Potrze- 

ba, aby zdobywali fię na obfitfzy, iż tak 

rzekę, zapas naywiękfzey świątobliwości, 

aby nie uczuli ufzkodzenia fwoiey. poboż= 

ności z powietrza tak złego i z tylu po- 

wabow do grzechu. Sama okoliczność wiu 

dywania fię z Niewiaftami, z któremi czę- 

ftokroć mufzą obcować, jeft pobudką bar- 

zo wielkiey boiaźni i oftróżności. Zakon= 

nicy fą otoczeni tyfiącznemi prawie wala- 

mi,- które złe od ich oczu i ferca oddalaią. 

Zamkniecie Klalztorne, milezenie , nauki 

duchowne, dobre przykłady świętego A 
warzyftwa, owe złączenie języka i głofuń 

któremi wfzyfcy razem wychwalaią Bo- 

ga, dozor i czułość Przełożonego:. wfzyft- 

kie te rzeczy ich powściągaią. Nie tak fię 

dzieie z Kapłanami, z których każdy w 

włafnym domu Żyie odłączony od innych 

nie 
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E file maiąc żadnego z tych zewnętrznego 
ogrodzenia, które wielce pomagaią do za- 
„ chowania pobożności: więc potrzebuią 
cnoty gruntownieyfzey, miłości filniey- 
i fzey, aby gw ałtownym pokufom oprzeć 
i fię mogli, i utrzymać fię w czyftości i bo- 
h iaźni B sa t pełnieniu św iętych Przy- 
il kazań jego. I dla te ego (Chryfoft: de Sacerd: 
Lib: 1.) Jan Zlotoufty powiedział: że 
każdy Kapłani każdy Bifkup powinni łą- 
czyć w ofobach fwoich przymioty prawie 
przeciwne, a przynaymniey barzo trudne 
do zgodzenia; gdyż być powinni tak w 
famych fobie zebrani, jak każdy Puftel- 
nik, a oraz tegoż czafu tak E 
i w wiadomości i i używaniu Wielu rzeczy do 
Życia należących, jako ci, co zoftaią w 
obcowaniu z światem; powinni umieć u= 
kladać fię w rozmaite poftaci, podług róż- 
nego gatunku ludzi, z któremi mufzą 
i- pyfyftawać, i być jakby różnemi ofobami, 
mie już frantami qüi pochlebnikami, lecz 
pełnemi wolności i poufałości, aby umieli 
Przypodoba 1ć fię fercu i fkłonnościom tych 
| iowych,i nie byli l przykremi, jesli okolicz- 
i ności niewyciągają. 
j 


Nakoniec należy w fpomnieć przymioty 
ja- 
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jakowe Pifmo S. przypiuie Kapłanom, aby 
przekonani zoftali o obowiązkach, w jako- 
wych fą, żeby przewyżfzali Chrześcian 
świeckich wyfokeścią: cnoty fwoiey. Wy 
jefteście świ jefteście folg żie- 
mi; mówił Abawiciel (Math: 5. 15.1 18. ) 
do fwoich Uczniew,. a w nich do tych 


PIAŁA + ELU 


Ol 


wfzyftkich, którzy ich być mieli naftęp- 
cami w ich urzędzie, albo w ich głów= 


nieylzyci jeżeli tedy fą swiat- 

łem świata, powinni go oświecać świąto+ 
o 6 

bliwością:życia fwoiego, i budować jafno- 


ścią fwoich przykładow, fa pofianowieni 
na świeczniku jako pochodnie goreiące dia 


przyświecania tym: wfzyftkim, którzy, fą: 
w domu, a jako światło przez fię okazuie: 
fie doftatecznie, tak potrzeba aby cnota. 
każdego Kapłana wydawała fię nad cnotę- 
ludzi świeckich: przez fkromneść: barziey 
buduiącą, przez prawdziwfzą-pokorę, przez 
Miłość gorętfzą,. i przez. więkfźą EK 
wfzyftkich próżności światowych. Jeże 
fa folą ziemi, powinni zachowywać ludzi: 

` od zepfucia fię wyftępkami, przez wybor- 
ne (woię obyczaie, i dzielnością dobrego 
przykładu fwego, i wlewać w nie zalma=_ 
kowanie cnoty 1 rzeczy Niebiefkich tym 

| kfzeał- 


f 


|= 
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kfztałtem, którym foli zaz jwać zwykliś- 
> Ń 
my dla > eczenia żywności od ze- 
pfucia i dla zaprawienia w nich fmaku. 
Lecz nieftety ! o jak częfto trafia fig; 
że ja kby na przekor ftanu Ducho >wnego i 
=. o: ego to świat atl gaśnie , 


rozwelelać na m fi sy o. racz 
łzy z oczu wycifka i wzrok zaraża. 
fia fię zbyt czefto, że fól ta jeft fmaku nie 
maiąca godna wyrzucenia, i być podepta- 
ną, jako nieużyteczna ani zdatna do ja- 


- kiegol IE. użycia. Trafia fię zbyt czę: 


fto, że Wdzi fię fprawiedliwy żal Pro- 
roka, iż kapłani fą jako lud; Cla. 14. 2. ) 
ponieważ znayduią fię Kapłani, dz na- 
wet Sulicy fą dofkonali i i mniey pobożni, 


VW/tworni w _ ftroidch, - jakby niewiafty 
światowe, i tak zanurzeni w myslach o 
rzeczach: <loczefnych, jakby kupcy i ofoby 
wielkiemi zabawami zatrudnione. Kocha- 
ią fie jakby fynowie swiata we grze, w 
polow aniu i we sg innych rozryw- 
kach: fiawem mów iąc, fukienką fą du- 
= ź chow- 


“a świeccy ludzie. COlfesż4. 9.) Są tak 
łe 


A 
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chównemi, a obyczaiami świeccy, albo 
raczey f4 jakimś zmiefzaniem wymyslnym 
i tworzydłem dzikim, okazuiąc ftan ze 
ty, a życie prowadząc 
yfzyftkim świ - Są takiemi, o któ- 
atniSobor SE pi ny powiedział, 


wfzech miar świę 


iż ż jedną nogą ftali w rzeczach Bofkich, a 
w rzeczach. cielefnych. ( Concil. 
Trident. Sefl. 14. de Ref. ć. 5.) To było 
yną, która przymufila, tenże Sobor 
ia fłów oftrych. Nic nie ma, coby: 
barziey innych pobudzało do: pobożności 
iczci Bofkiey, jak życie i przykład tych, 
którzy fię poświęcili do fprawowania świę- 
tych Taiemnic. Al bowiem im na wyżlzy 
ftopień fa wyniefeni, tym barziey nąnich 
wfzyfcy oczy obracaią jakby na zwiercia- 
dło, i znich wzorki do nasladowania bio- 
rą. € Ildem Seff. 6. de Reform: c. 1.) Aza- 
tym rzecz jeft nayprzyzwoitfza, ażęby 
Klerycy tak nazwani, że fą cząftką P 
'fką, tak życie fwoie proftowali i fwoie 
obyczaie, aby w ich odzieniu, w ich ru- 
fzaniu fię, w ich obeyściu, w ich mowie 
i we wfzyftkich innych rzeczach nieokazy= 
wali nic innego, jak tylko powagę, fkrom- 
ność i ducha pobożność, Powinni takoź 
wy- 


4 iaa 
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wyftrzegać fię > niedofko- 
nałości, które, by naymnieyfze, fą w nich 
wielkiey uwagi godne, aby fwoiem poftęp- 
kami w od ch do ufzanowania p< ociąga- 
li. Z powodu tego Sobor dla zachowania 
w = fwoiey, jako powiada, rzeczy tak 
wielkiey wagi, dla pożytku i ozdoby, 
które fprawuią, odnawia wlzyftkie dawne 
prawa, które tylko były a> one 
względem obyczaiow, odzienia i wuki 
Dockeyayelt Zakazuie onym k 
uczty, tańcow, gry gwaltow nych, zabaw 


świeckich, i wielkiego gatunku wyftęp- 


kow temiż karami i jefzcze ciężfze- 
mi podług woli i rozf Bifkupow, nie 
dozwalaiąc, aby założone appellacye mo 
gły wftrzymać tychże dopełnienie; gro- 

ząc Bifkupom gniewem Bofkim, jesliby za- 
niedbywali kar takowych wymagać. (Idem 
Selfa 14. de Reform. c. 1.) To wfzy ftko 
o izuie, jak wielce KościołS, żąda, aby Du- 
chowni a ofobliwie Kapłani, wfzelkim fpo- 
fobem ś świelkich Chrześcian przewyżfzali, 

i jako ich życie być powinno czyftfże 1 
świętfze, jesli chcą zgadzać fię z fwoim po- 
wołaniem i z wylofokością ftanu fw oiego, 
na który fą wyniefieni. 


ROZ 
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Siete 


O niektóry wh imionach, które Pifmo 
S. i Qycowie SS, dara Kaplanom , Ł 


które oz znaczatą W yfokość Ł świątobli» 


wo: se a stanu. 


Q Piotr Apoftoł zapówna chciał wyra- 
We zié różniący Chrześcian fzaącunek, 
narodem swiętym, ludem 
nabytym i Królewfkim Kapłańftwem, ( 1: 
Petr: 29.) lecz my możemy te przezwi: 
fka tak wfpaniale, jako właściwiey im fu: 
żące, ftofować do Kapłanow, którzy, ja- 
kośmy widzieli, być powinni naydofkonal- 
fzemi między Chrżeściańami. Oni fą zai- 
fte narodem świętym; ponieważ nie tylko 
przez namafzczenie 
Chrzefne, jako też = Bierzmowanią ale 
też przeż inne trzecie namafzczenie, prXęz 
które zoftali poświęceni na flużbę Bofką 
pewnym  fpofobem  fzczegulnieyfzym, 
zkąd pochodzi, że na wielu mieyfcach Pi- 
fma S. fa nazwani Pomazancami Panfkiemi, 
A to poświęcenie zewnętrzne, które fię 
zwykło odprawować obrządkiem fzczeguk 
niey- 


nazywałąc ich 


fa poświęceni 


EEEE SASS 


Roz: IV. 
nieyfzyin przez Bifkupa 
odbywać ma w Ra nie jeft nic innego, 
jak tylko znakiem po wierzchow nym pew- 
nego poświęcenia wew nętrznego Duchow- 


o Irmionach Koplait: 


Te 


kt óry jedynie to 


nego i Bofkiego, które zlewa fię wewnątrz 
w dufzy, tak, iż tego a tzecz nigdy 
zgladzić nie może. Sprawuje takoż w 
tych, którzy PADY nie kl adną, pewną 
prawdziwą świętość zafadz 

tomności Ducha S. i na wylaniu darow Je- 
„80, które dufzę k ażd ego Kapłana czynią 
całą jJaśnieiącą łafką w oczach Bofkich i 


żoną na przy- 


„Aniolow jego, i enego PE m o: 
Posrzednikiem miedzi mi i 
oda fz Ta- 


fą prawdziwie 
Są nad to lu- 
em ze wfzyfi: 
kim. ofobli liw KĘ aoi iem wfzy ftkie ła- 
cała paw aga, które odbieraią, jeft 
zegulnieyfzym owocem śmierci Zbawi- 
cielowey, gdyż nie tylko ich oddzielił od 
niewiernych, lecz nawet wyłączył ,z po~ 
między wiernych { famych prźe: ie poź 
wołanie i nieiaki gatunek ofobliwizego od- 
kupienia. 

Lecz nadeyfzyftko mówić można, że 
; uczeft- 
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uczefinikami ftaią fię pewnym fpofobem 
wybornieyfzym, jawnieyfzym Kagłańftwa 
Królewikiego, jakowe Piotr $. Brzypifuie 
wfzyftkim Chrześcianom, i dla tego po- 
dobno nofzą koronę wygoloną z włofow 
na głowie fwoiey, aby była niby piątnem 
Królewfkiey godności, na którą zawfze 
pamiętać powinni. Jakoż jesli Chrześcianie 
fą Kapłanami nieiakim ipofobem, ponie- 
waż powinni zawfze ofiarować offia: 

nu we wfzyftkich f 


ry Pa- 
ch fprawach życia fwoiego, 


i one ożywiać powinni pebudkami jego 
chwały, jako powiada inny Apoftoł S.; 
możemy takoż mówić: że Kapłani oprócz 
takiego charakteru, który też w nich jeft 
fzczegulnieyfzy niżli w innych Chrześcia- 
nach, fą nadto jakby Królowie, gdyż fą 
na czele ludu, nie tylko żeby niemi rzą- 
dzili podług: prawa ludzk ego rozfądze: 
nia, i utwierdzali ich w pokoiu doczef; ym 
i przemiiaiącym, co jeft właściwie uskę- 
dem Królow, lecz że maią ich proftować 
do Panowania wiecznego podług prawa 
przez mądrość Bofką uftanowionego, i 
ftarać fię dla nich o pokóy, który nigdy 
końca mieć nie będzie, i fłówem mówiąc: 
żeby ich uczynili (zczęsliwemi uczęftni= 
kami 


aa WALE 


Roz: IV. o Imionach Kaplan: 49 


kami fzczęsliwości fimego Boga. A jako 
nie ma rzeczy więkfzey między ludźmi i 
w tym, co fię. ftofuie do rządow doczef- 
nych, nad ge odność Królewfką; tak niema 
nie świętlzego i nic poważnieyfzego w 
rzeczach Bofkich, nad godność Kapłańiką. 
A przeto czytamy w Dzieiach, że w wie- 
lu narodach, tych nawet, które zanurzo- 
ne były w balwochwalftwie, te dwie go 
dności Króla i Naywyżfzego Kapłana nie- 
oddzielnie chodziły. Cefarze Rzymfcy za 
hongr fobie poczytali być Przelożonemi 
zebraniaWiefzczkow i innychPofługaczow, 
jakowych używano ku ufłudze ich Bałwa- 
now. Nakoniec widziemy w Pifmie S. że 
Melchifedek, którego Kaplanfiwo było ni- 
by zadatkiem Kapłańftwa Chryftufowego, 
był oraz Królem Salem, nazwanego po- 
tym Hieruzalem i Kapłanem Boga Nay- 
wyżlzego , i w tey godności odebrał poda- 
nek Abrahamta. gdy powracał zwycię- 
żywłzy Króla, z którym woiował. 

To wfzyftko daie pożnawać, że w rze- 
czy famey nie mafz między ludźmi nie 
wipanialfzego nad godność Kapłańfką; 
ponieważ godność Królewfka, jako twier- 

dzi S. Jan Złotoufty Ç de Sacerd: Lib: 1. ) 
Tom Í. D iza 
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i za nim S. Grzegorz Nazianzeń: (Orat 1 4 
jeft tak podleyfza od owey Kapłanows 
jak jeft wyżfzy duch -nad ciało, albo jako 
rzeczy Bofkie fa fzłachetnieyfze nad ludz- 
kie. Jakoż w rzeczy 'famey czyliż nie 
Kapłani cifą, co podarunki i ofliary ‘od 
Królow przyimuią 1 poświęcają ? a zatym 
«iż fą godnieyfzemi nad nich, podlug fpo- 
fobu mówienia $. Apoftola, który poka- 
zuie, Że Melehiledek byi fzlachetnieyfzy 
mad Abrahama, gdyż pierwfzy drugiego 
'błogofławił i ptzyimował tegoż podaruns. 

(Hebr: 7.) Czyliż nie zniżaią fię do 
nóg ich-Królowie . dla odebrania rozgrze: 
{zenia od grzechow fwoich, i dla flucha-. 
nia nauk, które im przekładają? Czyliż 
nieciż fą, którzy im rzeczy święte -roz- 
daią, I którzy prawo maią ich od uczeft- 
mictwa tychże oddalić, jesli nie fą takie- 
«mi, jakiemi być powini, i którzy ngko- 
niec im otwieraią i zamykaią Niebo? Xo 
wfzyfitko czyliź nie wydaie wyfokiey po- 
«wagi, i tak'mówiac, Królewfką godność 
ich Kaplańftwa:? 

Ztąd pochodziła cześć wielka, z którą 
pobożnieyli Królowie i-gruntownieysi w 
Ghrześcianfiwie ftawik fię ku Kapłanom i 

Bifku- ` 


| 
| 
i 
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Biikpom, którzy fą pierwfi między Kapła- 
hami: Wiadomo jeft, jaką cześć Cefarz 
Konftantyn oddawał OQycom Soboru Ni- 
ceyfkiego, jaką Teodoziufz Wielki; jaką 
Walentinianus i jaką Gratianus oddawali 
S$. Ambrożemu. Ci wielcy Monarchowie 
wizyfey otoczeni chwałą, Panowie świa: 
ta calego, nie fądzili, żeby mieli upodlać 
fwoiey Purpury i i Korony, zniżaiąc je nie- 
jako przed Kapłariami Pańfkiemi. Jakowe 
więc mieć mniemanie powinni fami ofo- 
bie i (woim Charakterze jak wyfoko fza= 
cować powinni? Odważąfieź oni upadlać 
poftępkami nieprzyftoynemi i niegodziwe= 
mi? Jesli fą niejakim fpofobem Królami i 
Królewfkim Kapłańftwem  zafzczyceni, 
hie powinniż panować nad fwoiemi na- 
miętnościami; czy też ftawać fię maią 
Sa niewolnikami? Albowiem na coby fię 
zdalo być wywyżfzonemi nad innych 
dE fwoiey: godności wyniofłością, jesli- 
by mieli życie prowadzić podłe, i jesliby 
rządzili fię zdaniem i obyczaiem podłega 
pofpólftwa? 
inńe Imie, któfe im przyznaie Pifmo S. 
jeft Anioła i Boga. Czytamy w Bofkich 
wyrokach, mówi Grzegorz S. ( Gregor: 
Dij Lib: 
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Lib: 4. Ind: 15. ) że Kapłani fą mianowani 
drudzy Bogowie i drudzy Aniołowie: Tak 
pifał do Maurycego Cefarza (Idem Epift. 
51. Mauritio Augufto) Ufia Kaplana, nió- 
wi Prorok Malachiafz : Ç 2. 7. ) będą złoże- 
niem umiejetności, i uczyć ‘fig bedą Zakonu z 
ujt jego, B oi Aniolem Boga wo- 
iuiqcego. Owoż jako Kapłani fa mianowani 
Aniolami świadectwem Boga famego. W 
rzeczy famey, jako ci naylzczęsliwfi Du- 
chowie pofłani fą od Boga do ludzi dla ich 
poprawiania, dla poświęcania, i dla uczy 
nienia ich kiedyś uczeftnikami teyże fzczę- 
sliwości, która ich błogofiawionemi czyni 
tak też Kapłani fą poftanowieni, aby RE 
z niemi odbywali urzędy i teyże dopełnia- 


li ufługi. Oni fą Pofłami Bofkiemi do lu-- 


dzi; i z tego względu mogą mianować fię 
Aniolami, co znaczy Pofłani. Nakoniec 
dni z drugiemi takie maią związki, żejjch 
imiona bywaią zmiefzańe, Aniolowie „pł 
ko Kapłani niewidomi, Którzy nafze mo- 
dlitwy donofzą do Boga, i którzy ftar ają 
fię, aby Kadzenie olfiar nafzych przed je- 
go dofzly Majeftat, a Kpłani fą widomi 
Aniolowie, którzy fą pierwfi z ludu dla 
czynienia tych offiar i tych modlitew. 


Dia 


je 


apee 


ze 
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Dlatego tedy S. Jan nie inaczey nazy- 
wa Bifkupow w fwoim Objawieniu ( Apo- 
2.1.) Aniolowi Efezfkiemu, Aniołowk 
Filadelfii, znaczy Bifkupom miaft tych; 
owoż jeżeli Kapłani zaftępnią ofobę Anio- 
low, dopełniaią ich urzędu, powinni ta- 
koż ich mieć przymioty. Przeto S. Jan 
Złotoufty zapewnia ( Chryfoft: de Sacerd: 
Lib: 3.) że każdy Kaplan powinien być 
tak czyfty, jak gdyby był położony w po- 
śrzód rozumow Niebiefkich, i ztąd wywo- 
dzi, iż niepowinien żaden natarczywie 
ftarać fie o Kapłańftwo, Fan żaden dotąd 
nieżądał, aby był wyniefionym do przye 
rodzenia i godności Anielfkiey, z pobudki 
wyfoąkiego fzacunku, w którym mamy 
przyrodzenie tych duchownych iftności. 
Potrzeba zatym, aby Kapłani byli tak, jak 
oni czyści i niezmazani, ile dozwolić mo- 
że ftan ciała, w którym żyią. Potrzeba, 
aby byli oderwani od miłości rzeczy cie- 
lefnych , pełni gorliwości o chwałę fwego 
Pana, pelni miłości dla Braci fwoich i złą- 
czeni z Bogiem przez modlitwę i bogo- 
myslność. Powinni nasladować Serafinow, 


„których Prorok Tzaiafz opifuie w fwoich 


objawieniach, Ç Haiæ 6. 2:) że mieli fze= 
ściera 
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ścioro fkrzydeł, dwoie, któremi pokrywa- 
li twarz Pańfką, właśnie jakby byli prze- 
rażeni jalnością jego Majeftatu, a dwoie 
trzeba żeby mieli, któremiby przez ufza- 
nowanie pokrywali nogi, z boiąźnią roz- 
ważaiąc nawet naymnieyfze dzieła jego; 
a dwoie inne nakoniec, któremiby ulaty= 
wali dla podniefienia fię przez bogomysl- 
ność, i dla przeniefienia fię na każde.miey- 
fce, na które gorliwość o cześć Bofką ich 
zawoła: a nakoniec powinni, jako ci 
nayfzczęsliwfi Duchowie, uwielbiać uro- 
czyftym ijawnym wyznaniem świątobli- 
wość Boflcą, wielkość jego. W fzechmocno: 
ści, i wlzyftkie inne jego włafności dla na- 
sladowania pieśni wieczney, którą Serafi- 
ni wyfpiewuią w Niebie. 

Nakoniec oftatni zafzczyt, który na fo- 
bie Kapłani nofzą, naywyżiży nad wfzyft- 
kie inne jeft ów Boga. S Grzegorz tei 
wywodzi z dwóch mieyfc Pifma S. wye- 
tych z Rozdz: 2a: Exodi, gdzie. Kapłani 
fą mianowani Bogami, i wymienia w tey 
mierze fłowa pamięci godne Konftantyna 
do Soboru Niceyfkiego; albowiem gdy mu 
podane były różne punkta ofkarzaiące 


przeciwko Bifkupom tego świętego. Zgro-- 


madze- 


Roz: IK. o.Imionach Kaptan: 55, 


madzenia, przyiął one w prawdzie, lecz 
zawoławizy na ftronę tych, przeciwko 
którym były podane, one w ich przytom= 
ności fpalił, mówiąc do nich: Wy. jefte- 
ście Bogami poftanowionemi od Boga 
prawdziwego, pódźcie i roftrząśnicie mię- 
dzy wami fkargi zaniefione jakiekolwiek 
jedni na drugich: macie; nam albowiem nie 
przyftoi fądzić o Bogach.. Taki był fzącu- 
nek,, w którym ten wielki Monarcha miał 
Bifkupow;. a że. Kapłani. fą uczeftnikami 
po części ich.władzy , i że.ich obrzędy fą 


_zewfzyftkim pofpolite, chociaż tamtym fą 


podległe, równie o nich toż mówić nale- 
ży. Ci fą Bogami niejakim fpofobem dla 
władzy, którą wzieli poświęcać Ciało Je- 
zula Chryftufa, fprawować Sakramenta, 
opowiadać flowo Boże, odpufzczać grzechy; 
wladza jakowa nie jeft-pozwolona žedne- 
my z ludzi śmiertelnych, i która zatym 
ich podwyżfza niejakim fpofobem nad ftan 
dludzki, i ewfzem-nad' ftaa famych Anio- 
fow. Albowiem zaden z nich tak wielkie- 
go nie ma zafzczytu, a przeto Kapłani. fa 
niejakim fpofobem Bogami; ponieważ co 
być może: nad'Aniolow innego prócz Bo- 
gą? Nie może zatym» rozum ludzki poiąć 
ca nic 
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nic wfpanialfzego, nic wyzlzego, nad wy- x 
foką godność Kapłańfką, a zatym i nad f 
świątobliwość, którey ten ftan wyciąga. AE 
Czyliż możemy“ dziwować fię, że Bóg. r 
fam im wyftawil fwoig świątobliwość, a- — igi- 
żeby ta im była prawidlem, że powinni A 
nieuftannie podnofić fię do czyftości tego IE 
naywyżizego Przyrodzenia? Wy sj l 


Bogami i Synami MWaywyżfzego, powi 7 
Prorok Ç Pfal: 81.6. ) proftuiąc te flowa 
do Mocarzow świata; którzy. takoż Bo- 
fkiey wladzy uczeftnikami ftaią fię, i do. 
daie: a przecie wy pomrzecie jako inni 
ludzie, aby pamiętali na fwoią ułomność 
i ażeby nie wynofili fie zbytecznie harda- 
ścią i niepodiegłością. Dopieroż ją też flo- 
wa wezmę w iniym rozumieniu dla fto- 
fowania do Kapłanow. Wy jefteście Boga- 
mi, pomrzecież tedy przez grzech? uni- 
Życiefięż wy doprzyięcia zepfucia i dodzieł 
cielefnych 2 dopuściciefięż wplątać fię Ñi- 
łością rzeczy ziemfkich? Ach! Kapłani 
Pańfcy, którzy: ftaliście fię_ uczeftnikami 
włafności Bofkiey naybarziey niezwykłey 
ftworzeniw udzielać fię, . będziecież wy 
ludżmi pofpolitemi podlegaiącemi tyfiącz- 
nym podłym i wftydliwym namiętno- 
ściom ? 
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ściom ? : Zechcecież wy być fzachrami, 
golpodarftwa dozorcami, albo jefzcze 
czym gorfzym %. Dozwolicież wy tak upo- 
dlać fię, żebyście fię okazywali być by- 
dlętami? Czyż zniefiecie tę zelżywość, 
żeby o was mówić można było z ukoro- 
Powanym Prorokiem: (Pfalm: 48. 15.) 
Czlowiek ufzlachciony czcią naywyżlzą, 
zapomniał o fobie, pogardził fwoią god- 
nością i ftał fię podobnym bydlętom, nie- 
rozumnym ? 


=== 


ROZDZTAL V 


z 7/3 4 
„fa to wyfokość zabaw, które Kapla- 


ne odbywatą 2 wyciąga pe nich wiels 


- 


i EL Pa? 2 
tey światobłijwości. 
G 


( dy choć troche na. uwage weźmiemy 
=" wielkość i powagę zabaw i ufług, któ- 
re Kapłani odbywaią, przekonani zofta. 
niemy, że też wielkiey po nich wyciągaią 
świątobliwości; albowiem między temi a 
tą wzaiemnie być powinne umiarkowanie. 
Zabawy nayświętfze-i zewfzyftkim Bo- 
fkie zgodzić fię nie mogą z życiem pod- 


tym 
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łym i nayniedofkonalfzym. Sprawy okazt= 
ią początku (fwego,z:którego pochodzą, fzla- 
chectwo, i jako ziemfcy Monarchowie nie 
rozdaią: wyfókich urzedow ludziom: pro- 
ftym i z pofpóftwa wzięsym;: tak też Bóg 
nie wyznacza do ufliig tak świętych i tąk 
fókich ludzi, którzy: niefławę na fiebie 


p a przez nieumiarkowane obyczaie 
fwale. Nie mafż aa „dziwo!ąga, jak 
w ftapniu nayfzlachetniey fzym pod łaa nika 
czemne życie, jak godność nayświętfza; 
a życie ze wfzyftkim-świeckie, jak ufługa, 
która ludzi równymi czyni Aniolom, albo 
raczey jakośmy-widzieli; któratychże wyż- 
fzemi:czyni nad fame te Niebiefkie rozu- 


my, a życie takie, że ick nawet nad by-., 


dlęta upodila: 
Jakież profzę te fą zabawy? Pierwfza 
i naypoważnieyfza nad wfzyfikie, jeft po- 


święcać Ciało Syna" Bofkiego i fbrowądzać - 


toż, iż tak rzekę; na nafze Ołtarze, do- 


kazuiąc tego, żeby toż niejakim fpofóbem. 


na nowo wcielało fie w rękach Kapłańfkich 
i fercach. ludzkich. Cóż nad' to być móże 
więkfzego i co barziey Bofkiego? Jeft to 
cześć taka, jakiey Bóg nie dozwolił Anio- 
łom. Ztad idzie, że dziwnie porównywa- 
ni 


l 


Spd sta 


SZT 


Er. 


TEE CZY 


K 


Roz: V: o Zabawach Kaplan: 59 


ni bywaią z Przenayświętfzą Maryą Pan- 
ną, a kiedy ta urodzilą cierpiętliwego i 
śmiertelnego, obtoczonega wfzyftkiemi nie- 
mocami nafzemi, prócz grzechu; tedy ci 
tegoż wydaią na nowo na świat niecier- 
piętliwego i nieśmiertelnego, obleczonega 
w ealą chwalę, w którą go Ociec Przed- 
wieczny przybrał, i która jeft celem bło- 
gofławieńftwa Aniołow i Świętych Pań- 
fkich. Jaka więc być powinna świątobli- 
wość, którey wyciąga ufiuga tak święta i 
tak wyfoka, pofiuchaymy S. Jana Złotou- 
ftego: „ To, czego używano w ftarym Za. 
» konie, powiada ten Święty Ç Lib: 5. de 
»Sąacerd: ) z ferony Kapłanow,  boiażń 
„wrażało, dzwonki przypięte do kfaiu 
„łzaty, mitra, blacha złota, fuknią wleką- 
» ca fię po ziemi: Święte nad Swiętemi, - 
» (Sandża S auttorum) milczenie > to wfzyft- 
„ kookazywało wielki fzacunek Kapłanow 
„ ufługi i świątobliwości offiar. Co zaś w 
» nowym Zakonie zamyka, fą rzeczy nie 
„ tównie frafznieyfze. Kiedy poglądacie 
5 na Zbawiciela Pana offiaruiącego fię, i na 
*„ Kapłana zanurzonego w _fprawowaniu 
p ofiary nabożnie modlącego fię, a wkoło 
» Niego mnóftwo ludzi ftoiacych, wfzyft- 
„ kich 
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„ kich zbroczonych tą krwią Nayświętfzą: 
„ fądzicież wy, że jefzcze między ludźmi 


„ śmiertelnemi na tey ziemi jefteście? Nie ` 


„ mniemąacież wy, że owdzie znaydanecie 
„fię w Niebie? i nietracicież zupelnie 
» wizelkiego pomyslenia ciala i zmyfłow? 
„ O dziwne rzeczy! o Dobroci Bofka! Wy 

rym. okiem dufz= 
elt w Niebie. Tak jeft 


p przypatruiecie fię 


XT 7 lek ona 
» Nym temu, który 


„ Ten, który na wyfokości fiedzi, razem 


„ jet dotykany rękami Kapłańfkiemi., i fies 


„ bie wylewa i udzielą tym wfzyftkim, 


„ którzy go chcą przyimować, ani'w tym 
„Żadne zachodzi omamienie, kiedy to 
„ wlzyftko dziele fię w oczach wfzyftkich 


„ przytomnych. „-Opifuie daley to, co czy- 


tamy w Pifmie święcym ooffierze Elego : 
x = . + p 

(3. Regum 28.) „ Ta rzecz jeft jefzcze 

„ dziwnieyfza, powiada tenże Ociec Świę- 


„ty, Kapłan jeft fprawuiący, którę nie. 


„ jażć ogień nofi, 'lecz Ducha S.; nie dla 
„ wypalenia ofiary, ale dla zapalenia ferc 
„ wfzyftkich, i tychże czyftlzemi uczy- 
„ nienia i świetnieyfzemi nad frebro wy- 
= polerowane. O jaki cud! o jaka tajemni- 
„ca! iż ten, co nic innego nie jeft, jak je- 
„ den człowiek złożony z ciała 1ze krwie, 
„ 1 któ- 


f 
f 


>» na świętą i ftrafzną offiare, i onę.o 
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» i który cialem śmiertelnym jeft oblożo- 
»ny, tak zblifka obcuie z tym Przyro- 
„ dzeniem nieśmiertelnym i naybłogofła- 
„ wieńizym. Z tego zupełnie pozna każdy, 
» do jakiey czci Bóg y ynofi każdego Ka- 
» plana, eo rzeczy tak dziwne (prawnie. 
Lecz jakby te s ftkie rzeczy nie se cią- 
gały fię do niczego wi 


cey, jak tylko do 
treści Taiemnicy, niżey potym wnofi obo- 
wiązek, który maią Kaplani zdobywa 

fie p- świątobliwość życia i niewinność 
oby: zalow wyrównywaiącą takim fpra- 
won: „ Pod ten czas, gay Wzywa m 

» Świętego ( p 


X r g 
y mówiąc o każ anie 5i i gdy I 


„ rule Panu wfzy ftkiest ftworzenia, W ja= 
„ kim ftopniu > pytam fię, tegoż poftanowić 
„ zęchcemy ? Jakowey cnoty, jakowey po- 
„ boźności tenże mieć nic epowinien? jak 
„ czyfie być powinne fece te, które tako- 
» wych dotykaią fię taiemnic? jaki ma być 
„ Ów język, co takie flowa wymawia? 
= ‘Jak ta dufza nayczyftfza i święta być 
» powinna, która do fiebie przyimuie Du- 


„ cha tak wielkie esa? y I na tymże miey- 
fcu w fpomniany Ocike Święty zamyka po- 
` wieść 


ga Pierw [zu 


wieść 6 widzenia Use Swiętego czło* 
wieka, który widział cały Kościoł napel- 
niony Ducliarni Niebiefkiemi przybranemi 
w nayświetnieyfże fzaty wizyftkich drzą* 
cych i z nachilonemi głęboko głowami ; 
jakby żolnierzy przed n Monarcha: 


Zaifte takowa uwaga jeft nayważniey= 
fza dla wpoienia w Kapłanhow wielkiego 
poznania świątobliwości, którą być ozdo= 
bieni fą winni. Tajemnice tak poważne, 
których fą fzafarzami, i które ich uflugą 
fpriwowane bywaią, wyciqągalią po nich 
wielkiey światobliwości. Rzeczono, nies 
gdyś było do Kapl anow i innych fug ftare= 
go Zakonu: Bądźcie czyftemi wy, co no: 
ficie naczynia Pańfkie: daleko barziey na: 
leży toż mówić do Kaplanow nowego Za- 
konu, którzy nie tylko w rekach fwoich 


nofzą naczynia Pańfkie i inne narzędzia na= 


leżące do fłużby Kóście'ne ale Mwet 
piaftuią fimego Pana, kiedy > poświecaią; 


kiedy go may i kiedy oni fami fą, ja * 


ko mówi S$. Bernard, nayglównieyfzemi 
naczyniami, które fię go tykaią i które go 
zamykaią. Jesli nie używamy w tak świę= 
tey pofłudze, jak tylko naczynia wyrobio- 
nego z krufzcow drogich złota i frebra 
I 
pod- 
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= czas ubogaconych kamieniami drogie- 

i, perłami idiamentami; „jeżeli też poświę- 
ów zędami zupelnie f(zczegulnemi izu- 
pelnie taiemnice -za wieralącemi, jesli tych- 
że nie mogą dotykać fię, jak tylko rece 
„poświęcone, a tonawet w ten czas, kiedy 
w fobie świątości nićżamykaią; jesli, mó: 
wię, takiey oftróżności D dla ota- 
lenia tey ich świątości zewnętrz cy, i 
‘dla niezelżenia tychże naymanieyfzą nie- 
przyftoynością; A daleko barziey każdy 
-Kaplan, który Jett jakby Kielichem alko 
'Ciborium żyiące powinien być czyftym 
i święty! m, Żeby z niejakąć.prz yltoynością 
“i niejaką godn cią mógł może Ta- 
iemnice tak wielkie? Ażeby zaś możł te 


„pojąć doftatecznie obowiązki, nie może- 
my AS naleść mysli tak wy fokich w rze- 
czach ani cielefnych ani duchownych, na- 
wet „chociażby dość wylokich i wynio- 
ftych, i co tylko wymyslić możemy, po- 
«dle, nifkie iniedofkonale będzie. 

Inna żabawa K Caplanow jeft, odpufzczać 
„grzechy mocą wład Yə którą odbieraią w 
poświęceniu fwoim i w pozwoleniu, któ- 
re onym 2 daie. Takowa powaga jeft 
wielka, wyłoka,i niefkończenie zalzczyca= 

iąca; 


AIET 
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iąca; albowiem po władzy, którcy uży. 
waią nad cialem przyrodzonym Jezusa 
Chryftufa, co być może więkfzego nad tę, 
którey używaią nad ciałem tegoż miftycz- 
nym, jakim fa wierni? uzdrawiać z ich 
niemocy duchownych głębfzych i barziey 
do uleczenia niepodobnych nad choroby 
cielefne? wfkrzefzać do żywota lafki, któż 
rą byli utracili s grzech, pewnym 
eft zacnieyfzy od owego wikrzefzenia 
które niekiedyś Swięci dokáz 


zinartwychwftania fpofobem, który tak 
Je 


EJ 


r wali,..jak 
e nad ciała, i jako 
początek ich Życia duchownego. jeft zas 
cnieyfzy nad początek życia cielefnego? Co 
może być zacnieylze go, jak mieć moce 
otwierać i zamykać im Niebo, nie tylko 
jak Eliafz i inni Prorocy, kiedy rozkazy- 
wali defzczowi padać dla fkropienia wy- 
fchłey roli, ale dla ściągnienia DuGta S: 
łafki i darow jego, i dla wprowadzenia w 
nie dufze, które od ich grzechow oczyści- 
li? Zaifte, nie można nic więkfzego po- 
myslić i nie barziey Bofkiego: Kto jeft ten, 
mówili Zydzi nad zwyczay zdumieni mó: 
wiąc o Zbawicielu, (Luc: 7. 49. ) który od- 
cza i grzechy ? A Jezus Chryftus fufz= 


z Me 


dufze fa fzlachetnieyfz 
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nie chciał, aby ztąd wnofzono Bóftwo Jego. 
Albowiem w rzeczy famey nie ma innego 
nikogo nad Boga, któryby mógł tak wiel- 
kie dokazywać fkutki. Atoli jednak, że 
{kutek takowy, choć był w rzeczy famey, 
z tym wfzyftkim nie był widzialny, i dla 
tego nie dawano wiary fłowom jego, on 
więc dodawał uleczenia z chorob cielef. 
nych, aby te były dowodem i zaświad- 
czeniem owey wladzy niewidzialney, któ- 
rey używał nad dufzami, uwalniaiąc je 
od grzechow ich i z niewoli fzatańfkiey , 
rzecz która z fiebie była wyżlzego porząd- 
ku i dziwnieyfza, chociaż obiedwie nie 
mogli: pochodzić jak od jedney i teyże 
przyczyny. 

Owoż podobnie jeft rzeczą iftotną, że 
Bóg udziela tey władzy Kapłanom, i że 
niewatpliwie odpufzczaią grzechy, tak, iż 
on w‘Niebie utwierdza to, co fię dzieie 
na ziemi. Władza podziwienia godna, ja- 
kowey nie udzielił ani Kapłanom ftarego 
Zakonu, ani też famym Aniołom. 

To wfzyftko okazuie, jak każdy Ka: 
plan być powinien świętym. Albowiem 
jako ten odważy fię chcieć innych leczyć 
zich chorob śmiertelnych, jesli fam tąż jeft 

Tom I, E Zar 


À 
E 
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zarażony ? jako będzie śmiał upominać ich 
iwpawać w nich święte obrzydzenie ich 
nierządow, daiąc poznawać ich 'fzkarad- 
ność, kiedy jeft fam nie mniey nad nich 
nagany godny,i kiedy w tym famym cza- 
fie, gdy on nad niemi mówi te fłowa: „fa 
cie rozgrzefzam, fkryty głos jakiś do jego 
fumnienia woła: ga cię potępiam? S. Pa- 
wel mówił do Zydow fwoich czafow , któ- 
rzy fię chełpili z fwoiey fallzywey fpra- 
wiedliwości, i: którzy pogardzali Pogana- 
mi: Wiedzcie, że nie macie wymówki -0 lu- 
dzie, którzy fądzicie innych ; albowiem wtym, 
w czym innych fądzicie , gotępiacie was fa- 


much popełniaiąc fami też rzeczy, które po- 
ych pop q U PO 


tepiacie. ( Rom: 2. 1. ) A przeto grozi im 
nayftrafzliwfzemi fkutkami gniewu Pan- 
fkiego. Mówmy to fanto o Kapłanach i da- 
feko ftufzniey: Wy fądzicie o grzechach 
tudzkich w fądzie Pokuty świętey, Sydzie 
/ przychodzą fami fiebie ofkarżać, wy od- 
pufzczacie, i wy też karzecie pokutami za- 
dość czyniącemi, a tym czifem fami też 
zbrodnie popelniacie, które w innych -po- 
tępiacie: nie jefiże to wydawać dekret na 
fiebie famych, i tym furowfzy,.im bar- 
ziey obowiązani jeftescie poznawać lepięy 
> fzka- 


ai Sa 
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fzkaradność i złość grzeckow , których do- 
pulzczacie fię? Jako możecie dopełniać 
ufługi miley w poiednaniu grzefznikow z 
Bogiem, jesli fami temuż jefteście obrzyd- 
łymi?: Znam ja to dobrze, że fkutek ta- 
kowey pofługi nie zafadza fię na świąto- 
bliwości ufluguiącego, i że rożgrzefzenie 
jeft ważne, czyto te daie Kapłan w łafce 
Bofkiey będący, czy w grzechu zoftaią- 
cy. Lecz z tym wizyftkim nie można o 
tym wątpić, że fłowa Kapłana cnotliwego 
i wielkiey pobożności daleko więkfzą 
moc maią do pociągnienia grzefznika do 
mocnieyfzego żalu za fwoie grzechy, że 
pelen oświecenia i łafki łatwiey pociągnie 
ku fobie, i wkradnie fię do ferca jego,iże 
Bóg zewnętrzną jego pofługę pobłogofła= 
wi obfitfzym namafzczeniem i łafki wyle- 
wem. Kapłan wewnętrznie umarly przez 
grzech nie może użyć fłów, tylko fla- 
bych i ozięblych, niefpofebnych do fkru- 

fzenia. A zaś Kapłan ożywiony przytom= 
nością Ducha S. ma w fobie fłowa żywe i 

ognifte, które zagrzewaią i miąkczą ferca 

nawet zlodowaciałe. 

Biada owym Kapłanom, którzy wdaią 

lie do oczyfzczania innych, gdy fami fa 


E ij peł- 
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pełni zgnilizny i nieczyftości! którzy por 
dobni-do wody chrzefney, mówi S. Grze- 
gorz, ( Paftor. part. 2. cap. 6: ) mażą fię i 
me A brudności w tym famym razie, 
gdy omywaią i wybielaią wewnętrznie fu- 
mami. Nie mafż nic żałośnieyfzego, jak 
zabawiać fie ufługą życie Paa a 
tęż famę obracać dla fiebie w ufługę śmierć 
rodzącą; Oni otwieraią Niebo dla innych 
kluczami taiemnemi, które Chryftus Jezus 
i Kościoł S. irh podaią do rąk, a zamykają 
dla famych fiebie z tym używaniem wła: 
dzy fwoiey i włafnemi -grzechami Twoie- 
mi. Jakimkolwiek fpofobem rzecz zważo- 
na będzie, zawfze jeft rzecz naypizyzwo- 
itfza, aby każdy-Kapłan, który z fwoiey 
ufługi jeft przeznaczony do odpufzczania 
grzechow, fam był od tych daleki ile ludz= 
ka ułomność dozwolić może: aby tenże 
zdrowym będąc i pelnym mocy dushow- 


ney, która wlewa Ducha S. mógł łatwiey 


tegoż innym udzielać; gdyż nie jednako- 
wo ma fię zdrowie i piękność cielefna, 
> 
jak duchowna. Tamte naymniey udziela- 
ne niebywaią. Pe jeft pożycie i obco- 
wanie z ofobami zdrowemi i pięknemi, 


atoli przez to nie nabywamy ani zdrowia, 
ani 
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ani piękności. lecz nie tak rzecz ma fię z 
enotą, która rodzi zdrowie-i piękność du- 
fizy. Ta udziela fię i zlewa fię przez obco- 
wanie i przez dobry przykład. I jako świa- 
tło, wonność, zapach, ogień łatwo udziela 
fię rzeczom koło fiebie leżącym, tak fię 
zdarza z pobożnością i z cnotą. 

Wfzyftkie nad to inne urzędy Kapłana 
wyciągają wielkiey świątobliwości, jesli 
one chce pełnić z pożytkiem i fpofobem, 
jaki przyftoi na Boga, dignè Deo. ( Cólofs: 
cap. 1-10: ) On powinien opowiadać fo- 
wo Boże, udzielać święte Sakramenta ‘dla 
poświęceni: a wiernych, i ffowem mówiąc, 
być prawie uftawicznie zaprzątnionym 
tym, co fię ftofuie do flużby Bofkiey i 
pożytku dufź ludzkich. Owoż to wfzyftko. 
wyciąga, żeby był pełen wiary iłafki, ja- 
ko jeft napifano o S. Stefanie pierwfzym 
Męczenniku, i jako należało, aby takiemi 
byli ci wizyfcy, których Apoftolowie po- 
winni byli wybierać do podobney ufługi. 
Aże też ufiugi niemniey fą święte, ani 


„mnieyfzey wagi czafow nafzych, jako by- 


li przedtym, przeto wątpić. nie można, 

że wymagają takowychże przymiotów w 

tych, którym one bywaią zlecane. Jako 
moa- 
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może na przykład pożytecznie opowiadać 
fłowo Boże, i z namafzczeniem, który nie 
jeft fam wewnętrznie ożywiony gorącą mi- 
łością? Jako będzie mógł zrodzić fynacz- 
kow Duchownych przez fłowa żywota, 
kiedy tego żywota fam nie ma w fobie? 
Lecz nadewfzyftko jak śmieć może pu: 
blicznie naganiać wyftępki, jesli fam do 
tychże poczuwą fię, które w innych na: 
gania? Czyliż nie mógłby Bóg upomnieć 
takowych opowiadaczow Ewangelii ufty 
Proroka: Po co ogla/zafz moie [prawiedliwo: 
ści i opowiada(z moie przykazania? Co za 
zuchwałość byłaby takiego człowieka, 
któryby fobie przywląfzczał, że Pofłem 
fwego Monarchy, kiedy jeft w niełafce 
tegoż i żadnego z nim niema związku ? 
Nakoniec wfzyftkie fprawy pobożności, 
wfzyftkie nabożeńftwa, które każdy Ka- 
plan pełni, fą fzczere klątwy, które na 
fiebie ściąga i prawdziwe powody fprawie- 
dliwego potępienia jego, jeżeli ich nie od- 
bywa z taką niewinnością obyczaiow, i z 
taką świątobliwością życia, jakiey Bóg 
po nim wyciąga. On maże fię w famych 
zrzódłach czyftości, i fam fiebie odtrąca 

od 


R MAY ĘĄ 


V 
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od Nieba temiż famemi frzodkami, któ- 
remi innych" do niego wprowadza. 

Należy zatym, aby Kapłani byli świę- 
temi i dla dopelnienia godnie i pożytecz- 
nie obowiązkow fwoiey pofługi. Bóg, Ko- 
ścioł S. zbąwienie bliźnich, i włafne ich 
famych zbawienie-wyciągaią tego po nich, 
włafność ich urczędow , które wfzyftkie fą 
święte i uftanowione do wydawania. świą- 
tości, wdzięczność, którą. fą winni Bogu, 
że ich wyniofł na tak znakomitą godność, 
wierność obowiązana Kościołowi, który 
im fwych- fkarbow powierzył, wfzyftko 
ich upomina, aby- byli świętemi i niena- 
gannęmi, i aby ftali fię: Robotnikami, któ- 
rzyby niemieli przyczyny być powfty- 
dzonemi, i jako-mówi Paweł S. (2. Tim: 2. 
15. ) którzyby nofili godnie fłowo Boże i 
którzyby wiernie fzafowali jego Taiemni- 
cami:. Możemy nad to do nich fprawiedli- 
wie ftofować fłowa, które Diakon niegdyś 
wołał wielkim głofem na mieyfcu wyfókim 
w Kościele, i pierwiey nim fię zaczynała 
Mfza S. Sanda Santis, PraaAcCNGT> 
Święte rzeczy fą dla Swiętych. (b ) Precz 

ztąd 


(b)  Zachowuże fig ten awyczay dotąd w Obrządku Gzeckim, 
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ztąd pfy, přecz ztąd truiąci ici wfzyfcy, 
którzy fą zmazani grzechem. Te rzeczy 
wyciągaią lere czyftych, rąk niezmaza- 
nych i uft poświęconych pochwał lą Pańfką 
i miłością. Jeżeliż naymnieyfi z Wiernych 
być świętemi powinni dla uczeftnictwa 
tych Taiemhic świątości, jak daleko bar- 
ziey takiemi być powinni Kapłani, którzy 
też fprawuią, którzy temiż fzafuią, któ- 
rzy być powinni wzorem trzody, i kto- 
rzy fą Oycami ludu i Nauczycielami Wier- 
nych? Zaftanowmy fię nad tym z pilną 
R Kapłani tylekroć fą godni śmier- 
i, ile świętokradztwa popelniaią JĄ popeł- 
niaią tyle razy świętokradztwo, ile razy 
piaftuią rzeczy święte i fprawuią Sakra- 
menta fumnieniem zmazanym grzechem 
śmiertelnym. 


ROZ- 
+ 


— 


mL 


lubo mie przed zaczęciem M/zy Świętey, ale w czafie teyże 
odpzawuiącey Jie, gdy fig Kaptan zbliża Jo pożycia Nayświęt- 
fych Darów, pod ten czas i lud gotuiący fip 00 przyiętia 
tychże Nayświęt/zych Taiemnic temi flowy: Gram OTME 
'zegany bywa przez Diakona, ażeby Jłarali fig czyfiym £ 
tym fumnieniem pezyfięhować 00 żychae Swiątości, 
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=N Da 


„Pako Kaptanı wyobraź aq ezusa 
Chrystusa, l Zê toż Jamo Ala > być 
powinno naymocnie cyfzą pobudka, 


zeby byli Sa 
We pobudki, któreśmy przy- 


wiedli dotąd, powinne wpawać głę- 
bokie poięcie świątobliwości. Kapłanow ; 
śmiem atoli mówić, że to, co mamy w 
tym Rozdziale przełożyć, jeft dla nich 
obowiązkiem jefzcze ścisleyfzym nabywa- 
nia teyże, a takowa pobudka jeft ztąd, 
że w ich charakterze i we wfzyftkich ich 
obrzędach wyrażaią Jezusa Chryftusa. 
Wi famey iftocie jesli mówią, mówią 
imieniem Jezusa Chryftufa, a przeto w 
części nayświętfzey Bofkiey offiary pod 
ten'czas, kiedy właśnie fą w fprawie ftwo- 
rzenia Ciała Chryftufowego na ołtarzach 
nafzych, nie już fwoiemi fłowy fprawuią 
te wielkie cuda, ale włafnemi flowy Jezu- 
fa Chryftufa, w którego ofobie mówią : 
To jeft Ciało moie, Ten jeft kielich Krwie mo- 
iej, i takowe fłowa fą płodne Slowa Przed- 
wiecz- 
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wiecznego, któremi niegdyś świat caly z 
niczego ftworzył, i któremi wyprowadza 
toż fame ciało, które wzioł z wnętrzności 
Panieńfkich. W innych obrzędach Kapłan: 
fkich jeft takoż Chryftus Jezus, który 
przez ich ufta mówi, i mówić możę każ- 
dy w dobrym rozumieniu.to, co Paweł S. 
nówił do Kóryntczykow: Chcecie wy do- 
świadczyć mocy Jezus: Chryfłusa, który mo- 
Wł przez ufa moie, a w powfzechności mó- 
wiotych wfżyftkich, którzy: przepowiał 
daig Ewangelią: My [prawuiemy urząd Po- 
flow za gezusem Chryftufem, a Bóg fam jejt, 
który was upomina przez ujta moie. We 
wfzyftkich innych: obrzędach: fwoichk Kar 
piani poftępuią imieniem i mocą Jezusa 


Chryftufa, który jeft Kapłanem powfzech». 


nym, którego inni wfzyfcy fą: tylko Na- 
mieftnikami, i zaftępuiącemi. | ztąd to 
jeft, że 8. Auguftyn pofpolicie używa. te- 
go fpofobu mówienia, gdy mówi o chrzcie: 
Jezus Chryftus jeft ten, co chrzei zgodnie 
z owemi flowy Ewangelii: Mic efb; qui ba- 
ptizat, ( Joan: 1. 51. ) a zatym i włzyftkie 
inne Sakramenta tenże rozdaie. Tak ten 
Święty Ociec tłómaczy fię, chcąc dowieść 
przeciwko niektórym Heretykom czafów 
fwo- 


— eoar 
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fwoich, a ofobliwie przeciwko Donaty- 
ftom, że fkutki Sakramentow nie zależą 
od wiary i pobożnąści, albowiem ten jeft 
Jezus Chryftus, który zawfze jeft tenże, 
dziś jako i jutro, który niewidomie rozda- 
ie: gdy Kapłani nic innego nie czynią, jak 
tylko, że fwego użyczaią głofu, i fwoich 
rąk do wfzyftkich tych zewnętrznych 
obrzędow. Więc pewna rzecz jeft, że Ka- 
plani wfzędzie wyrążaią Jezufa Chryftusa, 
nie już pod cieniem i wyobrażeniem ftare- 
go Zakonu, pod któremi nie okazywał fię, 
jak tylko w duchu małey liczbie prawdzi- 
wych Izraelitow, ale okaznie fię już przy- 
były i wjawnym okazaniu fwoiey wla- 
dzy, owey władzy, mówię, która mu jelt 
dana zupełnie w Niebie i na ziemi, jako 
on fam zapewnia pofwoim zmartwych- 
wftaniu. 

Cóż więc z tego wnofić mamy, jesli nie 
to, że żaden Kapłan nie bedzie tak świę- 
ty, jakby mogło być doftatecznie dla do- 
pelnienia z ftrony fwoiey rzetelnie wfzyft- 
kich fwoich barzo wielu obowiazkow? Po- 
trzeba , aby Chryftus Jezus wydawał fię w 
tym wizyftkim, cokolwiek czyni, aby oraz 
jego [prawy były, iż tak rzekę, Bogomę- 

fkie 
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fkie, Ç theandrice ) to jeft zmiefzane z Bo- 
fkiego i ludzkiego, jakowe były tego Bogas 
człowieka. Tak potrzeba, aby przy Olta- 
rzu zachował powagę i wfpaniałość ze 
wfzyftkim świętą, podobną owey, która 
"ba yfkała w JezufieChryftufie, kiedy fpra- 
wował fiwoie nayświętfze cuda, i kiedy 
ofiarował offiarę niekrwawą fwoiego Ciała 
Oycu, w przytomności Uczniow fwoich 
pierwiey , nim toż ofiarował na Krzyżu. 

Potrzeba, aby w nim wydawały fię takowe 
mysli przytomności, takowa pobożność, 
któraby budowała wfzyftkich w koło fto- 
iących, i któraby tychże wzbudzała, aby 
fami wftępowali w takież przygotowanie, 

gdyż i ci nieiakim fpofóbem fą pomocnika- 
mi tak wielkiey Offiary. Kiedy -opowiada 
prawdy Chrześciańfkie z Kazalnicy, powi- 
nienby módz mówić o fobie z Zbawicie- 
lem świata: ( Luc: 4. 18. ) Pam mię pojłał 
przepowiadać Ewangelią ubogim, dla użdro» 
wienia fercem fkrufzonych, i refztę jako czy- 
tamy u fzaiafza Proroka. powinienby oka- 
zywać fię w nim a przyńaymniey jakokol- 
wiek wydawać fię taki duch gorliwości, li- 
tości, miłości, jakowy był właściwy Mef 
siafza, i na koniec we wfzyftkich obrzę- 


: Kaplan: ZZ 


dach fwoiey ufługi powinienby wiernie do- 
pełniać tę przekażę S. Piotra Apoftola : 

Każdy z was niech pełni ufugę innym 
„ podług darow, jaki odebrał, jako wierni 
„ (zafarze rozmaity ch łafk Bofkich: jesli 
„ który mówi, niech mówi, jakby Bóg mó- 
„Wil przez ufta jego, jesli kto ffuży w ja- 
„ kowey świętey ufludze, niech fiuży jak- 
„by pracuiąc mocą, którą mu Bóg daie, 


„aby we wlzyfikim tym, co wy czynicie, 


Bóg e wielbiony przez Jezusa Chryftu- 
T „ Jeżeli bowiem to Xiąże Apoftolfkie 
5 aa po w fzyftkich > 
nach w powłzechności, jak daleko barziey 
tego wyciągać należy po o e któs 
rzy tak fcifle związki maią z Chryftulem 
Jezufem, i którzy jego wyrażalą we wfzyli- 
kim tym, co czynią, którzy fą jego wfpół- 
pracownicy dla > > ludzkich , 
którym codziennie przykładają fkutki 
świętey Krwie i zafług jego? 

Tym czefem należy wyznać z wielkim 
wfitydem nafzym i z niemnieyfzym żalem, 
że barzo mało jeft tych, w których „wyda 
ią fie wybłyfkaiące cnoty, których Chry- 
ftus Jezus nam przykład zoftawił. Barzo 
mało jeft takich, o których prawdziwie 

e mó- 
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mówić można: że ftaraią fię fprawować 
jak Chryftus Jezus, mówić, czynić, obco= 
wać, nauczać jako on; a zątym ijego wy= 
rażać prawdziwie. Kiedy który z Aktorow 
na Teatrum przychodzi, ( niech mi fię go- 
dzi użyć tego porównania w rzeczy tak 
poważney iświętey ) przychodzi pewnie 
a przynaymniey udaie, że przychodzi w 
poftaci tego, którego wyraża. Jesli jeft ja= 
kowy Rycerz, jakowy zwyciężca, albo 
Król, bierze buławę albo Parputę: i nad 
fiebie famego nadyma fię, nie jeft wiecey 
człowiek jaki prywatny, albo połpolity; 
jeft jednym Alexandrem, jednym Augu- 
ftem, nie wypada mu żadne ułożenie, ża: 
dne rufzenie fię nieprzyftoyne, każda (pra- 
wa jeft godna owey ofoby, którą wyraża. 
Wfzyftkie fprawy pobożności fą naypo- 
ważnieyfze, wfzyftkie nafze taiemniće i 
wfzyftkie nafze Sakramenta fa nieficoń- 
czenie święte i czci-godne, Kapłani wyra- 
żaią Jezusa Chryftufa w oczach całego 
Kościoła, powinniby tedy wyrażać jego 
takiego, jakim on był, kiedy żył na tym 
świecie, i jeżeli wfzyftkie te wyrażania 
zewnętrzne nie fą ożywione duchem i na- 
mierzeniem Jezufa Chryftufa, onei czyni 

+ zas 


Roz: VI. o Wyobraż: Kapluń: 79 


zaprawdę z niemi, i przez nich poświęce- 
nie i zbawienie dufz, ale oraz fprawuie 


względem ich famych tychże naganienie 


a potępienie. 

Niech ścisle każdy w tey mierze rachu- 
nek czyni. . Jesli. nie jeft wiernym fłużebni- 
kiem Jezusa Chryftufa, nie będzie miał 
nigdy znim cząftki. Dalem wam przykład, 
mówił do 'fwoich Apoftełow .po pelnym 
taiemnicy nóg umyciu. -( Joan: 15. 15. ) 
i żądam, abyście -wy tak czynili, jakom ja 
uczynii, J bez wątpienia chciał, aby też 
czynili z takimże przygotowaniem fię we- 
wnętrznym, z uniżeniem fię równym, z 
jednakową miłością, z takowąż pokorą, a 
oraz żeby duch i-ferce niemniey zaprząta- 
ły fig, jak ręce. -Oweż jakewy jeft przy- 
Jdad nafz, i co tenże do każdego z nas 
wewnętrznie mówi. Cała nafza świątobli- 
wwość, cała nafza 'dofkonałość zależy na 
takim zgadzaniu fię nafzych poftępkow z 
jego -poftępkami, nalzey gotowości we- 
wnętrzney z ową gotowością Bogacżło- 
wieka, 'i jeżeli my w tym prawdziwemi 
jego wizerunkami jefteśmy, i jego praw- 
dziwemi fłużebnikami, tedy bezpieczni być 
powinniśmy, że też bedziemy mu podob- 

= ne- 
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nemi kiedyś w chwale i uczeftnikami nad- 


grody jego Kapłańftwa wiecznego, podług 


owych fłów świętey jego Ewangelii: gesli 
kto mnie fłuży, miech idzie za mną, a gdzie 
bedę ja, będzie także ion tam. „Jesli kto mnie 
fiuży, móy Ociec uczci go. C Joan: 12.26; ) 
cześć niefkończona ! ód ala niewypowie- 
dziana! która powinnaby zaoftrzać chci- 
wość nafzą i ocucić nafzą próżność, jesli 
nic innego w nas tego dokazać nie może, 
Albowiem odbierać cześć od ludzi coś jeft 
pożądanego, przyńaymniey dła ukonten= 
towania miłości włafney, która zwykla 
karmić fię takim ufzanowaniem i takiemi 
próżnemi oświadczeniami fzącunku i 
względności: ale być uczczonym od Bo- 
ga famego, jeft rzecz w cale różna, czyli 
lepiey mówiąc, jeft zbiorem czci wfzel- 
kiey. Owoż tojeft, czego mafię ipodzie- 
wać wierny fluga, który ftarał fię nasla- 
dować Jezusa Chryftufa w fwoich obycza- 
iach ile ułomność nafzego przyrodzenia 
wfparta łafką może dozwolić, i wyrażać 
go takiego, jakim był, póki to śmiertel- 
ne wiódł życie. Ubodzy jego wyrażaią w 
ftanie fwoich fłabości i fwoiego ubóftwa, a 
takowe podobieńtcy: ofprawi, że będą wy- 
nie- 


K 
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niefieni na wyfokości z nim w Niebie, 
gdzie przyimą bogatych, którzy wfpierać 
będą tychże w. ich potrzebach. Dobrzy 
Kaplani tegoż wyrażaią w naygłówniey- 
lzey fwoiey godności; ponieważ on był 
poftanowionym Kapłanem podług porząd- 
ku Melchifedekowego przez pewne nama- 
fzczenie ze wfzyftkim Bofkie, a pizeto 
odbierać będą uczczenia w fpaniałe, -a ta- 
kowe uczczenia ofobliwie na tym zależeć 
będą, że żawize z nim znaydować fię bę- 
dą. Et ubi ego fum, illic ©* M. ińifter meus erit. 
CJoan: ra. 30; ) 

Do takowey pobudki wziętey ż podo- 
bieńftwa, które Kapłani powinni mieć z 
Chryftufem Panem, który był świętym nie 
przez jakowe uczeftnictwo ograniczone ła- 
fki, jako niy, ale przez wylanie i pełność 
caley łafki, i przez uczefinietwo Bóftwa 
famego, pfzydamy tu inną, która ma 

"związek $ tamtą, ata jeft: że Kapłani po- 
winni być świętemi, ażeby ftali fię podob- 
nemi Bogii, który jeft Swięty ifamą świą- 
tością podlug flów owych, jakowe wyrzekł 
do Aarona i do Synow jego: Bądźcie Smwięś 
temi; bom Ja jeft Swięty. € Levit: xr. YED > 
1 które S. Piotr Apóftoł potym powtórzył 
dub L F ; w 
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w pierwfzym Liście fweim. Świątość zát 
fte jeft jedna z nayfzlachetnieyfzych wła- 
fności Bofkich. Serafinowie i inni Ducho- 
wie Niebiefcy w piofence wieczney, któ- 
tą wyśpiewuią w Niebie przed tronem je- 
go, zdaią fię, że zapominaią o wizyftkich 
innych dofkonałościach, aby pamiętali 
"zczegulnie otey, która jeft celem nay- 
więkfzego ich podziwienia, i naywiękfzym 
powodem ich poklonu. Bóg jednak chce, 
aby ludzie byli teyże uczeftnikami i teyże 
„onym udzielać raczy, a fzczegulniey Ka- 
płani fąci, którzy o tę naybarziey dbać 
powinni. Kapłani twoi, mówi Dawid, 
(Ç Pfa: 153.9. ) obieką fie w [prawiedliwość, 
jakby w jaką [zatę świątobliwosci, któraby 
ich przyozdabiała w oczach Bofkich i ludz- 
kich. Należy, żeby byli świętemi dla 
fzczegulnieyfzey tey przyczyny, że fą 
oświęconemi na ftużbę. Bogu, który jeft 
Swięty, owfzem fama świetością: powin= 
ni brzydzić fię grzechem i niefprawiedli- 
wością; ponieważ fą flagami jednego Bo- 
ga, który nienawidzi nadewfzyftko grzech 
i niefprawiedliwość: Niech tedy nie prze 
ftaią naowey świątobliwości zewnętrzney, 
ina owym poświęceniu, które im jeft nie» 


jæ 
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jakim fpofobem pofpolite z naczyniem wy» 
znaczónym do S. Offiary, potrzeba, aby 
przydali świątobliwość wewnętrzną, któ- 
ra zależy na cnotach, ria wierze, na po- 
bożności i na miłości, aby w nich każda 
rzecz święta była, i ażeby człowiek wy- 
rażał źupełne podobieńftwo Bofkie, któ- 
remu fłuży, tak, ażeby nie było bez po- 
Żytku co jeft rzeczono: Bądźcie Swiętemi ; 
bom da jeji Swięty, i tymże fpofobem ja- 
kim Ja jefiem Święty: 


gama mm 


ROZDZ Z-A VIE 


„Pako grzechy ŚKaplanow Ją Daleko 
ceężfze niźli grzechy inny reb ludzi: 


Ke rzecz jeft dowieść, że grzechy 

Kapłahow fa nierównie ciężfze i fro 
motnieyfze, niżeli grzechy świeckich lu- 
dzi. Albowiem nayprzód im jeft ftan 
świętfzy; tym więkfze i grzechy, które 
bywaią popełnione, fa uwagi godne; i jd- 
ko grzechy popełnione w rzeczach świę- 
tych i do nafzych taiemnic należących fą 
ciçżfze, niżli które w. innych okoliczno: 

Fij ściach 
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ściach popełnione 'bywaią; bo zamykają 
w fobie złość świętokradzctwa; gdyż te 
rzeczy, ponieważ należą do Boga bliżey, 
tychże zelżenie więkfzą winę zamyka, 
tak ponieważ Kapłani ze wfzyftkim po- 
święcili fię Panu Bogu, i że więcey niefą 
prawie w porządku rzeczy światowych, 
przeto grzechy, których fię ciź dopufzcza- 
ią, złość fzczegulnieyfzą żafiągaią. Co by» 
to powodem S. Bernatdowi, iż powiedzial: 
(de Confid: Lib: 5. cap. 13. ) Slowa, które 
stak pofpolite haty: fie po = ucię ES 
ne, Jzyderftwa, fg w świeckich ludziach lekko- 
ścią, a w uściech Kaplana fa świętokradz= 
ctwem: Wy poświęciliście ufta wajze do H- 
zwangelii, otwierać te do žartow podobnych 
jaft nierząd, też przyzwyczaiać do tyvh, jeft 
świętokradztrwem. To zaś ten wielki Swię* 
ty pifał do jednego Papieża, co 5 ak fto- 
fować można do wfzyftkich tych, co fą 


ozdobieni Charakterem Kapłańfkim; po<_ 


nieważ przyczyna, którą przywodzi, jeft 
powizechna, to jeft, że poświęcili ufta 
fwoie do przepowiadania Ewangelii. Ta 
okoliczność fprawuie, że jeft w nich ro» 
dzay świętokradztwa, też przyzwyczajać 
do rozmow, któreby nie były uważne 1 
po- 
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poważne, i dla teyże przyczyny. powia- 
da, że gatuńek rozmow takowych, które 
u świata fą wzięte za przyiemną Żżywość 
i mysl wefołą, nietylko od uft ich być da- 
leki powinien, ale nawet od ufzu, aby fa- 
mi ani gadali, ani ftuchali z oboiętnością, 
gdyż rzecz jeft wftydliwa, powiada tenże, 
śmiać fię zbytecznie, a. wftydl dliwfza je- 
fzcze do I takiego. pobudzać. Więc 
jeżeli fłowa, które uchodzą i które czefto- 
kroć nie ztego za fobą nie ciągną, gdyż 
wyraźnie one w yłącza od uwłączaiących 
i złorzeczących; da ftowa, mówię, któ- 
re chrzciemy żartem i uciechą, fą zdaniem 
jego pewnym oo le świętokradzctwa; 
przebóg! coby rzekł tenże, i coby mó- 
wić należało o innych wy kroczeniach bez 
porównania ciężfzych! Czyliż Kapłani nie 
poświęcili rąk fwoich. do uflugi Oitarza- 
wey? ich dufza i ferce, czyliź niepowinne 
być „świątnicą Bóftwa? więc grzechy, 
których fię dopufzczaią, z tym użyciem. 
mocy dufznych i cielefnych fą bez po- 
równania ciężfze, niżli innych ludzi, gdyż 
dochodzą niejakim fpofobem aż do świę- 
tokradzctwa. 


Powtóre Kapłani ponieważ fą więcey 
s Bo- 
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Bogu obowiązani, jako ci, co więcey łafk 
jego odebrali, kiedy na wyżfzą godność 
wyniefieni zoftali, przeto gdy fię grzechu i 
dopufzczaią, zafięgają zmazy niewdzię- ! 
czności, które też obrzydliwfzemi czyni. 
Dawid użala fię w Pfalmach fwoich CPlal: i 
54. 15.) na zdradę Achitofela przedni ego 
z Rady fwoiey. który był przekupiony od 
Syna jego rokofznika i przęfzedł ną ftronę 
jego. Gdyby który człowiek, co był mo- 
im nieprzyiacielem, powiada, mówił zle i 
o mnie, ścierpiałbym był mu, lecz gdy 
ty tak czynifz, któremu powierzałem mo- 
ich fkrytości, który przy boku moim fia- 1 
dałeś, który ze mną razem u jednego fto- 
{u jadałeś, i z którym ja dofkonałe fpól- 
kowałem otwarcie i befpiecznie zwierza- 
iąc fię rzeczy nay fkrytlzych i nayświęt- 
fzych; ę gdy ty, mówię, tak czynifz! Owoż ` 
co jeft, nad czym ten Król tak miły i ła- 
fkawy nie mógł być zafpokoionym. A 
czyliż Bóg nie może podobnie mówić da i 
każdego złośliwego Kapłana ? Ty, sa ąż 
uczyniony byłeś przyiacielem między mo- 
ie domowniki, któregom codziennie do 
ftołu moiego przypufzczał, gdzie jadałeś 
chleb żywota, który zftąpił z Nieba, ty, 
któ- 
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- któtegom ja był przyoblekł charakterem 
tak wyfokim, i któremu udzieliłem był: 
wladzy tak wielkiey, jakowey niepozwo- 
Tilem famym Aniolom, jako ważyłeś fię 
ty przenofić fię na ftronę Nieprzyiacioł 
moich, i przeciwko:mnie woiować? anig 
jeftże to niewdzięczność godna nayfroże 
fzego ukarania i nayftożfzey zemfty? 
Możemy równie ftofować do tey rze- 
czy to, co Bóg mówi przez ufta Proroką 
Hieremiafza € 11. 75. ) do ludu Zydow- 
fkiego; gdy ftał fię niewdzięcznym inie- 
wiernym. Zkąd pochodzi, że may ulubio- 
ny popełnił tyle zbrodni w moim wła- 
fnym domu? rozumiefz, że mięfiwo offiar 
oczyfzczą cię od. nieprawości, Z których 
fię chełpifz? owoż Kapłani fą to ci ludzię 
ulubieni Bogu; ponieważ ich uczcił fwoim 
Kapłańftwem, i onym powierzył fwoie 
nayświętfze fkrytości. Ci jego obrażaią W 
włafnym jego domu, jakowy jeft Kościot, 
iile (praw pobożności odbywaią, ile Sa- 
kramentow udzielaią, tyle częftokroć 
grzechow popełniaią. O niefzczęsliwa 
płodności! nie pomoże ciało. Baranka, któ- 
rego offiaruią, gdy te- ich nie oczyfzcza Z 
ich grzechów, ale ich barziey mażę, nie 
Ze- 
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żeby, jako mówi S. Auguftyn o Judafzu, 
było złe z fwego przyrodzenia, lecz że fa- 
mi będąc bezbóżni, przyimuią rzecz 
naylepfzą i nayświęt(zą fumnieniem zlo- 
sliwym, a tak to, coby powinno im przy= 
nofić naywiękfzą chwalę, ftaie fię dlanich 
powodem nayfromotnieyfzey obelgi, i 
nayokropnieyfzego fadu. 

Nakoniec za trzecią przyczynę powią- 
damy, że grzechy Kaplanow fą ciężfze 
nad grzechy innych ludzi, a to że bywaią 
popełniane z więkfzym poznaniem, gdyż 
ci fą lepiey wyuczeni w Prawie Bofkim i 
o świątobliwości jego przykazań. Grzech 
Aniołow tak frodze był ukarany przeto, 
- że wlzyfcy będąc pełni oświecenia rokofz 
przeciwko Bogu podniesli, można nądtoi 
tę dodać przyczynę, iż zgrzefzyli w Nie- 
bie famym, które jeft przybytkiem świą- 
tobliwości. Takowe dwie okoliczności 
wydalą fię w grzechach Kapłanow. Grze- 
fzą z więkfzym poznaniem i w pofrzód 
nayjaśnieyfzego światła, bądź to. pocho- 
dzącego z uftawicznego czytania Pifma S. 
które czytaią codziennie przynaymniey: 
odbywaiąc Kapłańfkie Pacierze, bądź wy- 
nikaiącego z świętych Taiemnic, i z fpół- 

ko- 
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kówania z Bogiem, którego używaią w 
odbywaniu rzeczy świętych, byleby fami 
nie dawali zawady, i grzefzą nadto w Ko- 
ściele i w domu Bożym, który jeft jako 
Ray ziemiki, jako Niebiefki Ray nazwać 
fię może Kościołem Swiętych. Więc dwo= 
iako ftaią fię winnenii, i nie ma nie, coby 
mogło wyrównać złość grzechow , które 
ciż popelniaią. I ci fą, do których ze 
wfzelką fiufznością ftofować możemy owe 
flowa Apoftoła, w Liście jego do Zydow: 
CHebr: ro. 26.) „ Jeżeli grzefzemy do- 
„ browolnie, odebrąawfzy poznanie prawdy, 
„ Niezoftaie żadne za grzechy odpufzcze- 
„ nie, ale fzczegulnie zoftaie oczekiwanie 
„ ftrafznego fądu i gorącość owego plo- 
„ mienia, które pożerać będzie nieprzyia- 
„ cioly Bofkie., Dopieroż kto nie widzi, 
że właśnie jeft dobrowolnie grzefzyć, i pa 
odebranym poznaniu prawdy, pópadać w 
winy jawne, i trzymać fię, namiętności 


„wftydliwych, które zelżywość przynofzą 
„równie rozumowi jąk wierze, Czego więc 


maią fpodziewać fię Kapłani, kiedy wpa- 
daią w wyftępki, które ciężko maią być 
karane w Chrześcianach bez pokuty zcho- 
dzących? Jak frogi fad będzie, którego 
Bóg 
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Bóg użyje przeciwko nim? jak gorący ów 
ogień będzie, który będzie: narzędziem 
zemfty wieczney! To, eo S. Paweł doda- 
ie, jeft jefzcze fwafznieyfża, a barziey 
ftofunie fię do Kapłanow, niżli do ludzi 
świeckich. „Albowiem, powiadaS8. Apoftoł,. 
„jesli ten, co zgwałcił prawo Moyżefżo- 
„ we jeft f(kazany na śmierć bez miłofier= 
„ dzia za świadectwem dwóch albo trzech 
„świadkow, jako ma być fądzony daleko. 
„ winnieyfzym więkfzego karania . ten, 
„ który trzymał za rzecz podłą i pofpolitą 
„Krew ptzymierza, przez którą był po- 
„święconym, któryby yczynił pogardę 
„ duchowi łafki?,„ Owoż jakoKaplani wy- 
kraczaią w tym wfzyftkim:, kiedy fię grze- 
chu dopufzczaią, i wykraczają nawet 2 
okolicznościami, jakowe nieznaydnią fię 
w grzechach ludzi świeckich, idzie zatym, 
że ich grzechy fą daleko barziey obciąża: 
iące, a tym famym daleko ciężey będą 
karane. 

Widziemy w rzeczy famey, że za Ży-. 
cie tym fpofobem prowadzone Bóg jaw- 
nie zemścił fię. Datan i Abiron byli Łewi- 
tami, ( Num: 16. 1. & feg. ) którzy bunt 
podniesli przęciyko Moyżefzowi, mówi, 

Pifmoa 
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Pifnio S. i pociągneli za fobą dwieście pię- 
dziefiąt ofob poważnieyfzych z Izraela, 
użalali fię, że ich Moyżefz zaprowadził na 
jedną puftynie, gdzie mieli dofyć do ucier- 
pienia, a nadewfzyftko cierpieć nie mogli, 
że im rofkazywał. Nie dofyć było, mó- 
wili, żeś wyprowadził z ziemi obfituiącey, 
jakowa była Egiptfka, dla zaprowadzenia 
na jedną puftynie gdzie umieramy z gło- 
du i nędzy, za co ty nadto chcefz pano- 
wać nad nami? Zechcefz ty może wyłupić 
nawet oczy? niedoczekafz tego! niechce- 
my iść daley. Owoż więc'ich przewinie- 
nie, duch burzliwy i buntowniczy prze- 
ciwko fwemu Wodzowi. Moyżefz mile do 
nich odpowiada: Synowie Lewi fłuchay= 
cie. A małoż to na was, że Bóg Izraelfki 
wyłączył was z ludu i że powołał was do 
fiebie dla fłużenia fobie we czci fwoiego 
Przybytku, i powierzył wam przeto fwo- 
iego Kapłańftwa? Więc przeciwko jemu 
gniewacie fię teraz barziey niżli przeciw- 
-ko Aaronowi. Oni atoli niedbaiąc na to, 
trwali w fwoich buntach, a Moyżefz zwo- 
ławizy onych do ich namiotow refztę lu- 
dzi rofkazał aby ei zbuntowani byli odłą- 
czeni, i fkoro mówić fkończył, ażci zie- 
mia 


J 
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mia pod ich nogami rożftąpiła fię i wfzyfts 
kich pożaria 4 z ich namiotami i ze 
wfzyftkim ich maiątkiem, i nadto ogień z 
Nieba zftąpiwfzy pochłonoł w «momencie 
dwieście piędziefiąt ludzi. jefzcze z kadziel= 


nicami, które w rękach trzymali.  Strafz- 


liwa kara, lecz tychże zafzczyt, że byli 
Lewitami i offiarownikami, też uczyniło 
fiławnieyfzą dla nauki, że grzechy tych, 
co fiużą Oltaczom, fą furowiey karane, ni- 


Żli grzechy innych ludzi. Nadab. i Abiu 


Synowie Aarona ( Levit: 1. ) użyli ognią 


obcego da fwoich Kadzielnie przeciwko 


zakazowi Bofkiemu i takowym ogniem 
offiarę Bogu czynili. Ażci z Nieba zftą- 
piwfzy ogien, powiada Pifmo S. onych 
pozari i w jednym momencie w perzynę 
obrócił, a przyczyńa tego, którą Moye 
żefz przed Aaronem ich Oycem przełożył 
ta była: iż Pan był powiedzial: : Ja: będę 
poświęcony w tych, którzy fię przybliża- 
dą do mnie, i Ja będę uwielhiony w obec- 
ności całego ludu. Ani wzgląd na wiel=- 
kiego Kapłana Aarona Brata Mie 
go Wodza ludu Bożego nie mógł ułago- 
dzić tak ftrafzliwey oi Jakowe była 
nad to ukaranie, którym Bóg pokarał Sy- 
now 
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nów Elego. Tych obżarftwo (r: Reg: 2. 
Foe) pacigan do A jedney 

części mięfiwa ofiarnego, które Bogu offia- 
rowane bywały, albo ‘do domagania fię o 
te chociaż furowe, czym i ludowi Izrael- 
fkiemu wftręt czynili od ofiarowania, i 
ciężkie grzechy popełniali. A z tey przy- 
czyny Pafmo S: niewzdryga fię ich miano- 
wać fynami Belialowemi i nieznaijącemi 
Boga. Wielki Kaplan Eliich Ociec nie o- 
miefzkał ich upomnieć, ale łagodnie. Pew- 
ny człowiek Boży, powiada daley Pifmo 
JS. poczał nagańiać obyczaie fynow JeB0; 
i zbyteczne jegaż poblaża inie. Owo co mó- 
wi Pan, rzeki do niego; za co mi wydzieracie 
moit ofiary i na jirong pociągacie dary, któ- 
re fa przykazaiem, aby mi były ofiar owane 
w moim Kościele? Ty. więcey wzgledu mia- 
es na -Jwoich Jynow , niźli na mnie. Poftano- 
wit byt aby tmóle Pokolenie i pokolenie Qyca ` 
600 używane bylo zau:fze do poflugi Ot- 
żarzojw , ale odtąd tego nie bedzie. „da niigi 
Tie, ktory ukolwi zek runie UW l, i „JA wydam 
na pogarde. tych wfzyfikich, kto 
mą pogardzę. Zbliża fię czas, którego Ja 
odetnę ramie twole i ramie domu Qyca titole- 
"go, tak izby niezoftafo więcej fłarcow 19 do- 
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mu wajzym. I w tamtey rzeczy tak fię zi: 
ściło, Jego dway Synowie Ofni i Finees 
byli zabici na pierwfzey utarczce, którą 
Tzraelczykowie ftarli fię z Filifteyczykami; 
a on fam dowiedziawfzy fię, że Arka by= 
ła wzięta, zpadł z krzefła fwego i łeb roz= 
walił. Taki był koniec niefzczęsliwy tege 
wielkiego Kapłana, który zdawał fię, że 
byl pełen gorliwości i pobożności, gdyż 
o nim jeft napifano: Erat enim cor ejus pd- 
vens pro Arca Dei, i jego z krzefła üpad- 
nienie w rzeczy famey było fkutkiem ża= 
łości, którą uczuł ztąd, że Arka w ręce 
nieprzyjacielfkie doftała fię, i takiż był 
podobnie koniec fynow jego dla nauki 
wfzyftkich Kapłanow, jak furowo Bóg ka- 
rze ich wyftępki, tym fprawiedliwiey, im 
ufługa, którą fię zabawiaią, jeft nierównie 
świetfza, niżii owa ftarego Zakonu. Mo- 
żna zaifte z więkfzą włafnością przyftofo- 
wać tu to, co fam Eli mówił do Synow 
fwoich: C r: Reg: 2. 25.) Kiedy człowiek 
grzefzy przeciwko innemu czitowiekowi , Bóg- 
ubłagany bedzie, lecz jesli zgrzefzy przeciw- 
ko Bogu [amemu, kto fig modlić zań będzie 2 
|Owoż grzefzy przeciwko Bogu, kto grze- 
fzy w taiemniey Ołtarza, i innych rzę* 
czach 
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«zach, które należą do fiużby jego; grze- 
fzy przeciwko Bogu, kto w mie wdaię fię 
fumnieniem nieczyftym, co częftokroć 
trafia fig, kiedy który Kapłan nie ftara fię 
chronić fię grzechu w jakieykolwiek rze- 


zy; niepodobna bowiem izecz jeft, aby 


nie miał częfto potrzeby dotykania rze- 
czy świętych. 

Nakoniec niektórzy Nauczyciele fądzą, 
że Oza nie był dla tego ukarany śmiercią 
nagłą, że fię dotknął Arki, która miała u- 
„paść , C 2. Reg: 6. 6. ) lecz że będąc Lewi- 


tą nie miał ufności w Bogu, albo raczey, 


że będąc obowiązanym fam na fwoich ra- 
mionach onę nofić przez niedbałość na to, 
co Bóg był przykazał w Xıędze Numeri, 
( Num: 4. ) wydał fię ma to niebefpieczeń- 
ftwo, i brakneło na winnym ufzanowaniu 
rzeczy świętych. Dla tego PifmoŚ. jego 
obwinia o zuchwałość. Lecz daymy to, 
jakikolwiek był grzech jego, zemfta nie 
mogła być pretfza ani ftrafzliwfza dla oka- 
zania zawfze tey prawdy, że grzechy po- 
pełnione od ofob poświęconych na flużbę 
Bofką fą nierównie ciężfze, if że daleko 
barziey zapalaią gniew Bofki, a chociaż 
fkutki tegoż nie tak jawnie okaznią fię jak 
w 
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w ftarym Zakonie, nie można dla tegó 


"wątpić, żebyfię podobnych lękać niena- 


leżało. Skutek pofpolity grzechow Kapłań- 
fkich jeft zatwardziałość ich ferca. Bóg 
ich grzechami obrażony odbieta im świa 
tło fwoie i obfitości łafk fwoich umyka, i 
dopufzcza bezbożność pomnażać. do beze 


bożności, z czego zdarza fię, że wpadaią 


w zasiepienie i niepokaianie, które ich po- 
tym doprowadza do wieczney śmietci. 
Rzeczy 

trucizną i fztyletem. Judafz, bezbożny Ju- 
dafz jak, profzę, zakończył życie fwoie ł 
Złe użycie dobroci Miftrza jego, mała pil- 


ność , którą miał, ażeby fię zachował pod- 


lüg świątobliwości fwoiego powołania i 
podług godności fwoiego urzędu Apoftol- 
fkiego, łakomftwo, które zaslepiło było 
ferce jego, były fżczeblami, po których 
poftepował do rofpaczy , jakowa była nay- 
ciężfzym ze wfzyfikich grzechow jego, i 
która wygórowała i dokonała wfzyfikie ins 
he. Owoż wódz Kapłanow bezbożnych, 
albowiem był uczczony tym świetym cha- 
rakterem od Jezusa Chryftufa famego dnia 


poprzedzającego śmierć jego. A jako jego 


nasladuią w jego bezbożności, ktzyżniąe 
na 


y qayświętfze w ich rękach ftaią fię . 
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na nowo Chryftufa Pana w famych fiebie 
podług wyrazu wielkiego Apoftoła, i lżąc 
fwoim łakomftwem i innemi wyftępkami 
święte taiemnice, które zamykaią famego 
Zbawiciela; który za nich ftał fię offiarą 
śmierci, tak równie powinni fpodziewać 
fię lofu tegoż i takiegoż końca, jesli nie na 
tym świecie, przynaymniey na drugim, 
dokąd fię odkłada karanie grzefznych, któ- 
rzy ha złe zążywali Boikiey dobroci, a 
ofobliwie ci, których Bóg ozdobił poważ- 
nemi znakami fwciego Kapłańftwa, jako 
barziey niewdzięczni i winnieyfi nad in- 
nych. 


- i = === z AN 2 R - 
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Fako iiepowściągliwość ŚKapłanow 
jeść obrzydla L T ZecLWNA swratobliwo= 


sci ich stanu: 


- 


pe. nim mówić będziemy o cno- 
tach, które fkładaią świątobliwość Ka- 
płańow, mówić będziemy w tym Roz- 
dziale i naftępuiących o wyftępkach znacz- 
nieyfzych, których wyftrzegać fię w fta= 
Tom L G nie 
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nie fwoim i w ofobach fwoich powinni. 
W czym będziemy trzymać fię fpofobu , 
którego trzymał fię S. Paweł Apoftoł w 
Liście fwoim do Tytufa, jako uważa 5. 
Hieronim ( in Epift: ad Titum ) Albowiem 
chcąc opifać i niby odmalować wizerunek 
każdego dobrego Bifkupa i dobrego Kapła- 
na, którzy wedlug wfpomnionego Oyca 
S. obydwa zamykalą fię pod tymże imie- 
niem, poczyna od wymagania po nim od- 
dalenia fię od wfzelkiego wyftępku. Pomi- 
nien, powiada, Bifkup być dalekim od wfzel- 
kiego wyjftępku , CTit: Ji wylicza nie- 
które. Zatym poftępuie do dobrych przy- 
miotów i do cnót, które fzczegulniey na 
ftan jego przyftolą. My podobnie poftą- 
piemy- Mówić naprzód będziemy o Wy” 
ftępkach, które barziey czernie mogą Ka- 
płanow bądź przed Bogiem, bądź przed 
ludżmi, a potym przełożemy cnoty, któ- 
re ofobliwie świecić powinne w ich ofo- 
bach. = 
Owoż między wfzyftkiemi wyftępkami, 
które zelżyć mogą świątobliwość Kaplań- 
itwa, nie mafz nic barziey przeciwnego, 
jak niepowściągliwość. Tym końcem Ko- 
ścioł 8. zawfze miał jak naywiękfzą pil- 
ność 


dah 
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ność w oddalaniu od nich wfzelkiego po- 
deyrzenia nawet w niżfzych ftopniach 
święcenia będących. Tymże duchem, cho- 
ciaż Małżeńftwo tak jeft święte w fobie, i 
zrzódłem łafk i błogofławieńftw dla tych, 
którzy w nie prawnie wftępuią, i którzy 
tak wiernie zachowuią fię, jak przyftoi; z 
tym wfzyftkim Kościoł fądził być rzeczą 
przyzwoitą zabrónić Kapłanom tego i in- 
nym fwoim fugom, bez wątpienia dla od- 
dalenia od nich tego ftarania, które pocią- 
ga-za fobą, i dla wielu innych przyczyn. 
(Can: Decernimus 2. Diftinćt: 28. Can: 
de iis ġ. ead. diftinćt: Conc: Elibert: Can: 
35. Arelat: 11. Can: 2.) Nie wątpię by- 
naymniey, że też równie miał za cel od- 
dalenie od tychże niepowściągliwości, 
gdyż rzecz jeft zbyt niebefpieczna, żeby 
w używaniu tego nie przymiefzały fię nie- 
rządy przeciwne tey czyftości ciałą i du- 
cha, którąby chciał znaydować w fługach 
Ołtarzowych, i którzy fprawuią święte 
taiemnice. 

Tymże duchem takoż Kościoł oddala 
tych wfzyftkich, którzy Ż nieprawego ło- 
ża fą zrodzeni, chociażby jak byli cnotli- 
wemi, uczonemi, i zafłużonemi, : ( obacz 


Gij Con- 
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Concil: Trident: Sefs: 25. de Reform: ) 4 
jesli kiedy trafiaią fię w tey mierze dyfpen* 
fy, te nie bywaią, chiba z pobudek barzo 
ważnych. Albowiem chociaż fynowie nie- 
winni fą wyftępku Rodzicow fwoich, Z 
tym wfzyftkim Kościoł S. wielce trofkliwy 
o świątobliwość fwoich fiużących, chciał 
tych oddalić, którzykolwiek zaciągneli 
zmazę zelżywości Z urodzenia fwoiego» 
pokazuiąc chęć fwoią, żeby potok równie 
był czyfty jak zrzódło, Z którego wytry= 
fka: Obawia fię pewnie, aby złe fkłonno= 
ści Rodzicow nie zlewały fię na Synow 
ich, i zeby lud nie ubliżał im tego pofza- 
nowania i teyże potufałości, dla tego tak 
był trofkliwy w oddalaniu od Kapłańftwa 
w/zelkiego nawet porozumienia niepow= 
ściągliwości. 

Powtóre wiemy, jakie było niegdyś roz- 
rządzenie i karność względem tych, kto- 
rzyby mieli niefzczęście, popaść W taki 
nierząd. Odtrącony bywał na zawfze od 
Kapłańftwa człowiek takowy; któregoby 
życie było zmażane jakim cudzołoftwefi, 
alboliteż porubftwem, ani takowi mogli 
kiedy domagać fię ftopniow świętych, a 
tym barziey owego; który jek dofkonałoy 

ści 
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ści wierzchołkiem. Takowy, któryby w ` 
fwoiey młodości popadł w porubftwo, nie 
powinien być święcony na Poddiakony, 4 
jesliby który zoftał poświęconym podftęp- 
nie, aby był oddalony: tak mówi Sobo- 
ru Elwireńfkiego Kanon trzydziefty. $. 
Auguftyn w Liście fwoim do. Aureliufza 
Bifkupa Kartagińfkiego ( Epift: 64. ) opła- 
kawfzy wielką klęfkę, którą pewne grze- 
chy wymienione od Apoftoła, C Rom: 15. 
15.) między któremi jeft policzona nie- 
czyftość, fprawiły w trzodzie Chryftufo= 
wey, dodaie, iż z tych trzech, to jeft: 
niewftrzemiężliwość, nieczyftość, i fwary, 
drugi grzech jeft uważany za wyftępek 
tak ciężki, iż każdy: takowym grzechem 
zmazany, nie tylko -ftaie fię niegodnym, 
aby mógł być pomiefzczony w ufłudze 
Kościelney, ale też nawet uczefinictwa 
świętych Sakramentow, i wyżey takoż 
powiedział był, że grzech takowy Ko- 
ścioł S. furowo zwykł karać, ` acerrime tm 
Ecclefia vindicatur. Nieuważano czy że 
grzech takowy popełnił kto z ułomności, 
czy to.w nim przez czas długi leżał, czy 
tegoż grzechu nałog zaciągnoł. Dofyć by- 
ło, żeby kto choć raz tylko ftał fię takie- 
> go 


Kfiega Pierwfza 
go grzechu winnym, dla zafiągnienia na 
zawfze niefpofobności do pełnienia Ko- 
ścielney ufługi, to jeft: niemógł być wy- 
święconym na Poddiakońftwo. Nie dofyć 
było za takowe przewinienie dopełnić po- 
kuty a jefzcze i długiey pokuty: ta wzglę- 
dem Boga być mogła doftateczna, ale nie 
względem Kościoła; bo ten chciał mieć 
do fwoiey pofługi czyftych i niewinnych , 
nie zaś ofoby, którychby fława oczernio- 
na była. Jakoż jeżeli na ufługi do dworu 
Króla Babilońfkiego przyimowano fzcze- 
gulnie pacholąt niepodległych żadney u- 
łomności, pięknych na weyrzenie, i wy- 
ówiczonych w wfzelkim ochędoftwie : Je- 
sli w ftarym Zakonie Bóg był zakazał, aby 
doufługi w Przybytku nie był. przypu- 
fzczany slepy, chromy, albo ktobykol- 
wiek miał jakąkolwiek ułomność inną cie- 
lefną, chociażby fzedł z pokolenia Aarono- 
wego, jak daleko fprawiedliwiey Kościoł 
powinien był poftanowić, aby: do ufługi 
Qitarzowey nie były święcone ofoby, któ- 


rychby życie było niepowściągliwością 


zmazane ? 
Jeżeli zaś kiedy trafiało fię, żeby mi- 
mo tych wfzyftkich oftróżności w wybie- 
. ra- 
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rańiu ófob do ufługi Kościelney znalazł 
fię takowy, któryby w podobne popadł 
wyftępki, które rażą czyftość, którą Ko- 
ścioł naywięcey fzacuie, takiego ftrącał 
z ftopnia jego na zawfze, bez, nadziei, aby 
mógł być kiedy do tegoż przywrócony, ł 
poczytał takiego za człeka świeckiego, 
owfzem furowiey z nim poftępował; bo 
go zamykał w Klafztorze, aby opłakiwał 
sach fwóy przez refztę dni żywota fwo- 
iego. Takowe było rozrządzenie dawnych 
Kanonow. Każdy Bifkup, każdy Kapłan, 
albo Diakon, któryby był poftrzeżony w 
porubftwie, niech będzie złożony , powia- 
da 25. Kanon z tych, które fię nazywaią 
Apoftolfkie. Jesliby który Kapłan popadł 
w porubftwo, alboby popełnił cudzołó- 
ftwo, niech będzie wygnany z Kościoła, i 
czyni pokutę między świeckiemi: tak mó- 
wi pierwfzy Kanon Soboru Neocezareyfkie= 
go. Sobor zaś Eliberitańfki furowiey: po: 
tea” (Concil: Eliber: can: 18. J albo- 
wiem nakazuie, żeby nawet przy famey 
śmierci nie był dopufzczony do Kommue 
nii. S. Exuperiufz Bifkup Tolofanfki, gdy 
fię radził Papieża Innocenciufza I. chcąc 
wiedzieć, jakby należało poftapió żę Ka- 
pła- 
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planami, których niepowściągliwość oka- 


żałaby fię przez wydanie na świat dzieci, 
co inaczey żda fię nie można rozumieć, . 


jak tylko o tych, którzy byli żonaci przed 
fwoim poświęceniem, i którzy podług pra- 
wa Kościelnego powinni byli żyć w odłą- 
czeniu od żon fwoich, ten Papieź odpo- 
wiedział, ( Epift: Innoc: I. ad Exup: Tolo- 
fanum ) że podług Dekretu Siriciufza po- 


przednika jego, powinni być wyzuci ze , 


wfzelkiey czci Kościelney. Albowiem, po- 
wiada tenżę, jeżeli Kapłani ftarego Zako- 
nu powinni byli odłączać fię od żon fwo» 
ich w czafie, kiedy na nich przypadała ko- 
ley fprawować ufługę Zakonną, i być o- 
czyfzczonemi od zmazy wfzelkiego gatun- 
ku, aby byli gotowemi do offiarowania 
chlebów pokładnych; jak daleko fłufzniey 
Kapłani i Lewitowie nowego Zakonu po- 
winni ftrzedz fwego fumnienia w czafie 
całym fwoiey ufługi, to jeft: po wfzyft- 
kie dni żywota fwoiego; pónieważ każde- 
go dnia offiaruią offiary Panu? Y jeżeli 
Apoftoł podobnie nakażuie świeckim lu- 
dziom, aby fię odłączali od żon fwoich dla 
pilnowania modlitwy, jaką odwagą Ka- 
płani ważyć fię mogą odprawować świętą 
Offia- 
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Ofiarę, albo jako fpodziewać fię mogą, 


żeby ich modlitwy wyfłuchane były, jesli 
fię niepowściągaią od wfzelkiego gatunku 
zmiefzania fię podobnego z {wemi żonami? 
Owoż przyczyny wfzyftkie prawdziwie z 
Boga wzięte, które ten Papież przywo- 


dzi wyciągaiąc dofkonałey powściągliwo= 
` ści po wfzyftkich Kapłanach. Lecz czyliż 


też nie więkfzey jefzcze fą bezporówna- 
nia mocy przeciwko tym, którzy mażą fię 
innym barziey ząkazanym obcowaniem ? 


Albowiem naoftatek ów zakaz pochodził. 


tylko z prawa Kościelnego i z karności te- 
goż, w jakowym tenże Kościoł mógł di- 
fpenfować, z tym wfzyftkim używanie 
małżeńftwa, w które ci Kapłani wkroczy- 
li byli przed fwoim poświęceniem, zda- 
wało fię tak być nieprzyftoyne na ftan ich 
caly poświęcony, ną uczynki pobożności, 
iż onym zupełnie zakazane było pod karą 
złożenia. Jakże nie maią daleko barziey 
uczynki z grzechem złączone, które tak 
ciałojako i dufzę mażą, być warte wy- 
gnania z flug poświęconych, i furowfzych 
kar Kościelnych ? Nakoniec czytamy w 
liftach S. Grzegorza ( Epift: lib: 2. Epift: 
40.42. Ś 44. ) juź to, że ci, którzy prze- 
ko- 
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konani byli winnemi takowych wyftęp- 
kow, bywali złożeni, już to, że mieli na- 
kaz wftępować do Klafztorow dla czynie- 
nia tam pokuty przez cale życie fwole 
częftowani oftro, i ukarani klątwą tak, iż 
wyniść nie mogli bez wyraźnego pozwo- 
łenia Papiefkiego: już to, że ci, co złoże- 
ni z fwego Kapłańftwa dia grzechow ta- 
kowego gatunku ważyli fię na nowo mieć 
Mfzę S. C Lib: 4. Epifts 8.) byli zafadzeni 
na pokutę i oddaleni od przyimowaniaCia- 
ła iKrwie Pańfkiey aż do śmierci, w ja- 
' kowym zgonie fzczegulnie pozwalano im 
tey pociechy, że przypufzczani byli do 


przyięcia tych Świętych Taiemnic, jeżeli 


chyba nadzwyczayną gorącością pokuty 
nie wzbudzili Bifkupa, aby dozwolił im 
pierwey, nim w śmiertelną zapadii choro- 
bę, kommunikować fpofobem ludzi świec- 
kich. 

Pewny Sobor Francufki nakazuie, 
(Concil: Liptinen: fub Chilp: HI. Anno 
743. can: 6.) aby Kapłan, któryby wpadł 
w porubftwo, był ofadzony w więzieniu 
przez lat dwie, a pierwey żeby był biczo- 
wany, a nad to jefzcze Bifkup miał moc 
powięklzyć takową karę, Et fi ordinatus 

Pre- 
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Prefbyter fit, duos annos in carcere permaneat, 
© antea flagellatus ©? fcorticatus videatur, 
& poft Epifcopus adaugeat. 

O święte i czci godne prawa, jakeście 
w zaniedbanie pofzły tych nafzych cza- 
fow! Już teraz nie karzecie więcey tako- 
wych wyftepkow tylko barzo lekkiemi 
karami, a częftokroć więkfzego zgorfze- 
nia dopufzczaiąci fię i bezwftydniey grze- 
fząci uchylaią fię nawet fprawiedliwości 
praw takowych i furowości tak chwaleb- 
ney karności. Nieraz zamykamy oczy na 
takowe nierządy nie śmieljąc one ukarać, 
albo że barziey tknięci bywamy docze- 
fnym zyfkiem, i ludzką względnością, 
niżeli zaftawieniem fię o cześć Ducho- 
wieńftwa i o dufzne zbawienie. Lecz jesli 
ludzie milczą, niezamilczy Bóg fwego cza- ` 
fu: wyrzucać będzie na oczy tym bez- 
bożnym Kapłanom ich wyftępki, które 
popełnialą lżąc to ciało, z którego on był 
uczynił fwoią świątnicę, i karać będzie 
firafznemi karami poftępki świętokrądz- 
kich ludzi, któremi każą fwoie Kapłańftwo. 

Sprawiedliwość takowego zwyczalu w 
pierwiaftkowym Kościele chociaż, jak zda- 
ie fię, furowa, atoli wielce jeft fprawiedli- 

wa, 
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wa, jeżeli zechcemy roftrząfać przyczyny. 
Albowiem niepowściągliwość naprzód 
jeft grzechem, który lży ciało oraz 1 du- 
fzę, i który wprawia winnych w niefła- 
wę przed Bogiem iludźmi. A zaś potrze- 
ba jeft, aby Kapłani zachowali dobrą fła- 
wę, jesli chcą przyftoynie fwoie odbywać 
obrzędy. Jakowąż cześć mięć mogą U lu- 
dzi, jeżeli fami walaią fię w plugawftwie, 
którego fmród rozchodzi fię zewnętrznie 
i zaraża wfzyftkich? z drugiey ftrony 
ponieważ fprawuią codziennie święte tā- 
iemnice i dotykaią fię rękami fw6iemi fa- 
mego Chryftufa Pana i Boga, żadne ich 
zmyfły nigdy nie mogą tak być czyfte i 
tak godne, jakby przyftało na tę czci nay- 
godnieyfzą offiarę. Jesli Paweł S. wielce 
obciąża grzechy złych Chrześcian, któ- 
rzy wpadaią w te rozwiązłości, mówiąc , 
że członki Jezusa Chryftufa czynią człon- 
kami nierządniczemi, jako tedy daleko 
gruntowniey takowe przygany padać po- 
winne na Kapłanow, którzy ścisleyfze 
maią złączenie z tym Bogoczłowiekiem. 
Albowiem Chrześcianie świeccy maią zwią- 
zek z nim tylko przez Chrzeft, a zaś Ka- 
płani maią przez Chrzeft i przez poftano= 
wie- 
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wienie fwoie w Kapłańftwie, które jeft 
poświęceniem nawet fzczegulnieyfzym, i 
śmiem wówić, świętf(zym. Powtóre gwal- 
cą uroczyfte przyrzeczenie, które uczy: 
nili przy Oltarzu w przytomności Bifkupa 
żyć w powściągliwości, tak, iż wyftępki 
w takiey materyi popełnione ftaią fię świę- 
tokradztwa, przechodząc'do innego rodza- 
iu grzechu okropnieyfzego, który równie 
Opiera fię Religii jak czyftości. 
_ Takowe grzechy maią w fobie coś po- 
dobnego z ftrafzydłem w Kapłanach, al- 
bowiem łączą godność naywyżfzą z nay- 
podleyfzemi i nayfromotnieyfzemi rozwią- 
złościami. Jako ci mogą odprawować 
Mfzą S. fumnieriem zmazanym takiemi 
zelżywościami, albą po jedney niedbałey 
fpowiedzi i barzo krótkiey pokucie, bez 
uczucia.w głębokości ferca fwoiego ftrafz- 
nego ftrofowania, i nieftyfząc niejakiego 
głofu wołaiącego: Nędzniku, i tyż śmiefz 
dotykać fię taiemnic tak świętych i tak 
ftrafznych rękami fplugawionemi krwią 
zepfutą 4 tyż śmiefz poglądać na Swięte- 
go nad SŚwiętemi oczyma zmazanemi, i 
któreś po tyfiącznie otwierał z upodoba- 
niem dla poglądania na rzeczy grzech ro- 
dzą- 


sza tz 
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dzące, oczyma pałaiącemi cudzołóftwem 
i nienafyconą bezwftydnością? tyż to 
śmiefz przyimować ten chleb Niebiefki 
ufty nieczyftemi, które może wydawały 
tyfiączne nieczyfte pocałowania? tyż to 
śmiefz nakoniec przyimować na łono two- 
ie Boga tego, który jeft ogniem Niebie- 
fkiey miłości, Syna Panieńfkiego, na któ- 
rą nie padi Ry żaden cień zmazy grze- 
chow ey, ty śmiefz tego. Pana fkł ać 
przy fercu twoim zmazanym tyfiącznemi 
niegodziwemi pożądliwościami i tyfiącz- 
nemi namiętnościami bydlęcemi, w.pier- 
fiach twoich fkalanych tyfiącznemi obrzy= 
dliwościami niegodnemi patrzać na dzień 
jafny? o jaka to zuchwałość! o jak ftra- 
fzna wina! 

Nie trzeba dziwić fię, że Bóg karze 
tych złych Kapianow karami tym ftrafz- 
nieyfzemi,. im mniey widomemi, już za- 
slepieniem duchownym, już zatwardze- 
niem ferca, już nakoniec dopelnionym po- 
tępieniem. Nie trzeba dziwić fię, jesli po- 
mnażaią grzechy do grzechow, święto 
kradztwa do świętokradztwa, które fkła- 
daią pewny lancuch, którego zerwać nie 
mogą, i pewny ciężar, R prędzey lub 
R 


zi Pij 
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poźniey onych przydufi. Ty fam Boże 
natchni w twoich Kapłanow tak wielkie 
obrzydzenie ku tym przeklętym uciechom, 
aby nic nie zdołało wybić z ich pamięci 
tego, colą winni Tobie, co fa winni Ko- 
ściołowi, i co famym fobie fą winni. Ceto- 
wiek gdy był we czci, powiada . Prorok, 
(C Pfalm: 48. 15. ) mie poymował, i dla lego 
porównany jeft x bydletami bezrozummemi. 
Kapłan nayznakomiciey jeft takim czło- 
wiekiem do takiey czci wyniefionym. 
Albowiem co być może czci godnieyfze- 
go nad Kapłańftwo, które go podwyżfza 
nad wfzyftkich ludzi, które go porówny- 
wa z Aniołami i Duchami Niebiefkiemi, 
które go tak przybliża do Boga? A prze- 
cie mimo to wfzyftko ten fam taki cezio- 
wiek od fwoiey odpada godności, upodla 
fię, i zniża fię aż do ftanu bydlęcego przez 
wftydliwe rozwięzłości famym bydlętom 
właściwe. Owe fzaty święte, ubiory czci 
godne, które go tak upoważniają w obzah 
ludzkich , ową koronę, która głowę jego 
zdobi, wfzyftko to, iż tak rzekę, rzuca 
pod nogi. O gdybym ja mieć mógł pióro 
żelazne, o którym Job mówi, dla opifania 
z nayżywizą obrzydliwością zbrodni tych 
bez- 
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bezbożnych Kapłanow, którzy na nierząd, 
iż tak rzekę, wydaią ferca fwoie, i człon- 
ki fwoie czartowftwu dla rofkofzy! o 
gdybym mógł mieć wymowę równą wy- 
mowie S: Hieronima, S. Bernarda, Piotra 
Blezeńfkiego na oplakanie tak wftydli- 
wych rozwięzłości! Uzbroy naymocniey- 
fzy Bóże gorliwość głównieyfzych flug 
fwoich przeciwko takowym zefromocicie- 
lom twoich duchownych Kościołow, aby 
jako dtugi Finees brali fię nie już do mie- 
cza żelaznego, który wylewać tylko umie 
krew ludzką, ale do miecza fłowa Bożego 
dla przerażenia zbawiennemi fpofobami 
ferca tych niegodziwych Kapłanow cudzo* 
łożnikow, którzy ważą fię miefzać z nie- 
wiaftami bałwochwalcami fwoiey' piękno- 
ści dla uczynienia z członkow Bogoczło- 
wieka poświęconych świętym namafzcze= 
niemi członkami jedney nierządnicy. My 
zaś tym czafem nie uftawaymy wzdychać 
i gorzko opłakiwać nad takiemi upadkamai, 
nad takiemi rozwięzłościami i nierządami, 
jakowe popełniaią w tey mierze ci, któ- 
rzyby powinńi byli być od tychże nay- 
dalfzemi i nayoftróżnieyfzemi: Zda fię, 
iż można tu powiedzieć to, co powiedział 
ow 
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ów pofłaniec Dawidow: Cały Izrael C2, 
Regum 15. 15.) przefzedł zlosliwie na firo- 
ne Abfalona. Bunt jakiś prawie powfzechny 
powftaie na ftronę cząrtowftwa nieczyfto- 
ści. Każdy udaie fię na jego ftronę, i pra- 
gnie kofztować rofkolzy, które on obie- 
cuie fwoim nasiadowcom. Popioły owych 
miaft niefzczęsliwych, które na fię ścią- 
gneły ogień z Nieba, wfzędzie lataią, mó- 
wi Bernard S. C Traćt: de Convers: ad Cle- 
ricos cap: 20. ) Jedna fzczupła garftka'za- 
chowuie fię wierną Bogu fwoiemu, jedna 
garftka fzczupła ftrzeże ścisle oftre prawa 
powściągliwości. Zaifte rzecz jeft barzo 
rzadka znaleść życie zupelnie niewinne, 
zupełnie czyfte od takowych nierządow. 
Do jakowych przyfzlibyśmy trudności, je- 
slibyśmy nie dopufzczali do ufługi. Olta- 
rżowey, jak tylko ludzi takich, jakowych. 
dawne wyciągały Kanony? jakowa fką- 
posé wydawałaby fię w Kościele? Lecz 
przynaymniey niechby nie odpadali po 
uroczyftym przyrzeczeniu tuczynionym 
przy Ołtarzu w czafie fwoiego poświęce- 
nia. desliście dotąd, powiada Bifkup, nie 
żyli czyfłemi, bądźcie takiemi przynaymniey 
aapotym. A przecie barzo gęfto widzieć fię 

dom I ; H da- 
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daią podobne upadki, które ftan Kościel- 
ny w pogardę podaią i wielkie ludowi 
Zgorfzenie przynofzą.. Jak wiele takich 
znamy , nad któremi obfite łzy wylewać 
należy w fkrytości ferca, aby były wia- 
dome w oczach famego tylko Boga Oyca 
miłofierdzia, aby fkłonił fię i przyśpiefzył 
dobroć fwoią dla tych Kapłanow niewdzię- 
cznych i bezbożnych w winnicy fwoiey 
robotnikow 2? Gdybyśmy my przykładem 
Proroka rozwalili ściany Kościoła, ( Ezech: 
8. ) jakbyśmy wiełu Starcow doyrzeli, to 
jeft Kapłanow, którzy fwoie kadzenia czy- 
nią bałwanom, i padifzy na ziemię cześć 
Bofką oddaią cielfku i plugawftwu, i któ- 
rzy prawie myslą, iż. ich Bóg nie widzi, 
że maią «przemyfł ukrycia fię w oczach 
ludzkich! Leez Bóg poprzyfiągł, że w 
gniewie fwoim mścić fię będzie tych 
wfzyftkich obrzydliwości, i że nie wyfłu- 
cha tych bezbożnych Kaplanow, kiedy-do 
niego uciekać fig bedą. Prośmy Pana go- 
raco, aby oczyścił Dóm fwóy z tych 
wfzyftkich nieczyftości, i żeby zamiaft 
owego ognia zelżywego i ziemfkiego, któ- 
ry czartowftwo nieczyftości rozpala w fer- 
cach ludzkich, zapalił święty ogień fwo- 


iey 
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iey miłosci, i ażebyśmy widzieli za” dni 
nafzych powróconą ową-dawną świątobli- 
wość, która pietwizych wiekow przyno- 
fiia wielką ozdobę Kościołowi, i która 
tenże czci godny czyniła nawet u nay= 
więkfzych jego nieprzyiacioł: 
= m ACJA 

ROZDZTAŁ IX 


„Pak niewśtrzemiężliwość jeść banbiąca 


Kaptanow »tŁą niektórych innych 
nierządach , jakowych ciz ślrzedz hę 


Power 


JN epfzemiężliwość jet jakby gałęż 
nieczyftości i zła latorosl pochodząca 
z jednego korzenia, to jeft: ż nierządney 
miłości ciała. Prawdać jeft, że wyftępki, 
które z pierwfzey wynikaią, pofpolicie by= 
waią ciężfze nad te, które wytryfkaią z 
 drugiey. Atoli niemniey tych unikać po= 
winni, pónieważ włafną maią zmazę czy- 
niącą niefławę i obelgę względem ofob 
wyniefionych do Kapłańftwa: 
Poddawfzy Bóg pod potrzebę brania pos 
filku, razem obdarzył rozumem, abyśmy 
Hij tym 


H 
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tym rządzili fię w używaniu tegoż, i nie 
idąc za tym światłem ftaiemy fię podo- 
bnemi do bydląt. Bydlęta napychaią fię 
żarłocznie pokarmem. Więc gdy napełnia- 
my brzuchy pokarmem nad należytość, co 
innego, profzę, czyniemy, jak tylko że 


miefzamy fię z bydlętami ? 


W rzeczy. famey trafia fię barzo częfto, 
Że utracamy rozum, a podten'czas nie róż- 
niemy fię od bydląt, 'owfzem ftaiemy fię, 
mówić można, gorfzemi. Albowiem pew- 
nie każdy człowiek, którego ozum jeft 
zatópiofy w winie, jeft niejako w ftanie 
opłakańfzym,niżli fą fame bydlęta, gdyż 
te 'nigdy 'nie napełniaią fię pokarmem, 
ani napoiem tak, ażeby przytłumili w fo- 
bie wewnętrznie to acz podłe Swiatlo, 
które w nich fię wydaie, i które my na- 
zywamy fkłonnością, przytodzoną mocą, 
którey fwoim zaradzaią potrzebom i chro- 
nią fię niebefpieczeńftwa. Nie tak fię rzecz 
ma z człowiekiem, który w piiańftwo 
wpada. Całe bowiem światło rozumu za- 
śmione bywa w czafie całym, którego trwa 
piiańftwo. Nie zna fam, co gada i co robi, 
ani co czynić powinien, wzrok jego zmie- 
fzany, rzeczy, na które. pogląda, zdaią 

$ mu 
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mu fię zewfzyftkim różne, niż fą w rzeczy 
famey, nogi nie flużą tak, iż poftępuiąc 
flania fię i częftokroć upada, język pląta fię 
i nierozdzielnie wymawia, jaki nierząd ze- 
wnątrz? lecz jak daleko. wiekfzy nierząd 
wewnątrz? Możeż kto być barziey wy- 
dany na pogardę, na wftyd, na pośmiech , 
albo raczey więkfzego godny politowania 
i łez nad fobą wyłania%., (c); 

Co za obelga zatym, -co. za: wyd jeft 
Kapłanowi popadać w nierządy niewftrze- 
miężliwości? czyż przyftoi, aby człowiek, 


-który codziennie. zafiada do ftołu Aniel- . 


fkiego, a przynaymniey który codziennie 
u tegoż mieć mieyfce może, miał fię fta- 
wać uczefinikiem ftołu czartowfkiego mó- 
wiąc z 8. Pawłem Apoftołem? aby czło= 
wiek 


(c) . Takowy bańbtący flan Kapłanjki piianfwa wyjiępek Rua 


Jkiego Narodu Pajterze: pragnąc wykorzenić , na Zamoyjkim 
Soborze Titulo: X. to świątobliwe Prawo pofłanowili: Pliań- 
ftwa, zktórego (wary, zabóyftwa, ranienia, i inne po« 
krzywdzenia i złoczyńitwa, ofobliwie w profifzym po- 
fpólfiwie wynikaią, ze wfzelką pilnością niech fię wy= 
firzegaią: co ażeby fnadniey zachowali, Sobor Swięty 
zakazuie im uczęfinictwa do Karczmy , oraz bywania ną 
obiadach i pijatykach z wieśniakami naybarziey, tam 
też fprawować zwyczay maiącemi, pod karą zawiefzenia 
od fprawowania Bofkich Taiemnic famym fkutkiem za- 
ciągnąć fie maiącą i grzywnami podlug rozlądku Bifkus 
pa przyfądzić fię maiącemii, 


SI$ 2 " Kfięga Pierwfza 
wiek wybrany do wielbienia Boga, i do 
czynienia Jemu offiar imieniem całego 
mnóftwa wiernych za Boga miał brzuch 
fwóy, mówiąc takoż z tymże Apoftołem 
C Philip:'5. 19: ) i żeby kiedyżkolwiek 
chwałą fwoią pokładał na tym, co go 
wftydem nakarmia: aby fuga Oltarza, na 


którym pali kadzidło na okazanie winney:, 


czci naywyżfzęmu Bogu, i z którym łą: 
czy oraz kadzidło duchowne modlitw fwo- 
ich, miał na to mieylce pokładać dym, 
czyli parę pokarmow i napolow , nie jeft- 
że to ftrafzne z gruntu ftanu fwego wy- 
wrócenie, i niejaki rodzay bałwochwal- 
ftwa? Albowiem rzecz jeft oczewifta, że 
to, co kochany przekładając nad wfzyfi- 
kie inne rzeczy, i na co poświęcamy wła- 
fną fławę, maiątekwłafny , rozum i dufzę 
famą, w rzeczy famey jeft Bogiem na- 
fzym, i jeft na mieyfcu Boga i naywyż. 
fzego Dobra. Owoż to jeft, co czyni każ- 
dy niewftrzemiężliwy. 

Lecz powiecie może: my nie popada- 
my w takowe wyftępki ńieprzyftoyne na 
człowieka uczciwego, my one odfyłamy 
do ludzi oftatniego gatunku i do rofpaft- 
mych, co nietrzymaią fię ani prawa ani 
wia- 


Wy 
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wiary, my zaś przeftaiemy: na użytku 


. przyftolnym. Czyliż nie wolno używać 


pokarmow, które Bóg ftworzył dla nie- 
winnego: (maku ludzkiego? Poco tyle by- 
dląt i źwierząt w polach, na ziemi, ina 
morzu, jeslibyśmy ich użyć nie mogli ? 
Czyliż Bóg ftworzył co takiego, czego- 
byśmy użyć nie mogli? czyż nie wfzyft- 
kie te rzeczy powinne flużyć ku nalzey 
potrzebie i dla nafzego użycia? Tak ga- 
daią zatopieni w rofkofżach i niewolnicy 
brzuchow fwoich. Prawda to jeft, że Bóg 
wfzyftkie te rzeczy ftworzył dla człowie- 
ka dla pofiłku jego życia i dła utrzymania 
jego zdrowia, ale nie dla dogodzenia jego 
niewftrzemiężliwości. Bóg ftworzył był te 
wfżyftkie rzeczy dla człowieka w ftanie 
niewinności będącego, i pierwiey niżli 
ten popadł w niepofłufzeńftwo, zoftawił 
one potym i dla człowieka już grzechem 
zmazanego, lecz tenzawfze być uważany 
powinien jako pokutuiący, któremu wiele 
rzeczy jeft zabronionych nawet z tych, 
Które z fiebie złe niefą. Każdy Kapłan 
naybarziey będąc obowiązanym z fiebie 
Bogu offiarę czynić dla przebłagania za 
grzechy ludzkie, i winnym będąc publicz: 
nie 
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nie pokutniącego wyrażać przez całe życie 
fwoie powinien mieć związek z pokutą. 
Więc powinien być wftrzymalzym w u. 
żywaniu pokarmow nad tnnych, powinien 
od ftolu fwego odganiać zbytek i zbytnią 
wytworność. Jak tèn może nauczać ludzi 
świeckich pogardy tych rzeczy, jesli fam 
one ma w używaniu? jąk będzie śmiał 
powftawać na nierządy, które zatym pos 
fpolicie naftępuią, jesli jemu famemu za- 
rzucić można, iż w też nieprzyzwoitości 
popada, które w innych nagania? Pętrze- 
ba zatym, aby trzymał fię świętey profto- 
ści w jedzeniu fwoim i w życiu (woim, 
aby ftół jego był fzkołą wftrzemiężliwo- 
ści i wydawał fię, że mniey dba fwemu 
dogadzać fmakowi, lecz fzczegulnie chce 
utrzymać życie fwoie frzodkami, które 
mu opatrzność podaie. Jakowa ofzczędność 
w jedzeniu była dawnych Qycow na pu- 
fzczy, i jakowa była taż niektórych świę- 
tych Bifkupów nawet tych oftatnich cza- 
{fow nafzych? Ta fama powinna zawfty- 
dzić niewftrzemiężliwość niektórych flug - 
Kościelnych, którzy mniey podczas przy: 
kładaiąc fię do poświęcenia dufz fwoich, 
przeftaiąc na tym, że choć ozięble fwoie - 
od- 


z 


t 
| 
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odtrzepią Pacierze, pafą fię przecież z 
zbytkiem i wytwornie z tych dóbr, które 
wiernych pobożność poświęciłą Bogu, i 
upijaią fię,iż tak rzekę, owocem winnicy, 
około którey nie pracowali. Próżno woła 
; A poftoł, (Roman: 14. 17.) że Królewftwo 
| Boże nie-zależy ną piciu i na jedzeniu, 
ale na fprawiedliwości, na pokoin, na wefe- 
lu, które przynofi Duch Swięty. Takowe 
prawdy mniey lena do nich, zdaie fię, iż 
nie dbaią o to Królewftwo, któreby mo- 
gli i powinniby w famych fobie uftanowić, 
i że więcey ftaraią fię o wefela świeckie i 
z grzechem złączone, niżli o duchowne, 
któremi obdarza Duch Swięty. Mówią z 
bezbożnemi, których opifuie Prorok: ( Ifa- 
IE22:15. ) zabijalmy tlufte cielętą, za- 
rzynaymy barany, zaiadaymy wytwor- 
nie, i wypijaymy wina wyborne, gdyż 
wprętce pomrzeć mufiemy. Jesli nie ufty 
tak mówią, tedy mówią wfzyftkiemi po- 
ftępkami fwoiemi. O dziwne zaś te pienie! 
„Niech fobie przypomną ukaranie  fynow 
Elego, których grzech jeden z naywięk- 
fzych było obżarftwo. Byli używani do 
offiar, jako i inni Lewitowie;  przynofzo- 
no im na offiarę Panu barany, piekli one, 
a 
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a Pifimo S. powiada, że co lepfzego odbie- 
rali dla fiebie, i że nawet tego niedopieka- 
li, aby mogli zręczniey obrócić na fwóy 
użytek i lepfzą ucztę fprawić. Lecz jakaż 
ich potym była kara? wiadomo wfzyft- 
kim, iż zgineli od oręża Filifteyczykow. 
Ezau przedał fwoie pierworodztwo, a S. 
Pawet z tey przyczyny jego nazywa nie= 
zbożnym, a podług niektórych był gło: 
wą świętokupcow. Owoż wzory, które ci 
niewftrzemiężliwi `“ Kapłani nasladuią: 
Niech fię więc tychże lofu obawiaią, jesli 
nie w tym życiu przynaymniey w innym: 
Niech biorą pożytek z tego pięknego wy- 
razu Syna Bożego: ( Joan: 6. 27. ) Róbcie -" 
nie pokarm, który ginie, kióry trwa ku żymoło- 
wi wiecznemu , który, wam da Sijn człowieczy, 
A takowy pokarm jeft fmakowite pozna- 
nie i miłe nafycenie fię prawdy, i fprawie- 
dliwości, takowa żywność jeft trwała po- 
bożność ku Bogu, która pofila, i, iż tak 
rzekę, utucza  dufże fprawiedliwych. 
Onym w fzczegulności doradza Ambroży 
Swięty, aby nie féhadzali fię na uczty; 
ponieważ wftrzemiężliwość zawfże zoftaię 
w niebefpieczeńftwie upadku, a przynay” 
mniey nadwątlenia ciężkiego. Lepiey by» 
łoby 


D 


dy we 
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łoby, aby utrzymywali fię między ścia- 
nami domow fwoich bez uczęfzczania do 
ftołow Pańfkich i bogatych. Takowa była 
przeftroga, którą S. Hieronim dawał Nę- 
potianowi: (Epift: ad Nepot: ). Unikay 
ftołow świeckich, powiada, a ofobliwie 
Pańfkich, łatwo w pogardę podaie fie du- 
chowna ofoba, która zaprafzana częftó na 
uczty, nie odmawia przybywać, nigdy 
zaś niech nie bywa fwoim domyfłem, a 
barzo rzadko nawet gdy jeft , zaprofzona. 
Zycie ich być powinno pokutuiące, po co 
więc tam maią udawać fię, gdzie pokuta 
mało jeft znana? Zaco pokazuią po fobie 
fwoiemi zbytkami, obfitością i wymysl- 
nością ftołow fwoich, iż nie maią pozna- 
nia tey cnoty, którą odfyłaią do Zakonni- 
kowi Puftelnikow ? Dziedzictwo ubogich 


‘ite dobra, które wierni zoftawili na za- 


dośćuczynienie za grzechy  fwoie, czyż 
powinne być fzafowane na tak głupie wy- 
datki? Czyż fłufzna jeft, aby uczty fpra- 
wowali, i żeby fpafali fię tym, co ziemia 


i morze ma naywybornieyfżego, gdy ich 


bracia i członki Jezusa Chryftufa cierpią 

głód iniedoftatek? Zaifte, jeft to niefpra- 

wiedliwość, przeciwko którey  wołaią 
wfzyft- 
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wfzyftkie prawa nie- tylko zalecaiące 
wftrzemiężliwość 1 ofzczędnóść, ` którę 
barzo przyftoią na flugi Bogoczłowieka, 
który karmił fię pokarmami nayproftfze- 
mi, i częftokroć fobie danemi z jałmużny; 
ale też i nakazuiącę miłość i fprawiedli- 
wość, które nie dozwalalią, aby zle uży- 
wali dóbr, które wiernych pobożność po- 
święciłą na zafilenie nędznych, obracaiąc 
te na zadośćuczynienie fivoiemu. obżar- 
ftwu i fwoiey niewftrzemiężliwości. 

Są też inne nierządy, których równie 
chronić fię powinni z pilnością Kapłani: 
Takowe fą rozrywki, które prawą Kosciel-. 
ne zakazały, albo których im broni ich 
powaga, jakowe fą: gry w pieniądze, ło- 
wy, borukania fie, albo innym fpołobem 
okazywania filę ciała, i ffowem mówiąc, 
to wfzyftko, co fię przeciwi ich ftanu 
świątobliwości, powadze, fkromności, 
wftrzemiężliwości, które powinni zacho- 
wać, jako też cokolwiek może umnieyfżać 
dlanich (zacunek i poważanie u ludzi. Peł- 
ne fą Kanony takowych zakazow, a Sobor 
Tyidentfki wfzyftkie odnowił'i wfzyftkie 
zamknął pod tym napifem: De wita. 6? ho- 
neftate Clericorum, Niechay nie graią w 
Sey 
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sry takowego gatunku, powiada Sobor 
Powfzechny JES 08 za Innocenciufza 
UT. przywiedziony w jednym - Kanonie. 
C Lib: 3. Decret: cap: 1. ) Inne zakazuią im 
wchodzić do Karczem i jeść tam, chiba- 
by w podróży zoftawali. Ç cap: Clerici, de 
vita & honeftate Clericorum ) Inne bronią 
łowow, a ofobliwie takich, które z krzy- 
kiem i hałafem odpraw uią fie. ( Concil: Ra- 
vennat: IV. fb Papa Joan: XX. Can: 4. ) 
Jakoż zaifte chociażby tych rzeczy wfzyft- 
kich Prawa nawet Kościelne nie zakazy- 
waly, czyż niedość byłoby, że fą prze- 


ciwne przyzwoitey ich ftanowi świątobli- 


wości? zwłafzcza, że te nie dla tego fą 
złe, że fą zakazane prawem, ale dla tego 
Tą prawem zakazane, że fą złe z fiebie fa- 
mych. Prawdać jeft, że na przykład łowy 
przez fię nie fą złe koniecznie, lecz okoli: 
czność ftanu Kaplańfkiego fprawuie, że 
mu jeft grzechem to, co hie jeft grzechem 
świeckiemu. Uważamy z Pifma S. powia- 
da Hieronim S. że pierwfzy między łow- 
czemi był Ezau, i że toż Pifmo S. powia- 


da, iż tenże jeft potępiony. Ofoby zupeł- 


nie poświęcone na fłużbę Bożą i do ufiugi 
Oltarzowey , niepowinni fzukać uciechy i 
ukon- 


Pierw[za 
ukontentowania (wego, tylko w rzeczach 
do Boga ściągaiących fię, w czytaniu Pi- 
[ma S. w którym ich dufza znaydzie pofi- 
łek obfity i zrzódło rofkofzy nadprzyro* 
dzonych, w pełnieniu uczynkow miłofier- 
nych; albowiem jaka być może fłodfza 
pociecha fercu Chrześciańfkiemu, jak cie- 
fzyć ftrapionych, karmić ubogich i wfpo= 
magać wlzelkiego gatunku niefzczęsli= 


wych? Jesli fą potrzebni jakiey rozrywki;. 


czemuż tey fzukać nie maią w przechadz= 
ce w umiarkowaney jakowey pracy cieleś 
fney, w czytaniu pożytecznym i oraz po- 
ciefzrym ? 

Nie wfpominam o tańcach i podobnych 
rozrywkach ; te bowiem rzeczy tak fą nie- 
przyftoyne na ofobę Duchowną, że nawet 
w świeckich być eierpiane niepowinne. 
Prawdać, że Dawid fkakał przed Skrzynią 
Pańfką, lecz to pochodziło z uniefienia fie 
świętą wefołością,z wzrufzenia gorliwości 
barzo przyzwoitey pobożności tego Ka- 
płana wielkiego. Y nie te fą tańce i one 
niezbożne rozrywki, które my potępia- 
my w Pomazańcach Panfkich: ale lekko: 
ści, rozfypanie mysli, ducha światowego, 
izle upodobania. Takowi nie fzukaią być 
uni- 


fwóy charakter i w po 
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uniżonemi w oczach fwoich i w oczach 
Pańfkich przykładem Dawida, który ta- 
kowym poftępkiem zaciągnął na fiebie po- 
gardę żony (woiey Michol, ale przeciwnie 
chcą pokazać fię i być mianemi za ludzi 
pelnych wdziękow i podobaiących fię w 
obcowaniu z lndźmi. Łubo takim fpofo- 
bem tym barziey upodlaią fwoie ofoby i 
gardę podaią u lu- 
dzi rozumnych. Swieccy nawet mniey 
óbyczayni z:takich naśmiewaią fię i pozna- 
ią, jako fą mniey przyftoyne na powagę 
i urząd Kaplańfki, który świątobliwością 
tchnąć powinien, takowe rozrywki. Co za 
fzaleńftwo, co za nierząd, albo raczey co 
za świętokradztwo patrzać na Kapłana ra- 
no u Oltarza w odzieniu święte taiemnice 
wyrazalącym, zabawiaiącego fie odbywa- 
niem obrzędow , które famych zdumiewa- 
ią Aniołow, a po obiedzie udawać kugla- 
rza, fzyderza, wyfkakuiącego i rufzaiącega 


'fię nieprzyftoynie ? Rano piaftuiącego Cia- 


ło Zbawiciela Pana i naczynia święte, a 

w wieczor temiż rękami karty obracaiące- 

go, i przytomnych zabawiaiącego okaza- 

niem fwoiey zręczności, jak gdyby zńay- 

dował fię na Teatrum? Rzecze kto może, 
iż 
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iż my powftaiemy przeciwko dziwolągom 
jakich świat nie widział, i woynę tocze- 
my z nierządamy ledwie w mysli mieścić 
fię mogącemi. Bógby to'dał, aby tak by- 
lo, i żeby nigdy takowe na świecie nie 
okazywały fię przykłady. Ale jesliby choć 
jedna tylko takowego ułożenia znaydowa- 
ła fię Duchowna ofoba, powinnibyśmy i 
tak jefzcze ubolewać z Prorokiem: ( Thren: 
4.1.) Quomodo obfcuratum eft aurum , miu- 
tatus eft color optimus. O' jakoż złoto kru- 
fzec tak drogi, tak jafny, utraciło jafność 
fwoią, i ftało fię fzpetnieyfze nad ołow i 
nad cynę! 


ROZDZIAŁ X. 


„Pako zbytek w SKaptanach l innych 
ofobach Duchownych jest godzien 


nagany. 
A 


bytkowanie Kaplanow i innych Du- 
4 chownych, zawfze było naganiońe od 
Oycow Świętych. 5. Hieronim pifząc do 
Euftochii Panny, tak opifuie: Inni a, a 
«mówię to, powiada, o ofobach ftanu mo- 
jego, 


-SMU nans geamana 
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iego, którzy ftaraią fie być Kapłanami i 
Diakonami, żeby mogli mieć więklzą wol- 
tość i fpofobność patrzania fię na Niewia- 
ity: całą pilność łożą na przybraniu fię, 
jesli ich fuknie wdzięczną wonność wyda- 
ią, jesli trzewićżki” dobrze zaciągnione, 
albo nie maią jakowych marfzczkow; wło= 
fy pięknie przybrane nofzą; i świecą pier- 
ścieniami ha palcach, a obawiaiąc fię, aby 
nogi wilgoci nie nabrały, na palcach cho= 
dzą, rzekłabyś barziey, że fą miękkiemi 
i młodemi oblubieńcami; niż Duchowne= 
mi ofobanii: 

Ten jeft nierząd; który wiekii nafzego 
opłakiwać możemy. Owa mnogość Kiety: 
kow fałodziuchny ch, którzy powołanie 
maia do Beneficiow raczey; niżli do Ka- 
płańftwa i i ftopriow świętych; którzy zna- 
czną część Życia fwego ptzepędzaią 
przy bolu młodych ofob plci inney , któ- 
rzy fą uklztałceni wfzelkiemi fpofobami 
światowemi, czyliż nie miaią wfzyftkich 
tychże znakow próżności? Same ich o- 
dzienie nie jeft różne od fukień świeckich 
tylko kolorem, a wieliinawet w tey mie- 
*ze pozwalaią fobie używaiąc popielatych, 
izarvych, fioletowych. Owoż jakie ofoby 

dom i i da 
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do Kapłańftwa fięgaią, czyż nie fądzilbyś 
ich gachami, albo jako mówi S. Hieronim, 
oblubieńcami świeżemni raczey, niż Du- 
chownemi? Przyczyna aś, którą ten 
Swięty przywodzi, jeft: iż ftaraią fie po- 
dobać płci niewieściey:, a dia tey przypo- 
dobania fię potrzeba teyże nasladować w 
zbytku i w miękkości. 

S. -Bernard tegoż był zdania co i S. Hie- 
rońim, i wyznać mufiemy, że nierząd w 
tey „mierze był wielki za czalow jego: 
Nafze ufilne ftaranie byćby powinno, po- 
wiada, ( Bern: de Ofic: & morib: Epife: c 
a. ) różnić fię, nie już zbytkiem w odzie- 
niu, pofzóftnych poiazdach -i licznych 
wierzchowych, ani w przepyfznych pala- 
cach, lecz fkromnością obyczaiow, przy” 
wiązaniem de rzeczy duchownych,- do- 
bremi uczynkami. Wielu. Kaplanow wi- 
dziemy, którzy fpofobu życia trzymają 
fię zewfzyftkim przeciwnego; wielką ma- 
ią trofkliwość o czyftość fukień, a barzo 
lekką o.cnoty. Mówi zatym o fkurkach, 
których używano wielce kofztownych, 10 
niewieściuchówftwie w przybieraniu rąk 
w rękawiczki farbowane, tych rąk, ;któ- 
re ftrafzne piaftuią Taiemnice. , Nie fate; 
po” 
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powiada tenże, znaki, któreby przykła= 
dem Męczennikow na fwoim ciele nofili , 
ale raczey fą piękrzydła i ozdoby niewie- 
ście. Mówi dałey z wielką źwawością na 
nich naftępuiąc: Nuż tedy Kapłani Nay- 
wyżlzegóo, komu więc chcecie przypodo- 
bać fię wfzyftkiemi temi. fpofobami, świa- 
tu, czy' Bogu? jeżeli światu, po coście zo- 
ftali Kapłanami? jeżeli Bogu, czeniuż nie 
jefteście mad lud pofpolity lepfzemi? AL 
bowiem co wam pomoże Kapłańftwo, je- 
sli chcecie podobać fię'swiatu ? jesli fię je- 
mu podobacie, nie podobacie fię Bogu, a 
jesli Bogu nie podobacie fię, możecież wy 
być zgodnemi do przebłagania tegoż? A 
troche niżey ftofuie do nich, co jeden wier-. 
fzopis Pogańfki napifał przeciwko zbyt- 
kom fwoich czafow. Powiedzcie. mi Ka- 
plani, dicite Pontifices, co robi zloto nie 
na rzeczach świętych ani na ołtarzach, 


ale na fiodłach i munfztukach końfkich , lm 


Jrano quid facit aurum ? Daley przywodzi 


ubogich wołaiących na takowe nierządy : 
złoto na wędzidłach koni walzych czyż 
pomaga nam zgłodniałym? Na co fię zda 
żebrakom, którzy z głodu i niedoftatku 
żywności umieraią, że wy tyle fukień 
lij ma- 
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macie, jedne, które na grzbiecie noficie, A 
inne w walzych fkarbcach chowacie? To, 
co wy trwonicie na zbytki i rofkofzy , na 
leży do nas, i wy niemiłofiernie wydzie- 
racie, 2 przecież my jefteśmy dziełem 
Bofkim, odkupieni naydrożjzą Krwią Je- 
zufa Chryftufa: fądźcie fami, co za grzech 


wielki jeft zatykać próżność wafzą tym, 


co do Braci walzych przynależy? 

Prawda to jeft, że takowe użalenia 
fzczegułniej ftofuią fię do Bifkupow. Lecz 
czyż nie Mogą fiużyć i ku pszeftrodze 1n- 
nych Dućhównych chociaż niżfzych» 
wfzyftkich Kościelneńmi -dochodami 'opa- 
grzotych, iwłzyftkich Duchownych, któ- 
rzy na zbytki i rofkofzy rofprafzają docho* 
dy Kościelne, do których mie więcey pra* 
wa maia, jak ty 
żywienia jet potrzeba, 
nefztę zbywaiących dochodow łożyć ko- 
miecznie naw fparcie ubogich i'ozdoby Ko- 
ściółow , wedlug rozrządzenia Kanonow; 
i chęci tych, którzy takowe offiacowali 
Kościołowi dobra? Nie jeftże to fzożere 
okrucieńftwo , jako mówi Bernard Swięty; 
zaniedbywać ubogich w oftatniey potrze- 


obowiązani będąc 


bie zoftających raczey, niżli uiąć jakąś, 


cząftkę 


iko ile dla uczciwego wy- 


cząftkę dzikiemu zbytkowi, które wyda- 


na wyrażenie takiey zatwardziałości, nie- 
ludzkości, albo raczey dzikości, jakowa 
wydaie fię w takowym zbytku, a ci, któ- 
czy chcą przez t0 zjednać fobie fzacunek, 
nieokazuiąż fami, że: w pogardę podaią 
figę u madrych ludzi niefkończoną, i nawet 
w oczach famego. pofpólftwa ? Albowiem 
świeccy ludzie nawet - mniey oświeceni 
barzo dobrze poymuią, jak fą zbytki dzi- 
kie rjak fą niezgodne z świątobliwością 
ftanu nafzego. Poymuią barzo dobrze, że 
niema nic przyzwoitfzego ani przyftoy- 
nieyfzego każdemu Duchownemu, w ja- 
kimkolwiek ftopniu zoftaie, jak fkrom- 
ność w odzieniu i we wfzyfikim mnym o 
beyściu, że takowy zbytek jef znakient 
pewnym dufzy próżney, ducha lekkiego 
iroftargnionego, że tym fpofobem czę- 
ftokroć chcą pokryć niedoftatek dobrych 


przy 
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J 
przymiotów ferca i ducha fwoiego, oraź 
fkąpość nauki i innych zalet. 

Duchowni pierwfzych wiekow na zale- 
tę fobie zafługiwali przez życie świąto- 
bliwe, przez nieprzelamane do fwoich o- 
bowiązkow przywiązanie, przez umieięt- 
ność, przez przepow iadanie i inne zaba- 
wy przyftoyne fivemn Kaplanfkiemu fta- 
nowi, takiemi frzodkami cześć i pofzano- 
wanie u ludzi jednali.. A Pafterze czafow 
nalzych ealym fwoim ufiłowaniem i wfpa- 
niałością, liczną fłażących zgraią, boga- 
tym fprzętem. fwoim, całą Pałacow oka- 
załością, i całą -zaftawnych ftołow obii- 
tością nie mogą dokazać, aby byli powa- 
żani i fzacowani. Popadaią w pogardę i 
pamięć ich na kfztałe dymu po śmierci 
tychże niknie. 

Poftanawiaymy więc od dnia dzificy= 
fzego być w tey mierze przykładem bli- 
Żnim nafzym, i budować Kościoł Chry- 
ftufow fkromnością odzienia nafzego, od- 
ganiaiąc od nas zbytki i to wfzyftko, co 
światem trąci. Każdy Duchowny, mówi 
Sobor Kartagineńfki, ( Concil: Cartag IV. 
can: 45. ) niech okazuie ftan fwóy fwoim 
odzieniem, i fwoim chodzeniem, i nie- 
chay 


Zk EEEE 


ETE RA IE 
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chay nie ftara fię na przepych wyfidzać fię 
sa faknie i obuwie: Æt ideo nec veftibus, nee 
calceamentis decorem: guærat. Święci Apofto- 
łowie niewiaftom świeckim zakazywali 
przybierania włofow i fukień bogatych , 
przeciwnie zalecali, aby ze wfzelką ufilno< 
ścią: przyoblekali fię wftydliwością i fkrom- 
hością. Cóżby nie mówili o Duchownych 
i Kapłanach Bożych? czyżby ofobliwfzey: 
nie doldadali pilności w ozdobieniu tega 
czlowieka wewnętrznego, tego człowieka 
duchownego, który jeft wyftawiony W 
oczach Bofkich, przez którego: my Bogu 
podobać fię możemy ? Kiedy kto z ofobliw- 
fzą trofkliwością ftara fię 0 przyftoyność 
fukien, mało dba o inne rzeczy; nie mo=. 
że bowiem razem: pomieścić ftarania. tak 
w fobie różne: Co za wftyd: obchodzić fię 
z cielfkiem jakby z jaką Krółową, które 
przybieramy i zdobiemy, a zamiedbywa- 
my dufzę jakby niewolnicę jaką galgana: 
mi pokrytą! Czego możemy fpodziewać 
fię po jednym Duchownym, pojednym Ka- 
planie, który kocha fię w takowych pró- 
zmościąch tak nieprzyftoynych na ftan 
fwóy ? będzieli takowy pracow 6 kit po- 
święceniu Braci fwoich? Pobieżyli takor 

wy 
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wy do wyrwania owieczki z rąk czartow= 
fkich , albo dlajey fzukania po górach, je- 
sli jeft zbłąkaną ? Jak będzie śmiał on na- 
ganiać w innych to, co fam na włafhym 
grzbiecie ńofi, to jeft: barwę światową i 
chorągiew próżności? jak fię to wfzyftką 
zgodzi z pokorą Chryftufi Pana, z ubó- 
ftwem jego żłobn i uagością na krzyżu? 
Duchowne ofoby i Kapłani, którzy maią 
honor jego mieyfce zaftępować w wieloraz. 
kich obrzędach, którzy jega charakterem 
fą przyodziani, którzy fą jego namieftni- 
kami na ziemi, i oniż będą śmieli popi- 
fywać fie na świecie z tak jawnie przeciw- 
hemi pofitępkami jego. świątobliwości i 
jego namierzeniom ? 

Lecz czyliż nie godzi fię uczciwie przy- 
brać fię, rzecze kto, albo nie jeft potrzeba 
zachować przyftoyność w. nafzym odzie- 
niu? pozwólmy, niech tak będzie, lecz 
pod tym pozorem nie należy popadać w 
zbytki i płochość. Można takfię zachować, 
to jeft: kochać fie w przyftoyności bez,pło- 
chości; nieochędóftwo znakiem jeft dufzy 
podley-i niedbałey , lecz zbytnia wytwor- 
ność znaczy dufzę płochą, która źanied- * 
bywa rzeczy właściwfze i nieftoi o wnętrze 

ne 
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ne ozdoby i o nabycie cnoty. Nieświeć- 
cie bokami albo łokciami, pozwalam na to, 
ale też nie fzukaycie zbyteczney przyftoy- 


'ności, która wprowądza w zbytki i pło- 


chość. Staraycie fię popifywać fię z ubó- 
ftwem w wafzym odzieniu i w innych 
wfzyftkich rzeczach za przykładem Swię- 
tych Qycow, którzy za naywięklzą fławę 
mieli tę świętą zachować proftotę. Tym 
fpofobem będziecie zbudowaniem Kościo- 
łowi, i wydacie wfzędzie wdzięczna won= 
ność Jezusa Chryftufa. Do tego fklaniaią 
zdania S. Hieronima pifzącego do Nepocia- 
na i daiącego przepify, jak ma fię zacho- 
wać dobra, Duchowna ofoba. Zbytniey 
wytworności, 
albo nieochędó 


čto też nieprzyftoyności, 
f ftwa równie wyftrzegać fię 
należy, pierwfza rodzi fię z milości ro- 
fkofzy , druga ż próżney chwały. © Conc; 
Trident: de Reform: Sef; 14. cap. 6. ) 


ROZ- 
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ROZDZEA L KE 


Q alkomóUwie Duchowny ch, ŁO WIE 


lore kich zły ech flużkach z p pe- 


Çi: godząc ŻE ch. 


L akomftwo tak a 


Kapianach i in 


ikre fkutki rodzi w 
rch ofobach Dichow- 


nych, kieđy ich rózce opanuie,. 1ż nayudil- 


niey ft 


ES: 


ię- powinni jego uprze :dzać, i 


ore przy ym początku. 


Dość byłoby powiedzieć: że to było: 


naygłównieyfżą przyczyną nayciężfzego 
ze wfzyftkich grzechu Bo; gobóyftwa popei 
nionego w ofóbie Jezusa Chryf tufa, a 
przynaymniey “które przyśpiefżyło do- 
pełnienie, i oraz było jedną m ńayokrop- 
nieyfzych okolicznością, które udręcz! 
ferce tego Bogoczłowieka, to jeft: zaprze- 
danie Judafzowe. Albowiem ta przeklęta 
namiętność umorzy zy w fercu jego to 


wfzyftko, co miłość ku fwemu Nauczy: 
cielowi, wdzięcznośćza dobrodzieyftwa, 
euda jego, jego nauka, jego świątobliń WOŚĆ: 
i inne przymioty siak) miłości 
godne i naywyżfzega wyciągaiące ufza= 
nos 


ZETA ET 
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nowania mogły wrażać uczucia ludzkości 
i rozumu, uniofła go do tak fzkaradnego 
wyftępku przedania jego za trzydzieści 
frebnikow, a jego famego pociągneła do 
oftatniey zguby, gdy dokazała, że.śmier- 
cią wściekłych i rofpaczaących życia po- 
zbył fię. 
Któż więc 


1 


ekać fię nie będzie złych 
fkutkow tey namiętności, widząc, że je- 
den Uczeń tak kochany wezwany, na urząd 
Apoftolfki ufty famego Zbawiciela świata, 
patrzący fię na Jego taiemnice, wyuczo- 
ny w Jego fzkole nie mógł fię uchronić ? 
Z okoliczności, że mu Jezus Chryftus po- 
wierzył był trzymanie fkładu jałmużn, 
które Jemu czyniono, nieznacznie przyu= 
czył fię do owego ftrafzliwego zatwardze- 
nia ferca, które go potym zgubiło i jak 
po fzczeblach ftrąciło w ową przepaść o- 
kropną ńiewierności i nieludzkości Nie 
mafz zaifte, coby. barziey przekonywać 
mogło o wielkiey złości bogactw i dóbr 
ziemfkich, i oraz o wielkiey łatwości, 
którey doświadczamy w dopufzczaniu fię 
ciężkich grzechow, kiedy rzecz idzie o do- 
godzenie wyuzdaney namiętności, która 0- 
panowala ferce nafze, i która górę x zjaw 
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fzy, ftała fię przewodzącą nad nami i na= 


mi kieruiącą. 

Nie przedaiemy Jezusa Chryftufa, ale 
i przedaiąfię codziennie Taiemnice Jego i Je. 
go Sakramenta, albo właściwiey mówiąc, 
przedaiemy Jego famego za. jeden złoty, 
za pieniądze daleko mnieyfze nad te, któ- 


re powabiły Judafza do firafzliwego za-- 
przedania. Cóż bowiem fądzić niożemy o; 
aa fzczupła, zapłata 1 do. 


tych, których u 
czefiia pobudza do prawienia.Mfzy: świę- 


tey fumnieniem zmazanym. przez z grzech: 


śmiertelny i w nałogu grzechowym ? Świę- 
ci Dycowie takowych przyrównywaią, do 
Judafza , jakoż w rzeczy famey ich prze- 
winienia wielkie z Judafzowym przewi- 
nieniem: podobieńftwo maią. A >> jeft 
prawda, podług Apoftoła 8. ( Hebr: 6. 6. ) 
że wfzyfcy, którzy gwałcą święte obiet- 
nice uczynione Bogu przy.Chrzcie, i któ- 
rzy ftawfzy fię członkami Jezusa Chryftu- 
fa popełniaią jakowy . grzech śmiertelny. 
tegoż w famych fobie na nowo krzyżują 
i z onego fzydzą; jak daleko barziey, że 
tym fpofobem poftepuią, fądzić mamy, 
ci, którzy jego Kapłańftwem fą przyoble- 
czeni, którzy ftrafzney jego Offiary fą u- 
czeftnikami, i którzy teź włafnemi ręką: 
mi 
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mi fprawuią? Niejeftże to na nowo jego 
slepym łakomftwem wydawać naśmierć 
niejakąś, gdy tak świętokradztwem po- 
ą ma głowę 


mazaw {zy ulta irecey "ściągali 
fwoią furową ż Niebios zemfte? 

Alboż nie łakomfiwo jeft, które rodzi 
świętokupftwo, w Kanonach nażwane nay- 
więklzym i naypierwiżym ze wfzyfikich 
kacerftwem ? A tak Duchowni ftaią fie fy- 
nami inasladowcami Symona Czatnoxięż- 
nika, który chciał dary Bofkie za pienią- 
dze nabyć, i który takowe Z uft S. Apófto- 
ła Piotra piorunuiące ufyfzał flowa: CAG: 
$: ) „ Pieniądze twoie niech z tobą idą na 
„zatracenie, ponieważ fądziłeś, że dary 


„ Bofkie za pieniądze nabyte być mogą: 
{erce twoie jelt złosliwe przed Bogiem, 
czyń tedy pokutę zate twoją nieprawość, 
i błagay Boga, -aby, jesli być może, od- 
puścił ci tę niegodziwą mysl ferca two- 
„dego; albowiem ja widzę, że dufzatwo- 
„da napełniona.goryczą żólci, jeft uwiąza- 
„ na więzami nieprawości. „ To famo co- 
dziennie widzieć fię daie w Kościele Bo- 
żym, Duchowni i<Xapłani idą za powo- 
dem niewiem jakiego wewnęttznego prze- 
konania, pną fię nasBeneficia Kościelne, i 
dia 


>> 


442 Kfiega Pierwfza 
dla dopięcia fypią pieniądze, albo równe- 
go fzacunku rzeczy nie ofzczędzaią i wwie 
iaią jak mogą u fiebie obelgę i niefprawie- 
dliwość tych niegodziwych targow. Lecz 
Róg przenikaiący ikrytości ferca, i owę ` 
nierządną żądzę, która na kfztalt truciz- 
ny zaraża poftępki, gdy ci głupie w o- 
czach włafnych też ufprawiedliwiać ftara- 
ią fie, one w fkrytych fądach fwoich po- 
tępia. Lecz dlugobyśmy zabawić mufieli, 
byśmy takowe nierządy doftatecznie 


Chryftus Pan wyganiał biczem fiekąc 
przedaiących z przyfionku Kościelnego, 
chociaż. nic innego nieprzedawali, jak 
tylko ptaftwo do ofiar należące, jakże 
tedy daleko fą winnieyfzemi owi, co w 
famym Kościele. kupczą rzeczy - święte, 
owi, co święte Sakramenta fzafuią, i flo- 
wo Boże przepowiadaią końcem doczefiie- 
go zyfku, którzy dary Bofkie i łafki Nie- 
biefkie przedaią? jakowych niefkończona 
jeft liczba. 

Jeft i inny nierząd wielkiey nagany godny 
w Kościele i tym barziey niebefpieczny , 
że bywa użyty od ofob nawet, które oka- 
zuią fię być pobożnemi, a ten jeft trzy- 
ma- 
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er” 


manią wielu Beneficiow, gdy jedne jef 
doftateczne do uczciwego w 
Nic bowiem nie mafz takiego, czegoby 
chciwość niedokazywała na ofzukanie pra- 
rzepilaly -© rozdawaź 
niu Benefici : Triden: de} Reform: 
Sefs; 7..cap: 4.) A tak dobra poświętne, 
zechy 
mych. 


rwienia. 


wa, które Kanony 


b, affiara za g 
take 
s kazdy ma 


dziedzictwo n 
fraia {ie łupem Duchownych 


Pomnażają, jak mogą„< 
wiele pieniędzy -takow 
przynaymni ey .ftara fie mieć wiele. Wy- 
myslaią tyfiączne potrzeby pozerne dla u- 


liwych. Stawią 


egg a ca 


chiienia praw tak fprawie 


przymioty > 


na nogi, urodzenie, 


cha, a w rzeczy e nie innego nie Jel 


jak chciwość i iak omftwo. Chcieliby wmó- 


ieyfzemi Kościoło- 
a moze fzkodliw- 
{zego tegoż karności, i coby barziey teź -z 


wi chociaż nienadto być 
gruntu wywracało. Albowie era wielość Be- 
neficiow fprawuie naygorfze i nayfzkod- 
liwfze fkutki. Z tego pochodzi miękkość , 
niew ftrzemiężliwość, hardość  Duchow- 
nych, którzy w tak pomnożonych docho- 
dach czerpaią, czymby fwoim nawet wy- 
uzdanym namiętnościom dogadzali. Taż 
wie- 
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wielość Beneficiow wydziera ubogim Chry- 
ftufowym część znaczną żywności, odey- 
muie innym Duchownym, którzyby po- 
żytecznie fłużyć mogli Kościołowi, fpofo- 
by takowey ufługi pełnienia, dla niedo- 
ftatkü takowego wiparcia doczelnego, i 
fprawuie takoż, że Kościoły i inne tako- 
wych Beneficiow budowle upadaią, i ża: 
niedbane bywaią tak, iż pońieważ nie raź 
zdarzafię, że też w mieyfcach od fiebie 
tych zoftaią, zatym pofiadaiąci ONE; 


ani w nich miefzkać, ani ońeż zwiedzać 
mogą. Takowym więc fpofobem fa przy- 
czyną upadku budowli i mieyfc świętych; 
i Bogii ufzczuplońa ztąd bywa chwała; 
jakową mialby Z pomnożeńia Duchownycii 
ofob i pelnienia przeż tychże obowiążkow 
Kapłańtkich, gdy w takowych okoliczno- 
ściach przez jednego. odbywańe bywaią i 
jeden zaftępuie obowiązki, które każde 
Beneficium fzczegulne ma fobie przywią* 
zane. Nakoniec taka jeft niepriwość, nie- 
przyftoyność i niefprawiedliwość w takiey 
Beneficiów wielości, iż wątpić nie można; 
żeby nie miało być jedną Z naywiękfzych 
ran Kościoła. 

To zaś, co nayżałośnieyfza być powinno 
jeft, 
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jeft, że tak Beneficiami opatrzeni pokry- 
waią fwoie łakomftwo wymożonemi chi- 
trze dyfpenfami, właśnie jakby ludzkie 
roztządzenia mogły onych zafłonić „od 
gniewu Bofkiego. Albowiem wfzyftkie ta- 
kowe dyfpenfy nie maiące gruntu i mieć 
hiemogące, jak tylko w okolicznościach 
konieczney potrzeby i więkfzego pożytku 
Kościoła, kto nie widzi, 


Że nie mogą za- 
belpieczyć ich fumnienia, chociażby nie 
wiem jak święta i czci godna była wla- 
dza, od którey też pochodza. 


Zważyć 
had to należy, że takowe 


dyfpenfy wy- 
chodzą pofpolicić zafadzaiąc fie na przy- 
czynach przywiedzionych, których rze: 
telność roftrząfina nie bywa, ale je za 
iftotne mniemaią, a przeto nie Świętą Sto- 
licę ofzukuią, lecz ofzukuią famych fies 
bie, zwiedżeni zepfutemi ferca fwego my= 
slami: Kiedy na ftralznym fądzie fwoim 
Bóg roztrząfać będzie wfzyftkie takowe 
dyfpenfy; o jak mało z tych okaże fię 
iprawiedliwych i zgodnych z duchem Ka- 
hohow , które w tey mierze fa dla nas nje- 
porufzonym prawidłem. 

Wfzyftkie takowe nietządy i wiele in= 
hych nawet, pochodzą ż owey dobrega 
Tom Å K imie- 
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mienia fię miłości, którą my nazywamy 
łakomftwem, którą w jednych fprawuie 
włafnych wygod fzukanie i chęć świetne= 
go okazywania fie, a w drugich chęć 
wzbogacenia krewnych fwoich, co jeft 
drugim nierządem, który Prawa Kosciel- 
ne zawfze gorzko oplakuią. Oftatni Sobot 
Powfzechny ( Concil: Trident: de Reform: 
Sefs: 2g. cap: 1. ) upomina wizy ftkich Be- 
neficia trzymających jakiegokolwiek fto- 
pnia i jakiego bądź urodzenia owy barzo 
ważnemi do wyzucia fię z takowey zbyt- 
niey miłości ku krewnym, która wzbu- 
dza ich do wzbogacania onych z dziedzic- 
twa ubogich i z dochodow Kościelnych. 
Jesli fą ubodzy, niechże ich jako ubogich 
wipomagaią, ani włafność ta, że fa powi- 
nowatemi i krewnemi powinna onych od- 
dalać od fkutkow miłości powfzechney i 
Kościelney, „lecz niech nie wzbogacaią; 
ani więkfźemi czynią nad ftan tychże. 
Niefkończone fa fidla, które zaftawia mi- 
łość włafna przez to na Duchownych, nie- 
fzczęina miłość, która ich ciągnie do 
przepaści, i która częftokroć nie inny ro- 
dzi fkutek, jak upadek familii. Albowiem 
Bóg czuły o cześć domu fwoiego dopue = 
fzcza 


Roz: AT. o Zakomftwie TAF 


fzcza na nich prawa, niezgody, toztzut- 
ność, gry, choroby i inne doczefne biz 
cze, które ich dotykaią ido zguby przy- 
wodzą: Częfte barzo fą tego przykłady 
dla powściągnienia wfzyftkich Duchow- 
nych. Takowe niefzczęścia dotykaią ich 
i ich naftępcow; jako trąd Naamana przył- 
gnąl do ciała Giezego: 

Inni handlem fię bawią, ftaią fie Kupca- 
mi, Gofpodarzami, Faktorami. Takowy 
jeft nierząd, który za czafow fwoich opla” 
kiwał S. Jan Złotoufty i po nim Gczegorz 
Swięty. „Nie fzukamy, powiada oftatnt, 
„ ( Homil: 17. in Evang: lib: 1: ) pozyfkać 
„ dufze Bogu, nieprzykladaniy fię jak tyl- 
„ ko do nafzych zyfkow doczefnych, nie 
» żądamy nic, jak tylko dóbr ziemfkich. 
A przelożywizy, żę Kapłani i Duchowni 
fą kamieniami świątnicy, które powinne 
być zawfze zebrane z Bogiem; a nigdy 
prawie na świat nie okazywać fię, ani za- 
trudniać fię zabawami zewnętrznejmi, ubo- 
lewa, że też kamienie wfzyftkie fą rozfy- 
pane po rynkach publicznych, i że żad- 
ney prawie nie mafz zabawy świeckiey, 
którąby fię Kapłani nie zatrudniali. 

Bywa podczas, Że taż miłość dóbr do- 

Kij cze- 
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czefnych zapędza ich aż do wydania rzć= 
czy bliźnich. Co takoż tenże Grzegorz S. 
uważa i nagania. Trafia fię częfto, mówi 
on, ( ibidem ) coś jefzcze więkizey wa= 
gi godnego nad to wizyftko, cośimy - dotąd 
mówili, kiedy Kapłani, którzy pówinniby 
włafne dobra rozdawać, innych okradaią. 
Cito fą owi zbóycy, o których Chryftus 
Pan mówi w Ewangelii, winnieyfi nawet 
nad naiemnikow ; ponieważ nie kontentu- 
iącfię, że doią i wełne ftrzygą z trzody 
fwoiey, ale nadto ż fkury odz 
wyfyfaią, one tyfiącznemi fpafobami uci- 
fkaią, a lubo przed ludźmi ftaraią fię po- 
krywać fwoie niefprawiedliwe póftępki, 
jak mogą, lecz nie dla tego przeftaią też 
wołać o zemftę przed Bogiem. 

Owoż część nie mala niefzczęsii- 
wych fkutkow, które ta wyuzdana na- 
*miętność fprawnie w Duchownych, i któ- 
rą nazwać możemy wygórywaiącą ich na- 
miętnością. Widzieć fię daią wprawdzie 
rozwięzli i bezwftydni, bywaią kartowni- 
cy i rozrzutni, lecz śmiem mówić; że 


więcey znaydnie fię łakomych i przywią- 

zanych do: maiątku tego świata, lękaiąq= 

cych fię zawfze, żeby onym rzęczy nay- 
BO 


ieraią i krew 
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potrzebnieyfzych kiedy nie brakneło, gdy 
w zbyteczne oplywaią, gniulnego trzyma- 
iąc fię fkąpftwa, piefzcząc i piaftuiąc rze- 
czy nawet naypodleyfze z równą trofkli- 
wością, jak gdyby byly naywiękizey wa- 
gi. 

Lecz jakoż, profzę, my, którzy wyfa= 
dzeni jefteśmy nato, abyśmy wpajali w 
ferca ludzkie oderwanie tegoż od rzeczy 
światowych i pogardę ziemfikich doftat- 
kow, którzy nienftannie tychże upominać 
powinniśmy, aby fkarbili fobie w Niebie, 
jako, mówię, my dopełniemy takowego 
obowiązku nafzego, kiedy widzieć nas bę- 
dą, że fami równie z niemi uganiamy fię, 
a podczas jefzcze więcey niż oni, za też 
miż doczefnemi dobrami? Vie fkarbcie fo: 
bie na ziemi, mówi Zbawiciel świata, /kar= 
bow, które robacy gryzą i rdza pożera, i 
które ałodzieie kradną. C Math: 6.19.) A 
do kogoż to mówi? do świeckich, do żo- 
natych, którzy: tyfiączne maią przyczy 
ny, tyfiączne pozory do zbierania bogactw, 
z tym wizyftkim Nauczyciel Prawdy, któ- 
ry dla jey nauczania na świat przyfzedł, tę 
im daie nayważnieyfzą przeftrogę. Jaka 
więc jeft slepota Duchownych, którzy po- 

win- 
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winni nierównie przewyżlzać świeckich 
fzlachetnością zdania i obyczaiow, kiedy 
daią fię wiązać temiż namiętnościami tak 
podłemi i tak niedofkonałemi? Zbawiciel 
nafz mówił takoż do Uczniow fwoich.: Kie- 
dym was wyfytal bez worka, bez miejzka, i 
bez obuwia, czy. zbymało wam na czym? Nie 
Panie, odpowiedzieli. ( Luc: 32.55. ) OE 
woż jakiego oderwania ferca wyciągał po 
Uczniach fwoich, Możeż być co więkfze- 
go, jak nie mieć żadnego zapafu ani pie- 
niędzy, ani jakieykolwiek-inney rzeczy; 
zupełnie i fzczegulnie fpuściwfzy fię na 
Bofką Opatrzność ? Niewyciąga fię wpraw- 
dzie tyle odtych, którzy po nich naftąpi: 
„i na Urząd Apoftolfki i władzy tegoż cha- 
rakteru ftali fie uczeftnikami. -Pozwala ja- 
kieś mieć ftaranie o dobra fwoie i niejako 
na czas przylzły oglądać fię, lecz zakazu- 
ie zbytecznego mieć ftarania, niefpokoy: 
ności, zapas chować nad potrzebę, zbierać 
na potrzeby i przypadki wymyslne, czyli 
jakowe nigdy prawie nie zdarzaią fię. Do 
takowych w fzczegulności proftuie fłowa 
fwoie Apoftot: ( 1. Tim: 6. g. ) Mażąci 
pokarm i czymbysmyý odziewali fe» na tym 
„przefławaymy. Jeftesmy fynami owych, 

któ- 


= 
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którzy mówili: Niemamy ani złota ani fre- 
bra. ( AG: 3:6. ) Więc potrzeba, abyśmy 
im podobnemi byli przynaymniey co do 
przywiązania, i abysmy zakładali grani- 
ce fzczegulnie do używania tych rzeczy, 
niedozwalaiąc fercu nafzemu w nich zata- 
piać fię, ani tyfiącznemi zabiegami z nie- 
fpokoynością ubiegać fię za zbiorami. 

S. Hieronim przepifuiąc uftawy dla Ne- 
potiana świątobliwego życia w ftanie Du- 
chownym, przypomina mu, aby pamię- 
tał na imie ftanu fwoiego dla przypomnie- 
nia na fwoie obowiązki: „Każdy Kleryk, 
„ powiada, (Epift: ad Nepot: ) fiużący 
„ Kościołowi Jezusa Chryftufa niech pa- 
„ mięta nato, co imie jego znaczy. Mia- 
„nuią fię Klerykami, albo że fą cząftką 
„ Pańfką, albo że Pan ich jeft cząftką: w 
„ jakimkolwiek rozumieniu my go wezmie- 
„my, powinien takim fię pokazywać, że 
„ pofiada Pana, albo że fam od tegoż jeft 
„ pofiadany. Dopieroż ten, co pofiada Pa- 
„na, i który może mówić z Prorokiem: 
„ Pan jeft cząstką moig, nie może nic mieć 
„ innego nad Pana, inaczey Pan nie będzie 
„jego cząftką. Bądź złoto, bądź frebro, 
„bądź dzierżawy , bądź fprzęty fą, które 

» pO- 
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» pofiada, bądź cokolwiek innego, już Pan 
„ nie zechce być jego dziedzictwem. „ Ten- 
że Oclec S. daley ubolewa, iż lą tacy; 
którzy fą Roni będąc Duchownemi, 
niżii byli będąc świeckiemi, że więcey 
pofiadalą dochodow pod panowaniem Jezu- 
fa Chryftafa ubogiego, niżli mieli pod 
czarta bogatego panowaniem, tak, iż nie 
Bez żalu Kościoł święty widzi, że ci, co by- 
li na świecie ubogiemi i.prawie żebrakami, 

teraz fą bogatemi i w doftatki opływa ące: 
Mii. Powtarz zamy atoli, niewyciąca fię po 
Duchownych, aby nic zgoła niepofiada i, 
Pod takim obowiązkiem miałby Kościoł 
barzo malo, którzyby chcieli póyść do fta- 
nu Duchownego, gdyby. na tym przeftać 
byli powinni, że Boga za jedyne fwoie 
dziedzictwo mieć maią. Atoli tegoby po- 
trzeba, ażeby: nie obracali wfzyftkie fwo- 
ie ftarania do nabycia tych to dóbr zieme 
fkich, aby nie na tych zafadzali cale (woie 
ufzczęsliwienie, i ażeby nie zaniedbywali 
jakby {prawy małey wagi fzukać Królew- 
ftwa Bożego. Albowiem co fię tycze ńie- 
rządu, o którym mówi Hieronim Swięty, 
ten barzo prawdzi fię, że wielka liczba jeft 
pofiadaiących Beneficia Kościelne daleko 

bo- 


$ 
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bogatfzych w ftanie Duchownym, jakiemi 
nie byliby na świecie zoftaiąc, a-z tym 


„wfzyftkim te tak obfite dochody, które 


doftarczyłyby wielu świeckim, i jakowych 
na świecie nieważyliby fię fpodziewać, nie 
fą doftateczne do zatkąnia ich nierządney: 
chciwości, i nafycenia ich łakomftwa, 
gdy zaw[ze żądaią coraz więkfze otrzy- 
mywać, i tego dokazuią, że codziennie 
pomnażaią łącząc dlą nich Beneficia prze- 
ciwko wfzyftkim prawom Kościelnym. Te 
to fą nierządy , które opłakiwać powinni- 
śmy, lecz po więkfzey części nieupatrnią 
tego zlego, i poglądaią na to wfzyftko 
jakby na zdania, które byly chwalebne za 
czalow Świętych Oycow, lecz przeciw= 
nym zwycząiem upoważnionym tylu wie- 
kow praktyką fą wywietrzałe, i które tyl- 
ko zoftaią dla zabawienia mysli wyfilaią- 
cych fię rozumem. ; 


Na tym zakończył rzecz o łakomftwie 
Duchownych Pifarz tey Kfięgi, atoli też 
tlómaczący bierze wolność przydania tu 
-okropnych fkutkow takowego w Duchow- 
nych ofobach 'wyftępku, jakowe okazuią 
fię w Dziejach Męczennikow Wfchodnich 

wy: 


X5Ą Kfięga Pierwfza 

wydanych na świat przez JX. Stefana Ewo- 
diufza Afemaniego w Tomie 1. na karcie 
125. i wypifanych w powtórqym zebra- 
niu Zywotow SS. ña każdy dzień Roku 
przez X. Karola Maffiniego pod dniem 15. 
Grudnia. w Roku'546. za Saporefa Króla 
Perfkiego w Afryce z rofkazu tegoż gdy 
Chrześciany przeslądował jego Starofta 
Narfetes Tamapores, był przed nim obwi- 
niony pewny Kapłan imieniem Paweł, 


który w Miafteczku Kaściaku urząd Paro- ` 


cha fprawował, i między innemi duchow= 
ne pełnił ufiugi pięciu Pannom Swiętyn; 
które fwoie Panieńftwo Chryftufowi po- 
święciwizy, ufługowały Kościołowi w bli- 
fkim domu miefzkaiąc. Imiona tych Pa- 
nien te były : Fekla, Marya, Marta, druga 
Marya, i Anna. Obwinienia Kapłana przed 
wipomnianym Urzędnikiem przyczyna nie 
tak ta była, że był Chsześcianinem, jak 
ta, że był przyzbierał bogactwa, gdyż. 
ten niefzezęfny Kapłan barziey ftarał fię o 
zebranie złota i frebra, niżli o pozyfkanie 
dufz Chryftufowi. Przeto Starofta chciwy 
korzyftać z zaboru wielkiey fummy pie- 
niędzy:, którą mu powiadano, że on po- 
fadal, wyfłał do domu jego kupę żołnie- 
rzy 
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rzy z rofkazem, aby go przyprowadzili i 
z nim zabrali, cobykolwiek przy nim dro- 
giego znalezli. Dopelniaiąc takowego za- 
lecenia żołnierze, otoczyli w koła dóm 
Kaplańfki, aby nikt uciec nie mógł, i zwią- 
zawizy Kapłana, wfzyftkie rzeczy rabo- ' 
wać poczeli, a znalazłf(zy w fkrzyni jed- 
ney wielką fummę pieniędzy, zamkniętą 
onę z fobą wzieli. Przy tey okkazyi wzie- 
li takoż i przyprowadzili razem z Kapla- 
nem do więzienia wfpomniane pięć Panien. 
Narfetes nayptzód przywołać przed fię ka- 
zał Pawla z chęcią fobie przywłafzczenia 
złota zabranego, jesliby nie chciał fwoiey 
wyprzeć fię wiary, i czynić offiary fłońcu, 
które Perfowie czcili za Boga. Tak więc 
rzecze doniego: Jesli ty będziefz pofłu- 
fznym rozkazom Króla, który ci przyka* 
zuie czcić fłońce i użyć w pokarmie krwi 
offiarney, zaraz tobie przywrócone twoie 
zoftaną pieniądze, przeciwnym f[pofobem 
w innym przypadku, wfzyftko utracifz. 
Paweł zatym nie długo mysląc, pozwolił 
na to wfzyftko, co mu Narfetes przykazy- 
wał; nie miał bowiem przyczyny wzdry= 
gać fię od dania pokłonu fłońcu, gdy juź 
od dawnego czafu w fercu fwoim złoto. 
miał 
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miał za Boga. Prętkie pofiufzeńftwo i od- 
ftępftwo bezbożnego Kapłana od wiary 
nie mite było Stąroście, gdyż mu odey- 
mowało pozor do przywłafzczenia jego 
pieniędzy, które już mial nayrzane i do fie- 
bie  fprowadzone: Umyslił tedy nakazać 
jemu, aby dla potwierdzenia fwoiey od- 
ftępftwa od wiaty Chrześcianfkiey ftałości, 
włalnemi rękami poodcinał glowy pięciu 
Pannom wyżey Wwipomnianym, fpodzie- 


k 


waiąc fig, że na tak okropne okrucienitwo 


i. niefiąwę przynolzący poftępek żadną. 


miarą nie zezwoli, a tak przez fwoie w. 
tey mierze niepoflufzeńitwo pozyfzcze no- 
wy pozor utrzymania i fobie przywłafzcze- 
nia fkarbow zabranych od niego. Kazał 
więc przyprowadzić przed fię owe pięć Pa- 
nien, do których obróciwizy fię furową 
twarzą, ogromnym głofem rzecze: Jesli 
nie ufluchacie rofkazu Króla zaraz czyniąc 
fłońcu offiary, na ciężkie was męki wydam, 
inie minie was śmierć nayckrutnieyfza. 
Poftanowiłem albowiem pelnićibez odwło- 
ki ukazy Królewfkie, i. nie możecie moich 
uniknąć wyrokow. Lecz Swięte Panny, W 
których fercach miłość Bolka panowała, 


mylifz fię, odpowiedziały, jesli fądzifz, że 


nas 
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has twoiemi pogróżkami od czci Boga pra- 
wego odwiedziefz;, owo zgoła, okrutnie 
rózżgami zbite ftatecznie trwały w wyzna- 
waniu wiary Chtześciańfkiey, aż nako- 
niec fkazał Starofta one na głów ucięcie, a 
do Pawla odftępcy tam przytomnego rze- 
cze: Jesli ty włafnemi rękami twoiemi 


«ym Niewiaftom głowy poodcinafz, wizyft- 


kie twoje bogactwa tobie powrócę. Ażci 
bezbożny Kapłan nieżnaiący innego Boga 
nad złoto, dla pozyfkania i zabelpieczenia 
tegoż, nie miał wftrętu katowfką na fię 
przyjąć funkcyą; i w nadzieię ocalenia 
fkarbow fwoich ofiarowawizy fie na tę 
bezbożną pofługę, 


potywafię do katów- 
fkiego narzędzia. A lubo Panny Święte 
widząc w ręku jego miecz zaniefiony na 
dopełnienie z fobą okriitnego śmierci wyro- 
ku, nie omiefzkały wmawiać w niego bo- 
iażń fądow Bófkich, 1 narzekaiąc mówiły: 
Y tyż to z Pafterza ftaleś fie wilkiem fta- 
wiąc fię gotowym dopożarcia fwoich owie- 
czek, które powinienbyś ochraniać? i tak> 


“Ze cię niefzczęfna bogactw miłość zasle- 


pila? Lecz nędzniku, nie pożyfzczefz one, 
i zginiefz śmiercią podobną z Judafzem. 
My żaś rozwiązane z więzow ciała nalze- 


50; 
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go; póydziemy do Chryftufa Oblubieńca 
ńafzego. Atolite i tym podobne fłowa 
ńie zmiękczyły zatwardziałego 1 zasiepio- 
nego Kapłana, który 'nieuftrafzonym fer 
cem mężne pościnał Panienki i one na wie- 
czne gody o Niebiefkiego Oblubieńca 
przefłak Już tedy po tylu dopelnionych 
fzkaradnych niecnotach, w które go slepe 
wplątało łakomftwo, fpodziewał fię pozy: 
fkać uwolnienie i fkarbow fwoich przy“ 
wrócenie. Z tym wfzyftkim Starofta obie“ 
cawfzy mu dnia naftępuiącego we wfzyft: 
kim uiścić fię, nazad go do więzienia ode- 
fłał. Tym czafem przywoławfzy do fiebie 
niektórych fług fwoich fwoiey niecnoty 
pomocnikow, zlecił im, aby polzedifzy w 
nocy do więzienia, z życia wyzuli Pawła 
niefzczęfnego. Powolni zatym fiudzy do“ 
pełnili rófkaz Starofty, a zafiawfzy śpią: 
cego nędznika, ftryczek zarzuciwfzy ną 
fzyię, udufili, i tym fpofobem podobnie Z 
Judafzem nielzczęsliwą dufzę wyzionął, ja: 
ko obrzydłym łakomftwem tegoż obycza- 
ie nasladował. Owoż okropny widok, do 
czego przywiodło łakomftwo! Slufznie za- 
tym Duch S. w Pifmie Bożym powiada: 
CEccl: xo: 9: ) Avaro nihil eft fceleftius . . « 
Nihil ` 
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Nihil eft iniquius, quam amare pecumam; hie 
enim €7 animam fuam venalem habet, q:0- 
niam in vita fua, projecit intima- fua. Nic 
nad łakomego niema niecnotliwfzego. Nie 
niegodziwizego, jak kochać fię w pienią+ 
dząch; takowy bowiem przedażną ma du- 
fzę fwoią, to jeft: nie dba na poczciwość 
i ha zbawienie dufzy:; bo jefzcze w życiu 
zoltaiąc, wyrzucił wnętrzności {wie jako- 
by chciał mówić, wyzuł fię ze wfzyftkiego 
wftydu,*ze wfzelkiey ludzkości, jako za- 
swiadcza wymieniony ftrafzny przyłład 
Pawia. Jakoż łakomi w fidła fzatanikie wpa: 
daią i w fzkodliwe pożądliwości, które wio- 
dą człowieka nazgubę i potępienie. Łakom= 
ftwo też jeft żrzódlem wfzelkiey złości; ła- 
komi bowiem łatwo od wiary świętey od- 
ftępuią, i wielą dolęgliwościami dufzę uci- 
fkaią, jako mówi Paweł S. ( 1. Tim: VI. 
9. 10. ) Qui vóluni divites fieri, incidunt in 


tentationem ©* in laqueuim diaboli 6 defideria 


multa inutilia ©? nociva, quæ mergunt homi 


nes in interitum ©? perditionem. Radix enim 


omnium malorum efè cupiditas, quam quidam 
appetentes erraverunt a fide, ©? inferuerunt fë 


doloribus multis. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XII 


O nier ząoney c C bcUwości godności Du= 


chownych i fekodluych fu utkach 
teyze. 


PZ ie fkutki, które fprawuie nierządna 
ka chciwość godności, nie fą mnieyfzey 
wagi od tych, które wynikaią z łakom:= 
Ra; owfzem śmiem mówić, że fą gór: 
{ze i więkfzey uwagi wyciągaiące. Lakoni? 
ftwo częftoktoć nie fzkodzi, jak tylko 
pewnym i prywatnym ofobom,a zaś chci- 
wość nierządna godności miefza cały pos 
rządek publiczny, i tyfiączne złe fkutki 
w Kościele fprawuie. Ta jeft pewną zara- 
zą, mówi S. Jan Złotoufty, ( Hom: g. in 
Epift: ad Eplies:) która wielką przynofi 


klęfkę w trzodzie Chryftufowey. Ta jeft 


ogniem; który chwyciwlzy fie duchowney 
budowli Kościoła, trawi fłupy, wfzelkie 
drzewo, dach, ściany, i zalośny pożar czy* 
ni garftkę popiołu zoftawniąc.. Barzo tedy: 
potrzeba ofobliwfze wzbudzić obrzydze: 
nie, jakiego jeft warta, abyśmy onę w fer= 
cach 


PAS 


<a m m p Cm ja m 
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cach nafzych umorzyli zaraz, fkoro tyb- 
ko, że fię wkradać poczyna, poftrzeżemy. 
Mówić możemy, że Syn Bofki ofobliw= 
fzym fpofobem ong pofkramiał w fwoich 
Apoftolach, w dwóch czyli trzech przy: 
padkach godnych twagi. Kiedy Matka fy= 
now Zebedeufzowych przypadła profząc 
80 za fwoiemi fynami, aby pierwfze im dał 
mieyfce w Królewftwie fwoim; wyraźnie 
jey odpowiedział, że nie wie, o co profi, 
Nefcitis quid petatis, ( Mare: 10. 58.) Ani 
przeftaiąc na daney tey nauce wipomnia- 
nym dwóm Uczniom, onę przełożył przed 
wizyftkiemi w fłowach Wwięcey oznacza- 
iących: Albowiem gdy razu jednego 
wizczął fię fpór między niemi, ktoby 4 
nich był więkfzym, Syn Bofki, ztąd wziow= 
izy powod, tak im odpowiedział: „ Kró- 
lowie Narodow panuią nad niemi, 


lecz nie 
tak niech 


będzie między wami, ale kto- 
kolwiek chce być więkfzym między wami, 
niech będzie naymnieyfzym i flugą innych. 
( Luc: 12. 55.) 

Owoż różnica między Królami ziem- 
fKiefki itemi wizyftkiemi, którzy fą ich 
powagi uczefinikami. Ci fą poftanowieni, 
aby panowali nad innemi. Go fię zaś ty- 


Tom I. cze 
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cze Duchownych i Naftępcow Apoftolfkich, 
ich jeft obowiązkiem być naymnieyfzemi | 
ze wfzyftkich i fługami Braci fwoich. Dla | 
tey przyczyny Naftępca S. Piotra, który 
naywiękfze mialby prawo zafzczycać fię 
ftopniem fwoim, i który pierwfzenftwo | 
tzyma w całym Kościele, dľa powagi | 
fwoiey Stolicy i z poftanowienia famego i 
Jezusa Chryftufa za naypierw {za ma chwa- 
łę z tym fię popifywać, że jeft fuga flug 
Bofkich. 

Jakoż że tak-wiele rozfzerza fie chc | 
wość nierządna godności, ztąd pochodzi, że 
omylne mamy poięcie godności Kościel: 
nych. Zapatruiemy fięna nie, jako na fto- 
pnie świetne, i które nad innych wywyż- 


fzaią, a W rzeczy famey ią fużby iuf 

miłości, które penizaią nad innych, i które 

obowiążuią być prętkiemi do fużenia w 
| 


kazdych ich potrzebach. Każdy Kapłan; 
każdy Pafterz , każdy Bifkup jeft poftano- 
wiony zurzędu fwoiego, nie już,jake po- | 
wiada Bernard S. do Papieża Rugeniuiza | 
( de Confid: lib: 4. cap: 7.) uż prefs, aby l 
rofkazywat, lecz ut profis, aby był poży* | 
tecznym. Powinien mieć przed oczyina 
pożytek owieczek Myoich, nie zaś ich mE | 
iątek | 
ł 
} 
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jątek: Tegoż famego czafu, którego Bo- 
fka Opatrzność, dobry porządek, miłość 
karności i ftopień wyżlzy nad innych fta- 
wia mu ftoleć poważnieyfzy i urząd w põ- 
fiedzeniach między wiernemi wyniosley- 
fzy, miłość powinna jego uniżać, a poko- 
ta powinna go fkladać pod ich' nogami: 

Takim tedy okiem powinniśmy zapa- 
trywać fię na urzędy Kościelne, i gdybys- 
my tym fpofobeni ña nie poglądali, ża- 
pewna nie z taką żądzą za niemi ubiegali- 
byśmy. Toż famo byłoby, gdybyśmy w 
nich uważali ciężki rachunek, jakowy z 
tych używania na ftrafznytm fądzie oddać 
winni będziemy. To wywyżfzenie docze= 
ine, za którym ubiegamy fię, wielu bę- 
dzie przyczyną zawftydzenia wiecznego: 
będą wyliczane dufze źgubione przez wi- 
nę tych, którzy nie maiąc oświecenia , ani 
gorliwości doftateczney, chcieli ten na fie- 
bie eieżar přzyiáć, czyli raczey, że nie 
upatrywali w takowych urzędach ftrafz- 
nych nawet famym Aniołem, nic więcey 
jak tylko wygody doczefne, świetność, wy- 
niofłość, godność. Ścisle od nich dopomi- 
nać fię będą i na nich pofzukiwać tak zlych 
uczynkow, których dopufzczą fię ; jako też 

Lij do- 
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dobrych, które zaniedbywaią; fłowem 
mówiąc, całey krwie- Zbawiciela Pana, 
wizyftkich fkarbow Kościelnych, których 
byli fzafarzami. 

Nie trzeba więc zdumiewać fię nad tym, 
że Swięci cali drzeli na jedno weyrzenie 
takowego niebefpieczeńftwa, i że nie tylk 
Ko nie fzukali godności Kościelnych, “ale 

adto od nich, ile mogli, uciekali. Szcze- 
gulny przykład Auguftyna S. jeft dofta- 
teczny do zawftydzenia ubiegaiących fię 
za temi godnościami. Ten przeżywfży ca- 
łe życie fwoie po Chrzcie świętym w nie- 
wvinności, w odludności, na czytaniu Pi- 


{fma świętego ,. na ćwiczeniu fię w mądro- 


ści i pobożności, ferce jego pałało mito- 
ścią, duch jego był pełen mądrości. Mo- 
zna to wnofić z wybornych Kfiąg jego, któ 
re napifał ńiebawiąc po fwoim nawróce- 
niu, a przed fwoim Bifkupfitwem. Włafny 
Bifkup jego żądał go uczynić fwoim Koad- 
jutorem, gdy go pierwey już był wyświę- 
cit na Kapłańftwo: poznawał w takowym 
wyborze wartość ofoby i potrzebę ludu, 
dla którego jego wybierał A przecie jak 
fię on temu opierał? Nic pięknieyfzega 
być 


ią 2 


oj 


zz 
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być nie może, jak co tenże pifał z tako- 
wey okoliczności. 

Naypierwey mówi do niego to, co on 
fam myslił, iż nie ma nic w tym życiu łat- 
wieyfzego, nic milfzego, nic pożądańize- 
go nad urząd Bifkupa, Kapłana, Diakona, 
jesli te urzędy nie fą pełnione jak tylko 
powierzchownie, perfundtorie, C Auguft: 
Epift: 148. ad Valer: ) lecz przed Bogiem 
nie ma nic niefzczęsliwizego, nic nędzniey- 
fzego, nic barziey potępienia godnego, o- 
raz nic trudnieyfzego, nic pracowitfzego, 


„inic niebefpiecznieyfzego nad też fame 


urzędy, jako też nie wfpanialfzego,. nie 
fzczęsliwizego, jesli fię w tych urzędach 
kto tak zachowa itym fpofobem walczy, 
jako nafz Bofki Hetman przykazuie. Jakiż 
profzę, ten jeft fpofob? jam fię go nienau- 
czył, powiada, ani w moim niemowlę- 
ftwie, ani w młodości moiey, a kiedym 
poczynał uczyć fię, gwałt mi jeft uczynio- 
ny za grzechy moie, i chciano po mnie te- 
go, abymi ja w rządzeniu okrętem drugie 
trzymał mieyfce, który nie umiałem na- 
wet wiofłem robić, przez co chce wyrazić, 
Że był wyświęcony Kaplanem z poleceniem 
ftarania o dufze. Tenże fam wyznaie, żę 
` Ww 
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w czafie fwoiego święcenia wiele łez wy- 
lal; czego me > byli świadkami, lecz 
że z doświadczenia doznał nadto, iż urząd 
Kapłańfki był d alel ko ciężfzym, niżli ro- 
zumiał, że niedoftatecznie zważył fiły 
Rae i że Pan niejaki żart fobie chciał 

iczynić z niego obj jawiając go jemu fame- 
s kim był w rzeczy famey. A jeżeli 
mowi > tenże, uczyni! to raczey z mi- 
łości, niżli żeby: chciał mnie zgubić, jako 
mam nadzieję, do mnie należy zatym, 
gdym poznał fiabość č moią, i dolegliwości 
dufzy moiey, ftarać fię o lekarftwo w czyta- 
niu Pifma świetego i w modlitwie, aby 
Bóg mnie umacniał w tylu niebzfpieczeń- 
ftwach, czegom dawniey nie czynił; bom 
nie miał czafu, a oraz żem nie poznawał 


od ten czas, czego mi niedoftawalo do te- 
d ię 


go urzędu, który teraz mnie trapi i wiel- 


ce przykrzy fie. Słowem powiada pilząc do ' 


fwego Bifkupa: Ty chcefz, widzę, żebym 
był zginiony, Qycze móy kochany Wale- 
ryufzu, gdzie więc twoia ku mnie Oycow- 
fka miłość? Ja lepie ey fiebie poznaię, niż- 
li ty mnie znać możefz. Spytafz mnie mo- 
że, czego mi jefzcze nie ftaie? Tak wiele, 
odpowiada tenże, iż mi łatwiey jeft opo- 
wie- 
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wiedzieć to, czego: braknie, niżli to, co 
fię wemnie żnayduie do tak wyfokiego u- 
rzędu zdatnego. Nakoniec zaklina tegoż 
na dobroć Jezusa Chry ftufa, na miłofier- 


"dzie, i na ftrafzny fąd' jego, aby go zofta- 


wił w ftopniu jefzcze, w którym fię znay- 
dował, i którego nawet niegodnym być 
fądził fię. 

Czyż być może lepfży przykład: i wy- 
raznieyfza nagana dia wielu Duchownych, 
którzy nie maiąc przyzwoitych przymio- 


tow wtrącaią fię zuchwale w fzekanie go- 


dności i urzędow Kościelnych, które wy- 
eagaą naywiękizey zdolności, naywięk- 
fz:go oświecenia, nayżywfzey gorliwo- 
ści, i naymocnieyfżego ferca, jako też 
ofobliwfzey roftropności, urzedow, mo- 
wię, tak wielkiey wagi itak pracowitych. 
Wyznać należy, iż fą albo takowi slepi, 
nieuważni, i zuchwali, albo że Anguftyn 
Swięty był lękliwego ferca, który bez 
przyczyny trwożył fię, i tych urzędow 
mniey. fprawiedliwe miał poznanie, i że 
był nadto upartym i uwodzącym fię mito- 
ścią próżnowania i leniwftwem. 

Nie różnym fpofobem od niego poftę- 
powało wielu innych fiawnych 1 zaska 


mi- 


4 


dd a R ĄCE 


ww: 
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mitych ofob. Wiadomo, że S. Hieronim 
po długim opieraniu fię nie chciał żadnym 
fpofobem zezwolić na poświecenie fwoie, 
aż pod tym dokladem, żeby nie był obo- 
wiązany do ufługi żadnego Kościoła. Za- 
świadczaią Dzieie Kościelne, iż przyna- 
glenia użyć trzeba było do zobowiązania 
S. Ambrożego, aby przyjął Bifkupftwo 
„fobie od Duchowieńftwa i ludu Medyolań- 
fkiego ofiarowane. Po tak jawnych zna- 


kach fwoiego powołania, ptzeftępować | 


zdawał fię granice fkromńości i pokory; 
albowiem chciał wprowadzić. lud w rozu- 
mienie o fobie, że mniey czyftym zacho- «1 
wał fię i fklonnym był do okrucieńftwa, i 
tym fpofobem ściągnąć na fiebie zawadę 
a niefpofobność oddalaiącą go od- ftopnia 


Bifkupiego i z fiebie famego i z uftaw Ka- A 
- . 5 » » 4 
nonow Kościelnych. Jakich fpofobow przy- i 


naglaiących użyć potrzeba było do nakło- 
nienia S. Paulina, aby przyzwolił wyświę- 
cić fiebie na Kapłańftwo? Opifał te fim 
tenże Święty w liście fwoim do Sewera” > 
Sulpiciufza. Lud go na ramionach gwaltem 


wziowizy przyniofi, i z wielkim [erca ża- | 


lem uniżył, jako powiada, ramiona fwoie 
pod jarzmo Chryftufowe, które na niego 


w 
RAY 


4 
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włożyć chciano, i którego ciężaru: zawfze 
doświadczał. A przecież ten Swięty zaw- 
{ze był pełen oświecenia i wfzyftkie cnoty: 
w naywyżlzym ftopniu pofiadał. Wiado- 
' mo jeft, że S. Bernard, S. Tomafz z Akwi- 
nu i inni Święci wielkie światła Kościoła, 
nie chcieli nigdy zezwolić, aby byli wy- 
niefieni na wyfokie godności Kościelne , 
które im Papieże gotowali i offiarowali 
przez wzgląd fzczegulny ich zafług i wiel- 
kiey pomocy Kościałowi, które znakomi- 
te ich przymioty obiecywały. Jak ci wiel- 
cy ludzie różnego byli ułożenia od tych, 
którzy zamiaft tego, żeby czekali, aby ich 
gwałtem porywano i nacifkano do przyię- 
cia godnóści Kościelnych, fami gwałt-na- 
nofzą i nacifkaią na tych, którzy temi roz- 
rządzaią i fzafuią, przez wftawienia fię, za- 
lecenia, okazywania ludzkości, i rozwo- 
dzą zafługi przodków fwoich, a douymau- 
iących zaleceń fiebie łączą fwoie. nayzel- 
żywfze i naywzgardzeńTze uflugi, i jako 
mówi S. Grzegorz Nazyanzeńfki, fame wy- 
ftępki fwoie chcą. mieć poczytane za za- 
fugi: Çin Orat: Funebri S. Bafilii Magni. ) 
Ta niefzczęfna namiętność napełnia Ko- 
„ścioł złemi Kapłanami, złemi Pafterzami, 
złemi 
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złemi ofobami, i wprowadza obrzydzenie 
na mieyfce święte, ochrania świętokup- 
ftwo ;zaufinie i wfzyftkie nayniegodziw- 
fze zwyczaje. Albowiem: na co fię nieod- 
waży Duchowny zapalony nierządną go- 
dności chciwością, aby mógł wiesć na 
wierzchołek Kościola? Jakoż trafia fię czę- 
fto, że ezart takowych wynofić- dopoma= 
ga, ale da.tejo fzczegulnie, aby na leb- 
ftracil, a ftrąacil na wieczne potępienie. 
Wyznać trzeba, że liczba, którzy tako- 
wą namiętnością uwodzą fię, jeft barzo 
wielka, i S: Bernard- jefzcze za czafow 
fwoichna też narzekał. Ubiegaią fię, po- 
wiada, Duchowni €de Morib: & Offic: Epi- 
fcoporum ad: Henric: Epifcop: Senonénfem 
cap: 7: ) do godności Kościelnych, pną fię 
natęż ofoby każdego wieku, każdego fta: 
nu, uczeni równie, jak i nieukowie, jak 
gdyby tych doftąpiwiży, wfzelkich prac 
pozbyć fię mieli, gdy właśnie w ten czas 
w pracę fie wprzągaią. Przenofzą fię zjed- 
ney Plebanii na drugę, z jedney godności 
nainną, zoftają Dziekanami, Probofżcza: 
mi, Archidiakonami, Bifkupami. Zkąd 
profzę, pochodzi to niegodziwe wielkie o 
fobie rozumienie? zkąd ta chciwość pano- 
wa- 


f 
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wania na tym świecie? co za wyuzdana 
namiętność rofkazowania! "Biada wam, 
którzy, podług Proroka, dóm przydaiecie 
do domu! Jakoż i o tey rzeczy względem 
dyfpens wychodzących z Rzymu nie mógł 
zamilczeć i zapomnieć ten gorliwy Doktor 
Kościoła S. nude nuda loquor, Wolnie mó- 
wię, powiada, nie pokrywam zwyczaiow 
w ftydu pełnych, ale one potępiam, chociaż 
nie zwykli z onych wftydzić fię. 

Przełożył był wyżey troche, że za 
wftyd fobie poczytano, być proftym Du- 
chownym I nie wyniefionym na świetne i 
wyfokie ftopnie. Zakowie, Dzieci, Mlo- 
dzeńcy bywaią wynofzeni na godności 
Kościelne dla fwoiey fzlachetney rodowi- 
tości, i z pod rózgi Nauczycielow fięgaią 
do'Paftorału i rządow nad Kaplanami. Tak 
mówi pifząc do Henryka Bifkupa Senoneń- 
fkiego. A w Kfięgach fwoich de Confide- 
ratione do Papieża Eugeniufza narzeka, że 
pełen jeft Kościoł za godnościami ubiega- 
iących fię, Plena eft ambitiofis Ecclefia. C de 
Confid: Lib: r. cap: 7. ) Nie obrzydza już 
więcey Kościoł ran, które jemu zadaie nie- 
rządna chciwość godności, tak zpowfzed- 
nialy, i nadto ftal fię niby jafkinią totrow, 

$ gdzie 
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gdzie okradaią i odzieraią przechodzących. 
Na koniec gorzko użala fię, że zaraza nie- 
rządney chciwości godności wkr adła fię do 

wnętrzności całego Kościoła i one zaraziła, 
iztąd bierze powod do wykrzykania. Q. 
ambitio ambientium crux, quomodo omnes tor- 
guens omnibus places 10 nierządna urzędow 
iących fię za go- 
ich trapiąc wfzytt= 


chciwości krzyżu nak 


dnościami , jako wizy 
kim przymiiafz fię! 

Wid 
takowych nierządow wieku nafzego górę 
wzieła. Każdy trofkliwie zabiega, aby 
zyfkał urząd jaki 1 godność Kościelną, a 
częftokroć nie maiąc zaliug ani potrzeb- 
nych przymiotow, ani doświadczenia. 
Każdy chętnie przyimuie ftrafzny ciężar 
fużenia dufzom ludzkim. Ledwo które za- 
wakuie Proboftwo, zaraz Bifkupow in- 
nych prawo podawcze maiących otacza 
liczne ofob Duchownych grono o nie ubie- 
gaiących fię. Pełne pofpolicie fą Dwory 
Monarchow i Miniftrow, liczne la taig mè- 
moryały doprafzaiące fię Bifkupftw, O- 
pactw, i tym podobnych, fale, pokoie, 
fchody nawet zagęfzczone bywaią ludźmi 


tego gatunku. To wfzyftko jaka mamy 
mia- 


ziemy nie bez żalu, że wielka część 
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mianować? Przedtym z pilnością fzuka- 
no, aby wynalezione były świece ukryte 
pod korcem, aby wyftawione zoftały na 
świeczniku, chcę rozumieć owych ludzi 
wielkich zaflug, którzy o godnościach nie 
myslili, i którzy jaśnieląc w oczach ludz- 
kich dla świątobliwości życia fwoiego i dla 
nauki, w włafnych oczach utaieńi być fię 
rozumieli, albo zagrzebani byli w odlud- 
ności na puftyniach. O czym nie mogą nie 
wiedzieć dzifieyfi oburącz za godnościami 
ubiegaiąci fię. Atoli zawfze widzieć bę- 
dziemy tym fpofobem poftępuiących, jesli 
urzędy i godności Kościelne maiące przy- 
wiązany obowiązek fitużenia dufzom by 
naywiękfze, uważane będą nie jako ufługi 
miłości iobowiązki pracy, ale jako ftopnie 
świetne, które upoważniają one pofiada- 
iących, a Kościoł jako ziemię obiecaną , 
która obfite płody wydaie do wygodnego 
życia. 

Lecz może kto powiedzieć: czyż nie 
będzie godziło fię profić o Beneficia, i nie 
wolno będzie okazać fię i dać poznać fwo- 
ie przymioty i fwoią fpofobność? gdyby 
tak fię rzecz miała, ludzie poczciwi nigdy. 
by nic nie mieli. Cnotliwfi i zdatnieyfi by- 

: liby 
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liby zawfze w zapomnieniu, a tymi fpofo< 
bem Kościoł nigdy nie miałby uflugi z lep- 
fzych i pożytecznieyfzych Mężow: Za- 
rzut takowy zbił dawno Bernard S. Cde 
Confid: lib: 4. cap: 4. ) Jeden. profi za dru- 
gim, dragi profi za fobą, ten za którym 


prożba jelt przynofzona, ma być podey= 


rzany, a zaś, który ża fobą śmie profić , 
miey go za potępionego, ani umnieyfza 
winy czy £9 przez fię, czy przez kogo 
innego dla fiebie profi. Takowe e jeft zdanie 
8. dyca tego, a te przekłada pilząc do Eu- 
geniufzą Papieża. Wie ęc nieten jelt, tak 
wnofi, który chce, ani który ubiega fię, 
któregoście przyiąć powinni, lecz takiemi 
fa ci, co fie wah aią, którzy unikaią, tako- 
wi fą, którzy być przynagleni powinni, 
Sa nie ftaraią fiẹ, aby fię o Z 
pol agu wdowy iz dziedzictwa Chr yftufo= 
wego, którzy. lafkawie udzielaią tego; co 
z łafki wzieli. Y S. Tomafz z Akwinu ta 
koż jako Bernard S. naucza, że nie godzi 
fię profić za fo >bą albo dla drugich o Bene- 
ficia z obowiązkiem fiużenia dufzom lūdz- 
kim, i że każdy tak poftępuiący tym fa: 
mym łafki takowey niegodnym ftaie fię. 
W rzeczy famey takowe pytanie nie' 
Wwy- 
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wyhika, jak tylko z wielkiey nietwnietęt= 
ności iz zbyteczńego o fobie rozumienia. 
Ten, co żąda Bifkupfiwa, powiada Paweł 
Swięty, (1. Tim: g. ) żąda dzieła dobre- 
go, to jeft: wedlug „tłumaczenia S. Jana 
Złotouftego , dziela trudnego, jako fię oka- 
zule- Z przymiotow,jakowych wyciąga W 
tym, który w tym urzędzie zafiada. Albo- 
wiem powinien być nienaganny , jakowy 
przymiot: barzo jeft czadki. powinien być 
trzeźwy, roftropny:, poważny, fkromny, 


*'czylty; miłofierny, mogący nauczyć. Trud- 


na zaś rzecz jeft znaleść te wfzyltkie przy- 
mioty wjedney zlączone ofobie. £ tym 
wfzyftkim -takowi być powinni, którzy 
wynofzeni być mmg na Bilkupftwa, toż 
można i należy rozumieć i o innych urzę- 
dach Duchownych, do których jeft przy- 
wiązana ufluga dufzem ludzkim, chociaż 
niema może ©bowiązku, aby w innych 
też przymioty w tak wyfokim ftopniu 
znaydowały fię, jak w Bifkupach, którzy 
fą pierwfzemi Kaplanami i pierwfzemi Pa- 
fterzami Kościoła. S. Paweł między temi 
przymiotami nie polożył rodowitości, twa- 
rzy wefołey, fiużby woylkowey, pokre- 
wieńftwa żnakomitego, przymilenia fię 1 
pod- 


476. | Kfgga Pierwfza 
podchlebftwa ku Kollatorom ; przymioty 


jedynie ludzkie. Potrzeby duchowne czyli 
do dufzy należące nie mniey fą ciężkie na- 


fzych czafow, niżli jak przedtym były, 


ani choroby dufzne mniey teraz fą do ule- 
czenia trudne. Kiedy S. Jan Złotoufty pi- 
fal o Kaplańftwie, żył za czafow fpokoy- 
nych Kościoła pod panowaniem Cefarzow 
Chrześciańfkich, i w czafie którego pano- 
wala powolność i łatwe przyięcie nauki w 
ludziach. Z tym wfzyftkim jakie on czyni 
wyobrażenia w Kfięgach fwoich. Kapłań- 
ftwa ? czyż można one czytać bez wzbu- 
dzenia i uczucia w fobie ofobliwfzey bo- 
jaźni z tak wielkiego i tak trudnego urzę: 
du? Wnośmy zatym, że nie godzi fię ubie- 
gać za nim, oraz, że jeżeli jeft rzecz po- 
żŻyteczha Kościołowi, aby ten nie miał 
Kapłanow, jak tylko mądrych, pokornych, 
i uczonych, nie dla tego zawfze być mo- 
że rzeczą pożyteczną ofobom partykular= 
nym, że będą podniefione do urzędu tak 
ftrafznego fłużenia dufzom ludzkim, i że 
całe ich ubieganie fię godzić. w to powin- 
ne przykładem Proroka, aby byli małemi 


w Domu Bożym, gdyż tym fpofobem do- 


fzliby befpieczeńftwa i fpoczynku fweso. * 
y beipiecz poczy g 


Lubo 
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Lubo zbawienne to dzieło Pifarza tey 
Kiąż <i wymierzone jeft ku pożytkowi du- 
iznemu Kaplanow wlzyftkich mianowi- 
cie Świeckich, jako jedriak wiele z teyże 
pożytkówać mogą Kapłani i w Zakonnym 
ftänie znayduiąci fig; tak dla Kapłanow 

łafzcza Zakonii moiego Bazyliańfkiego, 
do tego Rożdzidlu moia przydać uwagę 
poftam j 


> 


tanowiłem. Jesli bowiem w kazdym 
Kaplanie ftaratiia i zabiegi o doftoieńftwa 
Kościelne fa naganne; jesli w innych Za: 
konach ciężkim jeft grzechem wfzelka 
Czynność do doftąpienia jakowey bądź kol- 
wiel promocyi proftowania; w Zakonie 
tedy nafzym będzię zawfze nayciężfzą 


Bofką obtazą; ponieważ prócz wewnętrz- 


hey winy zamyka nad to złość święto= 
kradztwa, jakówa żawfze znaydiiie fię w 
przeltępftwie falennych fzlubow Zakon- 
nych; ponieważ przy Zakonney Profeflyi 
tównie pizyfięgamy nie ftarać fię ani przez 
fiebie, ani przez kogokolwiek innego o żad: 
he urzędy Kościelne i Klafztorne; jako 
Przyfięgamiy zachować czyftość, ubóftwo; 
i pofłulżeńftwo: równie zatym wynifzczać 
powinniśmy w fercach nafzyci . namięt= 
Żóm Å M hość 
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ność żądzy doftąpienia jal kichkolwiek na 
tym świecie godności, jako innym cnotom 
Bogu Bac A przectwne. Gdy więc 
barziey nad innych obowiązani jefteśmy 
niefzukać żadnych godności, ciężfzy i nie- 
ublagańfzy -fąd Bolki będzie z temi Zako- 
nu nafzego ofobami, które zapomniaw- 
fzy na tak ścifły fwóy obowiązek dobro- 
wolnie nafię przyięty i uroczyftym fzlu- 
bem: ztwierdzony, odważają fię po 
wiek przykładać fię jawnie lub fir ycie 'do 
zjednania dla fiebie jakichkolwiek urzęc dow: 
Lecz jako zli: Zakonnicy gwa łeąci fzinb 
wymieniony maią fię czego  lękaći i furowe- 
go fądu Bofkiego obawiać fię pe > tak 
tenże dochowuiąci wiełkiey. od Boga z 


platy fpodziewać fie maig. Opifał nie ma- 
ło Pifarz tey Kfiążki przykladow z jaka 
y | é 1 


ufilnością wielcy w Kościele] Bożym mężo- 
wie Kościelnych unikali gi ności, wiele 
elnych efoby 
ua Ja dla krot- 
przykład, z 


podobnych z Dziejow Koś 
Duchowne doczytać fię mog 
kości jeden tylko przytoc 
którego okaże fie, jak cud 
pomógł t jednemu fiudze fwoiemu uyść ftu- 
go, na który poniewolnie miał 


mie Bos do 
te) 


nu Bifkupie 
być poświęconym, a tymi famym wyda 


fię, 


f 

i 
i, 
1 


gołe 


a O 


dy 


i 
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fię, jak jeft przyjemna Bogu offiata, fzcze- 
tym umyllem wfzelkiego unikać wyniefie= 
nia. Opifuie rzecz tę Sozomenus w fwoich 
Dziejach Kościelnych w Kfiędze 8. Gdy za 
czałow jego umarł Bifkup pewnego Miafta 
nie wielkiego w Egipcie hazwanego Geri, 
Obywatele tegoż wiedząc o wielkiey świąż 
tobliwości Puftelnika imieniem Nilamona 
na pulzczy gipfkiey pokutuiące Życie 
prowadzącego zbiegli fię do niego żądaiąc 
go fwoim uczynić Bifkupemi, i gdy ufil- 
nie doprafzali fię, aby takowy ftopień fo- 
bie ofiarowany przy 


yiąć nie odmawiał, tra- 
filo fię, że wlaśnie pod ten czas Teofil Pa- 
tryarcha Alexandryifki powracaiąc z Ca- 
rogrodu tamtendy przeieżdżał, a wytożu: 
miawfzy żądania ludu owego i poznaw= 
fzy w mężu Bożym wyfokie przymioty i 
obfite dary Bofkie,  ftarał fie dopomodż 
pobożney ofierociałego ludu chęci, a gdy 
widział fkutecznie Wymawiaiącego fie od 
takiey godności Nilamona, pozwolił mu 
fzczegulnie refztę dnia tego. do rozmysle- 
nia fię, oświadczaiąc fię z takim poftano- 
wieniem fwoim; iż nazdiutrz miał go Bi- 
Ikupem poświęcić. Jakoż dnia naftępuią- 
cego Teofil wfpomniany Patryarcha ze 
Mij wizel- 
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o 
wfzelką do wyświęcenia na Bifkupftwo gó: 
towością udałfię do Fuftelniczego pomiefz- 
kania Nilamona, Który widząc w przy= 
byłym Patryarfze gotowość do wyświęce= 
nia fwego, i poznawfzy, że żadne jego 
wymówki przyięte być nie miały, wyied= 
nat te dla fiebie pożwolenie, iż miał po* 
czekać nieco, póki przez modftwę fiebie 
nie przygotuie do wzięcia nowey łatki Bo- 
fkiey, udal fię więc na modlitwę i na tey 
Bogu dufzę oddał bez poftrzeżenia Teofila 
przytomnego, który fądził, że w Bogo- 
myslności zoftawał zachwycony; aż gdy 
znaczna część dnia upłyneła, a Puftelnik 
ani sa wołania nie odpowiadał, ani na 
krzyk Indu zebranego nie zważał, dopiero 
poftrzeżono, że do tryumfuiącego w Nie- 
bie przeniofł fię Kościoła, który w woiuią- 
cym na wyfokie doftoienftwo Biikupie po- 
ftapié wzbraniał fię. Nami zaś żyiącynmi 


przykład zoftawił, jak jeft rzecz. Bogu” 


przyieńnna wfzelkich godności Kościelnych 
unikać. 


ROZ- 
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rreme 


ROŻDZENE AL 


Obłuda jak jeść obrzydla w Kapla- 
nach. 


Ą żebyśmy zakończyli to wfzyftko, co 
LA zoftaie do mówienia względem wy- 
ftępkow , które barziey zdaią fię być prze- 
ciwne świątobliwości Kapłanow, przeło- 
Żemy tu uwagi o obludzie, którą fądzie- 
'my „być sza ze wfzyftkich. 

Obłuda była celem furowego upomnież: 
nia Synowi Bożemu. Rzecz jeft g godna po- 
dziwienia, że 7 icięl świata, który” 
okazywał fie zawfze nayłagodnieyfzym z 
ludzi, gdy nigdy siepoki wat fié przy- 
krym, ale zawfze łafkawym ku naywięke 
fzym grzefznikom: z nierządnemi nie- 


"wiaftami, z jawnogrzefznikami ze wfzelką 


fkromnością poftępuiąc fwoie nauki dawał 
podług zdarzaiących fię okoliczności, i * 
podług potrzeb ludzkich; tenże przeciw- 
nie ztaką żwawością i oftrością powfta- 
wał przeciwko obłudzie tak dalece, że Ww 
jednym tylko Rozdziale Ewangelii S. Ma 
teufza , to jeft: w jedney fzczegulnie zda- 
rzo- 
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rzoney okoliczności: ośmkroć klątwę rzu= 
cil przeciwko Doktorom i Faryzeufzom : 
Væ vobis hypocrita, bez żadnego względu 
onych upominając ze wfzelką oftrością i 
onych obražaiąca, nazywając ich ftowami 
nayprzykrzeyfzemi: hypokrytami, slepe- 
mi, grobami pobielanemi, które kfatałcne 
okązuią fię,ale wewnątrz fą pełnemi zgni= 
lizny. Cath; >) 

Takowe po 


ranie przeciwne pofpo- 
litemu zwyc Za i charakterowi dobroci 
i łagodnoś jakowy -mu daią Prorocy, 
okazuie dowodniey nad to wfzyftko, co- 
kolwiek my przywieść możemy, jako obfu= 
da jeft obrzydła Bogu i ludziom: Bogu, że 
ta z nim obchodzi fię, jakby z jakim bal- 
wanem, właśnie Jakby nie miał oczu i nie 
czuł; ludziom, że zwodzi i naśmiiewa fię 
naypraflzym i nayobrzydliwfzym fpofo: 
bem. 

Lecz nadewfzyftko w Kapłanach ten 
wyftępek jeft obrzydły ;: albowiem im ftan 
RE świętfzy, tym wyftępek świątobliwo= 
ści przeciwny, jeft t obrzydliwfzy, i im wy- 
żey ofoba jeft wyniefiona przez fwóy cha- 
rakter, tym zwodzenie, którego używa, 
powinno ją czynić obrzydliwfzą. Każdy 
Ka- 
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Kapłan, obłudnie poftępuiący jeft. komedi- 
anciftą dwoiaką ofobę utrzymuiącym, jed- 
ną człowieka świętego przy Oltarzu, Po- 
frzednika, i Aniola przejednywaiącego, a 
drugą, jąkim jeft wewnątrz, bezwftydnego, 
a pod czas i żadney pobożności.i wiary nie 
maiącego. Takowy jeft wilkiem drapież- 
nym w fkórę owczą przyodzianym, aby 
łatwiey inne owce mógl pochwytać i po- 
dufić, jeft grobem pobielanym, pięknie 
ukfztałconym: i fnicerfzczyzną ozdobio- 
nym zewnątrz, a zaś wewnątrz pelnym 

wyfchlych kości, zgnilizny irobactwa. 
Rzecz jeft wielkiego podziwienia.godna, 
jako człowiek maiący w jakimkolwiek fza- 
cunku fławę i wiarę, możę takową utrzy- 
mywać poftać, że zdoła narzekania wy- 
cierpieć fumnienia, i owe wewnętrzne u- 
pominanią wołąijące: Ty jefteś ofżuftem, 
kugiarzem, hypokrytą, możefz wpraw- 
dzie ofzukać ludzi, którzy na powierz- 
chowne tylko dziela patrzą,, lecz nię:ofzu- 
kafz Boga, który wnętrzności przenika , 
ani ukryć fię przed tym.okiem niewidzial- 
nym, któremu naygłębfze przepaści lą 
przezroczyfte ? Jakowy wftyd twóy bedzię’ 
w dzień fądu oftatecznego, kiedy wfzyft- 
kie 2 


s 
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kie twoie obludy objawione uka żąfię przed 
całymi Niebem i ziemią? Bez wątpienia, 
trudna rzecz jeft tę dwoiaką poftać utrzy- 
mywać, i chiba potrzeba odftąpić i fławy 


i wiary, chcąc w takiey poftaci czas” 


przetrwać przydhiżfzy. 

Biada wam, wolał Hieronim S. do kto- 
rych przyfzły  wyftępki Faryzeufzow. 
Możemy mówić nawet, że te fą obrzyd- 
liwfze nad wyftepki Faryzeufzow; ich 
albowiem wyftępki były wy 


ne, w których być może, iż fami niepo- 
ftrzegali fię i ś ; 


I 


którey mówiemy , prawdzi fię naybarziey 
względem wyftępkow zbyt proftych, wzglę- 
dem namiętności cielefnych, jakowych ofo- 
by, które fą temi zmazane, nie mogą nie 
poznawać względem niecnot, które famo 
potępia przyrodzenie i fama właściwa ich 
poftać. Płakać nad nędzą takowych po- 
trzeba, poznaią fami dobrze ftan fwóy nie- 
fzczęsliwy, a przeto jesli wewnątrz fa 
zkancerowani i pelni nayzelżywfzego trą- 
du, zewnątrz ftaraią fię pokazać czyftemi 


ER 
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i pięknemi, i ofiary- święte odprawuią i 

grzefznikow rozgrzelzaią. 
A zatym jakowe klątwy Pan Bóg nie 

rzuca niewidomie i wewnętrznie przeciw- 


ko takowym Kapłanom? ego mówić 
nie będzie, kiedy im odbierze wfzelkie zna- 
ki Kapłańftwa Królewfkiego, i kiedy ich 
cząftka będzie z innemi ohłudnikami w 
przepaści wiecznego ognia piekielnego? 

i iność 
grzechu, który popełnił pewny Diakon w 
Kościele Betlejemifkim zjedną Panną, po- 
wiada, (Epift: 48. ad Sabinianum Diaco- 
num ) że nie może dobrać fłów doftatecz- 


5. Hieronim chcąc wyrązić fzkar 


nych do wyrążenią wiełkiey złości tako- 
wego wyftępku, iż trafił na takową rzecz 
do opifania, którą przewyżfża całą fztukę 
mówienia. Zada mieć wymowę Cicerona 
i Demoftenefa na opłakiwanie tak wielkie- 
gó grzechu. Nie bałeś fię ty, powiąda, 
nayniefzczęsiiwfzy z ludzi nędzniku, żeby: 
Niemowlątko Jezus nie kwiliło, żeby 
layczyftfza Panna, która. Go porodziła, 
nie patrząlą na ciebie, żeby Aniołowie , 
którzy tegoż narodzenie ogłafzali, takoż 
ciebie nie widzieli? My podobnie mówić 
możemy do tych, któtzy ważą fiè Mfzę S. 
- odpra- 
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adprawować z fumnieniem zmazanym, i 
którzy upodobanie do fwoich rozwięzłości 
zanofzą nawet przed ftopnie Oltarza. Nie 
boicie fię wy tego Jezusa Chryftusa, któ- 
rego poświęcacie, którego tak częfto na 
rękach wàfzych piaftniecie, który odradza 
fię na wafze zawołanie, aby nie wołał, albo, 
raczey nie ryczą! i piorunował preen ko 


walzey bezwitydności i przeciwko walzey 


zuchwaiości? Nieboicie fie wy, ażeby Nies 


f 


ho ogniftych i piorunawych ftrzał fwoich, 


nie wy. puści ilona was.tak nieg od ziwie e fpr Az 
2 


wowaąć ważących fię ofiare 


Wymawiaią może w fobie niektórzy ta- 
kowe poftępowanie niegodziwe obowiąz- 
kami ftanu fvoiego. Kapłańfkiego, którzy 
zapominaią o tym, do czego fa obowią- 
zani względem Boga, i co pełnić * z 
ftrony fwoiey powinni, æ dałby to, 
2 aby takowych nie wielką liczba 

ia. Mufzę codziennie Mfzę świętą mie- 
a jetem na przykład w pewnym. 
Zakonie, w pewnym Zgromadzeniu, w 
dada zą wielki wyfiępek poczytanoby, 
„jesliby który z Kapłanow kiedy Mfzę S 
opuścił: jetem Parochem, Kapellanem, 
&c. w takim ftanie, iż nie mogę pożwolić 

I fobie 


ENR 


m — 
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fobie, abym kiedy wftrzymał fię od Ołta- 
rza. A tym czafem nie mam tyle fiły, 
abym wydołał wykorzenić i wynifzczyć w 
fobie namiętności, która dręczy 1 krępuie 
ferce , uwiklalem fię w pewne ułomności, z 
których łatwo wybrnąć nie mogę. Cóż 
więc mam czynić, obieram raczey uda- 
wać fię za niewinnego i gotowego do fpra- 
wowania Taiemnic Oltarza, abym zgo- 
qził z ffawą i dobrym o mnie rozumieniem 
talemną w fercu kryiącą fię namiętność. 
Jawnie i publicznie okazuię fię, fkromnie 
fprawować Ofiary święte i pełnić obo- 
wiązki pobożności, a w fkrytości wyle- 
wam fie na rofkofzy cielelfne, i zmyfłom 
natarczywym dogadzam. Owoż dokąd do- 
prowadza wierutna obłuda. 
Winfzowalbym barzo takowym Kapła- 


_ nom bezbożnym, jesliby kiedy pożądane 


tknięcie łafki Bofkiey ich wyrwało z ta- 
kiey przepaści pierwiey, nim ich śmierć 
zakroczy i natchneła w nich ducha poku- 
ty, dla zagładzenią przynaymniey w o- 
czach Bofkich tak wielorakiego, święto- 
kradztwa. „Albowiem dla tey zyfkania, na- 
leżaloby przez czas niemały wftrzymać 
fię od Oltarza i wzdychać przed Bogiem, 
-a 
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a hoyne łzy wylewąć na opłakanie tylu 
obrzydliwości. Lecz to famo jeft; czego, 
wykonać nie mogą bez ofobliwfzey trud 
ności dla tych famych przyczyn, róż 
my przełożyli Miża po Mfzy cod 

bez przerwy naftępnie, a tak kiedy fię wa- 
żą oczy Bofkie wfzyftk 
pobożnością, fprawie- 
trzeba, aby ciż-aie 


li fie też równie obrażać pokutą 


3 
1 
£ 


iennie 


o przenikaią: ce 


ona fpofobem obłudnikow. 
iaymy fię nad innemi, 


Lękaymy fię i uż 

a oraz na 
fteśmy obłudni 
dliwych i jąwi s może być, że tal 


d fumemi fuba. Jesli my nie je- 


ami dia wyfiępkow wilty= 


mi jefteśmy dla wyftępkow dufznych i ta= 
iemnych, jakowe e były ewych Doktorow 
i Faryzeufzow, tym: więcey fzkodliwych 
i aa , im fubtelnieyfzą 
fkładaią obłudę i trudnieyfzą do uleczenia. 


Wyftępki cielefne czeftokroć w famym 


, 


pierwfzym kroku boją nia napełniaią fii- 
mnienia, które cokolwiek czułości zacho- 
wuią, i nie zupelnie wftyd odrzuciły. 
Lecz wyftępki dufzne, pycha, zazdrość, 
nienawiść częftokroć ukrywaią tak złość 
fyoią, iż nie łatwo doftrzeżone bywaią, 

owfzem 


S ENA 


okoliczności obrzedow Kośc 
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owizem bywa, że one fobie poczytamy 
wacnotę. Lękaymy fię zatym, abyśmy 
tyć 


nie należeli do liczby 


Chryftus Pan mówił: Bie 
ńicy. Biada wani, którzy poftrzegacie z 
trofkliwością, abyście jakiego naymniey= 


;cierzach Kaplań( fkich 


h y do których 


la wam obłud- ' 


fzego wierfzyka w Pa 


menpe, al lbo jakiey modlitewki nie 


odmieni, an acie ma opulzczenie obo- 


wiązkow ważnieyfzyci miłości i fprawie- 
dliwo Biada wam, którzy okazuiecie 


fię die zachówuiącemi nayminieylzych 


ielnych, a za- 
niedbywacie nayglównieylze Przykazania 
Bofkiego uftawy: którzy głowy ftrzyżes 


cie i rękawa fitatoświeckim fpolobem no- 
ficie, a wielora 
bez potrzeby, a zatym pomnażacie ftoly 
nieprawości. Jakoż w rzeczy faniey Bo 
dayby fię nie znaydowali takowego gatun- 
ku Duchowne ofoby, które pówierzc 
nie fkromnie uicładaią fi 


Łe 


Bzoma + 
Beneficia utrzymuiecie 


ho wW- 


afie, a razem fa pel 


„ni łakomftwa, zdzierftwa, i nieublagani: 


w zemfzczeniu fię, i których ferce cale 

przez złość izayzdrość zawiędłe. Mówić 

zatym można, że ci tofą Faryzeulzami 

howego Zakonu, poftać olcazuią karności 
i 


tgo Kfiega Pierwfza 
i fkromnosści, jakiemi fię udawali owi pierw- 
fi hypokryci, którzy byli celem nagan Sy- 
na Bożego, a fą równie jako tamci pelni 
złych i okrutnych namiętności. Albowieni 
nienawidzą Braci fwoich, a podczas tych- 
że przesładują wyraznie, i jawnym zlo= 
rzeczeniem , albo naieżdżaiąc i wydziera: 
iąc ich dobra i dzierżawy, których polia: 
dania mieć mogli nadzieię. 

To co nayokropnieyfzą być rzeczą 
powinno jeft, że takowa obłuda trwa 
podczas przez caly bieg życia. Schodzą z 
tego świata ipokoynie z takowym u! 


niem grzechowi podpadaiącym i idą fta- 
wić fię na (urafzny fad Bofki, na którym 
dopiero światlo Bofkie okaże i da im põ- 
znać famych fiebie takiemi, jakiemi fa w 
rzeczy famey. Lecz już będzie po czafie i 
ie będa mogli takiego oświecenih zbawićn= 
nego użyć ku fwemu pożytkowi; bo 
famo oświecenie onych potępi i wiecznie 
karać będzie. Uprze 'dzaymy ten los-okrop= 
ny przez ścifły rachunek wfzyftkich na- 
fzych nawet nayfktytfzych zamyfłow i 
końcow. Wizyfey niejakim fpofobem je- 
fteśmy obludnikami, i fam Bóg poznaie 
dokąd nas zapędza fkryta nafza obłuda. 


ROZ- 
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ż GIN 
nierzady Duchow- 


Fako nayw rek 


n -ch w ypły W aL g Z P Oai u PE 


w olaa. 


je głównieyfze, które w ftanie 

Duchownym zdarzają fię nierządy, i 
'okazawizy, JE też fą wielkie i fzkaradne 
z względu na świątobliwość, którey ftan 
ich wyciąga, należy teraz wysiedzać głów- 


nieyfze zrzódla, z których wypływaią, 
rte maige, mogli z łatwo- 


abyśmy też od 


, 
r BS EO EEE S 1 dać 
SC ią do zabieże 1; iporobne poda 


Pierwfze źrzód 


ie fie w niedoftatku 


o onych okazu- 


powoladnia, albowiem 
jako ułomnosgi i kalectwa pochodzące z 
poczęcia i urgdzenia nie mogą być uleczo- 
ne i bywaią nafieniem i obfitizym zrzód- 


łem innych wielu o tak toż fa- 


smo mówić można o niedoftatku powolania. 
Jakoż cz 


go możemy ñe e po 
takim człowieku, który wizedł do Kościo- 
łą nie będąc od Boga powolanym? jako- 
wych nierządow i Upadi po takowym 


Duchownym lèl kač fię nie mamy ? 


Nie 
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Nic niema jaśniey w Pifmie S. wylożo- 
nego, nad potrzebę powolańia do ftarania 
fię i kiżwięcia ftanu Kaplanfkiego: S. Pa 
wet (Hebt 5:4. ) Rada przyklad 
Aarona, który nie był wyniefiony na Ar- 
cykapłańnftwo między Żydami, aż za wy= 
raźnyin Bofkim roftdzem: Rozdział 17; 
Numeroriim opifuie jakim Ipofobem Bóg 


objawił wo ę wcią. Z dwónaftu rólzczek, - 


na wierzchu każdey 2: których było nas 


n R pokoleń, jedna fzcze- 
gulni ie, na kt örey 


pifane imie j 
iapifane bylo imie Aa 
rona, liście rozwila i zakwitla na okaża= 
nie, że Bóg go wybral za Arcykapłdna, i 
że Kaplańfewe o w jego być miało pokoleniu; 
Toż famo naftąpiło z Samuelem, niewin= 
ność jego obyczaiow ptzez cały bieg ży: 
cia zachowana, -i jego poświęcenie fię na 
ufługe Ołtarza od dziecinftwa fwego nie 
byly doftatecznym powo odem do otwarcia 
jemu witępu do Kaplańftwa. Trzeba było; 
aby AR go- był powołał do zaftąpienia 
mieyfca fdywyżlzego Kapłana Elego od- 
rzuconego. Co ka nie moż am po- 


Baa sA nowego Nay wyż 


plana: Teh albowiem fam nie wdziera! fie 
t Ę 
x przeż 
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Roz: XIV. oniedofł: Powoł: 195 


przez fię, mówi Apoftoł, C Hebr: gg. ) 
ale był powolanym od Oyca fwoiego, i ` 
odebrał ten zafzczyt chwalebny Kapłan- 
ftwa naywyżfzego od tego, który rzekł 
doniego: Ty efteś Synem moim, jam cig 
zrodził. Więc jesli Syn Oyca Przedwiecz- 
hego, tak święty ,tak pelen łafki, albo ra- 
czey fama świątość i dawca łafk wfzel- 
kich fądził być nieprzyftoynym wtrące- 
niem fię w Kapłańftwo nowego Zakonu, i 
w one przez fiebie famego wftępować, co 
mówić, albo myslić mamy o tych, którzy 
w toż Kaplańftwo wftępuią, nie będąc do 
niego powołani od Boga, a podczas jefzcze 
z przeciwnemi dowodami czyli znakami, 
że Bóg ich mieć takiemi nie chce. 

Takowa powołania do Kapłańftwa od 
Boga potrzeba doftatecznie okazuie fię ta: 
koż w SS. Apoftołach. Zbawiciel do nich 
mówil: Nie wy jefłeście , coście mnie obrali , 
lecz ja was wybrałem. © Joan: 1 5.16.) Nie 
byli Piotr ani Jędrzey ani Synowie Zebe- 
deufzówi, którzyby przyfzli do Chryftufa 
Pana, aby jego byli Uczniami. Nauka jes. 
go i cuda nie były do tego doftateczne, je- 


sliby do tych nieprzydał fwego powołas 


nia. On ich po więkfzey części znalazł nad 


Tomt: N przez 
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brzegiem morfkim fwoie tzemiofło rybo: 
łowftwa fprawuiących i onych powołał. 

"Tegoż famego zdania trzymaląc fie S. 
Jan Złotoufty. powiedzial: ( Homil: 5. in 
1: ad Timoth: ) że być Nauczycielami, być 
Kapłanami w Kościele Chry ftufowym, jeft 
być wyniefionym na pewną godność praw- 
dziwie wielką, prawdziwie podziwienia 
godną, i taką, która koniecznie potrze 
buie,aby byli wybrani od Boga diajey 
otrzymania. Takowe wybranie i takowe 
powołanie Bofkie niegdy ofobliwie miewa- 
no przed oczyma, jako i teraz.bywa, kie- 
dy poftępuiemy bez namiętności, i kiedy 
nie oglądamy fię na uwagi ludzkie. 

S. Bernard wielkim głofem narzekał na 
tych, którzy wftępuią do ftanu Kapłanfkie- 
go bez powołania Bofkiego. Wy nie przyi* 
muiecie klucze, powiada, ( de Conv: ad 
Cleric: cap: 19.) aleje wydzieracie, Na 
was Pan Bóg żali fię przez ufta Prorockie : 
Królowali, ale nie przezemnie, rządzili , ale 
ja ich nie powołatem. Zkąd pochodzi ta chęć 
panowania, ta nierządna chciwość tak nie- 
rozfądna,. takie zadufanie tak dzikie? Czy 
ważyłby fię z was ktokolwiek przywłafz- 
czać fobie jakowąkolwiek zwierzchność w 

ż > 0 


en 


Gy 2 wi EE 
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domu którego bądź naytmnieyfzego Mo- 
narchy? albo Pana jakićgo bez jegó tofka- 
zu, albo raczey przeciw tegoż zakażowi i 
rozdawać urzędy i ułatwiać jego fprawy ? 
Możecież fądzić, aby Bóg wafze pochwa- 
lal poftępki, że znofi w domu fwoim na- 
ćzynia gniewu przeznaczone ha śmierć ? 
A na innym mieyfeu opifawiży podobnie 
takową zuchwałość, i takowe fzaleńftwo, 
bo tak je nażywa, która nie może pocho= 
dzić, tylko z wielce fzkodliwego zapomnie= 
nia o śmierci, o piekle io ftrafznym fądzie 
Bofkim; potrzeba, powiada, Ç Idem in 
Evang: Ecce Nos cap: 15. ) wfpomnieć 
fobie na Królową, o którey mówi Pifmo S. 
Że nie śmiała wniść do pokoiu Króla obhi= 
bieńca fwego nie będąc żawołaną i nie bę= 
dąc wprowadzoną. Wy zaś, powiada, wy 
wcifkacie fię zuchwale i fwawolnie nie bẹ- 
dąc wezwani i wprowadzeni ? 

Owoż na czym griintuie fię ofobliwie 
potrzeba powołania Kapłanow i innych 
fug Oltarza. Jeft zatym oftatnia ziichwa- 
łość, i świętokradzka śmiałość wchodzić 

' do domu Bożego, jakowym jeft Kościoł, 
dopełniać w nim pofługi święte, które ściąs 
gaia fię do tegoż czci i chwały, fzafować 

Nij fkar- 
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fkarbami łafk jego, jego władzy używać i 
jego pówagi, nie będąc od niego powoła- 
nemi. 

Jom niepofyłał Prorokow, mówi Bóg 
prżez ufta Hieremiafza, ( 25. 21.) a Oni 
biegli, Jom do nich niemówił, a oni proro- 
kowali- Owoż nierząd tych, którzy, wcho- 
dzą bez powołania do ftanu Kapłańfkiego, 
biegną dó urzędow Kościelnych, nie będąc 
pofłanemi od Boga, każą Bofkim imieniem, 
przepówiadaią i mówią to, czego im Bóg 
nie włożył w ufta. Z czego pochodzi, ja- 
ko powiada Prorok, zguba ludzka, i że 
chodzą zawfze po ścieżkach nieprawości, 
Albowiem takowi Kapłani, którzy fię 
wdzieraią w ufługi Kościelne nie będąc od 
Boga powołanymi, nieodbieraią łafk po- 
trzebnych do dopełniania z pożytkiem i z 
błogofławieńftwem fwoich urzędow. Ta- 
kowi fą brzmiące cymbały, które fzcze- 
„gulnie wrzafk f(prawuią. ich fłowa nie fą 
ipofobne do uleczenia chorob grzefznikow, 
inie fą fłowa żywota wiecznego; bo im 
braknie tey dzielności i tego namafzcze- 
nia wewnętrznego, które pochodzi z Du- 
cna Bożego, i którego udziela tym, któ- 


rzy 


* 


Roz: XIV. o niedofi: Powoł: 197 
rzy z jego rofkazu wftępuią w urzędy-tak 
wyfokie i trudne. 

Jakoż fprawiedliwie czyż nie jeft to 
ftrafzna zuchwałość , jako powiada Bernard 
Swięty, wtrącać fię famowolnie w urzędy, 
które wyciągaią tak wielkiey świątobliwo- 
ści, tak wielkiego światła, tyle przymio- 
tow ifił, bez powołania od tego, który 
fam tylko rozdaie i udziela takowe przy- 
mioty? Tu potrzeba zachować Anieliką: 
czyftość w niezliczonych okkazyach do 
jey utraty, potrzeba żyć na świecie bez 
podlegania jego zepfuciu, potrzeba obco- 
wać z ofobami zarażonemi powietrzem i 


chorobami -niebefpiecznemi, bez zacią- 


gnienia zarazy. Potrzeba odciągać ludzi od 
grzechi, do którego maią przywiązanie 
tak zbyteczne, leczyć z ich chorob nay- 
barziey zadawniałych, I które glęboko we 
wnętrznościach wkorzeniły fię, brónić i 
ochraniać od niefkończonych fideł fzatań- 
fkich i zdrad węża przeklętego: Jakże te- 
go wfzyftkiego, dokazać mozna, nie ode- 
brawfzy wielkich przymiotów i łafk efo- 
bliwfzych ? 

Gdyby kto nawet żyć chciał proftymt 

Ka- 
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Kąpłanem' bez .porywania fię do innyelru= 


rzędow w Kościele, prócz famego Mfzy S, 


odprawowania, czyż będzie fię godziłó 
jednemu człowiekowi brać w ręce Ciało 
Jezusa Chryftufa Pana, i one, ofliarować 
Qycu  Przedwiecznemu za potrzeby 
wfzyftkich ludzi, rozdawać te ftrafzne Ta- 
iemnice wiernym, nie odebrawfzy rofka- 
zu i pozwolenia od tego, który je uftano- 
wil? Kiedy fię fprawuie uczta, nie przy= 
chodzą na nig, jak tylko ci, co byli zapro- 
fzeni, i potrzeba aby był barzo poufały 
przyiaciel ucztę iprawuiący, żeby kta 
śmiał przyiść na tę nie będąc ząprofzonym. 
Jakoż więc ludzie, którzy z. Bogiem nie 
maią poufalości, którzy nie fa w łafce je- 
go, fłowem mówiąc, którzy nie fą powo= 
łani, śmieią zafiadać da ftołu jego? 

Z takowego niedoftatku powołania po- 


chodzi nie tylko wiele nieprzyzwoitości:, - 


któreśmy przełożyli, ze fzkodą ludzką, któ- 
remi rządzą ci zuchwali i natrętnicy, ale 
też zguba tych Pafterzow i tychże famych 
Kapłanow. Bóg albowiem ich zuchwało- 
ścią rozgniewany, fprawiedliwie im od. 
biera te łafki, które im były potrzebnę do 
życią świątobliwego w ich ftanie, a ztąd 
wy- 
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wypływaią ich upadki i ich „wieczne potę+ 
pienie: 

My w tey mierze powinniśmy być bar- 
zo przekonani, którzy wiemy Z Pifma S. 
że wielu z tych nawet, których Bóg był 
powołał, z tym wfzyftkim nędznie zgine- 
li. Jak daleko barziey powinni lękać fię ci, 
którzy nie byli powołani: S. Jan Złotou- 
fty okazuie to w Kfięgach fwoich o Kapłań- 
ftwie. Mamy przykład na Saulu, który był 
powołany na Królewftwo z rofkazu Bofkie- 
go, i nie tylko nie wdzierał fię, ale nad to 
od przyięcia tegoż odbiegał. Albowiem 
kto ja jefteny powiadał, co za urząd trzy- 
mam w domu Qyca moiego, żebym mógł 
wynisć/na Króla Izraelfkiego? a z tym 
wfzyftkim był naganiony, 1 potępienia 
fwoiego dekret ufiyfzal z uft tegoż Proro- 
ká, od którego miał fobie zwiaftowane 


Awoie na Królewftwo wybranie. Lecz że- 


bysmy w mowie nafzey trzymali fię tych 
fzczegulnie, którzy Kapłanńfką godnością 
uczczeni byli, wiemy, że Eli nie fzukał 
tey godności, a jednak utracił Kapłańftwo 
i życie. Aaron naypierwfzy był powołany 
do naywyżlzego Kapłańftwa z rofkazu Bo- 
fkiego, a przecież jemu przychodziło zgi- 
nąć. 
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7 
nąć, i byłby zapewna zginoł, gdyby był 
Moyżefz nie wftawił fię za nim. Moyżefz 
fam z woli p uczyniony Wodzem 
Izraelfkim po tylu cudach uczynionych, 
które ufprawied'iwiali jego pofeiftwo, i po 
tylu pracach poniefionych w przewodnic- 
twie tegoż ludu, Moyżefz mówię, pobu- 
dził do gniewu Boga, i Bóg dla ukarania 
jego, zabrónił mu 594 do ziemi obie= 
caney. Lecz nic nie ma ftrafznieyfzego, 
nad przykład Judafza. Czego mu brakne- 
ło? Czyż on nie był ufty Zbawicie lowy= 
mi powołany? alba czyli go Jezus nie wy- 
wyżlzył miłość mu fwoią nad innych oka- 
żuiąc, gdy jemu ofobliwize zadufanie o- 
świadczył wybierając jego-z pomiędzy in- 
nych do ftraży i pilności jałmużn, które 
fobie dawane byly? Z tym wfzyftkim on 
fie zgubił i zoftał potępiony. Jeżeli więc 
ci nawet fami, którzy fą powołanemi, i 
których powołanie żadney nie podlega wąt- 
pliwości, jesli ci, co unikaią przyimować 
urzędy i dalekiemi od przyięcia gezez por 
korę i ufzanowanie okazuią fię, przecież 
giną ; jak daleko barziey obawiać fię po- 
winni ci, którzy wdzieraią fie, którzy* na- 
pralzaią fię, i którzy natrętnie i gwałtow- 
nie 


5 
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Roz: XIV. o niedoft: Powol: zot 
nie wchódzą i wftępuią na urzędy Kosciele 
ne? 

Y coż ? czyż więc czekać potrzeba gło- 
fu z Nieba, któryby wołał, żeby Bóg po- 
flal jakiego Aniola, któryby jego wolę 
objawił, albo żeby tę cudem jakim oka- 
zał? Wfzakci nie, zapewna. Uczynił tak 
podczas dla niektórych ofobliwfzych ko- 
chankow fwoich, 'i którzy mieli pożytki 
wielkie fprawić dla Kościoła. Lecz w po: 
wfzechności dla Duchownych inne on ufta- 
nowił frzodki, które zaifte nie okazuią 
pewnym fpofobem niezawodne ich powo- 
łanie, ale mogą fprawować w nich niejaką 
fpokoyność ducha w rzeczy, która w fo- 
bie jeft ciemna i ukryta, jako powiada Ber- 
nard S. ( in Evang: Ecce nos cap: 5. ) Ja- 
kież więć fą znaki pofpolite takowego po- 
wołania? Oto z tych niektóre: 4 

Naypierwfzy znak jeft, który przekla- 
da tenże Ociec Święty w wymównym Ka- 
zaniu fivoim, które napifał dla Duchow- 
nych, ( Idem de Convers: ad Cleric; ) a 
podobno mniey zawiły nad inne, to jeft: 
niewinność żywota. Wielu przychodzi, po- 
wiada, ale uważaycie, którzy to fa -por 


wołani, i mieycie uwagę na fłowa, które . 


na- 
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naftępuią Bofkiego Nauczyciela: Blogoflai 


wieni, mówi, czyftego ferca, albowiem Bo 


ga oglądać będą, 1 tróche niżey: Blogojła- 


wieni ubodzy w duchi, albowiem nazwani 
będą fynami Bożemi. Są więc oi, którzy fą 
czyftego ferca. Biada, potym nie bawiąc 
powiada, owym Kapłanom niewiernym; 
którzy nie przejednawfzy fię fami, ftaraią 
fię o inaych poiednanie. Biada owym fy- 
nom gniewu, którzy miefzaią fię z Kaplas 
nami w łafce Bożey będącemi: biada tym, 
co chódząc po drogach cielefności, nie uż 
mieią przypodobać fie Bogu, a jednak 
śmieią fprawować ufługę błagalną. Tenże 
S. Ociec daleko żwawiey daley poftępuie 
grożąc i narzekaiąc na nierządy tych, kto- 
rzy poftępuią na godności Kościelne bez 
powołania Bofkiego. 

Bruno obrany Arcybifkupem Koleńfkim 
radził fię tego Swietego względem fwe- 
go powołania. Kto może wiedzieć, odpo 
wiada, ( Epit: 89. ) Jesli cię Bóg powo- 
łał , albo nie ? Nie mafz prócz Boga, kto- 
by o tym wiedział, albo ten, komuby 
tenże objawił; lecz wyznanie, które czy- 
nifz nierządow przefzłego życia fwego, 
pomnaża nawet moią zawiłość; albowiefń 

wat- 
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wątpić nie trzeba, że życie takowe nie 
jeft godne tak świętego urzędu, a tym * 
barziey żeś ty nie czynił pokuty. Przey- 
ście z jednego ftanu do drugiego, zdaie mi 
fię być pełne niebefpieczeńftwa. Nad to 
infza rzecz jeft wziąć rozgrzefzenie od 
fwoich grzechow, a infza być wyniefio- 
nym na godność Kościelną. Widzę wpraw: 
dziejednego Mateufza, który od cła prze: 
chodzi na urząd Apoftolfki, ale wiele cza- 
fu łoży, i przez wiele prac i ucifkow 
przechodzi, idąc za nafzym Zbawicielem, 
pierwiey,, nim był pofłany na przepowia- 
danie Ewangelii. Saulus cały znagła ftał 
fię Naczyniem wybranym z przesladow- 
cy, jakim on był, ależ on fam zaświad= 
cza, że był takim z niewiadomości,,i że 
dla tego pozyfkał miłofierdzie. Nakoniec 
, tenże tym pieczętuie: iż te fą raczey cu- 
da, niżeli przyklady, któreby za prawid= 
ło flużyć mogły. 

, Z jakowych mów S. Bernarda. wnofić 
można: że pierwfzym znakiem powoła- 
nia, jeft życie niewinne i czyfte, a za- 
tym że życie'w grzechach przepędzone, 
jeft dowodem wielkiego znaku, że nie ma 
powołania da ftanu Kościelnego, kiedy . 

zwła- 
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zwłafzcza, co jeft rzecz barzo rzadka, nie 
naftąpiła poprawa przez fzczerą i dlugą 
pokutę. Ztąd pochodziło, że dąwne Ka- 
nony nie dozwalałi przyjmować do świę: 
cenia na ftopnie Kaplańftwa tych, którzy 
popadli byli w jawny grzech cielefności. 
Albowiem jesli Król Babilońfki chciał, aby 
nie fiużyli do ftolu jego, tylko młodzieńcy 
piękni, i którzyby żadney nie podiegali 
niedofkonałości. ( Dan: 1. 4.) Jak daleko 
fprawiedliwiey Król Niebiefki mufi wołać 
do fwego Ołtarza fźczegulnie: Kaplanow 
czyftych, niewinnych, i podobnych Jezu- 
sowi Chryftufowi, o którym Apoftol po- 
wiedział, ( Hebr: 7. 26. ) mówiąc o jego 
Kapłańftwie: że był czyftym i odłączo- 
nym od grzefznikow ? 

Za znak drugi powołania możemy na- 
znaczyć wnętrzną fkłonność i upodobanie 
do tego ftanu, jakowe upodobanie jeft 
jakby głos taiemny, którym Bóg mówii 
fwoią wolę objawia. Kiedy takowe -upo- 
dobanie trwa przez czas długi i zamyka 
tę w fobie fłodycz i moc, że pociąga z 


ochotą do obrzędow Kościelnych, i wiel- 


ki na umysle nafzym tychże fzacunek 
£prawuie, możemy fprawiedliwie fądzić: 
że 
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że od Boga pochodzi, i że jeft niejaką mo- 
wą, którą nas wzywa i zapralza, abyśmy 
wchodzili do domu jego. Taka jeft łafka- 
wość Ducha Bożego i zwyczay poftępo* 
wania, że niczego po nas nie wyciąga, 
do czegoby pierwey nie wzniecił miłości; 
i do czego wprzódy fłodko nienakłonił 
ferca. Cała rzecz zależy natym, żeby: 
śmy dobrze roftrząfali tę nafzą fkłonność, 
gdybyśmy rozeznawali odgłofy i rady 
ludzkich namiętności, z któremi być zmie- 
fzana może, a tego łatwo dokażemy, je: 
żeli poznamy, że nie włafnych pożytkow 
i korzyści, ale Bofkich (zukamy, jako a 
tym pifze Bernard S. Ç de Convers: ad 
Clericos. ) 

W niedoftatku tey wewnętrzney. fkłon- 
ności, jeft w Kościele droga powfzechna 
do wysledzenia woli Bofkiey w powołaniu 
do ftanu Duchownego, i podobno ta bẹ- 
dzie naybefpiecznieyfza, i mniey podle- 
gła wątpliwości. To jeft: kiedy kogo wła- 
fny wzywa Bifkup. Tak był powołany S: 
Auguftyn od wego Bifkupa Waleryufza: 
Lecz potrzeba, aby powołuiący był takoż 
pełen Ducha Bifkupiego, i aby w tako< 
wym wielkiey wagi wybieraniu Boga ra- 

dził 


r 
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dził fię przez modlitwę, i żeby odłożył 
na ftronę końce i uwagi ludzkie. Albo- 
wiem jesli tych nie ma brzymiotow, i je* 
sli takich niezachownie warunkow, nież 
„można zafadzać fię befpiecznie na tym,że 
on powoływa. Jako Pofpólftwo niegdyś 
znacznie wpływało w wybietanie Duchow= 
nych, którego radzono fię hawet w wy- 
bieraciu tych, którzy drobnieyfze mieli 
fprawować urzędy Kościelne, jako to 
Czytelnika i Odźwiernego, i tegoż świa- 
dectwo i żądanie pewnie były” nie małey 
wagi, albowiem pofpolicie «takowego nie 
dawano świadectwa, tylko dobrze wiado- 


mey cnocie i ofobom tego wartuiącym. 
Takowym fpofobem S. Ambroży i S. Pau: 


linus byli powołani jeden na Bifkupftwo ,: 
a drugi na Kapłańftwo, pierwizy na ża- 
danie Medyolanczykow, a drugi z okrzy- 
kiem i gwałtownym fiebie porwaniem od 
Obywatelow Barcellony. 

Nakoniec powołanie Bofkie do ftanu 
tak świętego powinne uprzedzać pewne 


przymioty w powołanych, na których je- 


sliby. zbywało, fądzić należy, iż nie fą 

powołani. Albowiem Bóg rozdaie i tak 

wymierza. przymioty w ludziach, aby 
zdat- 
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zdatni byli do urzędów , do których wy- 
znacza onych. Kiedy powołał Izaiafza , 
aby Prawdy jego opowiadał przed Królmi 
i Narodem, zaraz mężną tegoż uzbroił 
śmiałością, aby naymniey ich nielękał fię 
w dopelnianiu wiożoney na fiebie ufługi. 
Podobnie odiął Moyżefzowi zawadę jako- 
wą miał z zaiękania fię w mówieniu, iż 
mógł wyraznie mówić. Tak kiedy które- 
go z ludzi wyznacza do urzędow Kościel- 
nych, obdarza go zdaniem fprawiedli- 
wym, dofkonałym światłem przyrodzo= 
nym, fpofobnością do prac złączonych z 
tym ftanem, fklonnością do odludności , 
upodobaniem w naukach, łatwością w poy- 
mowaniu nauk, które fą potrzebne do je- 
go urzędu., Kiedy takowych przyrodzo- 
nych przymiotow braknie, jako może kto 
fądzić, że fię w takim znayduie Bofkie 
powołanie? Wfzyftkie te znaki złączone, 
albo z nich niektóre razem okazuiące fię, 
mogą dać poznać tym, którzy fzukaią 
wyrozumieć wolę Bofką względem przy- 


ięcia ftanu Duchownego, i fwoie fumnie- 


nie niejako zafpokoić. 
Lecz na te rzeczy, po więkfzey części, 
dbać nie ma zwyczaiu, pożytek włalny, 
i koń- 
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i końce swiatowe pofpolicie proftuią ferce 
w wybraniu tak wielkiey wagi ftanu. 
W ftępuią do ftanu Duchownego, jakby do 
kunfztu jakiego i urzędu, który daie fpo- 
fob życia. ( Gregor: Naz: Orat: 1. ) Jesli 
do jakiey familii należy podawanie Bene- 
ficium Kościelnego dobrze opatrzonego ; 
dość jeft tego do wmówienia w którego z 
fynow powołania do ftanu Duchownego. 
Głos pokrewieńftwa zaftępuie głos Nieba ;* 
i podaią młodziankow niefpofobnych do 
„poznania tak ftrafznych obowiązkow fta- 
nu, -į którzy na ten wyfadzani bywaią; 
częftokroć fą mniey przyftoyni, owfzem 
naywzgardzeńfi w familii, a nadewfzyft= 
ko to bywa dziedzictwem ( mówi Pi/arz 
podług zwyczaiu innych kraiow , w. których 
pierworodni tylko  Oycowfką dziedziczą ma= 
iętność,) fynow młodfzych, gdyż ich cząft- 
ka jeft fzczupleyfza, a w takowym ftanie 
maiątek fwóy łatwiey pomnożyć mogą: 
Naoftatek fądzą być rzeczą mnieyfzey 
uwagi godną powołanie czyli weyście do 
ftanu Duchownego, przypadek, pożytek; 
slepe porwanie fię czeftokrość do tego za* 
pędzaią. 

Owoż żrzódło naywiękfzych nierządow 

w Ko: 
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w Kościele Bożym. Zkąd to bowiem po- 
chodzi, że tyle znayduie fię Kapłanow 
niedbałych, gorfzących, nieużytecznych; 
jesli nie ztąd: że mało jeft, którzyby po- 
wołani do tego ftanu byli ?- Swięci Oyco- 
wie narzekali na onę wielość Kapłanow, 
jakowa okazywała fię w każdym czafie, i 
jakową jefzcze więkfzą za czafow nafzych 
widziemy. (Gregor: Naż: Orat: 1.) Owoż 
„ jako pełen jeft świat Kapłanow, powiada 
S. Grzegorz, Ç Homil: 27. in Evang: ) az 
tym wfzyftkim mało jeft pracownikow da 
żniwa Pańfkiego: a S. Bernard Ç de Conv: 
ad Cleric: cap: 19.) dotego ftofuie to, co 
napifał Prorok: Wy pomnożyliście załudnie= 
mie, a nie pomumożyliście wefela. Zaczym 
trudna rzecz jeft do wierzenia, ażeby Bóg 
tak wiele ludzi powoływał do fwego Ko- 
ścioła; i życie, jakowe niektórzy wiodą, 
każe barzo powątpiwać o ich powołaniu. 
Mamy wielkie ftaranie, mówi S$: Hieronimż 
C Epift: ad Nepot: ) ozdabiać Kościoły, 
fufity, ściany bywaią powlekane marmu- 
rem, Ołtarze świecące od złota i kamieni 
drogich: a żadnego nie mamy braku w 
wybieraniu ofob na Kapłany. Jam fię adu- 
miewał, mówi S. Jan Złotoufty: ( de Sa- 
Tom L Q cerd: 
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cerd: lib: z. ) że świeckie urzędy rozda- 
wane były podczas ludziom przewrótnym, 
ludziom nie nie wartym: lecz daleko bar- 
ziey zadziwiony zoftaię, kiedy widzę, że 
takowy nierząd przelzedł -do Kościoła , 
gdy wynolzono do ftanu Kapłańfkiego i na 
godności Kościelne ludzi niemaiących na- 
uki, potrzebnych przymiotów i cnoty , 
właśnie jakby rzecz fzła o dopilnowanie 
jakiego kawałka ziemi, z tym wfzyftkim 
takowi to fą ludzie, których używaią do 

uflug, dla których Syn Boży chciał ftać 

fie człowiekiem, przyjąć na fię poftać mie- 

wolniczą, i wycierpieć zelżywości i śmierć 

okrutną. 

Wfzyftkie te zdania tak wyfokie, tak 
fzlachetne, wfzyftkie mowy tak fprawie- 
dliwe, które w tey mierze czytamy „Ww 
pifmach Qycow Świętych, powinne wra- 
zie poznanie wielkiey potrzeby powołania 
Bofkiego do naymnieyfzych ftopniow u- 
rzędow Kościelnych, a tym barziey do 
Kapłańftwa. Jakoż bez wątpienia zuchwa- 
łość jeft świętokradzka, wchodzić w ftan 
takowy, jesli pierwey nie jefteś zapewnio- 
nym, ile być może, w rzeczy tak ciem- 
ney, jakowa ta jeft: że Bóg cię powoly-* 

wa; 


m 0 
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wa; albowiem jeft nieomylna prawda, cò 
Chryftns Pan powiedział w Ewangelii fwo- 
iey: że w/zelka latorosl, którąby jego Oci 
Przedwieczny nie wfztzepil , będzie z kor. 
wyrwana, ( Mach: 15. 15. ) jakby chcia 
mówić: iż nie fą zdatne na nie, jak tylko 
na ogień, a na ogień nieugafzaiący na wic- 
ki. Ten jeft niefzczęsiiwy koniec tyck, 
którzy oslep fami wdzieraią fię do urzę- 
dow Kościelnych, a zatym tych, jako nie 
z [wego powołania i woli w Kościele bę- 
dących, Bóg przy śmierci ich wyrywa i 
odcina jako latorosli nieużyteczne, i kto= 
re nie braly od niego żywiołu, i w 
ca je na owe mieyfce, gdzie ogień nie 
śnie, i robak ich nie umiera. Czytamy x 
Kfięgach trzecich Królewfkich: GLibr g: 
Reg: 15.) że zaczafow Jeroboama kaž- 
dy, kto chciał, zoftawał Kapłanem, a or: 
zaraz przydaie, że dla tego dom je; 
upadł, i wygładzony z oblicza zics 
Lecz te doczefne tylko były kary, a 
daleko okropnieyfze Bóg zachowuie 
Kapłanow, którzy fami oslep lazą, 153 
będąc od niego wybrani i powołani: 


Ojj ROZ 


| 


żiż Kfięga Piorwfza 
ROZDZIAŁ XV. 


== 


O innym zrzódle ńierządow Kaptanow 
z innych Duchownych > 00 jest == 
niedoślatku Ducha Koscielnego, 


takowego niedoftatku powołania, o 

którym dotąd mówiliśmy, wypływa 
inny, którego zle fkutki gorzey jefzcze 
dopiekaią, a ten jeft niedoftatek Ducha 
Kościelnego. 

Duch takowy wedlug fpofobu mysle- 
nia nafzego, nić innego nie jeft, jak u- 
czeftnictwo nayobfitfze Ducha Chryftufo- 
wego, i pewny wylew obfitfzy owey ia- 
fki, która fię wlewa przy poświęceniu. 
Takowy Duch fprawuie , że chętnie znaki 
ftanu fwoiego nofzą, że maią upodobanie 
w Nabożeńftwie publicznym, i te odpra- 
wuią z powagą i łatwością, i żadnych 
obrzędow nie ważą lekce, a nadewfzyftko 
wraża w tych wielki fzacunek Kapłan= 
ftwa, i tego dokazuie, że w każdey za- 
bawie mówią do fiebie z S. Pawłem: (Rom: 
11. 15.) Minifterium meum honorificabo. 

Ufłu- 


m = 


w 
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Ufługiwanie moie czcić będę. Przeciwnie 
Duchowny, który nie ma ducha tego, nie 
udaie fię na publiczne ftanowi fwemu 
przyzwoite Nabożeńftwa, chiba z przy- 
mufu i niechętnie, wftydzi fię niektórych 
pełnić obowiązkow „ które mu wydaią fię 
podłe, i jeft jako fluga nieużyteczny w 
domu Bożym, i jaka członek zepfuty w 
ciele Kościoła Świętego. 

S. Hieronim wychwala Nepotiana z 
wybofnych cnót jego, z jego pokory, Z 
jego czyftości, z jego miłości, z zupeł- 
nego zaniedbania zyfku doczefnego , iz 
jego uftawicznego. trwania na modlitwie. 
A jako my niemniey zadziwiamy fię, po- 
wiada potym S. Doktor, C Epiit: 5. ad 
Eliodor: de Laudib: Nepot: ) nad wfzech- 
mocnością i mądrością Bofką w naymniey- 
fzych przyrodzenia płódach, niżli w nay= 
więkfzych jego dziełach, w ułożeniu cia- 
ła naymnieyfzego robaczka, niż w nay- 
więkfzego zwierza, podobnie dufza poz 
święcona cała na fłużbę Chryftufową, nie- 
mniey jeft dbała w rzeczach małych ftofa- 
iących fię do fwego ftanu i fwoich oba: 
wiązkow, jako i w wielkich: zkąd wy= 
chwala Nepotiana, że z wielką pilnośćią 

2 
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al tega wfzyftkiego, co fię tycze 
przyitoynego ochędóftwa Kościelnego: aże- 
Ly podloga dobrze była wyczyfzczona i 
ymieciona, żeby ściany były wybielone, 
„by Ołtarz dobrze był z pyłu otarty, 
zwi żeby (woie miały zafony, w Za: 
cyityi żeby fprzętą porządnie ułożone 
byly, naczynia święte i inne narzędzia, 
aby w całości i w fwoiey ozdobie zacho- 
wywanę byly. Z ofobliwfzą gorliwością 


,oktrzegał, aby wflzyftkie naymnieyfze 
«brzędy z pilnością zachowane były, i 
zadnego nie zaniedbywano bądź wielką i 
znakomitą, bądź naymnieyfzą rzecz o- 
znaczały. Możemy zatym mówić: że 
takowa pilność wynikała z tego to ducha 
Kościelnego, którego był pełny Nepotia- 
nus, i S. Hieronim takoż zaświadcza, że 
trzeba bylo przynaglać, aby przyiął fto- 
pień Kapłańftwa, dla wielkiego fzacunku, 
którym ten ftopień poważał, a oraz fwo- 
igy pokory , którą fiebie upodlał. 

Barzo mało za czafow nafzych znay- 
dule fie Duchownych ofob i Kapłanaw , 
którychbyśmy na wzór Nepotiana wy= 
chwałać mogli, nie mówię o wielkich i 
wybornych cnotach, które. powinneby 


być 
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być nieodftępne od ich ftanu i charakteru, 
ale o tych przymiotach, które nazwać 
możemy cnotami małemi, które jednak 
nie tracą (wego fzacunku, i zdobią czło- 
wieka Duchownego, i które bywaią zna- 
kiem i fkutkiem wewnętrznego i glęboko 
ukrytego fiebie ufpofobienia. Kto z nich 
dba o ozdobę domu Bożego? kto barzo 

trofzcze fię o przyftoyne przybranie w 

Kościołach, w Kaplicach, na Ołtarzach , w 

famrym odzieniu Kaplańfkim? Owfzem ja- 

kie niedbalftwe, jaka gniufność! obrufy, 
tórych fami do jedzenia używają, dale- 

ko bywaią bielfze i czyftfze i mniey wy- 

tarte, niżli owe, któremi święte pokry- 

waią Ołtarze. Prochem przykurzone OF 

ia Kapłańfkie podarte, 
ime ubożfzego, i nieprzyftoynieyfzego, 
mad. fprzęt należący do czci Boga nay- 
wyżlzego: 

- + Co fię tycze publicznych obrzędow 
Kościelnych nie mńiey w zaniedbaniu oka- 
zuie fię duch ów Kościelny, o którym 
mówiemy: ledwo slady tegoż jakie wi- 
dzieć można i cień mniey dofkonały w 
więkfzey części ludzi świętym Kapłańftwa 
ftopniem uczczonych. Są podobńemi do 

owych 


tarze 
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owych kości fuchych i wybladłych, któ- 
re Prorok Ezechiel widział na jednym po- 
lu, w których nie było ducha żywota. 
C 57.4.) Nie malą żadney gorącości, ani 
żadney przyftoyności w odprawowaniu 
fwoich obrzędow. 

Wfzyfcy rzemieslnicy umieią kunfzt 
rzemiofła wego, którego fię jeli. Mularz 
umie okrzefywać cegłę i kamienie, i one 
układać gładko, umie zachować wymiar 
wyfokości przyftoyney podług rozległości 
budowy, i tęż dokonywać gruntownie 2 
Każdy Malarz umie ryfować, miefzać far= 
by, i z niemi obeyść fię, wydawać wyo- 
brażenia i też porządnie układać, przyda- 
wać światła i odftawiać na widok:  Sło- 
wem mówiąc, każdy zna prawidła kun- 
fztu wego, i tychże zażyć umie. Sami 
Kapłani powiękfzey części nie umieią na» 
leżących do fiebie obrzędow, kiedy Mfzę 


S. odprawuią, częftokroć nie umieią cere-: 


monii zachować i rubryk, a przeto odpra- 
wuią bez należytey przyftoyności i powa- 
gi, a niektórzy nawet z zbytnią fkwapli- 
wością, która barzo okazuie małą odpra- 
wuiących wiarę, co gorfzy Aniołow i du- 
fze pobożne: nie umieią ani fiowo Boże 
opo- 


e 
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opowiadać, ani fpowiadać, ani fumnienią 
proftować. Ten jeft kunfzt podobno, da 
którego nad wfzyftkie inne więkfza liczbą 
ludzi ciśnie fię i wftępuie. Jakie bowiem 
rzemiofło liczbą wyrównać może ludzi w 
ftanie Duchownym znayduiących fię tak 
świeckim jako i Zakonnym? A jednak 
'tenże fam jeft oraz, w którym naymniey 
jeft tych, którzyby dofkonale znali fwoie 
obowiązki, i one z pilnością dopełniali. 
Otwarte bywaią fzkoły albo cechy, i dłu- 
giego potrzeba ówiczenia w innych rze- 
miofłach, i niedopufzczaią ofob, któreby 
zdaniem dofkonałych rzemieslnikow nie 
były uznane zdatnemi i fpofobnemi. Sami 
tylko Kapłani znayduią fię, którzy bywa» 
ją przypufzczeni do kunfztu nad kun- 
fztami, jako je nazywaią Oycowie Swię= 
ci, bez ćwiczenia poprzedzaiącego ,.i dłu- 
giego doświadczenia, a częftokroć nawet 
z niefpofobnością i jawną niezdatnością. 
Zkądże, profzę, pochodzą te wfzyftkie złe 
fkutki? z niedoftatku ducha Kościelnego; 
albowiem duch takowy jeft jakby dufza, 
która powinna rufzać i ożywiąć Kapłana, 
albo jakby ręka, która go do wfzyftkiega 
pro- 
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prowadzi, i która mu fluży za narzędzie 


do wfzelkiey fprawy- 

Prawdać, że trudno tego nabyć, kiedy 
komu na nim zbywa; albowiem mówiliś- 
my, że ten wypływa jak ze zrzódła z 
powołania do ftanu Duchownego, i jeft 
fkutkiem łafki wlewaijącey fię przy po- 
święceniu,. którego niedoftatek nigdy nad- 
grodzony nie bywa, albo: zbyt- rzadko. 
Można go- wprawdzie wydofkonalić i po- 
więkfzyć, jako wfzyftkie święte zwycza* 
ie, czego dokazuiemy przez modlitwę, 
przez częfte używanie świętych. Sakra: 
mentow, przez pełnienie obrzędow Ko= 
ścielnych, przez Kfiąg czytanie, które 
opifuią nafze obowiązki, przez częfte 
obcowanie z dofkonałemi łudźmi Duchow- 
nemi, przez rozwiązanie życia tych, któż 
rzy ducha takowego pelni byli, i w któ: 
rych tenże ofobliwfzym fpofobem wyda» 
wałfig, a ofobliwie temuż przypatruiąc 
fie: w ofobie: Chryftufa Pana Zbawiciela 
. nalzego, który tegoż jeft zrzódłem i nay- 
dofkonalfzym wzorem. 

Jeżeli zaś tak fzczęsliwemi jefteśmy, 
ġew nas upatrzemy jakowy tegoż slad, i, 
iż tak rzekę, ifkierkę, bądźmy barza 

ofiróż- 
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oftróżnemi, abysmy nie dali jey zgafnąć. 
Spiritum nolite extinguere. ( 1. Theflal. 5. 
10.) Pamiętaymy na to, że duch świa- 
towy jeft temu duchowi nieprzyiązny, i 
zupełnie przeciwny, że dla zachowania 
tego 1 utrzymania, potrzeba zażywać po- 
wietrza, iż tak mam mówić, odludności 
i pokarmu modlitwy. W rzeczy famey 
SS. Apoftołowie przez takowe fiebie ufpo- 
fobienie tego odebrali ducha z taką pilno- 
ścią, i z takowym wylewem, że onych 
uczynił zgodnych do nofzenia Imienia Je- 
zusa Chryftufa w pofrzód narodow ob- 
cych, naydalfzych, i naydziczfzych. Al 
bowiem duch Kościelny nic w fobie nie jeft 
innego, jak pewne uczeftnictwo owego 
Ducha pierwfzego, którego przyieli SS. 
Apoftołowie i pierwfi Kapłani Zakonu no-- 
wego, i który fpływa z jednych na dru- 
gich w żyłach i rufzeniach ciała taiemne- 
go Kościoła S. fpofobem mówienia S. 
Pawła: Per omnem juntiuram [ubminiftratio- 
nis. ( Ephes: 4. 16.) Tato jeft tafka po- 
święcenia, którey, tenże Apoftol: przyka- 
zule Timoteufzowi, aby nie zaniedbywał, 
po jey odebraniu przez włożenie rąk fwo- 
ich; © 1. Timoth: 4. 14.) albowiem przez 
tẹ, 
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te, Duch ten udzielany bywa, i utrzya 
muie fię w Kościele aż do fkończenia świa 
SEE 


ROZDZIAŁ XVE 


„Pako obcowanie z światem a ofoblu». 
wie rozmawianie z niewiaślarat jeść 


Jekodluwe ofobom Duchownym. 


W ątpić nie można, że obcowanie z: 
światem jeft nayfzkodliwfze ofo- 


bom Duchownym, i żeby toż nie miało. 
być jedną z naygłównieyfzych przyczyn 
oziębłości i naywftydliwfzych rozwięzło= 
ści, w które wpadaią. Chryftus Pan Zba- 
wiciel chciał ich mieć oftrzeżonych prze» 
ciwko takiemu nieprzyiacielowi temi fło= 
wy, których użył mówiąc do Apoftolow: 
Pa mundo a fcandalis. ( Mat: 18. 7.) Bia- 
da światu dla jego zgorľzenia. Jakoż mo- 
zna mówić: że świat jeft pełen zgorize- 
mia, to jeft: pełen fidet, i powabow do 
upadku, S. Bernard rzecz tę tym fpofo- 
bem odmalował. Rozważsiąc fłowa, kto- 
re trzey Uczniowie świądkowie owey 
chwa 
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chwały, na którą przy Przemienieniu JE- 
zusowYM na górze świętey patrzyli, wy- 
rzekli porwani w fweim zachwyceniu: 
Dobra rzecz jejt być nam tu, mówmy ra- 
czey , powiada ten Święty, óbracaiąc flo- 
va te do uwagi świata, ( de Afcen: Dni 
Serm: g. ) mówmy raczey, nie miła rzecz 
jeft, niewygodna i niebefpieczna być tu, 
gdzie taka złość panuie, a mało gdzie ma 
przytulenie mądrość, jesli tylko i ta, choć 
w drobiey cząftce znayduie 'fię, gdzie 
wlzyftko jeft lepem napufzczono, pełno 
zdrady, i ciemnościami wfzyftko pokryto, 
gdzie dufze zawfze lą w niebefpieczeń* 
ftwie, i gdzie nic innego niema, tylko 
wizyftko próżność i umartwienie ducha, 
Jakoż im kto więcey ma światła I tozumu, 
tym więcey dóyrzy niebefpieczeńftw, i 
więcey zażalać fię mufi na takowe zgor- 
fzenia. Inni SS. Oycowie, jako to: S. Grze= 
gorz, wyrażali świat podobieńftwem do 
wezbranego potoku i byftrey rzeki, które 
z fobą porywaią fłabych, a i nayfilniey» 
fzych morduią, którzy fię ich byftremu 
płynieniu opieraią: do mieyfca zepfutego 
powietrza i zarażonego, które truie du= 
fze, i wchodząc przez wfzyftkie zmyfły, 
a 
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a udzielaiąc fie wfzyfikim rzeczom wi 
dzialnym śmierć przynofi, jesli wielkiey 


nie użyią oftróżności, i nie fą umocnieni ` 


wielką i ofobliwfzą łafką, jako mówi S. 
Auguftyn. 

Przeto SS. Qycowie naygoręcey zalecaią 
uciekać od świata. Były w ftarym Zako- 
nie, powiada Bernard S. ( de Conver: ad 
Cleric: cap: 30. ) Miafta ucieczki od Moy- 
żefza wyznaczone, gdzie winowaycy mo» 
gli ię byli fchronić i znaydować befpie- 
czeńftwo. A gdzież fą te mieyfca befpie- 
czeńftwa, te ochrony niewinności ? Kla- 
fztory fą wprawdzie święte odludne miey- 
fca, gdzie fię znayduią wielkie wfparcia i 
pomócy do zachowania fię od zepfucia 
światowego, a ofobliwie te, które pod 
„tug dawnego zwyczaiu fwego fą położo- 
ne w odległości od miaft, jako powfzechi- 
nie prawie bywaią Klafztory S. Bernarda 
i S. Benedykta. Lecz gdzieby takich fzu- 

"kać dla Duchownych, dla Kapłanow, któ- 
rzy z ftann fwoiego, i z przyczyny fwo- 
ich Beneficiow, fą obowiązani żyć w 
pofrzód świata ? Jak jeft tzecz niebefpie* 
czna, kiedy chcąc zbawić dufze innych, 


włafne dufze gubią! jako nie raz trafia fię » 


rą- 
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3 


ra n drugich od zatonienia, że tych 


famych woda unofi, i obydwuch pogrąża, 
albo kiedy w czafie powietrza zarażonym 
ujiuguiący famże zaciąga zarazę i z nie- 
mi umiera. 

i ie im nawet tych fpofobow rato- 
wania fię, jakowe maią świeccy ludzie; 
albowiem ci na przykład przynaymniey 
przez malżeńltwo niepowściągliwości fwo- 


r 


iey ratunek znayduią, podiug Rów Swię- 
tego Pawła: (C 1.Cor: 7. 9. ) Lepiey jeft 
óżcnić fie, miśli goreć, 4 owych innych: 
( ibidem cap: 5.) Łącznie fie, aby [zataw 


7 


nie mial powodu kufić was. Lecz Duchowni 


tego użyć lek nie mogą, chociaż 
niemniey fą z ciału złożeni, jako i świec- 
cy, i ich pożądliwość niemniey jeft po- 
wftaiąca i opieraiąca fię. 

Owa powaga, w którey fą u ludzi, 
godność, którą. w Kościele S. trzymaią, 
ufzanowanie, które od wiernych odbiera- 
ią, to wizyftko łatwo ich może podnieść 
w hardość, i pociągnąć do odftąpienia ni- 
fkiego o fobie rozumienia, które mogłoby 
być obroną ich niewinności: a to wfzyft- 
ko jeft przeciwno barzo owey pokorze, 
która być powinna ftróżem cnót wizyfi- 

kich 
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kich, i która nad inne może zjednać im. - 


te z Nieba obronę, i te łafki, których po- 
trzebuiemy, żeby mogli prowadzić życie 
czyfte i niewinne, tak dalece, iż mówić 
można prawdziwie, że jesli nie będą wiel: 
kiey używać pilności i oftróżności, w ufta- 
wicznym będą znaydować fię niebefpie- 
czeńftwie zguby fwoiey, wzięcia fię Ży= 
cia fpofobu ludzi świeckich, od których 
czeftokroć nie różnią fię, tylko ftroiem i 
kolorem fukni. W rzeczy famey niezli- 
czona liczba takich Duchownych widzieć 
fię daie tego gatunku, a podczas gorzey 
nad świeckich ludzi obcuiących, obcho- 
dzących fię, i więcey dozwalaiących próż» 
ności, lubieżności, barziey rozwięzłych, 
przywiązańfzych do świata, do dóbr 
ziemfkich i bogactw fwoich, i barziey ża- 
topionych w fallzywych uciechach i ro- 
fkofzach. Nie mógłby do nich Chryftus 
Pan obrócić fłów fwoich, które mówił do 
Swiętych Apoftołow fwoich: My mie jefte- 
ście z tego świata, gdybyście wy byli x tego 
świata, świat, co [wego jeft, miłowałby. (Jo> 
an: 1g. 19. ) Ci bowiem przeciwnie owi 
fą, których świat kocha, których świat 
piaftuie; bo też i oni świat kocliaią. Owoż 
te to 
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te to fą nierządy wfzyftkich czafow, a 
ofobliwie nafzych. Ci to fą owi Kapłani, 
o których oftatni Sobor powizechny po- 
wiedział, że jedną nogą ftoią w Kościele, 
a drugą na świecie, owfzem obydwama 
na świecie; gdyż w Kościele znayduią fię 
fzczegulnie, żeby mieli dochody, a fer- 
cem zupełnie fą przykleieni do świata, 
Atoli . mówić można, że nic nie ma, 
coby im więkfze ufzkodzenie przynieść 
mogło, jak przyftawanie z niewiaftami. 
Te maią wielką dzielność w pociągnieniu 
ku fobie, i tak fmakować zwyłło z nie- 
mi obcowanie, że fię miłość wkrada W 
lerca męfzczyzn barzo łatwo, i wfzyft= 
kie w nich rzeczy ftaią fie niebespieczne- 
mi: przyfługi, oka tziceńie, zbytek, 
umizganie fię, przypodobanie fię. £aczym 
niepowinniśmy fie dziwować, że Święci 
Doktorowie i Prawa Kościelne tak vbo- 
ftzyli to obcowanie, tak fzkodliwe nie- 
winności ofob Duchownych. Chcieli na- 
dewfzyftko, aby nie bawili fię ni długo, 
ni krótko z temi, których obcowanie być 
może podeyrzane, i które im być mogło- 
by łatwieyfzym do grzechu powabem. 
Pierwfzy Sobor Powfzechny Niceyfki, 
Tom 7, PR tak 
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tak wielce poważańdy u wfzyftkich Wier 
nych, w zakazie fwoim wyimuie fzcze+. 
pulnie Matkę, Sioftrę, Babkę, i Ciotkę; 
. ( Canon: 3. de fubintrod: Mulier. ) albo- 
wiem tylko miedzy temi i podobnemi ofo- 
bami można uniknąć, powiada, wfzelkie- 
go podeyrzenia, jakowe rodzić fię zwy- 
kly z takiego obcowania: gdzie zda fię 
oltrzegać, że Synowice lub Sieftrzenice 
nie zawieraią fię w takowym wyłączeniu. 
S. Bazyli trzymaiąc fię uftawy tego Kano- 
nu, zakazuie nawet Kapłanowi fiedmdzie- 
fiątletniemu trzymać w domu fwoim jed- 
ney niewiafty, któraby nie była z liczby 
wyiętych. CEpift: 17.) Niezliczone po- 
tym naftąpiły zakazy tym podobne na 
Soborach poznieyfzych , które nie pozwa- 
laią nawet, żeby pod pozorem ofob ma- 
iących pozwolenie, w pomiefzkaniu Ka- 
płańfkim mieściły fię dziewczęta i kobie- 
ty fużebne, dla uniknienia wfzelkiego po- 
deyrzenia i 'niebefpieczeńftwa. Nie malz 
Dyecezyi, któraby podobnych nie uftano- 
wiła zakazow: atoli prawa takowe im lą 
fprawiedliwfze i potrzebnieyfze dla zacho- 
wania czci ftanu Duchownego, tym mniey, 
mówić można, zachować fię zwykły. 
S, Jan 
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S. Jan Złotoufty całą Kfięgę napifał 
przeciwka złemu zwyczaiowi, który za 
czalow jego panował między Duchowne- 
mi, trzymania przy fobie Panienki pod 
pozorem miłofierdzia i opieki. Może te 
czytać każdy z pożytkiem, a dozna z ja- 
ką dzielnością ten Święty Nauczyciel zbi- 
ia wymyslne, niczego nie warte przyczy- 
ny, jakowe tak DR jako też wy- 
mienione ofoby przywodziły, chcąc po- 
miefzkanie fpolne za niefzkodliwe i ucz- 
ciwe udać. 

Nie fądzę jednak, aby co koo być 
mogło w tey materyi, nad to, co napifał 
Pilarz Kfięgi De fimgularitate Clericorum , 
pomiefzczoney między Pifmami S. Cypri- 
ana. Przedfiębierze ten Pifarz wywodzić 
obowiązki, jakowe maią Duchowni, życia 
i miefzkania w odłączeniu fie od niewiaft, 
jakoż fam napis to oznaczać zdaie fię. My 
tu wypilzemy niektóre z tegoż uwagi. 
Powiada naprzód, że fam Pan Bóg przy- 
kazał mu furowd i zalecił, aby tę prze- 


ftrogę napifił dla Duchownych, żeby nie 


miefzkali fpolnie z niewiaftami: lecz oba- 

wiaiąc fię, powiada, ażeby takowe obja- 

wienie nie było wzięte za jakie przywidze- 
ij nie 
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nie fię jego mysli, poftanowił utwierdzać 
też przykazaniami z Pifma S. wyiętemi i 
innemi mocnemi dowodami. 

Dowodzi tedy, że jeft pewne fzaleń- 
ftwo, zadufać włafney cnocie w pofrzód 
takowych okazyi, że jeft nadziela nieroz- 
fądna zachowania fię i uchronienia fię w 
takich zapałach i powabach do‘ grzechu, 
Że zwycięftwo jeft barzo niepewne, kiedy 
fię trzeba potykać z nieprzyiacielami tak 
mocnemi: że nie należy fpodziewać fię, 
żebyśmy nie gorzeli ftoiąc w pofrzód pło- 
mieni: żebyśmy połykaiąc truciznę, te- 
goż fkutkow nie czuli: żebyśmy zafypia- 
li na krawędzi przepaści, a w nię nie 
wpadli: że wielka jeft roftropność wyba- 
wienia fwego fzukać w ucieczce: że w 
niewiaftach wfzyftko bywa poftrzałem ra- 
niącym, i blifką grzechu okazyą: że 
wielu wielkich Bifkupow, Kapłanow, Du- 


chownych, i Męczennikow pogrążonych 


zoftało, przeto, że śmieli zapufzczać fię 
powierzając fię tak fłabey łódzi: że jedna 
nikczemna niewiafta pofkromiła lwy mo- 
cne, i które ftały fię, iż tak rzekę, jey 
łupem. 

Opi- 


S um n 
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Opifuie zatym zle fkutki obeowania 
poufałego z niewiaftami: że tym fpofo- 
bem daiemy zły przyklad wiernym, że 
to jeft zgorizeniem maluczkich, którego 
tak częfto Zbawiciel Pan zakazywał, że 
woyna, którą wypowiada ciało nafze, 
jet zbyt natarczywa, nawet“ kiedy nie 
miefżamy fię z przytomnemi niewiaftami. 
Zaden człowiek cierpiący gorączke, nie 
ftara fię onę powięklzać, ani ulegaiący 
pod ciężarem, nowego fobie przydaie cię- 
żaru, któryby go przywalił Towarzyftwo 
z niewiaftami ciągnie za fobą wfzelki ro- 
dzay złości, ono jeft jednym lepem, któ- 
ry latwo napawa trucizną, jedną fiecią w. 
ręku czartawfkim. z 

A na to, co mu kto moglby zarzucić, 
że tym fpofobem podobnie należałoby uni- 
kać uczęfaczania do Kościołow, gdzie 
fchadzaią fię i niewiafty: odpowiada oka- 
zuiąc wielką różnicę, która zachodzi: że 
te mieyfca fą poświęcone, i że nie wabią 
do niczego innego, jak tylko do pobożno- 
ści: że tam zwołuiemy fię i fchadzamy fie 
w imie i z woli Bofkiey: że tam znaydu- 
ią fię takoż i inni wierni przytomni fpra- 

wom 


a 


mee 
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wom nafzym: że tamże umacniamy fie 
przez modlitwy, i że Pan Bóg tamże z 
nami znayduie fię. 

Trafiaią fię okoliczności, w których 
mufiemy patrzać na niewiafty, tenże po- 
wiada, ale jeft też Bóg, który te przyka- 
zuie i one pochwala, i pod ten czas może- 
my być pewnemi o jego pomócy, gdyż 
fame niewiafty pod ten czas nalze odwie- 
dzanie ciefzące przyimować będą z ulża- 
nowaniem, i fama przytomność nafza one 
będzie pociągać do czci; ponieważ fkrom- 
ność i czyltość jaśnieć i wydawać fię bę- 
dą w takowych milości obowiązkach: 
TY [zyfiko czyńcie z uczciwością, mówi Pa- 
wel S. Ç r. Corinth: 14. 40. ) Zaden fkarb 
między złodzieiami być befpieczny nie 
może, i nigdy owcy nie zamykają z. wil- 
kiem, jesii chcą, aby od wilka pożarta 
nie byla. Tojeft: chcieć być poimanym, 
zamknąć nieprzyjaciela w domu, i chcieć 
otworzyć wrota czartu przeciwko zakazo- 
wi napifanemu: zViechcieycie dawać miey [ca 
nieprzyiacielowi. ( Ephes: 4, a7. ) Jesli 
ftrzedz nie będziemy wfżelkiego weyścia 
do domu, nigdy nie będziemy befpieczne- 
mi od złodzieiow, a cóżby było, gdyby 

ciż 
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ciż byli wprowadzeni, albo jesli im zofta- 
wuiemzy drzwi otwarte ? 

Tenże nadto powiada, źe niegodziwy jeft 
pozor, którym wymawiaią fie, przywo- 
dząc potrzebę ufługi, które od niewiaft 
pełnione bywalą, gdy też od męfzczyzn 
dofkonaley odbywane być mogą. W po: 
czątkach śmiechy ftroią z niejakąś oftróż» 
nością, lecz powali, powoli, cale wfzel- 
kiey oftróżności zaniedbywalą. Czart ich 
zwodzi, wmawiaiąc: że mogą żyć fpol- 
nie bez grzechu, owizem wpaia w nich 
żądze świątobliwości i dofkonałości. wy 
prowadza. ich, iż tak rzekę, na frzód mo- 
rza, dla poimania ich potym i przynagle- 


nia do fużby fwoiey, jak poftepuią zbóy- 


cy. morley upatruiąc okreta, które poi- 
mać pragi 


dopufzeza zwijać żagle i od- 


ftąpić rudla, aby za nadeyściem nawałno- 
ści nagley, zierozmyslni, gdy fię mniey 
ipodziewali, zoftali w wałach pogrążeni : 
zapala i podnieca ogien, który maiąc wy- 
buchnaś, może pozrzeć oboygu; gotuie 
fatylety, któremi mają fami przebić fię, 
flowem mówiąc, zamienia owe przywią- 
zanie, którę w początkach zdawalo fię 
czy- 
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czyfte i duchowne, w lubieżność i bydlę: 
cą cielefność. 

Zbija takoż przykłady, które zwykli 
przywodzić Eliafza, który przemiefzkał u 
jedney : wdowy Sareptańfkiey, i famego 
Chryftufa Pana i SS. Apoftołow, którzy 
mieli niewiafty, które za niemi chodziły, 
podług świadectwa Ewangelii, i okaznie 
różnicę, Że to było tylko docześnie, i w 
oczach całego świata, có famo z tego wy- 
daie fię, że Swięci Apoftołowie wielce za- 
dziwieni zoftali, gdy widzieli Chryftufa 
Pana rozmawiaiącego z Samarytanką fa- 
motnie. Duchowni teraznieyfi nie prowa- 
dzą życia, jakie wiódł Chryftus i Apofto- 
łowie w czuciu, w pracach, w przesla- 
dowaniach: owoż to jeft, czego my nie- 
nasladuiemy. Ale chcielibyśmy fzczegul- 
nie onych przykładem upoważnić nafz 
zwyczay obcowania i pomiefzkania z nie- 
wiaftami. Z drugiey ftrony, czyż możemy 
nafzą fłabość porównać do ich fity? Jeden 
na slifkiey drodze utrzyma fię, drugi ła- 
two wywraca fię i upada, każdy ma fwóy 
dar od Boga. Zbawiciel Pan przewiedział, 
że mieli powftać Heretycy, którzy czafu 
fwego malżeńfkie związki potępiać mieli, 

więc 


a 
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więc potrzeba było, aby nie okazywał fię 
być dalekim od niewiaft. Z tym wfzyft- 
kim, ani ChryftusPan, ani Apoftołowie, 
nie miefzkali fami pod jednym dachem ż 
niewiaftami, ani widziani byli, żeby śmia- 
l fię i żartowali z niemi, lecz cale obey- 


ście ich z niemi było poważne, rozważne, 


iświątobliwe, nie było zatym niebefpie- 
czeńftwa, ani zgorfzenia. 

Pokazuie takoż, iż znayduią fię świec- 
ey ludzie i nawet żonaci, którzy żyią w 
odłączeniu od żon fwoich, dla więkfzego 
w nabożeńftwie ducha i w świątobliwo- 
ści życia poftępku. A my Duchowni, po- 
wiada, nie będziemyż mogli zcierpieć wi- 
dząc fię odłączonemi od ofob płci różney, 
które nie fą nafzemi żonami. Mężatki u- 
daią fię panienkami, a panienki zamężne- 
mi niewiaftami: takowe fą czafow nafzych 
cuda. Jakoż takowi mogliby porzucić żo: 
ny fwoie, opuścić dziatki (wole, ażeby 
byli pofłufznemi Ewangelii S. opuściliby 
raczey włalnych Rodzicow dla chodzenia 
zatemi niewiaftami, niżli te niewiafty, 
ażeby pofzli za Chryftufem Panem. Więc 
należy przeciąć to wlzyftko, co może być 
powabem do grzechu, wfzyftkie te drew- 

ka, 
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ka, które żywią ogieńnieczyftości, i wfzyfte 
kie okoliczności wiodące do grzechu. 
Niech uważaią, nadto, powiada, co to. 
jeft rządzić ludem Bożym, i udzielać i fza- 
fować świętemi Sakramentami, a niech. 
fię lękaią obrazić Boga,którego fa Kapłana- 
mi, zgorfzyć lud, który nauczać i oświe- 
cać fą powinni, a tym famym nie zakła- 
dać zawady czyli przefzkody rozlzerza» 
niu fię Ewangeliczney nauce. 
- Ktoż może opifać wfzyftkie złe fkutki , 
które za fobą pociąga to obcowanie i fpol- 
ne pomielzkanie Z niewiaftami? Ta 
wfzczepia obyczaiow zepfucie, zapala po* 
żądliwość, rodzi zelżywość t bezwftyd- 
ność, kopie doły i przepaści, fprawnie u- 
padki, pogrążenia i śmierć, czyli raczey 
wiele razem śmierci, ffowem: wielką mno= 
gość barzo złych fkutkow.. Przeciwnie 
zaś, COrZa [ze ęsliwość, i jaka pociecha z 
czyftości, która czyni podobnymi Anio- 
łom, i która przed czafem i uprzedzenię 
dozwala kofztować  flodkich pożytkow 
fzczęsliwego zmartwychwftania. 
Każdy: miech fobie mie zadufa tak, 
aby kiedyś nie mia! przyczyny Z żalem: 
mówić: o jaka ułomni jefteśmy! Nie- 
fzeze- 
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fzczęsliwa uwaga, jesliby była zbyt po- 
Żna, i po czafie. Powinniśmy fię utwier- 
dzać wfzelkiemi fpofobami, abyśmy ze 
wfzech ftron pilną ftraż mieli, aby żadna 
nie była odkryta i wydana na nieprzyia- 
cielfkie poftrzały. Duch S. tchnie, gdzie 
mu fię podoba, ani powoduie fię nafzemi 
chęciami. Więc niechay nie będzie zuchwa- 
łe nafze zadufanie w jego pomocy. Zaden 
żołnierz nie powinien porywać fię do wo- 
jowania, aż w ten czas, kiedy Wódz jego 
vofkaże, Bóg też nie zwykł fwoią łafką 
wfpierać w famych fobie zadufaiących. 
Nakoniec, czart przeklęty, dodaie ta- 
koż tenże Pifarz, z więkfzą złością unofi 
fię ka Duchownym, niżli ku innym ofo- 
bom, na ich żwawiey naciera, jako zwy- 
kli czynić zlodzice, którzy zafadzki czy- 
nią na bogatlzych: i nieprzyiaciele, któ: 
rzy godzą raczey na zabicie i zgładzenie 
Generałow, niżli na proftych żołnierzy, í 
jako wyfokie i wyniofle mieyfca barziey 
podpadaią fzturmom wiatrow i budzy. 
Jesliby który był obowiązany miefzkać z 
Matką fwoią, albo Sioftrą, albo inną jaką 
krewną włafną, tenże Pifarz wyciąga, aby 
takowa ofoba nie trzymala fłużebney, 3 
żeby 
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żeby nie dopufzczała w odwiedziny do fie- 
bie innym niewiaftom przychodzić, 
Jesliby trafiło fię drogę; odprawować z 
niewiaftami, zaleca, aby takowy przypa- 
dek znofił, jakby przechodząc, i jakby 
uciekaiąc z boiaźni, żeby ten, co umiał 
fchronić fię przed nieprzyiacielem, = nie 
wpadł w ręce czatuiących w lefie razboy- 
nikow. Na oftatek, kończy temi flowy S. 
Apoftoła: (Philip: 4. 8. ) Cokolwiek jeft 


prawdziwe go, cokolwiek wfiydlis WEGO, cokol- 


wiek [prawiedliwego, cokolwiek Swigtego, co- 
kolwick kochania godnego, cokolwiek fławy 
dobrey , cokolwiek cnotliwego, i cokolwiek 
chwały godnego, to mysi wafzi ych celem, niech 
będzie. 

Owoż ta jeft, co ten Pifarz zamyka, i 
co pilney wyciąga uwagi. wiele jeft rze- 
czy, które mogą zwątlić ferce Kaplana, 
powiada S. Jan Zlotoulty , ( de Sacerdot: 
Lib: 6. ) lecz nadewizyftko obcowanie i 
poufałość z niewiaftami; a że ńie można 
zupełnie onych odrzucać, lecz i one po- 
trzeba nauczać i odwiedzać, kiedy fą chore, 
tych wfizyftkich okoliczności używa czart 
na zgubę Kapłana. Miłość fama, która je! 
zrzćdłem wfzelkiegoa dobra, ftaie fię po- 

czat- 
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czątkiem wfzelkiego złego tym, którzy 
teyże dobrze użyć nie umieią, jakowe nie- 
befpieczeńftwó nie tylko ściąga fię do nie- 
wiaft rozwiązłych, ale i do uczciwych i 
fkromnych; nie przeto bowiem utracaią 
te poftrzały, które oczom tych fą wro- 
dzone, i podczas nawet głębiey nad inne 
ugadzaią. 

Zdanie S. Hieronima barzo jeft wiado- 
me. Niewiafty, powiada pifząc do Nepo- 
ciana, ( Epift: ad Nepot: 5: iten 4. & 48. 
ad Sabinianum ) niechay nigdy nie wcho- 
dzą, albo przynaymniey barzo rzadko do 
ciebie. Wfzyftkie dziewczęta i wfzyftkie 
panienki równie od ciebie nie maią być 
znane, kochay je bez różnicy jednych od 
drugich, ale nigdy z niemi nie miefzkay 
pod jednymże dachem: nie zafadzay fię na 
dawney czyftości fwoiey; bo nie jefteś 
ani świętfzym nad Dawida, ani mocniey- 
fzym nad Samfona, ani mędrfzym nad Sa- 


-lomona. Przypominay częfto fobie, że je- 


dna niewiafta wypędziła pierwizego czło* 
wieka z Raju, nie używay ich do żadnych 
ufług, nawet w chorobie; niebefpieczna 
rzecz jek dozwałać fobie fłużyć nawet 


"tym, na które codziennie patrzyfz. Ten- 


Ze 
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że Ociec Š. przyftępuie potym do oftróż- 
ności, jakowych użyć powinni w przy- 
padku, w którym potrzeba wyciąga obco- 
wania z temi. Jesli tyóy obowiązek wycią- 
ga, powiada, żebyś odwiedził albo wdowę 
jaką , albo jaką panienkę, nigdy do domow 
takowych nie wchodź, chiba w towa- 
rzyftwie drugiego kogo, żebyś wizelkie- 
go ulzedł podeyrzenia. Co fię tycze drob- 
nych podarunkow , liścikow i innych zna- 
kow przywiązania ferca, świątobliwa 
przyiaźń nie zna takich fpofobow, a zaś 
co fię tknie fłów piefzczonych, miłosnych, 
my wftydem zalewamy fię, gdy te flylze 
my używane na komedyach, i onem- 
brzydziemy fię w uftach ludzi świeckich, 
jakoż możemy znofić w uftach ofob Du- 
chownych ? 

Tenże Ociec S. wykrzyknie na innym 
mieylcu: co za potrzeba jeft miefzkać w 
domie takim, w którym dnia każdego 
walcząc mufiiz albo zwyciężać, albo zgi- 
nąć ? 

Wiadomo, że S. Auguftyn nie chciał 
fpolnie miefzkać nawet z Matką fwoią iz 
Sioftrą (woią, ( Poffid: in Vita Aug: ) z 
przyczyny, że chociaż te ofoby fą wyłą- 

czone 
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«zone od wfzelkiego podeyrzenia, atoli 
tych flużebne, albo w odwiedziny do tych- 
że przychodzące mogły być od tego nie 
wjięte, i że nayczyftfi powinni lękać fię 
takowego wfpółmiefzkania : tak fię ten 
wielki Mąż Swięty obawiał utracić fwoią 
niewinność, albo przynaymniey przyćmić 
blafk fławy fwoiey; która tak jeft potrze- 
bna ofobom Duchownym, a ofobliwie Pa= 
fterzom i Bifkupom. 

Trafia fię zbyt częfto to, co S. Paweł 
opłakuie w Galatach: ( Galat: 5. 5.) że 
poczynakąc od ducha, kończą na ciele. A 
początku zapali fię gorliwość chwalebna, 
albo przynaymniey przywiązanie profto- 
wane przyczynami, uczciwości i grzecz- 
ności: lecz czart przeklęty, który zawize 
zaftawia fidia na naygruntownieyfze cno- 
ty, nie opufzcza poddawać powoli poru- - 
fzenia naymiłośnieyfze. Od jednego od- 
sviedzenia fzczegulnie pochodzącego Z 
przy ftoyności, poftępuiemy do częftfzego 
odwiedzania, zatym. rodzi fię chęć i tro- 
fkliwość widzenia fię, zaraz potym przy: 
chodziemy do wyrazow miłośnych i uy- 

auiących, i do: poufałości, coś małego i 
lekkiego potym pozwalamy fobie, aż na 
ko- 
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koniec podczas przychodziemy do fpełniee 
nia grzechu, pierwey nawet nimeśmy po- 
myslili nań odważyć fię. 
O jak wielu Duchownych, którzy więkfzą 
część życią fwolego przepędzili z zbudo* 
, waniem innych, którzy pofkromić umieli f 
wrzącą krew młodości, nakoniec ciężko u- 
padli w wieku naydoyrzalfzym, że nie byli | 
doftatecznie oftróżnemi, i zakończyli rów- | 
nie z Salomonem, który odebrawfzy dar | 
madrości w naywyżfzym ftopniu, do ja- | 
kiego żaden z ludzi dóyść nie może, ten- 


Że utracił przez miłość hiewiaft, i w fta- 
rości lat fwoich odważył fię oddawać fal- 
fzywym Bogom offiary, daiąc takowym 
fpofobem ftrafzny przykład wfzyftkim po- 
tomkom fwoim ułomności ludzkiey, i 
niebefpieczeńftwa oftatniego, w którym 
znayduią fię nawet ludzie mądrzy, zepfu- 
cia ducha i ferca w obcowaniu z niewiafta- | 
mi, jesli używać nie będą wielkiey oftróż= | 
ności, Ta też jeft nad to rzecz podziwienia | 
godna: że Dawid Ociec jego tylo łafka- 
mi Niebiefkiemi obdarzony, nie pofpoli- | 
tym na królewftwo powołaniem wybrany 
Królem Izraela, pełen Ducha Prorockiegoa, 
i który tyle odnióf zwycięftw, i tyle in- 
NYCH 2 
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nych odebrał łafk pochodzących z dobro- 
ci Bofkiey, fiowem mówiąc, jeden Monar- 
cha podług (erca Bofkiego; jeft rzecz; mó- 
wię, wielkiego podziwiehia godna; że w 
takie zbrodnie zabriął, iż odważył fię 
gwałtem porwać żonę jednego poddanego 
fwegó bez uczucia naymnieyfzey furanie- 
nia gryżoty, aż póki nie przyfzedł jeden 
Prórok, który go Bofkim imieniem ftrofo= 
wał 6 grzech jego: Któż fię lękać nie bę: 
dzie; widząc upadek tak wielkich i znako= 
mitych niężów? Jeżeli cedry z korzenia 
wywrócone widzienty; cóż będżie ż chwie* 
iącemi fię latoroslami? Pifmio święte opifu- 
ie takowe upadki tych wielkich niężów ; 
nie dla ufprawiedlił wiania upadków ludzi 
pofpolitych przykładami tak źnakomitemi, 
ale owfzem dla ndiki; żebyśmy fię lękali; 
i nie ufali fimym fobie; mowi Swięty 
Ambroży: 

Niezadufanie zatym Sed bedzie nay- 
glówħieyfzą cnotą nafzą, a albo raczey 
przypatruiąc fię tylu niebefpieczeńftwom ; 
które nas otaczaią; i które grożą nafzey 
hiewinności, uciekaymy fię uftawicznie _ 
i nieuftannie da tego, który fzczegulnie 


Tom I; Q moz’ 
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mocen jeft zachować przez łafkę fwoią. 
Strzeż Panie od takich fideł nogi nafze 
powinniśmy do niego wołać z Prorokiem ; 
umartwiaymy zmyfły nafze, a ofobliwie 
oczy, przykładem Joba; albowiem te fą 
drzwiami, przez które jad bezecney milo- 


ści wkrada fię i wchodzi pofpolicie do fer. 


cą. Moc nafzą pokladaymy na milczeniu, 
na modlitwie, na odludności, na uciekaniu 


od tego wfzyftkiego, coby mogło być oka- 


zyą do upadku i powabem do łgrzechu. 


Eea a 


=$żn= 


ROZDZIAŁ XVIL, 


„pako próźnowanie Jest nayjzkoðliw- 
i Jee uchowny m. 


p jeft to inna fkała, o któ- 
rą niewinność Duchownych częftokroć 
rozbita i pogrążona zoftaie. Toż było jed- 
ną z innych przyczyn zguby Sodomy: 
(Ezech: 16. 49. ) Y Duch S. powiedział, 
że toż jeft miftrzem wiela złego. ( Eccles: 
55. 29.) W rzeczy famey próźnowanie, 
czy” 


a o a 
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“żyli niedoftatek zabaw i pracy -fprawuie; 


że dufza nafzą ftaie fię jako rola, która 
nie będąc wyprawioną, todzi pofpolicie 
zielfka nieużyteczne; głóg, i ciernie. 
4Znieś próżnowanie, mówił jeden z fta- 
rych, aż milość nie będzie mieć więcey 

łuku i ftrzał fwoich. ' Ztąd pochodzi, że 
naygłównieyfzą przeftrogą, którą podaią 
Duchowni, Rządcy i Nauczyciele, jeft, że- 
byśmy zawfze jaką zatrudniali fię zabawą, 
tak dalece, żebyśmy od jedney zabawy, 
przechodzili do drugiey tak, iżby nic nie - 
znaydowało fię czafu próżnego ; inaczey 
bowiem czart przeklęty znalazłfzy dom 
pufty, użyje tey (obie przyiazney pory i 
wnidzie do niego podług łów Ewangelicz: 
nych, zafieie w duchu nafżym i w fercu 


niegodziwe i bezbożne mysli, i: (zczęście 
„wielkie nafze będzie, jesli te wkorzeniwa 


fzy fię w fercach nafzych i też całe pofiadłz 
fzy, nie ugłufzą nafienia fitowa Bofkiego, i 
drogiey pfzenicy miłości. 

S. Auguftyn złożył wybotną Kięgę 
przeciwko niektórym Zakonnikom czafow 
fwoich , Ç De opere Monach: ) którzy nie 
chcieli rękami pracować, jako przedtym 

Qij praw- 
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prawdziwi Zakonnicy we zwyczaiu mieli + 
a to pod pozorem więkfzey dofkonałości ; 
chcąc tym fpofobem dać poznać, że do- 
fkonale zadufaią w Bofkiey Opatrzności. 
"Ten Święty Nauczyciel zbija te próżne 
pozory dziwnym klztaltem, a bez wątpie- 
nia my nie małą część teyże kfięgi może- 
my ftofować do Kapłanow i innych Du- 
chownych, którzy wielką część życia fwo- 
iego trawią na próżnowania obrzydłym, i 
może więkfzą w fobie winę zamykaiącym; 
niżli owe Zakonnikow. Naprzód przywo- 
dzi owe owa Apoftoła, gdzie bez ogrod- 
ka mówi: ( 1. Thefs: 2. ) że który niechce 
pracować, niepowinien i pokarmu używać: 
Ten Ociec Swięty nie wyłącza od takiego 
obowiązku, jak tylko chorych, i tych, 
którzy z przyczyny fwoich urzędow Ko- 
ścielnych,'i nauk, które dawać zwykli, 
nie mogą zatrudniać fię robotą ręczną, 
chociaż radzi, żeby i ci nawet tyle, ile 
zmogą, do teyże przykładalifię, i żeby 
wyżywienia fwoiego nie zaftępowali offia- 
rami i jałmużnami wiernych, chiba w 
przypadku potrzeby. Radzi zatym, żeby 
w takowym nawet przypadku, każdy z 

zdat- 
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zdatnych do nauczania, koleyną od tey zą- 
bawy uwolniwizy fię, przykładał fię do 
pracy ręczney tak, aby robota ręczna nie 
była zaniedbywana zupełnie i od takowych 
ofob. 

Daley okazuie, że modlitwa, Pfalmow 
śpiewanie, fłowa Bożego przepowiadanie, 
iinne tym podobne zabawy, mogą być 
połączone z ręczną robotą, i że owizem 
odtakowey pracy z więkfzą gorliwością 
zwykli poftępować i przechodzić do tako- 
wego ćwiczenia Duchownego: ani można 
nigdy lepiey rzeczy dobrych rozpoznać, 
jak kiedy fkutkiem pełnione będą. 

* Powiada zatym, że wielu z nich w fta- 
nie świeckim mufieliby pracować dla za- 
robienia fobie wyżywienia, a przeto nie 
jeft rzecz fprawiedliwa, żeby as, 
fzy fie na flużbę Bofką, uwalniali fiebie od 
pracy; tym bowiem fpofobem dogadzało- 
by fię hardości i leniwftwu ludzkiemu: że 
wielu przyieło ten ftan święty z urodzenia 
podłego i pracowitego, a zatym i wycho- 
wanie wziowfzy ufpafabiaiące do pracy, 
i tym famym zdatnieyfze, ciężey grzefzą, 
jesli fię wylewaią na próżnowanie : ina- 
czey 
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czey nie możnaby rozfądzić, jeżeli do te- 
go ftanu przyfzli dla fłużenia Bogu, alba 
dla tuczenia fiebie, unikaiąc ubóftwa i 
pracy, i że naoftatek rzecz jeft wftydu 
pełna, kiedy ofoby fzlachetnie urodzone 
przyiowfzy ftan takowy, nie unikaią pra- 
cy, a zrodzeni z Rodzicow mieyfkich, rze- 
mieslnikow, albo i rolnikow na próżnowa- 
niu czas trawią. 

To wlzyftko możnaby mówić o wielu 
ofobach Duchownych, którzy dla nadziei 
dochodow pochodzących z Kościelnych 
Beneficiow, ten ftan przyiowfzy, dni fwo- 


ie pędzą w próżnowaniu i. leniwftwie. 


Gdyby byli zoftali -na świecie, byliby 
przyciśnieni dla zyfkania żywności, wziąć 
fię do jakiego rzemiolła, i rękodzieła podłe- 


go i fłużebniczego, niefprawiedliwa rzecz. 


jeft zatym, żeby ftan Duchowny, który: 
pszyieli, onych wyimował zupełnie od 
wfzelkiey pracy. Adam chociaż w ftanie 
niewinności i ftworzony w mieyftu rofkos 
fzy, które go obficie opatrywało wfzel- 
kiemi rzeczami do życia ludzkiego, po- 
trzebnemi, atoli tamże był umiefzczony 
dla pracowania, jako Pifmo S. powiada, 

C Gen- 

£ 
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(Genes: 2. 15.) Kościoł tedy byłby dla; 


takowych Duchownych mieyfcem więcey 
uprzywilejowanym, niżeli Ray ziemiki 
był dla pierwfzego człowieka, jesliby żyć 
chcieli fzczegulnie z dochodow fobie. od 
Kościoła udzielonych bez żadney pracy. 

S. Bernard pięknie takowych odmalo- 
wał temi fłowy: Swięty Król Dawid, po- 
wiada, ( in heec verba: Hcce nos, cap: 10. ) 
zda fię, iż tych wytknoł, gdy powiedział : 
mie chcą być uczefłnikomi cześci prac ludzkich, 
ani cierpieć z niemi. Potym wyftawia przed 
oczy, że przyieli wygody i pożytki wfzyft- 
kich ftanow, i że oraz od tychże odcieli 
ciężary i prace. Nasladuią hardości, i z licz- 
gą wierzchowych paradą popifuią fię, jak- 
by żolnierze, konie, pfy, ptaki, jako oni 
trzymaią, i wielką liczbę fłużących, i w 
grach nie male pieniądze ftawią, a nie fą 
uczeftnikami ich prac i niebefpieczeńftwa. 
Żachowuią kfztałtność niewialft, przey- 
muiąc od nich zbytki i wfpaniałość fukień, 
a nie zachowuią ich wftydliwości, ani ich 
dobrego umiarkowania i zabaw. Rzemiesl- 
nicy pocą fię, rolnicy wyrabiaią pracowi- 


cie ziemię, a ci zbieraią bez pracy i gume 


na 
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na fwoie napełniaią i fzpichlerze, używą= 
ią chleba naybielfzego i dobrze przepytlo- 
wanego, i piią wina naywybojnieyfze : 
pafą fię i nądymaią fię bez praey tym 
wlzyftkim, co jeft naykofztownieyfzego. 
Kupcy uganiaią fię po ziemi i po morzu z, 
niezliczonemi trudami i niebefpieczeńftwy. 
dla pomnożenia bogactw, a ci też znay- 
duią przyzbierane bez pracy i niebefpie- 
czeńftwą zafypiaiąc i drzemiąc fnem nay- 
milfzym i nayfpokoynieyfzym. Ciesle, ko- 
wale i inni rzemieślnicy dobrze ręką wy- 
machać fie mufzą, dla zylkania wyżywie- 
nia fwego, a ci w rofkofzach i próżnowa- 
niu wygodne życie prowadza. 'Naoftatek 
kończy, że na ftrafznym fądzie Bofkim 
nie znaydą dla fiebie mieyfca, ani między, 
żołnierzami, ani“ między kupcami, ani 
między rolnikami albo rzemieslnikami , 
ani w jąkimkolwiek porządku innych ofob. 
Co więc im zoftanie, jesli nie żeby byli 
odegnani na mieyfce, gdzie żadnego nie 
ma porządku, lecz gdzie panuie wieczne 
zamiefzanie ? i 

Oprócz tego, że jeft saneta i dziki 
ftan takowy, pew na rzecz jeft, że próż- 

nowa- 
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nówanie jeft nayfzkodłiwfze dla Duchow- 
nych. S. Auguftyn widocznie okazuie , 
że póki Dawid był zatrudniony woynami 
długiemi i ktwawemi przeciwko Filiftyi= 
czykom, i. innym nieprzyiaciołom ludu 
Bożego, utrzymywał fię w świątobliwo- 
ści życia, lecz kiedy wylał fię na*odpo- 
czynek i życie fpokoyne. w fwoim Pałacu, 
tenże w grzechy. wplątał fię. Samfon, po- 
wiada takoż tenże Ociec Święty, że pod 
ten czas wziąć fiebie dopuścił, kiedy ufnął 
na łonie jedney niewiafty ,. i Salomon w 
zbrodnie: zabrnął takoż dla tego, że uży- 
wał długiego i belpiecznego 'pokoiu wę 
wfzyftkich kraiach fwemu panowaniu pod 
ległych, a zatym niemafz ftanu niebe- 
fpiecznieyfzego dla każdego Duchownego» 
jak ftan fpoczynku i próżnowania. Pod 
ten czas albowiem łatwo wpadnie w -roz- 
miłowanie fięż niewiaft, w gry, W roz- 
'więzłość, a to wfzyftko ftrąci go do pie- 
kła. Czas fobie pozwolony ftrawi na przy- 
bierąniu fię, na fryzowaniu fię. i upudro- 
waniu fryzowaney głowy, na. wymufka- 
niu i ptzyczynianiu fobie wdzięków i -o- 
chędóftwa, a tak przeydzie bieg życia w 
E nie- 
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niefkończoney czczości dobrych uczyn=. 


kow, w ubóftwie, i ftrafzliwey fkąpości 
cnót i zafług. Nie mówię nic o zgorfzeniu, 


jakowe fprawią na świecie te wfzyftkie. 


poftępki, o pomowifkach ludzi, na któ: 
rych niezbędzie, o zgubie dufz, które 
fwoim'złym przykładem do grzechu przy- 
wiedzie, o pogardzie, która ztąd wyniknie 
ftanu Dichownego, nieprzyzwoitości, któ- 
re warte fą nie małey uwagi. 

(Lecz powiecie może: do jakiey pracy 
mogą przykladać fię tylu Duchownych 


ofob, które nie maią więcey obowiązkow,, 


nad prawienie Mfzy S. i fwoich Pacierzy 
Kapłańfkich? Naprzód niepowinnaby zda- 
wać fię rzecz dzika i niepodobna, żeby fię 
zabawiali” jaką uczciwą ręczną robotą 
przykładem S: Apoftoła, który zabawiał 
fię robieniem namiotow i obicia. CAG: 18: 
5.) Albowiem jeżeli Paweł S. chociaż 
był obciążony pieczołowitością o wfzyft- 
kie Kościoły, wycięczony fwoią gorliwo- 
ścią, znaydował czas do ręczney roboty, 
i nie fądził, żeby ręczna praca była nie- 
przyftoyna na urząd A poftolfki; zacóż 
więc Duchowni daleko niżfi we wfzyftkim 
od 
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od tak wielkiego Apoftoła nie mogliby za-* 


przątać fię jakową uczciwą ręczną robotą ? 
Ja tylko wiem, powiada S. Auguftyn, (Cde 
Opere Monach: ) że nie zabawiał fię żad- 
nym rzemiofłem , któreby nie było z pra- 
wem, zgadzaiące fię, nie był ani złodzie- 
jem, ani komediantem, ani kuglarzem, 
ale pracował dla zyfkania potrzebney ży- 
wności. Apoftoł nie miałby fobie za wityd, 


być krawcem, fzewcemi, ftolarzem, rolni-- 


kiem. Z Patryarchow niektórzy: byli ow- 
czarzami, z Filozofow Greckich znaydo- 
wali fię tacy, którzy rzemiofłem bawili 
fię, i S. Józef ow człowiek fprawiedliwy 
Oblubieniec Nayświętfzey Maryi Panny: 
był cieslą. To wfzyftko, co dopełniana 
być może bez ofzukania i z ocaleniem nie- 
winności, nie należy poczytać za wftydu 
godne rzemiofło. 

Niektórzy zatym Duchowni, i niektó: 
rzy Kapłani barzoby dobrze czynili, gdy- 
by jaką godzinę na dzień łożyli na takoż 
wych ręcznych robotach bez naymniey- 
fzego narufzenia powagi i fzacunku wyfo- 
kiego charakteru fwoiego; i można mó: 
wió: że fama próżność niejako upodla, i 

zel- 
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zelżywość przynieść może, takowym Za: 


bawom. Ztąd to pofzło, że Czwarty Šo- 


bor Kartagmeńfki nayfławnieyfzy między: 


wfzyftkiemi Afrykańfkiego Kościoła So: 
borami, i na którym znaydował fię przy» 
tomny S. Auguftyn, poftanowił, aby każ- 
dy Kleryk, chociażby jak był.w yćwiczony 


w nauce fłowa Bożego, ftarał fię fobie o 
żywność jakimkolwiek małym rzemiofiem. 
Clericus quantumlibet uerb: Dei eruditus ari 


tificiolo vifum quarat. (Concil: Carthag: IV. 
can: gr. 52.) A w Kanonie naftępującym 
praw ie też fame fłowa powtarzając temiż 
wyrazami chce nadto, aby fię ftarał o 
żywność i oodzienie jakim niew jelkim rze+ 
mioflem, albo“ das em, byleby to było 
bez pokrzywdzenia i ufzczerbku włafnhych 
obowiazkow. Czyliż Kapłani owych cza- 
fow nie byli tak znakomici, jak fą nafzych 
czafow? albo charakter onych nie był tak 
poważny i takiey czci godny, jako nafz 
teraznieyfzych czalow ? 
Jeżeli owi z potrzeby tak czynili dla 
wyżywienia fię, teraznieyfi niech toż cay- 
nią, aby mieli ząbawę, aby unikneli pró- 
żnowania, aby zadość czynili za fwoie 
grze- 
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gtzechy, i aby upokarzali ducha fweiegó. 
jef wielóraki fpofob zabawiania fię bez 
zefromocenia ftanu, wyftępki, niepowścią- 
pliwość, pijańftwo, złe obyczaie, te to få, 
co upodłaią w oczach ludzi prawdziwie 
madrych: arale 

Miedzy zabawami, które barziey Z ich 
ftanem zgadzają fie; policzamy modlitwę, 
hańkę; czytanie kfiąg dobrych, uczynki 
inilofierne; odwiedzanie Kościołow , fzpie 
talow , miefzkania ubogich, Katechizmwi 
innych nauk podawanie. Niech do tego 
przydadzą trochę utrudzenia ciała, a po- 
wrócą ż więkfżym ukontentowaniem: Po- 
dobnie nie powinni wftydzić fię zafadzać 
kwiaty; ucinać drzewa, jakowe roboty 
dawnym Puftemikom bywały rozrywką . 
po długich ducha ćwiczeniach: 

Lecz jaki wftyd być powinien, kiedy 
widziemy Duchownych włóczących fię 
po ulicach i po rynkach Mieyfkich, albo 
przefiadujących dni całe w próżnowaniu i 
niemyslących o niczym ważnym i poży- 
tecznym, lecz tylko przypatruiących fię 
przychodzącym i przechodzącym, alboli- 
też niczego innego nie pilnujących, jak 

tyl- 
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tylko fiuchania nowin, a podczas ogady» 
„waiących i uwłaczaiących fławie przechos 
dzących. (V: Concil: Narbon: fub Clotart 
I. Canon: g.) Możnaby takim przypiľać 
to, co Święty Auguftyn powiedział o Za- 
konnikach fwoich czafow, ńiechcących 
pracować: ( de Opere Monach: ) Bógby 
to dał, aby ci, co nie chcą rękami praco- 
„wać, chcieli przynaymniey powściągnąć 
złe używanie języka fwoiego! Utinam ifti, 
gui vacare nolunt manibus, uacarent © lin- 
guis} Przecieliby za jednym razem nie 
małą liczbę grzechow, które z próżnowa= 
„nia pochodzą, a natychmiaft błogofławi= 
liby Boga wychwalaiąc go i jemu fłużąc, 


budowałiby Braci fwoich, i pożytecznie 
J pozy E 


w Kościele świętym, flużyliby jey fynom 
‘w oftatnich potrzebach ratuiąc. Albo- 
wiem każdy Kapłan jeft poftanowiony , ja- 
ko mówi Paweł S: dla ofiarowania darow, 
ioffiar za grzechy, dla nauczania, dla cie- 
fzenia i proftowania innych ku Bogu, i dla 
wynifzczenia panowania czartowikiego. - 

Bóg działa nieuftannie, jako jeft napi 
fano w Ewangelii, (Joan: g. 17: ) Jezus 


Chryftus Syn Botki takoż pracował ufta> 


WICZ- 
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wicznie przez cały czas, którego żył na 
tym świecie, bądź to jako rzemieslnik Ww 
warftatney izbie S. Józefa, bądź w życiu 
jawnym fwoim ubiegaiąc fię aż do zmor- 
dowania za owieczkami zgutionemi domu 
Izraelowego: czarę nieuftannie pracuie na 
zgubę nalaą. Rzemieslnicy, rolnicy, kup- 
cy, i w palacach miefzkaiący pracuią: 
całe ` przyrodzenie jeft w biegu; czyż 
więc nie będzie nikogo prócz famych Du- 
chownych, którzyby w tym powfzechnym 
wfzyftkich rzeczy rufzaniu, fami tylko 
byli nieporufzeni i w próżnowaniu zofta- 
"wali? Zkąd takowa dla nich- wolność ? 
niefąż i oniludzie, nie fąż grzefznicy ? 
Jesli potrzeba będzie oddać Bogu rachu- 
„nek z jednego fłowa próżnego, cóż będzie 
z całego życia próżnego i nieużyteczne- 
„go? Nie traccie naymniey|zego momentu dnia 
bez pożytku, mówi Ekkleziaftyk. ( cap: 4. 
14.) Jeżeliż dbać powinniśmy nawet o 
tak drobney cząfteczce życia, jako dbać 
nie mamy o więkfzey tegoż cząftce, albo 
© całym życiu? Jesli będziem mufieli zdać 
rachunek z łafk:i przymiotow nam udzie- 
lenych, cóż mówić mamy o Kapłańftwie, 

ż ; któ- 


i 
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które nayfzacownieyfzym ze wfzyftkich 
jeft przymiotem? Czyliż mogą Duchów: 
ni w próżnowaniu. życie wiódący fpodzie: 
wać fię; żeby kiedyś pofłyfzeli owe fłoż 
wa: Przyjdź flugo wierny; ponieważ byłeś 
mi wiernym w mahjch rzeczach; poftanowię 
cię gad. wielo, wnidź do wefela Pana twego: 
(Math: 25. 2f.) Czyż nie raczey fłufznie 
obawiać fię powinni tych fów innych; 
które wyrzeczone były do figi leriiwego; 
co w ziemię był żakopał dany fobie talent: 
Znaleś 3 że ja jefłem Pan żwawy, że zbieram 
tam; gdzie nie fialem, czemuś wiec grofza meż 
go nie dał handlarzom, abych ja prz y/zedijzej 
odebrał był Jwoie x lichwą? odbićrzcie mu t 
to, co ma. - ( Lic: 19. i7.). 

Owoż jako kończy fię życie próźniacz 
kie, Bóg umyka. łafki fwoiey, jakowe fą 
jego talenta; itak człowiek ginie. Potrze- 
ba tedy pracować, abyśmy zadość czyni- 
li namierzeniu Zbawiciela nafzego; abyś- 
my dopelniali prawa i przykazania Ko» 
ścielnego, abyśmy zarobili na Królewftwo 
Niebiefkie, abyśmy odpędzili od nas czar: 
ta przeklętego, abyśmy ziednałi odpoczy= 
nek i fpokoyność fumnienia, -abyśmy das 
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li dobry przykład Braci, abyśmy upoko- 
czyli ducha i pofkromili ciało: Jak wiele 
pobudek i przyczyn pociągaią nas do obo- 
wiązku tak ważnego i potrzebnego! 


ROZDZIAŁ XVIL 
„Pako Halo Z Kaplanow Oośtępuie 
zbawienia; z jako Jad Bofki ola nich 


CL ezki foei 


Je emy tę część pierwfzą jedną 
prawdą, która powinna napełnić nas 
bojaźnią zbawienną, i która powinna po- 
ciągnąć do pilney uwagi na nafze obycza* 
| ie, a ta jeft: jak mała liczba będzie Ka- 
płanow , którzy zbawienia doftąpią: 
Oprócz dowodow  powfzechnych 
| pofpolitych  wfzyftkim - Chrześcianofm ; 
albowiem do wfzyftkich ftofuie fig zdanie 
| Syna Bofkiego : Pauci funt, qui inbèniuné 
| eam. ( Math: 7. 14.) Są fzczegulnieyfze 
famych Kapłanow tyczące fię, które my 
< tu do rozważania przełożemy. 
Tom i, R Pierw- 
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Pierwfzy jeft, że ich obowiązki fą 
więkfze i trudnieyfze. Sam obowiązek br 
powściągliwości , który przyieli, jeft bar- W 
zo trudny do zachowania. Albowiem) rg 
jakie natarczywości potrzeba wytrzymać ig 
jakowe pokuly wycierpieć ? Frequens pu-) o 
gna & rara viltiora, powiada S. Hieronim., *" 
zwłafzcza kiedy zważemy, że żyią w P 
pofrzód świata zepfutego, i w polrzód W 
powabow niezliczonych na oczy nawiia- 7 
jących fie, które ftaraią fię zwieść ich: Z 
że częftokroć mufzą obcować z niewia- 
ftami, ż ktoremi obcowanie nie może byś 
dla nich bez wielkiego niebeśpieczeńftwa:: | 
że nakoniec czart przeciwko nim wy- * 
wiera naywiękfze fiły. Gdy ci bowiem *: 
fą głowami ludu Bożego, i podczas Pad 7 
ftetzami trzody jego, fpodziewa fię'wię- 
kfzą klęfkę fprawić, jesli uda mu fię o U 
ńych pokonać ; ponieważ ich upadek po- J 
fpolicie ciągnie za fobą wielu innych * 
upadki. : a 
Powtóre maią obowiązki dopełniać © 
na fiebie włożone, jakowych inni nie ma g 
ią Chrześcianie, już tow udzielaniu Swię! f 
tych Sakramentow i flowa Bożego > joż * 

to | 


to 
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fa to w poprawowaniu innych i daniu” do- 
„ek prego przykładu, jesli tedy niedopełniaią 
„ar. wiernie i należycie takowey ufługi, któ- 
em TA Z Twego przyrodzenia jeft trudna, fta- 
aca ją fię winnieyfzemi, i nowym ciężarem 
_ obarczeni, który ich -ciągnie do piekła. 


m- > i z 
s Innym Chrześcianom jeft dofyć, gdy 
w pracnią dlą zabefpieczenia włafnego zba- 


„ód Wienia, i nie lą obowiązani odpowiadać 
nia- Za zgubę braci i bliżnich fwoich: nie tak 
ch: Zaś rzecz ma fię z każdym Kapłanem. 
aa Ten bowiem ma ścifły obowiązek ftarać 
być fię o zbawienie bliżnich, a tak: mufi albo 
Avid innych z fobą ciągnąć do Nieba, alba 
_ fam z drugiemi ginąć, albo innych wy* 
jena TYWAĆ I ratować od utonienia, albo fam 
Pa- Z niemi tonąć. 
wiej Potrzecie, częfte rzeczy świętych 
~ o- Używanie Kapłanow czyni nieczułych , 
 po- jesli do nich nie przyftępuią coraz m 
ých świeżą gorącością. Będąc przymufzo- 
| ny miewać Mfzę świętą, nie miewa już 
łniag owego ducha pobożności, i owey -wiary 
ma. Zywey, jakowe mieć powinien, wciągnie 
wię. fie iw zwyczay potym wprowadzi tak 
, jaż odprawować, i rzadka rzecz jeft widzieć 
R ZE Rij Ka- 
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Kapłanow , którzyby 0 doKa] 
chowali gorącość, jakową mieli przy fwosg. ( 
im poświęceniu. A jesli tak fą zapamiętaco 
li, że fie ważą święte (prawować Taiemgrz 
nice fumnieniem zmazanym przez grzechu 
śmiertelny; i niedbaią na fprawiedliweg g 
upomnienia wewnętrzne, któreby onych, 
wftrzymać powinne,  śmieią, poznawĄzy 
fzy zły ftan fumnienia fwoiego, zaprząjic: 
tać fie: świętemi ftanu fwoiego zabawamijmą 
nic więcey takim nędzaikom obawiać fięprz 
nie zoftaie, jak tylko zupełnego zatwar-piu 
dzenia ferca: i to właś ie jeft, co wielufta 
barzo -przytrafia fię Kapłanom, którzykt« 
codziennie prawią Mize świętą, albo żty 
obowiązku przyiętego, albo dla zyfku do-fty 
czefnego z jałmużny. Jakoż S. Grześy 
gorz zważył, ( lib: 5: in 1. Reg: cap: 4. )m: 
że złym Kapłanom nic nie pomagaią Du-fie 
chowne upomnienia, które dzieią fię, ipi 
Że barzo rzadko ciż nawracaią fię,.a za-że 
tym że pofpolicie z tego świata (chodząPa 
w oftatniey bezpokutności. ob 
Możemy nad to przywieść to, co Ši | 
Bernard powiada: że to, co w uściechby 


świeckiego człowieka jeft frafzką, w uftachłe 
Ka- 
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do:Kapłańfkich jeft bluźnierftwem, oraz ca 
WoS. Grzegorz w teyże materyi mówi, że 
taco częftokroć w świeckim człowieku za 
em-grzech poczytać fię nie może, w ludziach 
ech)uchownych bywa wyftępkiem. ( Libr: 
iweq g. Epift: 5. ) 
ych Te wfzyftkie przyczyny zważyw- 
awqzy, wnieść powinniśmy, że barzo mała 
rzą-iczba Kaplanow będzie zbawionych. Jak 
aminało jeft między niemi, którzyby Żyli 
$ fięprzykładnie, nie mówiąc o ich powoła- 
war-niu i o fpofobąch, któremi wdarli fię do 
ielufzanu Duchownego? Jak mało tych jeft, 
)rzyktórzyby nofili, jako mówi Paweł Świę- 
0 Żzy, taiemnicę wiary w fumnieniu czy- 
'do-ftym, i którzyby byli fólą i światłem 
irze-bwiata, jako Zbawiciel Pan po nich wy- 
'4.)maga? Swięty Hieronim o fwoich cza- 
Du-fiech mówi: Non omnes Epifcopi Epifco- 
ię, ipi funt. Patrzyfz na Piotra Swiętego, ten- 
za-że dodaie, a razem patrzyfz i na Judafza. 
odząPatrzyfz na Swiętego Stefana, lecz oraz 
obaczyfz między pierwfzemi Dyakonami 
co S-i Mikołaia, który tak ciężko upadł, że 
iechbył wynalazcą jednego kacerftwa obrzyd= 
ftachłego. Mówić takoż możemy : nie wizy- 
a- ; fcy 
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fcy Kapłani fą Kapłańami; bo nie wfzyfcy 
maią cnoty i przymioty, których wycią» 
ga.święty ich charakter, którym fą ozdo- 
bieni, znaydzie fię barzo wielu zeplu* 


tych i wyftępnych. Cóż więc ztąd wno- 


fié mamy? To, że ci póydą ha zatrące- 
nie; poniewaź śmierć pofpolicie zgadza 
fię z życiem, ani co innego zbierać któ 
może, jak tylko to, co zafiał. Dla cze; 
go kto nie zafial jak tylko zepfucie, nie 
zbierze co innego, jak zepfucie, podluż 
nauki Swietego Apoftoła. ( Galat: 6. $.) 

Nie dziwuię fię zatym, że Święty 
Auguftyn. zważaiąc trudność urzędow 


Kościelnych Bifkupftwa, Kaplańftwa, Dy- ` 


akońftwa, powiedział: iż nie niema więk- 
fzego potępienia godnego, nihil damnabi- 
lus, ( Epiftola ad Valerianum ) nad nied- 
balftwo tych, co fię w te urzędy wdalą 
nieuważnie , perfuncłorie, i że Święty Jan 
Złotoufty powiedział śmiało i wyraznie : 
że liczba Kaplanow maiących zbawienia 
doftąpić, będzie barzo mała: Mówię tak, 
jak mysle, powiada ten Swięty Nauczy- 


ciel, fądzę, że nie wiele jeft Kaptanow , któ- > 


rmy zbawienia dofłępuią, a ja owfzem my- 


slę, 


ze aty meann 


RER ERE 
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sle, że więkiza część ich bywa potę- 
pionych. 

; Druga prawda, która wielki ma z 
tąż związek, jeft: że Kaplani powinni 
czekać ftralznieyľzego fądu Bofkiego nad 
innych ludzi. Czytamy tego przyczynę 
w jedney Homilii Swiętego Grzegorza na 
owe Przypowieść o talentach, którą ma- 
my w Ewangelii. Ta nas naucza, mó- 
wi ten Swięty Papież, ( Homil: 9. in 
Ewang: ) że ci, co wiele odebrali, jako 
my, bedą furowiey fądzeni, i że miara 
darow nam udzielonych, będzie wymia- 
rem furowości, z którą fądzeni będzie- 
my. To jeft prawidlo, które fam Chry- 
ftus Pan podaie: FVyciągać będą wiele od 
tego, ktoremu wiele powierzono. Alboż 
nie jeft to rzecz fprawiedliwa ? Wcho- 
dząc na świat, wchodziemy razem w 
pewny rodzay władania, i dobra, które 
w ręku nafzych fkladane odbieramy, f4 
to talenta, albo przymioty dufzy 1 ciała, 
powaga, i moc, dar wymowy -i inne. 
Ten, co więcey nad innych ma udzielo= 
nych, powinien więcey nad innych ko- 
rzyści okazywać, iraczey będą talenta- 
mi 
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mi ftraconemi, jesliby zaś zamiaft kup- 
czenia niemi, kto śmiał rozprafzać na 
gry, na zbytki, na frafzki, czego ma fię 
fpodziewać , jesli nie fądu nayścisleyfze- 
go, i kary naysrożfzey? Nie dość jeft 
nierofprafzać onych, ale potrzeba kup- 
czyć-onemi; albowiem fluga ów, ( Math: 
23. 25.) który w ziemi talent wzięty 
zakopał, przeto, że fię lękał frogiego u: 
łożenia Pana fwoiego, nie był z tey przy- 
czyny od winy uwolniony, ale mu ode- 
brany był talent, który miał fobie u- 
dzielony, i był fkazany jako fiuga nieu- 
Żyteczny do ciemności zewnętrznych, 
gdzie panuie placz i zgrzytanie zębow. 

Uczyńmy przyftofowanie tey przy- 
powieści: talent, który nam bywa po- 
wierzony, jeft łafka, którą odbieramy 
przy poświęceniu, i charakter Kapłańfki, 
łafka, która nas wywyżfza nad relztę 
Chrześcian, i która jeft zrzódłeni świą- 
tobliwości dla nas famych i dla innych, 
jesli jey dobrze używać będziemy: cha- 
rakter, który zamyka wielką władzę i 
prawo odbywania wielu ważnych ob- 
rzędow, i pełnienia wielu dobrych u- 
czyn- 
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czynkow. Więc jesli zamiaft tego čo- 
byśmy*mieli wydać go na zyfk dla po- 
Żytku albo nafzega, albo- bliżnich na- 


fzych, jako jefteśmy obowiązani , mieli- 


byśmy marnotrawić, i nieużytecznym 
uczynić przeciwko mysli Pana, który 
tego nam powierzył, i przeciwko fame- 
mu przyrodzeniu takowego talentu, czego 
fpodziewać fię możemy, jesli nie lofu flugi 
Ewangelicznego z ściągnieniem na fiebie 
fądu nayfurowfzego, albo za nafze mar- 
notrawftwo , albo za niedbalftwo nafze ? 

W rzeczy famey co za rachunek 
oddać trzeba będzie za tyle Mfzy świę- 
tych odprawionych i tyle Sakramentow 
fprawowanych bez nabożeńftwa, a mo- 
że jefzcze i w grzechu zoftaiąc? co za 
rachunek za tyłe modlitw i pacierzy Ka- 
nonicznych odprawianych niedbale bez 
uwagi i bez fmaku, duchem tyfiączne 
światowe wyobrażenia napiątnowane ma- 
iącym, i tyfiącznemi przywiązaniami do 
próżności roftargnionym ? Cóż jesli ciż 
Kapłani maią nad to znaczne dochody , 
jesli maią polecone o zbawienie dufz 
ludzkich ftaranie, jesli fa  Plebanami, 

Dzie- 
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Dziekanami, Bifkupami jako rachunki ztąd 
pomnożone będą, rationes etiam. grefcunt 
donorum. ( Gregor: Homil: 9. in Ewang: ) 
Y możnaż dziwować fię temu, że Świę= 
ci oświeceni prawdziwym światlem drze- 
li ze ftrachu pamiętaląc na takowy rachu- 
nek, albo że S. Grzegorz Nazyanzeńfki 
w fzczegulności powiedział: iż takowi, co 
fie ftaraią o Bifkupftwa, pokazuią po fo- 
bie, iż nie wierzą W fad ftrafzny ofta- 
teczny. 

Jes'i tak jeft, powie może nie jeden, 
że lepiey jeft nie być Kapłanem. Tak 
jet zailte, jesli nie chcemy żyć, jak 


przyftoi na Kaplana, to jeft: fpolobem 


zgednym Z świątobliwością ftanu tego. 
Lepiey byłoby Judafzowi, gdyby był 
nie był Apoftolem, owizem i gdyby był 
fię nie rodził. -Lecz oraz lepiey będzie, 
że kto był Kapłanem, jesli dopełnił obo- 
wiązkow które nam nafz Król przyka- 


zał, jako mówi Swięty Augaftyn. Albo- ` 


wiem pod ten Czas, powiada ten Ociec 

Swięty » nie ma nic więkfzego, nic chwa- 

jebnieyfzego , nic barziey zafług pomna- 

żaiącego, i coby było fpofobnieyfzego 
: do 
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do zjednania wielkiey nadgrody. Do: 
brzy Kapłani podiug Pawła Świętego 
( 1. Timoth: 5. 15. ) pozyfzczą wielką 
chwalę, gradum bonum fibi acquirent, nie 
tylko na tym świecie, przez dobrą fla- 
wę i miłość u wfzyftkich ofob dofkona- 
łych, ale też ofobliwie na tamtym świe- 
cie przez obfite i wfpaniałe nadgrody , 
któremi Bóg ich napełni, albowiem ja- 
ko fłudzy Chryftufowi znaydować fię bę- 
dą tam, gdzie przebywać będzie Jezus 
Chryftus podług flów Ewangelicznych. 
Cóż więc wnieść zechcemy z wlzyft-. 
kich prawd takowych? oto nayprzód, 
że nie powinniśmy wchodzić w ftan Du- 
chowny a ofobliwie Kapłańftwa, chjiba 
maiąc do tego fzczere powołanie i przez 
długi czas do tegoż przyfpofobiwfzy fię: 
Powtóre, że powinniśmy Żyć w świętey 
boiaźni zawfze lękaiąc fię być potępior 
nemi, i dla tego ftaraiąc fię dopelniać 
obowiązki będąc z małey liczby tych, 
którzy buduią wfzyftkieh na fię patrzą- 
cych, i którzy wydaią wdzięczną won- 
ność Chryftufową, że powinniśmy nafze 
modlitwy odbywać z uwagą i nabożeń- 
ftwem, 
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ftwem, Mfze święte odprawować fumnie= 
niem czyftym i duchem prawdziwey po- 
bożności i żywey wiary, obcować z bliż- 
niemi nafzemi fpofobem, któryby tymże 
zbudowanie przynofił, używać wnętrz- 
ney i myslney modlitwy, kochać fię w 
nauce i pracować podług fil włalnych dla 
pozyfkania dufz Bogu. Potrzecie, że na- 
leży ścisle rachować fię i wglądać głębo- 
ko w ftan dufzy włafney, w namierzenia 
nafze, w żądze i fkryte końce nafze, dla 
poznania, jeżeli fą dobre, i jeżeli gotowi 
zawfze jefteśmy ftanąć przed fądem Je- 
zufa Chryftufa, ftaraiąc fię zmiękczyć te- 


goż, i łafkawym uczynić Sędzią nalzym 
przez nafzą pokutę, przez modlitwy i. 
łzy nafze, fowem mówiąc: ftając fię nie- 
nagannemi, jako wyciąga Swięty Apo- 
ftoł, tak w nauce, jako i w obyczaiach, 
i w całym obeyściu życia nafzego. 
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